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MISJA: POWERPC i 34 | MI 
STATUS: .....Karty PowerĄC w drodze do uUżytkownikóW..... | 
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BLIZZARD 603e(+ = 


Karty turbo do Amig 1200 + 9 POWERPC w EUREKA = nie tylko niskie ceny! 

drug procesor współpracujący a | 4 TYP KARTY (Procesor PPC/G60o) CENAA OENAB CENAC. KARTY (Procesor PPC/680x0) CENA A CENA B CENA C 
Oxx, kontroler , miejsce A=" OU SE , a: SU 519, 1 *A3,- 39, 

na pamięć. CYBERSTORM PP PPC 603e+ 200MHz/68040 25MHz CHE 

Najwyższej klasy karta turbo do 


Amig 3/4000 zawierająca procesor 
PowerPC oraz drugi procesor Ja: PPC GU4E 150MHZ/GE p 
OE SOS nijee ia hi PPC 604e 150MHz/68040 40MHz 
awl ONirolEr . MIEJSC [ PPC 604e 150MHz/68060 50 
ultra szybką 64-bitową pamięć, slot p [3=| PPC 604e 175MHz/68040 25MHz 
POJ BG KĘ) PPC 604e 175MHz/68040 40MHz 
| on : =" 
PZH | zĘj PPC 604e 175MHz/68060 50MHz 
Dane Techniczne "24 PPC 604e 200MHz/68040 25MHz 
PowerPC procesor: PowerPC604e s4.j PPC 604e 200MHz/68040 40OMHz 3639,- 
Taktowany: 150-200MHz |oksl.RPC.6QOde.200MHz/G8OGQ.ZQO0ME 
Drugi procesor: _ 68040/68060 Cena A - cena karty PowerPC z dwoma procesorami 
A osiągi: ASI Cena B - cena karty PowerPC z dwoma procesorami przy zwrocie używanej karty 
SpecFP95: ok.35 turbo z takim samym procesorem 680xx jak w karcie PPC (np.Blizzard 1230-1V, 
pecfP9Ś: _ ok.7.1 Blizzard 1240, 1260) 
opa ri prl do 128MB Cena C - warunki jak przy cenie B z zastrzeżeniem, że zwracana karta została 
podstawki .« kupiona w latach 1996-97 wysyłkowo w Eurece lub w sklepie firmowym. 















Blizzard 6038 
PowerPC procesor: PowerPC603e 
Taktowany: 175MHz 
Drugi procesor: 68030/50MHz 
szacowane osiągi: 
MIPS: ok.250 
SpecFP96: ok.3.1 
Blizzard 6036+ 
PowerPC procesor: PowerPC603e 
Taktowany: 200MHz 
Drugi procesor: _ 68040/68060 
szacowane osiągi: 
s: ok.280 
ok.3.5 


Opcja pamięci: do 64MB 
podstawki SIMM: 1 
| kontroler SCSI: Fast-SCSI 


e; 





, k , Cyberstorm 68040/40 st.dysków 3,5" 880wew. 
g 5 | zap E Cyberstorm 68060/50 zasilacz do A5/6/1200 
MicroniK scsi dla Cyberstorm Kickstart 3.1 do A1200 


bee BIi Klawiatura do A1 

kai wać M-Tec 1230/28mhz Blizzard 2060 przewód do at-bue Zj5! 
E/Box z zasilaczem M-Tec 1230/28mhz/4mb przew.do 2*at-bus 3.5" 
Obudowa do A4000 (AT) 299H'_ M.-Tec 1230/42mhz/4mb przew.do 1*at-bus 3,5" 


/ Już jest w sprzedaży! Cybervision 64/3D/4mb _ 729] przew.do 1*3.5'i 1*2,5" 
 |M-Tec 1230/42mhz/8mb ScanDoubler 285 MI] RAM SIMM PS/2 8MB 


| 

VILLAGE" RAM SIMM PS/2 16MB 
Siara JJ (02) RON Kzerocęze: BENE 

m c r cc 

| ADA | niezawodne HR pjcasso IV KobtoanAcć 50Mhz boa | 
ORO VLAB Motion HD 3,5" 1.3GB Seagate | 
| 
| 


Blizzard 1230-IV/50mhz 459 Eciti 4 Mit i *4 
Blizzard 1240/40mhz 949 Vlab Digitizer CD-Rom sumi 


Blizzard 1260/50mhz 1579 
SCSI kontr. dla Blizz. 


Apollo 1240/33mhz 
Apollo 1240/40mhz 
Apollo 1260/50mhz 
Apollo 1260/66mhz 
/'SCSI kontr. dla Apollo 


Elbox 1200/4mb+zegar 


CD-Rom Goldstar *8 


PŁYTY CD-ROM 


CD32 Black Viper 
C€D32 Kang Fu 

CD32 Wendeta 

€D32 Cedric 

€D32 Defender of Cro.2 
C€D32 Exile 

€D32 Fire Force 
€D32 Gloom 

€D32 Heimdall 2 
CD32 Last Ninja 3 
C€D32 Mean Arenas 
CD32 Microcosm 
€D32 Soccer Kid 
CD32 Star Crusader 
CD32 Super Str Fight 2t 
Epic Interact.Encycli. 
Fresh Fonts 1682 
Light Works 

Magic Workbench 
Enhan 

Multimedia Toolkit 16.2 
Octamed 6.0 

Retro Gold 

Special Effects v.1 
Texticon 

Turbo Print 5.0 
Xi-Paint 4 

Amiga Desktop Video 2 
Maxon Cinema 4D v4 
Maxon Tex 2CD 
Amiga Developer 2 
Directory Opus 5.5 
SCALA Plugin 
In-to-the-net 

Meeting Pearls 4 
Blue Box 2CD 

Magic Publisher 4CD 
Textures Gallery 2CD 
RHS Color collection 
Da capo 

Animatic 











Elbox 500/0.5mb zegar 
Elbox 500/2mb 

Elbox 500/2mb zegar 
Elbox 500+/1mb 

Elbox 600/1mb 

Elbox 600/1mb zegar 
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MIGA 
200 


Digitalizer FG24+ 
pomcia dla FG24 
|Genlock AX 


owa myszka ą 
produkcji Amiga Tech. 
Czarna, ergonomiczna, 
przyciski na stykach, 
rozdzielczość J320dpi. Patrz 
recenzja w MA 7/96. 


Mouse Pad PCV z <8%5 


AMIGA 1200 Eureka Magic. Kickstart 3.1. 1 
rok gwarancji, wersja z poprawioną stacją 
dysków. Zawiera oryginalne (AE _ |Genlock AX-26 
oprogramowanie Photogenics 1.2aSE, 

Personal Paint 6.4, Wordworth 4SE, zz: ze KEY-100 
TurboCale 3.5, WordWorth Print Manager, en.BA+Klaw. + 
DataStore 1.1, Organiser 1.1, Whizz, Genlock Pluto 

Pinball Mania; Programy Twin Spark Soft: Genlock Neptun 
AmiTekst Mini, Supermemo Demo, _|Genlock Sirius 


Amisufler, gry UBEK, Quaptos. (cena bez 
monitora) | ProGen+ 


MONITORY o Mixer 
/Motorola Apollo 28.8 
|Robotics Sportster 33.6 780 
gratis oprogramowanie z Eureki - 4dyski 
Ariadne Ethernet 
Liana 1.8m 


CASABLANCA 


Rewelacyjne urządzenie do montażu 
nieliniowego video. Dane obrazu i az 
| przechowywane na dysku twardym SCSI. 
na w standardach cylrowych 
(DAT/MiniDV) jak I analogowych (VHS,S- 
VHS, Hi8). Wielkości magnetowidu, 
monitor kolorowy Autoscan 14" (355,6mm), obsługiwane trackballem. Bardzo prosta 
plamka 0.28mm, rozdzielczość 800*600 | obsługa, wbudowane efekty przejść, eiekty 
(non-interlaced) lub 1024*768 (interlaced), specjalne, dodawanie napisów. Teraz w 
odchyłanie poz.15-40kHz, pionowe 45- sprzedaży. Doe dokładniejsze 
90Hz, wymiary 345*360*380. Wyświetla informacje. Wkrótce test w LifevVideo. 
wa. tryby A1 zc budowane Casablanca bez HDD 6049 
| głośniki stereo, podstawka obrotowa, 
| przewód do mr Znak Bezpieczeństwa Seagate HD SCSI 4,3GB 3850 
B*. | Seagate HD SCSI 9,1GB 6499 


Amilopedia 

| AMI Słownik Ang. 
Ami Tekst PRO 

| Asystent 


Digi Booster 
Firma v.6.5 
Fiskus 
Opera 

| Pitagoras 
'jmatura 18 





Ceny zawierają VAT 22%. Mogą Ry Le 
B | 
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w sy " LL ca vy CJ zla j Radka Zenek Saper - gra logiczna dla 1 lub 2 osób wydana przez firmę | | 
(A Persona GGLCZĄ Eureka. Działa także na A500,A600... 























> 4 OR artykuły z Magazynów Amiga z roku 1995. 
| pz i z J Ata dyski shareware Magazynu Amiga od numeru 72. 
grafiki przysłane na międzynarodowy konkurs Young Electronic 
a „ Arts, który jest organizowany także w Polsce, 
- | wersja demonstracyjna gry 'Zdrajca*, która ukaże się w wakacje 
0 7 na MACD4, , s 
moduły muzyczne wybrane przez Maxym'a (głównie polskie), 
m O | e wersja demonstracyjna programu "Maves" (do miksowania 
„ ź i a muzyki), 
4 i la polskie programy z Aminetu, artykuły z serii *Zrób to sam" z 
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3% d 
ł 5 , jk 28 pa Aminetu (10MB), 
ł „ R > ratorów nagrodzone obrazki z "The Party", wybór dem (głównie 
lig jemy PO n o 0 O Aiadt 23 z: ) polskich), kolekcja ikon i a J 


CoŚ 9.00-1 8.00, | 


z Intel Outside 4. Jest także specj 
STAWOWILI PACZKĘ ŚWIETNYCH KUMPLI Euroki na 80 nyvt CD- 
UAD OZZTA ELLE RE oferta EUTEKI Na GU ATE U R 


ZA ZO e RYZ: 6 
w Super Cendacn!!! 
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W odpowiedzi na liczne zapytania wprowadzamy półroczną prenumeratę 
płyt MACD. Koszt 3 kolejnych płyt MACD w prenumeracie wraz z 
kosztami wysyłki i VAT wynosi 69 zł. Jednorazową opłatę za prenumeratę 
- 69 zł zapłacisz przy odbiorze pierwszej płyty. Kolejne 2 płyty otrzymasz | 
nie płacąc nic przy odbiorze. Prenumerata się opłaca! Bez niej zapłacisz 
75 AE zł (koszty wysyłki) = 90 zł. Prenumerując zaoszczędzasz więc 
21zł! 







dla 
prenume- 
ratorów 
Magazynu 
Amiga 
(tylko 











GRA 70M6, AMIGA 2MB. 


syłka Prenumeratę możesz zamówić nawet telefonicznie. Pieniądze, jakie 
B Ce zostaną za nią przez Ciebie wpłacone, będą ściśle ewidencjonowane w 
oznan): 


naszym w pełni skomputeryzowanym dziale księgowości. 
Magazyn Amiga cd.2 


rl 


21,- 


oraz ok.500MB ciekawego 
oprogramowania dla Amigi. „y 






0 | H - device'y i biblioteki systemowe, sterowniki do drukarek, 
SOFT: HARDWARE W 3 


- p, O” > - zbiór polskich magazynów dyskowych. h 
Kurelca a i systemowe, ster 26_—- 
- teksty zgrane z listy dyskusyjnej AmigaPL. 






- dyski shareware MA oraz dyski magazynu C8A, 








SA z Hz dla 3 
z AE - teksty z sieci o osprzęcie do Amigi, - U 
m SEM - wersje demo gier (playable), porów 
1 4 a = 5 - cheaty, rozwiązania gier, installer'y, Magazynu 
? ? lua Gu 4 - pełna wersja Linux'a, Amiga: Ml 
may'e Go ż 


- programy do pracy w Internecie, 
- wersja demonstracyjna programu "You 4 Me" zTsS — Q() - 

- obrazki, textury, fonty, programy do drukarek, ś 2 
em mw. | 


"ARE VB ABE % 
SCENE 4 FLUOURE.| 23; 











najnowszy CD zawiera: 


ZDRAJCA - nowa polska gra przygodowa. Musisz skompletować części do 
uszkodzonej Amigi. Ogranicza Cię nieubłagany czas. Na zadanie masz 
tylko kilka godzin. Zdigitalizowane sekwencje filmowe i dialogi. Ciekawa, 








































WA oA fabuła. Recenzja w Magazynie Amiga 6/97: "Zdrajca jest to Na *Scene Xplorer" mac poza fantastycznymi, najnowszymi demami, modułami 
przygodówka, która wręcz tryska świeżością i znakomitymi pomysłami". muzycznymi i grafiką także polskie komentarze, z których dowiesz się np. wyników z 
Ocena 88%. poszczególnych Party Amigowskich z ostatnich 6 lat. Płyta zawiera ponad 1GB 






skompresowanych danych: 






Programy shareware opisywane w Magazynach Amiga (ok.75MB) 


54 emulatory komputerów (programowe) wraz z przykładowymi plikami na 
te komputery (68MB) 


Podpowiedzi do gier (5MB) 
Instalery HDD dla 131 gier (5,5MB) 


Kolekcje przygotowane przez redaktorów i współpracowników MA (tym 
razem pierwsze skrzypce gra St. Węsławski) 


Programy muzyczne (shareware) (51MB) 
Nakładki (patche na gry) (38MB) 

Polskie oprogramowanie z Aminetu 
Shareware nadesłane przez czytelników MA , 
Poprawiona wersja EIDE, Spisy zniżek 


czytnik CD-ROM | AMINET SET 4 125) 
MITSUMI*4 39 > AMINET 12-18po 405 
W komplecie soft do Amigi. AMINET 8 25.) 


Inne, szybsze CD-Rom'y oraz ao O Wi 
dyski twarde także w ofercie. Sound 8 Vision 


- dema, music-disk'i, slidóeshow'y, magazyny spakowane 
najbardziej efektywnymi packerami, 

- przekrój działalności od początków sceny, 

- produkcje ze wszystkich renomowanych party roku 1996 (m.in. 
Assembly, The Gathering, Intel Outside, The Party), 

- wybrane tylko najlepsze produkcje, 

- przejrzysty i funkcjonalny podział danych, 

- załączone szczegółowe indeksy, zawierające dokładne dane 
na temat konkretnych produkcji, 

- produkcje polskie wyodrębnione spośród twórczości światowej, 
Aczkolwiek część zawartości można uruchomić na Amigach 
500, CDTV, większość produkcji wymaga Amigi 1200. 


af £ CER [FIG "e HE REF>I 
1700+ AIURE 
Jest to składanka texture'ów (podkładów) i brush'ów do 
współpracy Amigi z Video. Zawiera około 1000 nowych 
podkładów ("Art") i ponad 700 przeniesionych z innych 
formatów ('Photos*). Wszystki podkłady są w Overscan 
|, Hires w 256 kolorach. Kołor O jest nieużywany (dla 
dd R genlocków). Podkłady "Art" są podzielone na katalogi 

j w/g ich kolorystyki. Wszystkie podkłady mogą zosta 
sz = użyte do celów komercyjnych. 
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29,- 
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5 z i | LADEN Wy Nareszcie jest! Długo oczekiwany skompletowany zestaw polskich 
W całej 0) | o ce A PM W fontów bitmapowych na Amigę. Głównie czamo-białe, idealne do 
! A LO o ję rd zastosowań w pragramach takich jak Scala, Deluxe Paint. Do tego 
SZER Pań A «5 m na płyty CD-Ro z wyekiego otrzymujesz katalog z przedstawionymi wszystkimi 
Gdynia -.Animaft ul.Olsztyńska 15 tel. 612-418, Jastrzębie - Tessa-pol-impex ul.Arki Ć ; - Erze 
+ Ea e ICH $) iCe - VEGA (giełda komputerowa) AERZEC z 1 : : k £! 
Kędzierzyn-Koźle - Joy ul. M 5 22B, Kraków - BitComputer ul.$w.Krzyża 7 AA I AJ [E7 Ę RAIRIET 45, 
tel.22-13477, s Łódź = All in 'Qne ul.Piotrkowska 111 tel.327-324,  Ami-Pro AM NEWE= I 1 9 AM I NE I 20 


ul. Przybyszewskiego 9, _Białystok - Ami (giełda komputerowa) tel.(11)26-05, Świdnica pełne wersje 


- Marconi-Komputeń, ul.Daleka-1 tel.53'33 08, _ Toruń - Vangelistel.0601-621747, CanDo 49,- ) WORWO NWJH 
Warszawa - Amiga s.c. ul.Batorego 10 tel.259-370, Eureka (giełda WIC ZJ) = 2.5 SJ) żę ŻAK 
ul.Grzybowska soboty 9-14, - TOMS ul.Bełdan 2 tel.43-88-00, Zakopane - System AmiAtlas Pro 1.3 
WAGTTeje kEE] h LJ Zawiera o: 1GB ego OR aowanIE zo 
h F Ą Ę Ę hareware. Można wyliczyć: Business 
GU Ć p amisowskii miesiąca... (S0MB), Text (IAB), Gormuniegier (36MB), 
: y= 4 a os (14 , Disk-Tools i 
xadmiratyg zdSzczecin tel.84:39530 (JEM) Gratka COM) Dokumery (2748) 
rh f MN r po R mw a. w h ożne , MU a , razki 
DASCIOZĄCO GUELCOE MASANE (239MB), Uttiies (30M8) 
a. BZ k | h 












Ten wstępniak miał być zupełnie inny... 
Miał, bowiem wszystko przewróciło się do 
góry nogami. Aby Wam uzmysłowić jak - 
zacytuję fragmenty oryginału: 

Po kilku ciężkich latach wszystko wska- 
zuje na to, że społeczność Amigowska w 
Polsce zaczyna się powoli zbierać. Nie- 
zwykle udana impreza o nazwie Intel Qut- 
side i zamykająca wakacje Gravity... 
tymczasem z Włocławka wyjechałem z uczu- 
ciami, które można by określić jako miesza- 
ne (a dlaczego, o tym przeczytacie w spra- 
wozdaniu z party, a zwłaszcza jego podsu- 
mowaniu). Dodatkowo południowe tereny 
Polski nawiedziła olbrzymia powódź, którą 
dotknięty zostałem nie tylko ja (wprawdzie 
tylko pośrednio, bo ucierpiała moja rodzina 
z Opola), ale i cała rzesza amigowców mie- 
szkających na tych terenach (Racibórz, 
Opole i Wrocław to tradycyjne skupiska 
Amigi). Doszło do tego, że na sieci zaczęły 
krążyć nieprawdziwe pogłoski, o tym jakoby 
opolska impreza miała zostać odwołana. 

W życiu każdego redaktora naczelnego 
nadchodzi moment, gdy zaczyna się za- 
stanawiać nad tym, czy przypadkiem nie 
ma już dosyć. Tak stało się i w moim 
przypadku. Postanowitem nieco odpo- 
cząć, a najlepszym do tego momentem 
wydaje się być jubileusz pięciolecia pi- 
sma, który niedawno obchodziliśmy... 
tymczasem mimo usilnych prób w tym kie- 
runku - nie udało mi się osiągnąć tego 
celu. A zatem i ten fragment wstępniaka 
stał się, ku zmartwieniu licznej rzeszy mo- 
ich wrogów - nieaktualny, przynajmniej 
chwilowo. 

A teraz nieco polityki. Nadchodzące w 
tym miesiącu wybory dają szansę zmiany 
istniejącego układu sił. Oczywiście nie za- 
mierzam na łamach Magazynu prowadzić 
agitacji wyborczej, ale... porównajcie So- 
bie poprzednią kadencję sejmu z obecną 
i zastanówcie się: kiedy Amigi i osprzęt do 
nich były w Polsce tańsze (mimo że ich 
cena na Zachodzie stoi w miejscu). Inny- 
mi słowy, kto doprowadził janosikowymi 
metodami do inflacji i straszliwej dewalu- 
acji złotówki, praktycznie przy tym nie zmie- 
niając płac (sorry, stużba zdrowia ostatnio 
dostała podwyżki, na 2.29 za godzinę - 
śmiać się, czy płakać). A potem głosujcie 
zgodnie ztym, co Wam sumienie nakaże... 

Tymczasem okazuje się, że nie ma sensu 
takie polityczne nawracanie. Efektem „bły- 
skawicznego działania” i „wyważonych wy- 
powiedzi” rządzących w trakcie wspomnia- 
nej powodzi jest jedynie to, że ludzie gre- 
mialnie zwątpili we waaadze i demokrację, 





w efekcie czego równie licznie oleją wybo- 
ry. A mała frekwencja to woda na młyn 
czerwonych. Oni mają zdyscyplinowany 
elektorat. Choć może to i lepiej, niż gdyby 
miał zostać wybrany Piękny Marian lub Przy- 
stojny Mecenas? 

Pięć lat minęło. Chciałbym z tej okazji 
podziękować niektórym członkom redak- 
cji, którzy włożyli w powstawanie Maga- 
zynu wiele pracy, a zwłaszcza... 
darujmy sobie nazwiska. W tym samym dniu, 
w którym napisałem te słowa wycięto mi taki 
numer, że do reszty straciłem wiarę w ludzi. 
Otóż poinformowano mnie, że news o Gravi- 
ty, który z wiadomych względów musiał się 
ukazać w numerze 8/97 poszedł, w związku 
z czym powiedziałem organizatorom, że jest 
OK. Tymczasem news nie poszedł... Prze- 
praszam w tym miejscu gorąco organizato- 
rów opolskiej imprezy, bowiem informacja 
nie dotarła na czas do wielu ludzi, i to z 
naszej winy... A ja wyszedłem na idiotę. 
Gdybym wcześniej dowiedział się, że news 
nie poszedł - może zdołałbym zareagować. 
A tak poznałem prawdę, gdy już było zbyt 
późno na cokolwiek. 

OK, skończmy ze smędzeniem, bowiem 
jest kilka radośniejszych informacji. Przede 
wszystkim, zgodnie z zapowiedzią, ten nu- 
mer w części nakładu ma dołączony srebr- 
ny krążek. Staraliśmy się, aby nie powielić 
na nim zawartości dotychczasowych kom- 
paktów (tych wydanych przez Eurekę). A 
co będzie dalej? To już zależy od Was. 
Szefostwo (baczność!) dokona analizy fi- 
nansowej numeru z „coverem” i im lepiej 
ona wypadnie, tym częściej będą się uka- 
zywać nasze krążki. 

Cieszy mnie także to, że Wasza postawa 
pozwoliła Magazynowi AMIGA, jako jedy- 
nemu polskiemu czasopismu amigowskie- 
mu, przetrwać całe pięć lat (bez uciekania 
się do sztuczek typu numery łączone czy 
wydawanie pisma raz na kwartał). Mam 
nadzieję, że będzie tak dalej, i zakolejnych 
60 numerów będziemy (w znacznie lep- 
szym nastroju) mogli świętować jubileusz 
bardziej okrągły. 

W numerze zamieszczamy ankietę, po 
analizie której będziemy mogli jeszcze bar- 
dziej dostosować pismo do waszych pra- 
gnień i potrzeb. W związku z tym proszę, 
abyście poważnie potraktowali pytania tej 
ankiety i nadesłali jak najwięcej odpowie- 
dzi. Interes bowiem jest w tym przypadku 
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MA cover CD 


Po dwóch latach starań nare- 
szcie się udało! Część nakładu 
tego numeru MA została uzupeł- 
niona o niewielki dodatek w po- 
staci krążka CD. Magazyn AMI- 
GA CD kosztuje 12 zł (dla prenu- 
meratorów 10zł). Będzie się uka- 
zywał co kwartał, a jeśli spotka 
się z Waszym zainteresowaniem 
(nie muszę chyba mówić w czym 
wyrażanym) to być może częściej. 
MACD będzie dostępny w prenu- 
meracie oraz w kioskach Ruchu 
w tych ośrodkach, w których 
sprzedaż Magazynu AMIGA jest 
największa. Na pierwszym krąż- 
ku znajdziecie bardzo dużo ma- 
teriałów „graficznych”, aw szcze- 
gólności: 

-_ przeglądarki do animacji i obraz- 
ków w wielu formatach, 

- programy shareware do obrób- 
ki grafiki, 

- konwertery formatów graficz- 
nych, 

- dużo animacji, obrazków i tra- 
cerów. 

Ponadto na krążku znalazły się 
wersje demonstracyjne progra- 
mów komercyjnych. Czynimy sta- 
rania, aby znalazł się też jakis 
znany i dobry program komercyj- 
ny w pełnej wersji, niemniej roz- 
mowy w momencie oddawania 
numeru do druku nadal trwają. 

Nie zapomnieliśmy także o gra- 
czach, którzy znajdą i tu coś dla 
siebie. Zamieściliśmy także życz- 
liwie przyjmowane zdjęcia z ami- 
gowskich imprez. 

Staraliśmy się, abyzgromadzo- 
ny na płytce materiał nie pokry- 
wał się z zawartością czterech 
dotąd wydanych przez Eurekę 
krążków „Magazyn Amiga CD". 

Wszelkie uwagi na temat kom- 
paktu prosimy przesyłać pod ad- 
resem redakcji [Marek Pampuch] 


TSS NEWS 


Firma TSS informuje, że TP SA 
bez uprzedzenia zmieniła numer 
telefonu do firmy. Aktualnie jestto 
(0-12) 455916, zaś od 1.09.97 
(0-12) 6455916. TSS przepra- 
sza wszystkich Klientów, którzy 
mieli problemy z dodzwonieniem 
się za kłopoty wynikłe z przyczyn 
od firmy niezależnych [adn] 


CyberVision PPC 


Równolegle do kart turbo z pro- 
cesorem PowerPC firma phase5 
opracowuje specjalną wersję kar- 
ty CyberVision dostosowanej do 
współpracy z procesorem Po- 
werPC. Karta jest oparta na pro- 
cesorze graficznym Permedia-2, 
ma 8 MB pamięci SGRAM i po- 
zwala na wykonanie 80 milionów 


operacji na pikselu lub 1 miliona 
operacji na wielobokach w ciągu 
sekundy. Karta umożliwia uzyska- 
nie obrazu 24-bitowego o rozdziel- 
czości 1600 x 1200. Przewidy- 
wana cena to 549 DM (użytkowni- 
cy kart CV mogą uzyskać 100 DM 
upustu przy zwrocie starej karty). 
Zapowiadany termin ukazania się 
to koniec września 1997. [mps] 


Sprostowanie 


W reportażu o Gambleriadzie 
(w numerze 7/97) znalazła się 
nieprawdziwa informacja. ANIMA- 


TEC s.c. prezentował działanie 


Amigi jako narzędzia do wykony- 
wania tzw. „konturówek” (czyli 
zestawu wykorzystywanego pod- 
czas produkcji filmu rysunkowe- 
go) na podstawie animacji zro- 
bionych w Studio Filmów Rysun- 
kowych z Bielska Białej (a nie, 
jak napisałem, dla tego Studia). 


a - «a 
Wieści z PIOS-u 

Znana jest już orientacyjnacena 
komputera TransAM. Prawdopo- 
dobnie będzie onawynosiła 2000- 
-3000 DM. W cenę wliczony jest 
CD-ROM oraz HD (od tego, jaki 
będzie to napęd i ile będzie w 
komputerze RAM-u, zależy koszt 
całego zestawu). 

Procesor PPC 603 o taktowa- 
niu co najmniej 133 MHz jest 
montowany na płycie. W drugim 
gnieździe (ZIP) w przyszłości bę- 
dzie można montować inny pro- 
cesor Motoroli. Mówi się o PPG 
740 i 750 (więcej informacji - 
http://www.macworld.com/dai- 
ly/daily. 1498.html). 

TransAM będzie miał zainstalo- 
wane systemy operacyjne pOS, 
BeOS i Linux (z możliwością wy- 
boru, zktórego przy starcie chce- 
my się bootować). 

Na płycie głównej komputera 
znajdują się układy odpowiedzial- 
ne zadźwięk(2* 16 bit; 44, 1 KHz). 
Do obsługi grafiki będzie niezbęd- 
na dodatkowa karta graficzna. 
PIOS stara się, aby była to karta, 
która będzie generowała obraz z 
częstotliwością od 30 kHz, ale 
jednocześnie była zdolna obsłu- 
giwać charakterystyczne dla Ami- 
gi rozdzielczości i częstotliwości. 

Amiga będzie emulowana przez 
emulator dla maszyn UNIX-owych 
nazywany UAE. W ostatecznej 
wersji TrransAM-a i emulatora UAE, 
emulator będzie niewidoczny dla 
użytkownika (obecnie otwiera 
osobne okno na ekranie i nie pra- 
cuje najszybciej). 

Jeśli wszystko pójdzie zgodnie 
z przewidywaniami (tak zwykle nie 
jest) to TransAM pojawi się na ryn- 
ku już we wrześniu. 

[Tomasz Kulesza] 
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Jest kilka problemów, które spędzają wielu Amigowcom sen z oczu: 


1. Standardowy monitor już męczy, a Multiscan jest za drogi. 

2. Karta graficzna z akceleracją 3D nareszcie jest, ale oprogramowanie 
nie działa prawidłowo, no i też droga. 

3. Cztery 8-bitowe kanały dźwiękowe to przeżytek, a karty 16-bitowe 
wciąż słabo dostępne i drogie. 

_ 4. Jak już zbiorę wszystkie finanse to jeszcze muszę dokupić ZORRO 

i obudowę do swojej A1200, żeby to wszystko upakować. 

5. Baaardzo dużo forsy ... !? 

6. Mój "były" kolega, teraz pecetowiec, za wszystko płaci grosze... 
Ale ja i tak uważam, że pecet to bezduszny blaszak. 


MY ROZWIĄŻEMY TE WSZYSTKIE PROBLEMY. 


ZADZWOŃ POD NUMER 0-602 222 399 LUB ODWIEDŹ NASZĄ STRONĘ W INTERNECIE. 













ul. Sternicza 113a, 01-350 Warszawa 
tel./fax (22) 665 21 75 
tel. 0 - 602 222 399 
e-mail: dietelQdietel.com.pl 


* procesor 68040 40MHz z MMU i FPU 
* procesor 68060 50MHz z MMU i FPU 
* max. 128MB pamięci FAST RAM 










* opc. Fast SCSI-II DMA 
* procesor 68030 50MHz z MMU 
* koprocesor 6882 50MHz 


882 50 kad] BLIZZARD 1260 
- ap GOFYŚDIaRzAnia, RiĆ "- , 4 s 
Opc. Koproceso Żj E/ k o Li > a 
nak 128MB pamięcirasy gam _ BLIZZARD 1240 ERC TERaz uż 
* opc. Fast SCSI-IIDMA _4. DO STANDARDOWEJ OBUDOWY ! 


A UWAGA ! 
ŚW ERC jest skrótem EcoReCycling i określa produkt powtórnego użytku. 










PHASE 5 DIGITAL PRODUCTS stosuje jedynie elementy NOWE i informuje 
swoich klientów o zastosowaniu produktu wcześniej używanego skrótem ERC. 
Procesory 68040 wykorzystane w kartach turbo zostały sprawdzone przez 
producenta firmę MOTOROLA i są w pełni wartościowym produktem objętym 
gwarancją poprawnej pracy. 





* kontroler Fast SCSI-II DMA 
* max. transfer danych 10MB/s 
* dodatkowy bank pamięci k: 
* możliwość obsługi napędu CD-ROM 


Z CYBERSTORM MK-llęskŻEE 


© BIĘZZN» 2040 ERC CYBERSTORM MKL-lI GURC 
= BLIZZARD 2060 — :>rocesor 68060 5omHz z mu i FPU NR 


* procesor 68040 40MHz z MMU i FPU 
* procesor 68040 40MHz z MMU i FPU _ cztery banki pamięci FAST RAM 
* procesor 68060 50MHz z MMU i FPU „ max, 128MB) 
* cztery banki pamięci max. 128MB opc. kontroler Fast SCSI-II DMA 


UWAGA ! 
PRZEJRZYJ NASZĄ SUPER OFERTĘ 
W INTERNECIE. 
TE CENY ZASKOCZĄ KAŻDEGO 
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AMIGA 4000 Tower 
obudowa Big Tower, stacja HD, 999 a 
płyta 5xZorro Ill + 2X Video, ą r 
nie zawiera karty procesora - tel. 

AMIGA 1200 Tower 

Amiga 1900 w obudowie Infinitiv, 

wersje z kickstartem v3.0 lub v3.1 4 
W komplecie zasilacz 200W, 42 f 
mysz, mouse pad, klawiat. 1O3Ę 4ż 4399r 
Stacja HD III. N= 
AMIGA 1200 Magic Pack 


pakiet programów Magic Pack, t 
kickstart v3.1, literatura PL, mysz 1E 4 


Montujemy zestawy (RAM, HD, CDROM, itp) na 
indywidualne życzenie. Gwarancja nd całość. 


MONITORY 
PHILIPS CM8833-I1 <FL. 


color 14', dźwięk stereo. 


DAEWOO SVGA 15" 

color 15", cyfrowe sterowanie, 
pamięć, tylko rozdzielczości 

pow. 30 kHz, idealny do kart 57 
graficznych. 2 lata gwarancji. 11% : 


AMIGA M1438s TEL. 


color 14", dźwięk stereo. 


AMIGA M15385 

color 15', dźwięk stereo, TEL- 
Do monitorów VGA;gratls przejście 
RGB-VGA i program MonEd Ill 








PROMODULE (FDD) 
ROM 2.05 v37.350 69, 
ROM 3.116/32bit. 143/112,- 
Switch A1200 59, 
Switch+ROM3.1 A500 139,- 
AMINET *15,16,17,18 po 44,- 
AMINET SET*1,2,3,4 po 110,- 
Przew. IDE 2,5'->2x3,5'  24,- 
Zasilający 2 x 5,25" 13,- 
IDE FX Adapter 4xHDD 39,- 
A1200 CDROM Kit(PD)  35,- 
Zasilacz 200W Zewnętrzny 125,- 
Stacja dysków HD wew  183,- 
Stacja dyskow DD wew  142,- 
Modemy do Amigi TEL. 
VGA Adapter 18,- 
Mouse Amiga 3 = 30,- 
Mouse Pad Am 
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AMIGA 1200: AMIGA 500/500+: 
E1208 158,- A500/0.5MB 45, 
E1230/40MHz 368,- A500+/1MB 89,- 
E1230/40MHz PLCC  480,- A500/2MB 199,- 
Blizzard 1230-1V 430,- 

Apollo 1240/33MHz 742,- AMIGA 600: 

Apollo 1240/40MHz 936,- A600/1MB 95,- 
Blizzard 1240T-ERC  912,- Apollo 620 TEL. 
Apollo 1260 TEL. M-Tec T630 TEL. 
Blizzard 1260 TEL. 
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SIMM. Conner 124 MB 224,-. 

F]atzoo _ Przyrostprędkości / SIMM4 MB 90,- Toshiba 131 MB 229,- 
F Jetzoe /3 SYsnfoV324 SIMM8SMB _ 147,- Toshiba 212 MB 279,- 
z |] M-TEC 1230/28 SA £ ie Ch Seagate 850 MB 599,- 
| E1230/40MHz ę Samsung 1.0 GB 639,- 
a ory SIMM 64 MB. TEL. Seagate 1.3 GB 699,- 
— SEM «rouio 1240r Caviar 1.6 GB 754,- 
— CE ARD 4240T Seagate 1.7 GB 739,- 
"BLIZZARD 1260 || Seagate 2.1GB 799,- 
sup, Fujitsu 2.5GB 899,- 

Caviar 3.1 GB 1170,- 

BLI/7ARD Quantum 3.2 GB 1089,- 

zy Ki Quantum 4.3 GB 1169, 

W KOMPLECIE GRATIS: | 




























* Instrukcja instalacji (PL). 





OBSŁUGI PAMIĘCI VIRTUAL- 


NEJ INSTRUKCJA PL. [H wych do A600/1200. 


* Gwarancja do trzech lat!!! 


ARIZONA cyfrowy mikser video 
Oprogramowanie Arizona 
Genlock PROGEN+ cyfrowy SVHS 
Genlock AX 

Genlock AX-20 

Genlock AX-26 

Geniock BX 


ZASILACZ 200W z wentyat  75,- 
MODUŁ 5.25" nadstawka 49,- 
PŁYTA ZORRO II 360,- 
PŁYTA ZORRO II SIMM — 408,- 
| TOWER A2/3/4000 z wypos. NE 

+ a 


N1200 Infinitiv 9 
Zasilacz 200/'W R 











PCMCIA do FG24 
TELETEXT interface 
AV Korektor 301 














GCD-8x GoldStar TEL. 














dysku (2,5" lub 3,59. |DE Fx Adapter 4xHDD 


* BEZPŁATNA instalacja programów: 
Workbench+MagicwB+MUi+Locale PL 
** 100MB najnowszego oprogramowania 


£< komplet przewodów połączenio- 


Twarde dyski są sorzedawane w komplecie do Amig 
600 (dysk 2,5) lub 1200 (dysk 2.5" lub 3.57). Aby 
podłączyć twardy dysk do Amigi 500 lubo 500+ po- 
trzebny jest kontroler (n.p. MegaRam HD). W A600 
wymagany jest kickstart 2.05 w wersji min. v37.350. 
Przy "zamówieniu prosimy podać typ komputera. 


VIBE© — — —— 





FG 24 plus cisitizer cyfr. 24bit. VHS/SVHS  320,- 


92,- 
110,- 
275, 


NAPĘDY EPROM ——,,, 7 


j GCD-4x Mitsumi 286,- NAPĘD 6-00 860 08 NO 
GCD-6x Aztech 322,- <DROÓOM  czany jako drugi twardy 

dysk. W komplecie o- 
GCD-8x Philips TEL. TANIEJ programowanie (PD). 


» GCD-12x Pioneer  399,- CDROM-4x Mitsumi 236, 

i GCD-12x Philips 399,-| CDROM-6x Aztech 272, 

ae GCD-12x Toshiba _ 422,-| CDROM-8x Philips TE! 

JE GCD-16x GoldStar _472,-| CDROM-12x Pioneer 349, 

Napęd CD-ROM do Amigi 600/1900. Wersja zewnętrzna (w obudowie). Pełna zgodność CDROM-12x Philips 349, 
z systemem Amigi. Wyjścia audio stereo: £Xchinch i minijack. W komplecie płyta CD, CDROM-16x GoldStar 4902, 
zestaw przewodów do podłączenia nepędu oraz twardego dysku, oprogramowanie, Przew. 2xHDD 3,5' (również do tower) 23, 
instrukcja PL. Roczna gwarancja. Przy zamówieniu prosimy podać rozmiar twardego Przew. zasilający (z gn. stacji dysków) 10,- 


49. 


Ceny z dnia 07.07.97r. zawierają VAT (22%). Sprzedaż w/g aktualnego cennika - zastrzegamy sobie możliwość zmiany ce 
i warunków sprzedaży (tel.). Na życzenie Klienta towar może być wysłany pocztą (opłata 5-30zł.) lub poprzez serwis 
A ALoI| AJA CDO7ZET IN7IEIAMY GWARANCJI DO 3 LAT. Serwis realizujemy w siedzibie firm 
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Amićrawler 


http://www.amicrawier.com/ 


Jest to jeden z największych zbiorów połączeń do internetowych 
stron poświęconych Amidze, działający na zasadzie zwykłej przeszu- 
kiwarki, ale dysponujący także sporym zbiorem „linków* posegrego- 
wanych według różnych kategorii. Można więc zarówno szukać 
konkretnego wyrazu (np. „shapesnhifter”), jak i po prostu przejść do 


wybranej kategorii tematycznej. AmiCrawler jest też na pewno jedną | 


z najbardziej popularnych i najczęściej aktualizowanych przeszuki- 
warek Internetu na Amigę. 


"The Amiga's best directory." 
CV Attna Magazine 
The Azniga Heb Directory is a service of 
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Amiga Web Directory 
http://www.ceucug.org/amiga.html 


Te strony to niewątpliwie bardzo silna konkurencja dla AmiCrawle- 
rą. Tutaj również można poszukiwać stron podając dowolne słowo- 
klucz, które ma się znaleźć na odnajdywanych stronach WWW. Na 
stronie tej znależć można także mnóstwo informacji o wszystkim co 
związane jest z Amigą, a więc najnowsze wiadomości dotyczące tego 
komputera, połączenia do stron najważniejszych produktów (sprzętu 
i oprogramowania), a także adresy różnych klubów użytkowników 
Amigi oraz inne ciekawe strony poświęcone temu komputerowi. 


Wszystko jest przygotowane bardzo starannie pod względem gra- | 


ficznym, a także pod kątem łatwości obsługi. 
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Amiga Gateway 
http://www.lysator.liu.se/amiga/ 


Amiga Gateway to przykład katalogów połączeń do stron związanych 
z Amigą - także tych znajdujących się w Polsce. Nie możliwości wyszu- 
kiwania określonego wyrazu. Jest to w pełni uzasadnione - połączeń 
takich nie ma bowiem zbyt wiele. Zaletą takich niewielkich, „prywat- 
nych” katalogów jest natomiast wyszczególnienie tylko najbardziej inte- 
resujących stron, do których warto na pewno zajrzeć. Amiga Gateway 
swoje „linki” grupuje w siedmiu kategoriach: magazyny, wiadomości, 
programowanie, oprogramowanie, sprzęt, sztuka i inne strony. 


| ERC ENIA 





LinxNet Amiga 
http://www.linxnet.com/amiga.html 


Te strony z kolei na pewno nie dorównują pod względem obszer- 
ności oraz opracowania graficznego najlepszym amigowym katalo- 


gom. |Ich zaletą jest stała aktualizacja. Warto wspomnieć, że 
praktycznie codziennie dokonywane jest odświeżenie zawartości. 
Już na pierwszej stronie dostępny jest zestaw najciekawszych, zda- 
niem autorów, „linków” podzielonych na kilka kategorii: serwery 
Aminetu, wiadomości dotyczące Amigi, amigowe magazyny, najlep- 
sze serwery WWW, oprogramowanie PD, komercja oraz pomoc i 
instrukcje. Oprócz tego jest oczywiście cały zestaw znacznie ob- 
szerniejszych kategorii. 
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INTERNET 


5 


TGA News und Resource page 
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Amiga News And Resource 
http://www.geocities.com/ŚiliconValley/6133/ 


Te strony należą do bardzo ładnie wykonanych, a dodatkowo 
zawierają dość obszerny katalog. Warto wspomnieć, iż są one przy- 
gotowane specjalnie z myślą o amigowych przeglądarkach WWW. 
Na górze głównej strony figuruje nawet napis z informacją, iż mogą 
wystąpić problemy, gdy korzystamy z pecetowego Internet Explorera 
pod Windows 3.1 - niestety nie sprawdzałem, czy jest to prawda. 
Tradycyjnie dla wszystkich tego typu katalogów dostępnych jest 
kilka kategorii tematycznych, w których można poszukiwać potrzeb- 
nych informacji. Jestteż możliwość przeszukiwania sieci. W tym celu 
autorzy skorzystali jednak z „gotowca” - połączenia do Yahoo! 





Amiga Wish List 
http://thunderstorms.org/NATW/ 


Jest to jedna z ciekawszych, choć niestety niezbyt często odwie- 
dzanych, stron amigowych w Internecie. Została ona założona, aby 
umożliwić fanom Amigi przesyłanie uwag dotyczących ich kompute- 
ra. Każdy może na tej stronie umieścić swój pomysł dotyczący 
nowych rozwiązań sprzętowych i programowych, a także udoskona- 
lania już istniejących. Dostępnych jest kilka działów: biuro, komuni- 
kacja, programowanie, dyski, edukacja, emulacje, gry, multimedia, 
system, użytki tekstowe oraz inne narzędzia. Katalogi te wzorowane 
są na układzie archiwum Aminetu. Warto chyba, aby strony te stały 
się znacznie częściej używane - pomysł jest niewątpliwie doskonały. 
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Amiga Home Page 
http://www.omnipresence.com/Amiga/ 


To chyba najbardziej popularny serwer WWW poświęcony Ami- 
dze i być może jeden ze starszych, znany większości amigowców 
korzystających z Internetu. Na stronach tych znajdują się posegre- 
gowane według tematów „linki” do wszystkich najważniejszych 
serwerów WWW poświęconych Amidze. Szukać można w kilku 
różnych kategoriach tematycznych, np. magazyny (zarówno on- 
-line, jak i papierowe), różne przedsięwzięcia związane z Amigą, 
oprogramowanie, sprzęt i wiele innych. W ramach każdej z nich 
odnależć można następne, które ułatwiają dotarcie do celu poszu- 
kiwań. i 
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World-Wide Amiga 
http:;//www.amiga.org/ 


Są to strony już nieco innego typu, nie jest to bowiem zwykła 
lista połączeń do innych stron, ale dość rozbudowany serwer 
informacyjny, na którym bezpośrednio umieszczono bardzo wiele 
informacji dotyczących Amigi. Znaleźć tu można między innymi 
nowe i stare numery internetowej gazety Amiga Report, wszystkie 
najnowsze amigowe wiadomości, opisy najciekawszych progra- 
mów i nowych rozwiązań sprzętowych. Całość redagowana jest w 
pewnym stopniu w formie internetowego magazynu dla Amigow- 
CÓW. 


Jarosław Horodecki 
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Filip „liluh” Mirowski 
UD to skrót od Multi- 
UserDungeon, czyli w 
wolnym tłumaczeniu: 
lochy dla wielu graczy. 

Dzieki mudom mamy okazję stać 
się wielkim wojownikiem, ma- 
giem itp. Czym to się różni od 
gierna komputerze lub z kolega- 
mi? - zapyta ktoś. Ano właśnie 
tym, że na mudzieJK nie jeste- 
śmy sami. Gramy razem z nawet 
setką innych graczy. Jestto nie- 
słychanie wciągające, mimo że 
mudy nie mają prawie żadnej gra- 
fiki. Przed oczami ukazują nam 
się niezliczone ekrany samego 
tekstu. Bywa on czasem koloro- 
wy, a czasem pojawia się też 
grafika AŚCII, czyli złożona tylko 
i wyłącznie z tekstu. 

Ale właśnie dzięki temu nie 
stawiają one ograniczeń przed 
żadnym komputerem obsługują- 
cym modem. Właściwie w mudy 
można już grać na A500, ale aby 
było to możliwe, potrzebny nam 
jest program obsługujący telnet. 

Do tego celu możemy użyć wie- 
lu programów, jednak ja wymie- 
nię tylko te najpowszechniejsze. 
Najlepszym i najbardziej znanym 
jest AmTelnet. Program autor- 
stwa niejakiego Mathiasa Mi- 
schlera jest przystosowany za- 
równo do mudów, jak i do wszel- 
kiego rodzaju innych usług do- 
stępnych poprzez telnet (np.: 
BSS). Jest bardzo wygodny w 
obsłudze, możemy go też dowol- 
nie konfigurować. Przy tym wszy- 
stkim ma przejrzyste menu i jest 
powszechnie dostępny na Ami- 
necie. Następnym popularnym 
programem jest AmiMud, autor- 
stwa, jeśli dobrze pamiętam, Ga- 
brielle Grecco. AmiMud, jak 


sama nazwa wskazuje, jest przy- | 


stosowany tylko i wyłącznie do 
mudów. Obsługuje się go trochę 
trudniej niż AmTelnet, ale za to 
ma o wiele więcej opcji. Przede 
wszystkim mamy wiele opcji, po 
których wywołaniu program sam 
wykonuje niektóre czynności. 
Jeśli podczas gry nasza postać 
będzie spragniona, a bukłak z 
wodą będziemy mieli w torbie, to 
trzeba by po kolei wpisywać: 

„wez buklak torba” 

„pij buklak” 

„wloz buklak torba" 


Tymczasem to wszystko wyko- | 


nane zostaje za nas. Jak pewnie 
zauważyliście, komendy mają 
dość osobliwą formę. W polskich 
mudach nie używamy polskich li- 
ter. Wszystkie czasowniki i rze- 
czowniki używane w komendzie 
powinny być w formie podstawo- 
wej. No ale wróćmy do tematu. 
Oprócz wyżej wspomnianej opcji 
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Chyba każdy chciał kiedyś zostać wielkim wojowni- 
kiem, bohaterem walczącym ze złem. Najpierw taką 
możliwość dały nam przeróżne gry rpg. Później 





nami nowe tereny. 


pojawiły się komputery i 
pierwsze gry wspomnia- 
nego typu (np.: „Hob- 
bit”). Teraz, gdy Inter- 
net stał się powszech- 
ny, odsłaniają się przed 


Jeśli więc masz komputer, 


modem i 2 MB wyobraźni i do tego wszystkiego 


jesteś wielbicielem gier rpg, nie pozostaje ci nic 


innego, jak zagrać w MUD-a. 


możemy sami wprowadzić dowol- 
ną komendę i ukryć ją pod dowol- 
nym klawiszem. AmiMud wyposa- 


| żony jest również wtzw.: chatbar. 
_ Jestto mała belka na dole ekranu, 


w którą wpisujemy wszelkie ko- 


mendy. Nie jestonaczęściąekra- | 


nu gry, a więc można ją umieścić 
w dowolnym punkcie na ekranie. 
Ogólnie AmiMud, chociaż mniej 
estetyczny od AmTelnetu, jest 
bardzo dobrą propozycją do tego 


| typugier. Kolejnym sposobem na 


dotarcie do mudów jest dowolna 
przeglądarka stron WWW. Więk- 


szość z nich wyposażona jest w | 
telnet, więc po najechaniunastro- | 


nie na adres, łączenie następuje 
automatycznie. Jednak gra spod 
przeglądarki nie należy do super- 
przyjemnych. Widzimy niekoloro- 
wy tekst, nie mamy możliwości 
zachowania adresu, a wszystkie 
komendy musimy wpisywać ręcz- 


nie (mam tu na myśli komendy | 


telnetowe, bo jeśli chce się wejść 
na innego muda, trzeba wpisać: 
„open <i tutaj adres IP oraz port>". 
Nie polecam jednak tego sposo- 
bu gry = używać tylko w ostatecz- 
ności! Zajmiemy się teraz typami 


mudów. Z moich obliczeń wyni- | 


ka, że istnieje około 30 różnych 
typów mudów, mniej lub bardziej 
popularnych. Chciałbym się jed- 
nak zająć tylko tymi najbardziej 
znanymi. Najbardziej znanym w 
Polsce, najbardziej powszech- 
nym, najprostszym i najstarszym 


jest Envy. Perfekcyjny dla po- | 


czątkujących (i nie tylko). Atmo- 
sfera na nim jest bardzo „luzacka” 
:). Można rozmawiać, ile sięchce, 
niczym na ircu (chat). Większość 
występujących tam krain nie ma 
ze sobą związku. Możemy się 
natknąć zarówno na Warszawę, 
Toruń, Poznań, jak i MegaMiasto 


(z filmu pt.: „Sędzia Dreed”), ko- | 


palnie Morii ( z „Władcy Pierście- 
ni”), jaki wioskę smurfów :). Envy 
nie daje nam możliwości pływania 











statkiem czy wynajmowania dom- 
ków, o czym za chwilę. Bardzo 
lubię Envyego za jego prostotę i 
styl. Można sobie pozabijać np. 
trochę smerfów, a przy okazji po- 
gadać otwarcie z kolegami na 
ogólnodostępnym kanale. 
Omówię teraz LP-mudy. To rów- 
nie popularny jak Envy typ, ale 
różniący się od niego diametral- 
nie. Po pierwsze nie porozmawia- 
my już sobie na otwartym kanale. 


Po drugie nie będziemy mielimoż- | 


liwości (w większości wypadków) 
poruszania się po krainach z róż- 
nych czasów i wymiarów. LP to 
mud poważny. Bardzo nastrojo- 
wy i trudny. Żeby coś zarobić, 
musimy się trochę bardziej posta- 
rać, niż tylko napaść kogoś i ogra- 
bić. Czasem trzeba popracować. 


Np.: coś gdzieś dostarczyć albo | 


pomóc staremu farmerowi zaorać 
pole. Możemy mieć swój dom, 
żonę/męża, możemy również 
podróżować statkami. Opis po- 
staci jest tu o wiele dokładniejszy, 
a aby kogoś poznać, musimy mu 
się przedstawić (nie ma tego na 
Envy). Walka jest tu bardzo szcze- 
gółowa, a miejsca, w które zosta- 
niemy zranieni, są dokładnie opi- 
sane (np.: brzuch, szyja), czego 
również nie ma na 
Envym. LP to właści- 
wie RPG w prawie 

czystej formie. Cięż- | 24gnen 
ko tu zdobywać do- | 3.TwoTowers 
świadczenie, ale też 4.Toril 
mamy o wiele więcej 1 
możliwości. Atmosfera nie jest tu 
taka sielankowa, jest po prostu 
inna. Jedni lubią LP, inni Envy. 


Kolejne typy to DikuMud, Hea- 


ven7, Merc, które jednak w mniej- 
szym lub większym stopniu są 
podobne do opisanych. 

Ateraz kilka komend, które na 
początku mogą się okazać bar- 
dzo pomocne: 

look/spójrz - obie komendy 
są równoznaczne, dzięki tej ko- 


ak P 








Nazwa 
1.Studnia Dusz 





„„NTERNET A 


mendzie oglądamy lokację. Je- 
śli napiszemy: look <przedmiot>, 
np.: look plakat, spojrzymy na 
przedmiot. eat/jedz - używa się 
tak: jedz <przedmiot>, np.: jedz 
reka, jedz chleb. drink/pij - uży- 
wa się tak samo, jak eat. take/ 
wez - tak jak wyżej. drop/pusc 
- tak jak wyżej. get/wyciagnij - 
używa się tego, aby wyciągnąć 
coś z ciała, np. get all cialo lub 
wez wszystko cialo. wear/zaloz 
- wiadomo. 

remove/zdejmij - też chyba 
wiadomo :). 

To były takie podstawowe ko- 
mendy na wypadek, gdyby na 
danym mudzie niedostępna była 
komenda „help commands”, po 
której wpisaniu ukazują się wszy- 
stkie dostępne polecenia. 
Spróbuj wpisać też samo „help”. 
Powinna się ukazać lista dzie- 
dzin, do których dostępne są 
helpy. Jeszcze jedna mała uwa- 
ga. Wszelkie komendy mogą być 
dowolnie używane w kombina- 
cjach polsko-angielskich lub na 
odwrót, np.: wez all cialo=get 
wszystko cialo. 

Rady: 

1. Zanim kogoś zaatakujesz, 
zawsze wpisz „con <osoba”, np.: 
con ork. Będziesz wtedy wie- 
dzieć, jakie masz szanse na wy- 
graną. 2. Zawsze wyciągaj wszy- 
stko z ciała pokonanego wedle 
zasady: wszystko może się przy- 
dać. 38. Łącz się w grupy z innymi 
graczami. Zawsze łatwiej i ra- 
źniej. 

4. Często w dziwnych loka- 
cjach lub na nieznanym terenie 
pisz „scan'. Zobaczysz wtedy 
wszystkie wyjścia z lokacji, atak- 
że co dzieje się na lokacjach 
obok, możesz też znaleźć jakieś 
tajne przejście. 5. Jeśli widzisz, 
że przegrywasz walkę iladachwi- 
la zginiesz, pisz zawsze „flee". 
Uciekasz wtedy do innej, pobli- 
skiej lokacji. 

No i na sam koniec parę adre- 
sów polskich i zagranicznych 
mudów. 








Port 
Emy  pol/ang. mud.org.pl 4000 
IP _ pol/ang. agnen.mud.org.pl 7680 
LP ang. towers.angband.com 8999 
Diku ang. 199.177.127.11 9999 


Typ Język Adres 





Na początek to chyba wystar- 
czy. O innych mudach powie- 
dzą Wam w samej grze. Mam 
nadzieję, że ten artykuł komuś 
się przyda i pomoże w stawianiu 
pierwszych kroków w mudowym 
światku. W przyszłości, jeśli 
będą takie prośby, mogę napi- 
sać o pisaniu :) krainek na Ami- 
dze. A tymczasem wszelkie ko- 
mentarze proszę przysyłać pod 
liluhEpolbox.com. 
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INTERNET 











Paweł „Vulpes” Wojtasiński 
(SP9XUS) 





onieważ coraz częściej za- 

czyna się stosować pręd- 

kość 2400 bodów przy 

emisji packet-radio, dzi- 
siaj zajmiemy się przystosowy- 
waniem AmiComa do pracy z tą 
prędkością. 

Zacząć musimy jednak od zmo- 
dyfikowania modemu. Przeróbka 
modemu typu BayCom AM7911 
jest dość prosta i sprowadza się 
do wymiany kwarcu na inny O Czę- 
stotliwości 3,6864 MHz, przyczym 
wskazane jest zastosowanie prze- 
łącznika kwarców. Dokładne infor- 
macje na temat przeróbki tego 
modemu, jakiinnych, powinny być 
osiągalne na obydwu krakowskich 
bramkach, czyli: 

krakow.ampr.org 

sp9zaa.ampr.org 

Przeróbka modemu jednak nie 
wystarczy. Potrzebny jest jesz- 
cze sterownik modemu przysto- 
sowany do nowej prędkości. 
Rozwiązania są tutaj dwa, nie- 
stety oba nierewelacyjne. Me- 
toda pierwsza polega na zdoby- 
ciu programu AmigaTNC, które- 
go autorem jest Alexander Fei- 
gel. Skontaktować się z nim 
można pisząc pod adresem: 

PR-Club Neckar Alb Post- 
fach 1820 72577 Dettingen 
Germany 

AmigaTNC jest programowym 
emulatorem TNC. Program ten w 
posiadanej przeze mnie wersji 1.2 
potrafi obsłużyć modem 2400, 
jednak sam program jest jeszcze 
nie dopracowany, nie współpra- 
cuje z niektórymi kartami turbo 
oraz nie w pełni emuluje TNC. 
Zmiany, które należy wykonać w 
konfig.ac to: DRIVER „KISS.drv" 
SERDEVICE „amigatnc.device" 
SERUNIT O SERBAUDRATE 9600 
MODEMBAUD 2400. 

Dodatkowo w pliku KISS. ini 
należy skasować wszystko poza 
liniami: ©0 17 24 27 64 75 18. 
Jeżeli nie ma tego zbioru lub nie 
zawiera on tych linii, to należy je 
dopisać. 

Oprócz tego zbiór Ami- 
gaTnc.cfg ma mieć postać: 


RS 2400 | 


|DriverUnit 0 





permanentDriver 0 


E iverMode BAYCOMMODEM | 
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się pod adresami 


Packet-radio 2400 Bod w praktyce, czyli 


JAK PRZYŚPIESZYĆ ŻÓŁWIA 


Po przeprowadzeniu kilku prostych obliczeń stwier- 
_dziłem, że najwyższy czas na ponowne poruszenie 


/ tematu packet-radio na łamach Magazynu AMIGA, tym 


bardziej że pecety znowu zaczynają nas RENIA, 


Przed uruchomieniem AmiCo- 
ma musimy wejść do katalogu, w 
którym jest program AmigaTNC i 
uruchomić ten program: 


p 
|AmigaTNC AmigaTNC.cfg 





Potem należy normalnie uru- 
chomić AmiComa. 

Sposób ten został przeze mnie 
sprawdzony z AmiComem wersja 
2.3 i AmigaTNC wersja 1.2, jed- 
nak dość często następowało 
gubienie ramek, przy czym ra- 
czej nie było to spowodowane 
prędkością Amigi. 

Rozwiązanie drugie jest niezbyt 
eleganckie, ale okazało się 
znacznie skuteczniejsze. Polega 
ono na przeróbce sterownika 
BayCom.drv dla programu Ami- 
Com. Program wykorzystuje dla 
swoich potrzeb Timer A układu 
CIA-B, którego rejestry znajdują 
bfd400 i 
bfd500. Driver odwołuje się do 
tych rejestrów bezpośrednio, 
wystarczy więc znaleźć w nim 
wszystkie odwołania do tych ad- 
resów i podzielić wpisywane tam 
wartości przez dwa. Dzięki temu 
wszystkie operacje synchronizo- 
wane tym timerem będą wykony- 
wane dwa razy szybciej, czyli 
nadawanie i odbiór też. Niestety, 
rozwiązanie to ma również wadę, 
musimy pamiętać, aby wszystkie 
parametry czasowe, które poda- 
jemy driverowi, pomnożyć przez 
dwa. Opis poprawek, który poda- 


' ję poniżej, odnosi się do wersji 


2.3 sterownika. Pierwszą czyn- 
nością jest przegranie zbioru 
BayCom.drv w bezpieczne miej- 
sce. Następnie robimy kopię 
tego zbioru i nadajemy mu na- 
zwę: 2400.drv, oraz umieszcza- 
my go w katalogu z AmiComem. 
Potem w konfig.ac zmieniamy li- 
nię DRIVER „BayCom.drv" na 
DRIVER „2400.drv” i sprawdza- 
my, czy program uruchamia się 
poprawnie (jeszcze w 1200 bo- 
dów). Teraz czas na właściwe po- 
prawki w sterowniku: Uruchamia- 
my Asm-One (sprawdzone z wer- 
sią 1.29), przechodzimy do edy- 
tora i wpisujemy poniższy tekst: 





| |DAaTa> $da 








| dat: 

incbin „[dysk:scieżkadostępu/ 

2400 .drv]” 
sami RE | 


gdzie zamiast [dysk:scieżka 
dostępu/2400.drv] wpisujemy 


właściwe nazwy. 


Przechodzimy do linii poleceń 
i wydajemy polecenie a. Dzięki 


|. temu mamy wczytany do pamię- 


ci plik 2400.drv. 
Przechodzimy do linii poleceń 
i podajemy polecenie 5, a na 


| pytania odpowiadamy: 


BEG> dat 
END> end 





Asm-One wyświetli nam listę 
adresów (u mnie 38), przy czym 
interesuje nas z tej listy tylko 
dziewięć. Podpowiadam, że naj- 


| prawdopodobniej będą to nastę- 


pujące adresy: czwarty, dziesią- 
ty, jedenasty, trzynasty, czter- 
nasty, piętnasty, szesnasty, sie- 
demnasty i osiemnasty. Odpisu- 
jemy te adresy, po czym wydaje- 
my polecenie: d $[adres]-6, 


gdzie [adres] to kolejny adres z | 


listy. Powinniśmy dostać zdis- 
asemblowany kawałek progra- 
mu, zaczynający się od linii: 





|xxxxxacoc 13FCO0yy00BFD400 

| 
MOVE.B żtś$yy, $00BFD400 
zzzzzzzz 13FC00vv00BFD500 


- ——— 





Musimy znaleźć dziewięć tego 
typu odwołań do timerów, inne 
fragmenty nas nie interesują i nie 
ruszamy ich. To, co jest wpisy- 


wane do $bfd400 (yy), traktuje- | 


my jako młodszy bajt, natomiast 
to, co jest wpisywane pod adres 


| $bfd500 (w) traktujemy jako star- | 


szy bajt. Tak otrzymaną liczbę 
(szesnastkową) dzielimy przez 
dwa, a wynik po rozłożeniu wpi- 


| sujemy zamiast starej liczby. Np.: 





xXXXXXXX 13FC006C00BFD400 


| MOVE.B t$6C, $00BFD400 











|MOvE.B fł$vv, $00BFD500 | 


zzzzzzzz 13FC000100BFD500 
MOVE.B R$01,$00BFD500 | 


składamy jako: $016c, co po 
podzieleniu przez dwa daje 
$00b6, czyli linia po poprawce 
wygląda następująco: 





| xooxxxx 13FC00b600BFD400 


zzzzzzzz 13FC000000BFD500 


MOVE.E F$b6,$00BFD400 





| MOVE.B ł/$00,$00BFD5Q00 


Samą poprawkę wprowadza- 
my przez najechanie kursorem 
na liczbę, którą chcemy zmie- 
nić, wpisanie nowej wartości, 
skasowanie starej i wciśnięcie 
klawisza [Enter]. 

Po wprowadzeniu wszystkich 
dziewięciu poprawek wydajemy 
polecenie wb. Następnie za po- 
mocą standardowego requestera 
wybieramy ścieżkę do katalogu, 
w którym mamy AmiComa, a na- 
stępnie sam sterownik 2400.drv. 
Na pytania odpowiadamy: 


sai 








REG> dat 
|END> end 


Asm-One zapyta nas, czy fak- 
tycznie chcemy zastąpić stary 
plik nowym, na co oczywiście 
odpowiadamy twierdząco. Po 
tych operacjach, jeżeli nie po- 
pełniliśmy żadnego błędu, 
otrzymamy sprawny sterownik 
modemu  'BayCom 2400. 
Przypuszczam, że tą samą me- 
todą można poprawić także 
starsze wersje BayCom.drv. 
Prędkość transmisji staje się 
faktycznie większa, choć nie 
należy oczekiwać cudu - na 
oko jest to przyspieszenie 
o 1,5-1,8 razy. Niestety ciut 
częstsze stają się również po- 
wtórzenia ramek, a i sygnał 
musi być lepszej jakości. W 
moich warunkach poprawiony 
BayCom.drv sprawował się 
dużo lepiej od AmigaTNC, cho- 
ciaż mógł to być tylko zbieg 
okoliczności. Jeżeli ma się 
choć trochę doświadczenia, to 
przeróbka ta okazuje się pro- 
sta i skuteczna, a przyrost pręd- 
kości godny jest poniesionych 
kosztów ;-) 


Na koniec jak zwykle należy 
dodać, że wszystkie modyfika- 
cje robisz na własną odpowie- 
dzialność i ani autor, ani re- 
dakcja, ani nikt inny nie jest 
winien ewentualnym niepożą- 
danym skutkom Twoich działań. 
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Jarosław Horodecki 


hodzi tutaj o działające 
niemal w stu procentach 
automatycznie „szpera- 
cze” bez przerwy przeglą- 
dające zawartość Internetu i po- 
szukujące nowych stron, które 
dopisują do swoich katalogów. 
Większość z nich daje także 


możliwość dopisania adresu do- | 


wolnych stron WWW, który na- 
stępnie przeszukiwarka dokła- 
dnie przeanalizuje i automatycz- 
nie dołączy do swoich zbiorów. 
Tak powstają najbardziej obszer- 
ne katalogi w sieci. 

Dostęp do ogromnych zasobów 
informacji ma swoje zalety. Nie- 
kiedy w Yahoo, czy innym tego 
rodzaju katalogu, można nie do- 
trzeć do stron zawierających okre- 
śloną informację. Po prostu two- 
rzące te katalogi osoby mogły je- 
szcze tej informacji nie mieć. 
Systemy automatyczne są znacz- 
nie szybciej aktualizowane. Duża 
liczba danych to jednak także 
wada. O ile Yahoo na hasło „Ami- 
ga' podaje połączenia do ośmiu 
kategorii tematycznych i 413 do 
stron WWW, o tyle mój ulubiony 
„robot” o nazwie HotBot podaje 
aż 101 960 stron zawierających 
ten wyraz. Wybór jestwięc znacz- 
nie większy. Wniosek jest jednak 
dość prosty —- poszukiwania w au- 
tomatycznych przeszukiwarkach 
Internetu trzeba prowadzić, okre- 
ślając nieco dokładniej to, czego 
szukamy. Gdy we wspomnianym 
przeze mnie HotBocie wpisze się 
„Amiga software”, odnalezionych 
stron będzie już o ponad połowę 
mniej. 

Oczywiście proste wpisywanie 
słów, które mają być odnalezio- 
ne, tonie jest jedyna funkcja oma- 
wianego rodzaju przeszukiwarek. 
Większość z nich wyposażona jest 
w nieco bardziej skomplikowane 
mechanizmy, umożliwiające jed- 
nak dokonywanie bardziej skom- 
plikowanych poszukiwań. Mój ulu- 
biony HotBot już na głównym ekra- 
nie daje użytkownikowi kilka przy- 
datnych opcji, które w większości 


innych przeszukiwarek są osiąga|- | 


ne, jednak za pomocą specjal- 
nych słów kluczowych. 
Najprostszym trybem przeszu- 
kiwania w HotBocie jest oczywi- 
Ście zwykłe wpisywanie słów-klu- 
czy. W wypadku HotBota jedy- 
nym ograniczeniem jest maksy- 
malna liczba 300 znaków, które 
można wpisać do pola tekstowe- 
go. Poszczególne wyrazy trzeba 
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W niedawno publikowanym tekście opisałem inter- 
netowe przeszukiwarki tematyczne, przypominające 


zwykłe książki telefoniczne z poukładanymi według 


tematów odsyłaczami. Nie zawsze jednak katalogi te 

sprawdzają się w stu procentach. Niekiedy trzeba 

skorzystać z nieco trudniejszych w obsłudze, ale 

znacznie bardziej uniwersalnych systemów przeszu- 
kiwania sieci. 


oczywiście oddzielić przerwami. 
Jeżeli nie zmienimy żadnych opcji 
początkowych, to HotBot odnaj- 
dzie wszystkie strony, na których 
w dowolnym miejscu iw dowolnej 
kombinacji występować będą po- 
dane wyrazy. Taki sposób prze- 
szukiwania zawartości katalogu 
zapewnia opcja „all the words”. 
Można jednak korzystać z nieco 
bardziej złożonych metod poszu- 
kiwania, wybieranych za pomocą 


Gł” ryu 


GET5O0HOURSERE 


oda aż kad KZ 


; PI, MŁ Ę 4 ; 
OEO> ian 


Mamed 81 in PC Zazputing'a Scarch Engine aboot-out. 
Renu | - | je |resuks wh |_| full owóer iptlena | 
SATP 1CABCHET rż 


kz *Beoleen seszch” to bnld searches wich AND, CR, Ę 


opcji umieszczonych nad polem 
przeznaczonym do wpisywania te- 
kstu lub już po pierwszym prze- 
szukaniu - pod tym polem. 
Najbardziej zawężającą krąg 


poszukiwań opcją jest „the exact | 
phrase”, dzięki której HotBot poda 


adresy tylko tych stron, na których 
występuje podany zwrot lub po- 
dane zdanie z wyrazami ułożony- 
mi w tej samej kolejności. Sko- 
rzystanie z tej opcji w naszym przy- 
kładzie skróci listę odnalezionych 


stron do raptem 2765! Jak wi- 
dać, skorzystanie z tej jednej ty|- 
ko opcji może znacznie skrócić 
czas przeszukiwania podanych 
stron, które i tak doprowadzą do 
znalezienia informacji oamigowym 
oprogramowaniu. 

Z kolei opcją rozszerzającą za- 
kres poszukiwań jest „any of the 
words". Dzięki niej wyświetlone 
zostaną wszystkie strony, które 
zawierają co najmniej jeden z po- 


Uniimited 
laternet 
Cilek Hare 


|< 
4 


kj 





danych wyrazów. W naszym przy- 
kładzie będą to połączenia do 
stron z wyrazem „amiga” lub „so- 
ftware” i będzie ich sporo ponad 3 
min. 

Oczywiście można korzystać 
także ze znacznie bardziej skom- 
plikowanych wzorów do przeszu- 
kiwania. Służy do tego opcja „the 
boolean expression”, dzięki której 
można się posługiwać dodatko- 
wymi rozkazami: AND, NOT, OR, 
oraz nawiasami. Można więc kon- 











struować bardziej skomplikowa- 
ne wzorce do poszukiwania. Na 
przykład aby znaleźć również pol- 
skie strony o amigowym oprogra- 
mowaniu, można spróbować wpi- 
sać: „amiga AND (software OR 
oprogramowanie). W sumie otrzy- 
mamy niemal 50 tys. połączeń, 
czyli niemal tyle samo, co w wy- 
padku zwrotu „amiga software” i 
opcji „all the words”. Wynika to z 
faktu, że w sumie wszystkich stron 
zwyrazem „oprogramowanie”" jest 
tylko niewiele ponad dwa tysiące. 

Na tym oczywiście możliwości 
HotBota się nie kończą. Jeszcze 
w samym głównym menu jest spo- 
ro do wyboru. Przedę wszystkim 
zostały jeszcze dwie opcje: „the 
person” i „links to this URL”. 
Pierwsza z nich upraszcza nieco 
odnajdywanie stron komuś po- 
święconych lub podpisanych 
przez określone osoby. Wystar- 
czy wpisać „Marek Pampuch”, a 
odnalezione zostaną wszystkie 
strony z kombinacjami wyrazów 
„Marek Pampuch”, „Pampuch 
Marek” lub na przykład „sir Marek 
Pampuch”, czy też „Mr. Marek 
Pampuch”. Notabene koledze 
naczelnemu wypada tylko poza- 
zdrościć: 98 odnalezionych stron 
wobec tylko 5, na których jest 
„Jaroslaw Horodecki” naprawdę 
imponuje. Pociesza mnie jednak, 
że moje imię można zapisać także 
jako „Jarek” lub „Jarosław” — wy- 
ników takich poszukiwań wolałem 


jednak nie sprawdzać. 


Wróćmy jednak to tematu. 
Druga ze wspomnianych wyżej 
opcji ułatwia odnalezienie stron, 
na których znajdują się połącze- 
nia do podanego URL (adresu). 
Aby znależć połączenia do stro- 
ny naszej ulubionej firmy „Mi- 
crosoft', wystarczy wpisać do 
okienka tekstowego: „http:// 
www.microsoft.com". W rezul- 
tacie otrzymamy listę wszystkich 
miejsc w sieci, których nie nale- 
ży odwiedzać. 

To oczywiście nadal nie wszy- 
stko, co potrafi HotBot. Pozosta- 
ją jeszcze dwie opcje głównego 
menu programu. Jedna z nich to 
po prostu wybór liczby odnalezio- 
nych pozycji, wyświetlanych na. 
jednym ekranie (10, 25, 50, 75 
lub 100). Możnateż nakazać prze- 
szukiwanie nie tylko sieci, ale tak- 
że grup dyskusyjnych (USENET). 

Obok najprostszego sposobu 
zawężania poszukiwań, jakim 


. jest wpisywanie coraz większej 


liczby wyrazów, istnieje też kilka 
innych metod, które również 
udostępnia HotBot poprzez do- 
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Gstywyy Dirąyses AmizaP: 


Nada 
Wacómat, MOT, Żerrycz gole 


Gumta 
TOŁUTYS Cara zal. ILG 08 754, RaŁCN 
AMIGA WER NETWOWE 


H 
AR MTMTERE Makadi, Cpzi1t 


TAG Misc 
FrfrmACE IAD iiżu. Udzrtńć 
LIMK TOUŚ 


GEIL, BĘJŁI 


wę 
artrni, Pteazi, 


iheui, Tru 
zem, Mażsaneża Sera Mea 


datkowe ikony umieszczone pod 
głównymi polami. Wybierając te 
ikony za pomocąstrzałki, można 
otworzyć tylko jedno specjalne 
menu lub wszystkie naraz. 
Pierwsze z nich nazwane zo- 
stało „modify”. Zawiera ono pola 
bardzo podobne do tych na górze 
strony. Wpisuje się też podobne 
dane: poszukiwany wyraz lub kil- 
ka wyrazów oraz sposób poszu- 
kiwania. Jedyną ważną różnicą 
jest dodane pole, w którym moż- 


SZUKASZ 


ZAAILCJ 
wiarygodnej 
niezależnej 
aktualnej 
JIN ETLJ 
dokładnej 
dobrej 
ważnej 
EIA ZJ) 
potrzebnej 
LDTZAAJ| 


CET 


CIAGLE 


[ORAN 
WOZU) 
prawdziwej 
POLELUNAJ 


Nie trać czasu! 


Sięgnij po ofertę 


aFd 


eż Foe 
ADD TOGR STTE 
lraat 

niwie 

Bazi 

La), Mail Qnwr 

a 

M. Bule, Zrykai 
Home 


HTŁCzDUDEIL Doe Cztg1. IBC. aoc. 
Kameaj, Tuz Urz 


Musze Dolne, korirzi 
budów, OGR? 


User Grotpe 
kali KF: 


LA 


. Ho, Dorzpt, lotera" r4i1 


na wybrać jedną z trzech opcji: 
MUST, SHOULD lub MUST NOT. 
Za ich pomocą określa się, czy 
poszukiwana strona odpowie- 
dnio: MUSI, POWINNA lub NIE 
MOŻE zawierać podanych niżej 
wyrazów. 

Nazwa drugiego menu - „date” 
- wyjaśnia chyba jego znacze- 
nie. Dzięki niemu można na kilka 
sposobów określić datę, jaką 
muszą mieć odnalezione strony, 
aby były uwzględnione w wyświe- 


INFORMACJI...... 


Wydawnictwa LUPUS : 


LUPUS Sp. z o.o., 00-739 Warszawa, ul. Stępińska 22/30 
tel./fax (0-22) 41-51-21, 41-63-33, e-mail: lupus©lupus.waw. [s 
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BEDOWNLOGD: AltaVista Search Gets Personal! 


Aka Viste ie gertąg + zew irok —— Take a pech! 
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tlanej liście adresów. Nie wnika- 
jąc w szczegóły, trzeba jedynie 
powiedzieć, że poszukiwać moż- 
na stron z ostatnich kilku dni, 
miesięcy lub lat, albo też stron 
utworzonych lub zmodyfikowa- 
nych przed podaną dokładnie 
datą lub po niej. 

Kolejne bardzo przydatne 
menu, nazwane „location”, umoż- 
liwia zawężenie. poszukiwań do 
określonego regionu geograficz- 
nego lub po prostu do podanych 
przez użytkownika nazw domen. 
Do wyboru są trzy opcje: „Any- 
Place” - oczywiście przeszukuje 
wszystko, „CyberPlace" —- umoż- 
liwia podanie dowolnego zesta- 
wu domen (z ograniczeniem do 
trzech części, czyli np. 
pw.edu.pl, ale już nie el- 
ka.pw.edu.pl) oraz „GeoPlace” - 
umożliwiająca wybór obszaru 
geograficznego (korzystając z 
końcówek nazw domen). Można 
jednak wybrać tylko jedną z 
trzech wymienionych wyżej moż- 
liwości. 

Ostatnie już z dostępnych 
menu umożliwia wybranie rodza- 
jów plików, które mają się znaj- 
dować na odnajdywanych stro- 
nach. Tym razem można wybrać 
dowolną liczbę opcji, jednak w 
takim wypadku w rezultacie otrzy- 
mamy tylko te strony, które za- 
wierają dane wszystkich zazna- 
czonych rodzajów. Standardo- 
wo dostępne są takie opcje, jak: 
obrazki, dźwięk, wideo, VRML, 
programy w języku Java oraz kil- 
ka innych. Dodatkowo można 
także samodzielnie zdefiniować 
dowolne typy danych, podając po 
prostu ich standardowe wzorce. 

Nakoniec opisu HotBotawspo- 
mnieć trzeba jeszcze o możliwo- 
ści nagrania i późniejszego od- 
tworzenia wybranego zestawu 
parametrów wyszukiwania. Jest 
to bardzo wygodne, gdy chce się 
przejrzeć wszystkie (np. kilka- 


see asa Slewh *Trdie > 
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set) odnalezione strony, a nie 
można spędzić w sieci tak dużo 
czasu za jednym razem. 

Oczywiście HotBot to nie jedy- 
na tego rodzaju przeszukiwarka 
dostępna w sieci. Jest ich bar- 
dzo dużo, jednak HotBot jest jed- 
ną z najbardziej znanych i najob- 
szerniejszych. O ile informacje, 
które uzyskałem, były prawdzi- 
we, to jedyną przeszukiwarką za- 
wierającą większy i szybciej ak- 
tualizowany zbiór stron WWW jest 
AltaVista prowadzona przez firmę 
Digital. Jest ona również najbar- 
dziej popularna i najszerzej sto- 
sowana przez inne firmy, np. 
przez Yahoo i BigFoota. 

Możliwości Altavisty są gene- 
ralnie zbliżone do HotBota, choć 
jej obsługa jest może nieco bar- 
dziej skomplikowana. Jeżeli 
chcemy zbudować skomplikowa- 
ny wzór do wyszukiwania, trzeba 
się zapoznać z opisem i stworzyć 
własne wyrażenie logiczne. W 
dodatkowych polach można je- 
dynie określić daty, od jakiej i do 
jakiej mają być wyszukiwane stro- 
ny. Ważną zaletą tej przeszuki- 
warki jest natomiast stworzenie 
wielu wersji językowych, w tym 
polskiej. 

Jak widać z powyższego opi- 
su, wyszukiwanie informacji w 
Internecie, nawet za pomocą 
bardziej skomplikowanych niż 
Yahoo przeszukiwarek, nie musi 
być takie trudne, a rezultaty ta- 
kich przeszukiwań często są 
pełniejsze. Sprawia to, że z 
HotBota i AltaVisty naprawdę 
warto korzystać. 


HotBot: 

http://www.hotbot.com/ 
Altalista Search: Main Pago 
http://www.altavista.digital.com/ 
Altavista międzynarodowa: 
httpe//www.altavista,telia.com/ 
Przeszukiwarka (lrmy Altavista: 
http://www.altavista.com/ 
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Szymon „Amigo'” Paciorek 


eżeli wybraliście do tego 
celu Amigę, nie popełnili- 
ście błędu. Wasz kompu- 
ter oferuje, dzięki swoim 
możliwościom i oprogramowa- 
niu, dostęp do każdej usługi in- 
ternetowej. Począwszy od 
WWW, a skończywszy na Telne- 
cie. Aby podłączyć Amigę do In- 
ternetu, będzie potrzebny oczy- 
wiście modem. Z ogromnej licz- 
by oferowanych na naszym ryn- 
ku modemów polecam te szyb- 
sze, o prędkości rzędu 28 000, 
jeżeli nie 38 600 bodów, produ- 
kowane przez markowe firmy. 
Oczywiście nie wszystko zale- 
ży od modemu! Każdy może po- 
myśleć: „szybki modem - szyb- 
sze połączenie, szybszy transfer”. 
Oczywiście jest to prawda, lecz 
sprawdzająca sie tylko przy połą- 
czeniach z BBS-ami, za pomocą 
łącza komutowanego. Przy połą- 
czeniu internetowym jest inaczej. 
Oprócz prędkości modemu waż- 
na jest także prędkość serwera, 
do którego dzwonimy, zanim uru- 
chomimy naszą przeglądarkę 
WWW, czy też prędkość mailera. 
Przykładowy numer, znany chy- 
ba każdemu polskiemu internau- 
cie, to 0202122. Ten numer jest 
dostępny dla wszystkich abonen- 
tów TP SA. Połączenie z Interne- 
tem za jego pomocą nie wymaga 
żadnych dodatkowych opłat poza 
opłatami telefonicznymi. 


W INTER 





Artykuł, który właśnie zaczynacie czytać, będzie 








Tu od razu informacja dotyczą- | 


ca liczenia impulsów przez cen- 
trale miejscowe. Każdy impuls 
liczony jest następująco: połącze- 
nie i trzy minuty rozmowy = 1 im- 
puls, za każdą następną minutę 
dodatkowy impuls (np. 
kund rozmowy - 1 impuls, 180 
sekund - 2 impulsy. Każdy impuls 
kosztuje 17 gr. Miejmy nadzieję, 
że prywatyzacja TP SA dojdzie do 
skutku, bo dzięki niej opłaty abo- 
namentowe gwałtownie spadną... 

Wracając do tematu, to zgo- 
dnie z zasadą, że darmowe rzeczy 
przyciągają miliony ludzi, także to 
połączenie bardzo trudno czasa- 
mi uzyskać i nie ma mowy o peł- 
nym wykorzystaniu nawet prędko- 
ści modemu - 14 400!!! Po pro- 
stu serwer TP SA jest przepełnio- 
ny dzwoniącymi i bardzo powol- 
ny. Jedynym wyjściem jest zało- 


179 se- | 


żenie sobie konta u jakiegoś płat- | 


nego providera internetowego 
(MA 3/97). Najczęściej za nie- 
zbyt wysoką opłatę miesięczną 
otrzymujemy własne konto e-mai- 
lowe i możliwość dostępu do ser- 
wera providera pod pewnym nu- 


merem. Prędkość takiego płatne- | 


go serwera mogłem przetestować 
sam, gdyż razem z zakupionym 
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ciekawy dla wszystkich początkujących i zaawanso- 


wanych już internautów. 


modemem dostałem „30 darmo- 
wych dni” dostępu do serwera Su- 
perMedii (faktycznie te 30 dni za- 
mieniły się w ok. 15). Przy połą- 
czeniu z ich serwerem plik był 
ściągany z FTP-a w godzinach 
szczytu z prędkościa taką, że mój 
modem 14 400 ledwo nadążał za 
transferowanym pakietem (śre- 
dnio 1300 cps! 
śnięciu abonamentu SuperMedii 
zostało mi tylko jedno - numer 
0202122. Naich serwerze nawet 
w godzinach prawie zerowej zaję- 
tości numeru nie uzyska się trans- 
feru większego niż 800 cps (cza- 
sami nawet tylko 600 cps). Dlate- 
go warto rozejrzeć się za płatnym 
dostawcą. 

Niedawno usłyszałem na i£Ami- 
gaPL (Yo Than 8 MAG!), że Opti- 


- sic!). Po wyga- | 





ZA 


będzie się nadawał do Twoich | 


zastosowań. Jeżeli zamierzasz tyl- 
ko pisać i wysyłać e-maile lub ba- 
wić się IRC-em, wystarczy w zu- 
pełności 14 400, do „amatorskie- 
go” surfowania po WWW i spora- 
dycznego używania FTP-ów pole- 
cam 28 800 lub nawet 33 600, 
jeżeli będziesz chciał używać 
wszystkich tych usług często, to 
niezbędny będzie tu 33 600 
lub nowy modem z technologii 
56 000... Oczywiście są jeszcze 
inne rozwiązania, jak modemy ka- 
blowe - to będzie rewolucja - 


niezbyt wysoki abonament mie- | 


sięczny i pełna swoboda interne- 
towania! Jeżeli jednak nie stać 
Cię na dobry modem, a tym bar- 
dziej na opłacanie providera, to 
polecam konfigurację, ktorą mam 


fnigalls 3.1 CGK 1.084.752 (522) Chip 19.904.600 C5SX) Fast 1:70 L:136 S:1 
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mus ma za 150 zł miesięcznie 
udostępniać Internet pod nume- 
rem zaczynającym się od cyfr 0- 
800 (numer za darmo!!!). Trochę 
drogo, ale równa się to mniej wię- 
cej 17 godzinom spędzonym przy 
telefonie przy niepłatnym nume- 


rze (nie 0-800). To fajne, ale tro- | 


chę drogie... Wracając do spraw 
modemu - zastanów się, do cze- 
go będziesz najczęściej używać 
modemu. Kup taki modem, jaki 
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we! z ograniczeniem na pocztę 
do 500 KB) zakładane na stronie 
www http://www.free.polbox.pl. 
Myślę, że tyle wystarczy na te- 
mat sprzętu i podłączenia do In- 
ternetu. 

Pozostała do omówienia strona 
programowa... Do podłączenia 
polecam Miami. Jest po prostu 
wspaniały! Prosta konfiguracja. Po 
skonfigurowaniu programu wystar- 
czy wcisnąć widoczny dobrze 
przycisk „OnLine”, aby uzyskać 
połączenie z providerem. Do 
skonfigurowania Miami autor, pan 
Holger Kruse, przygotował osob- 
ny program Miamilnit, który jest 
tak prosty w obsłudze, że stratą 
czasu byłoby opisywanie go, zwła- 
szcza że był już opisywany w 
którymś z poprzednich numerów 
MA. Do poczty elektronicznej 
polecam YAM-a, do IRG-owania 
AmIRC, do surfowania po WWW - 
IBrowse, do FTP - AmFTP. Wszy- 
stkie te programy testowałem bar- 
dzo długo i żaden z nich mnie nie 
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obecnie - modem zewnętrzny 
Zoltrix 14 400 (dobry modem z 


voice mailem, jeszcze ani razu nie 


zerwał mi połączenia, zachowuje 
się przyzwoicie o każdej porze 
dnia i nócy, nie ma z nim żadnego 
problemu i - co ważne dla prze- 
ciętnego zjadacza chleba - nie 
jest drogi („tylko” 280 zł), podłą- 
czenie przez znany Ci już numer 
0202122 i darmowe konto po- 
cztowe na PolBoxie (tak! darmo- 








zawiódł. Każdy ma ciekawe i przy- 
datne opcje konfiguracji, które 
uprzyjemniają zabawę z Interne- 
tem. Każdy używa również pakie- 
tu MUI, stając się dzięki temu bar- 
dziej przejrzystym. Mam nadzie- 
ję, że pomogłem niezdecydowa- 
nym i przytłoczonym ogromem In- 
ternetu. Wszelkie uwagi i pytania 
proszę kierować pod moim adre- 
sem e-mailowym: 
famigos©polbox.com. 
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soby czytające uważnie 

Magazyn AMIGA wiedzą 

już, że sieciowe poga- 

wędki odbywają się na tak 
zwanych kanałach. Istnieją dwa 
polskie kanały „dla amigowców”. 
Postaram się pokrótce przedsta- 
wić zarówno te kanały, jak i tzw. 
ircoholików, to znaczy osoby, 
które przebywają na kanale co 
najmniej godzinę dziennie (jest 
zatem duża szansa na spotkanie 
z nimi). Mam nadzieję, że drob- 
ne nieścisłości zostaną mi ła- 
skawie wybaczone. 


łamigapl 


Jest to pierwszy i przez pewien 
czas jedyny polski amigowy ka- 
nał IRC-a. Data jego powstania 
ginie w mrokach prehistorii pol- 
skiego Internetu. Z grubsza moż- 
na przyjąć, że stało się to około 3 
lata temu. W tej chwili towarzy- 
stwo na kanale jest mieszane, 
duża bowiem jego część pozbyła 
się Amig i kupiła sobie pecety. 
Niemniej są to kloniarze z gatun- 
ku „lepszych”, bowiem nadal da- 
rzą Amisię sentymentem izapew- 
ne z tego powodu nadal trafiają 
na ten kanał. Na kanale znajdują 
się dwa połączone ze sobą boty 
(podobno jest jeszcze trzeci, taj- 
ny), których właściciele powinni 
dbać o porządek na kanale. Nie- 
kiedy jednak czynią to zbyt nad- 
gorliwie banując z błanhego po- 
wodu. Cóż, każdy człowiek (w 
tym i bot) ma prawo do chwili 
słabości. Największy ruch na ka- 
nale panuje w godzinach 11 - 15, 
około 22 natomiast prawie za- 
miera. Na kanale w godzinach 
szczytu jest do 30 osób. 


Kanał doczekał się już wła- 
snej stronyWWW, naktórej znaj- 
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Niedawno poproszono mnie, abym coś napisał o pol- 

skich IRC-owych kanałach amigowych. Ten, kto pro- 

sił, nie wiedział chyba, co czyni. Ponieważ prośba 

nastąpiła dodatkowo w momencie mojego krańcowe- 

go rozdrażnienia - otrzymacie nieudolną podróbkę 
„Alfabetu Kisiela” :-)) 


dują się informacje o wielu oso- 
bach, które można na nim spo- 
tkać. Strona ta przygotowana 
przez Huckstera (zdolna bestia, 
szkoda, że się sklonowała) znaj- 
duje się pod adresem 


http://panda.bg.univ.gda.pl/ 


"amigapl 


tłamigapl posiada także swoje- 


/ go statystyka, który codziennie 


przygotowuje obszerne zesta- 
wienie dotyczące ruchu na ka- 
nale. Dane te można znaleźć na 
stronie: s 


http: 
Tbartp/amigapl.htmt 


//www.wsm.szczecin.pl/ 


Najczęstszymi gośćmi tego 
kanału są (kolejność subiektyw- 
na, przy paniach wieku nie po- 
daję, co jednak wcale nie ozna- 
cza, że dziewczyny Są stare): 


Jubal, lat 23, Wrocław, A500 - 
osobnik bardzo inteligentny, ob- 
darzony ponadto wielką kulturą 
osobistą i taktem. Można z nim 
podyskutować na wszelkie moż- 
liwe tematy. 


lzulka, Warszawa - wyjątkowo 
sympatyczna, a przy tym bardzo 
stanowcza dziewczyna. 


James, lat 21, Kraków, kilka 
Amig - najspokojniejszy czło- 
wiek na świecie, fanatyk Amisi, 


| kina i IRC-a. 


Server wArsSzAwA. 
=*Play 


Spoko, nic innego przeciez od dluzszego czasu nie 
DE chyba ze protrakera do pakowania 


-Norby-| Uwaga? rana 
PlayStation? Kto ch 
ograniczona ??? 

tBNID*aND| kompan: no to kewl. 
ż NISZA i sie 

«Join» | MBL 
channel. 

konpan| Hehe, 


siedzial z Hani, 


afion 


ZO ofcorz - M MUL. 
est : 
NORBY sets próg to "Czńd kOsSZuLkI "PlayStation" 
>mSDG nORRY" . 
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TxF, lat 21, Kraków, A1200 - 
młody, ale doskonale zapowia- 
dający się IRC-ownik. Uwielbia 
programowanie i skrypty IRC- 
-owe. Czasami trochę za bardzo 
filozofuje, co jest związane ztym, 
że wmówił sobie, iż nie ma po- 


wodzenia u płci pięknej. 


Verox, lat 22, Kalety, Amiga 
1200 - bardzo fajny facet i zdol- 
ny programista. Nadworny foto- 
graf na wszelkich amigowych im- 
prezach. 


Violets, Lublin, PC - najlepszy 
kierowca na kanale (nie podam 
tu jej rajdowych rekordów, bo po- 
licjanci z drogówki też czytają 
MA), bardzo sympatyczna dziew- 
czyna. 


VQ0yager, Warszawa/Włocła- 
wek, lat 25, Amigi wszelakie w 
szerokim asortymencie - znany 


z łamów Bajtka, C84A i MA, fana- | 


tyk sceny. Człowiek wyjątkowo 
wierny swoim ideałom (bez 
względu na to czy jest to Moni- 
ka, czy Amiga). 


Monster, Warszawa, lat 25, 064 
- jedyny w swoim rodzaju osob- 


| nik, który wie jak przeżyć mie- 


z SESY <connected since |. 


TJN[S 1|P|M|LI[T 


e 
Norby: MailManager, GMS, DayWatch hnum co to bylo 


Ilosc 
aa Skontaktujeny sie z autorem 
(MBL6PPP69. slupsk.tpnet.pl> has joined this 
az nie przestanie 


siąc w Warszawie za 30 zł, a 
dodatkowo jest fanatykiem Ami- 


gi, na którą go jednak chwilowo | 


nie stać. 


' Tygrys, lat 22/23, Lublin, Spek- 
trum (I!!!) - człowiek, dzięki 


17 = 
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któremu wszelaka wiocha na 
kanale tępiona jest w zarodku. 
Zdolny programista, mający jed- 
nak nieco pecha w poszukiwa- 
niu pracy. Owner podstawowe- 
go bota na kanale. 


AMI, lat 21, Łódź, CD32 - zdol- 
ny koder, wielbiciel samocho- 
dów i kobiet (a jeszcze bardziej 
kobiet w samochodach), fanatyk 
Amisi i gier 3D (jedną nawet na- 
pisał). 


Chamlet, lat wiem ile, ale na 
życzenie zainteresowanego nie 
podaję, Lublin, A1200 - złoty 
człowiek, który dodatkowo bę- 
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dzie mógł pomóc wszystkim 
dziewczynom gdyby kontakty 
sieciowe zaowocowały niepożą- 
danymi (a jak najbardziej rzeczy- 
wistymi) skutkami. 


Bloob, lat 22, Szczecin, A1200 
- zdolny programista. 


Venom, lat 18, Kraków, A1200 
— miłośnik Curta Cobaina i piwa 
„Mocne”. Podobnie jak kobiety, 
nie lubi, gdy mu się wypomina 
wiek. 


Babcia, Warszawa, o mało co 
A1200 - bardzo fajna dziew- 
czyna, której zarzucić można 
tylko dwie rzeczy: kocha wszy- 
stkich (za wyjątkiem mnie) i zbyt 
łatwo popada w depresję. 


KOLa, lat 19, Warszawa, A1200 
- fanatyk muzyki techno (brr). 
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D-Roc, lat 20, nie ma kompute- 
ra (w domu) - luj, lup 8 other. 


Jabbas, lat 17/18, Kraków, 
Amiga 1200 -dość sympałycz- 
ny, fanatykiRC-owych skryptów 
dotyczących dźwięków (nie- 
które można znaleźć na Amine- 
cie). 


Janett, Warszawa - sympatycz- 
na, acz mocno zakompleksiona 
dziewczyna, uwielbiająca IRC- 
-owe żarty, zwłaszcza na jeden 
temat (nie powiem jaki, bo MA 
czytają także małolaty). 


RomeoAD, lat 23, Warszawa - 
najlepszy tancerz na kanale. 
Pije niewiele, natomiast pochła- 
nia straszne ilości jedzenia 
(głównie pierogów ruskich), 
czego jednak wcale po nim nie 
widać. 


"A6€, Siec, 
+2 rodaczek 
b 

a 

enia 


anilowanie 
Lekka 


Yuyo, lat 16, Żyrardów, A4000 
- zdolny leń, który na dodatek 
jest służbowo zależny ode mnie 
i stara się mi nie podpaść, jed- 
nak jego starania odnoszą do- 
kładnie odwrotny skutek. 
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Sal, lat 18/19, Bydgoszcz, 
A1200 - wbrew wyglądowi ko- 
mandosa jest to bardzo spokoj- 
na i sympatyczna osóbka. 


Szymon, lat 18/19, Warszawa, 
A1200T - najwyższy Amigowiec 
w Polsce, znający się co nieco 
na administrowaniu siecią. Wła- 


ściciel pomocniczego bota na 


kanale. 


Sofcik, lat 22/23, Lublin, 
A1200, - student i pasjonat 
matematyki, czasami zbyt serio 
podchodzący do życia. 


Hak, lat 22/23, Lublin/Kraków, 
PQ, - wielbiciel kotów (ma ich 
Goś z 16) i kociaków (w każdym 
tego słowa znaczeniu). 


Czasem (choć raczej rzadko) 
na kanale można spotkać tak 
znane w środowisku postacie, 
jak: Boski Docent, StroDD, Ruth, 
Saper, MrRoot, Gromax, Bilbek, 
Miron, Demonek, Kya, Leo, Ab- 
dool, Chyras, Grych, qla, WITO, 
Wilma, Zabora, Surgeon, Ma- 
chefi, Maksiu, Marty oraz (co za 
wzruszająca skromność) autor 
tego artykułu. 


UWAGA: jest to stan aktualny, 
na koniec lipca, stąd brak poja- 
wiających się tam uprzednio czę- 
sto ludzi takich jak Anett, Katka, 
Kaja, Miklesz, Gadzina, Yankee, 
Ludo, Yoga, McGramat, Patapik 
czy inni kloniarze. 


Około roku temu na kanale 
i amigapl wywiązała się dysku- 


| sja na temat liczby botów i za- 


Server WAŃSZAWA.IiNC. 


(-przemekt 


chowania się ich właścicieli. W 
efekcie powstał drugi kanał o 
nazwie żamisia. Oba kanały 
różnią się kilkoma cechami, 
przy czym nieprawdą jest po- 
głoska jakoby na tłamigapl 
przebywały głównie osoby „z 
kręgu MA”, zaś na +amisia „z 
kręgu ACS”. Podstawową róż- 
nicą jest to, że w momencie 
sprzedania Amigi osobniki z 
fłamigap| przerzucają się na pe- 
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czesc A i 
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Location: [hffvi/7wnw.vsn. szczecin.» 


bot = op voice 


cety, z ł+amisia zaś z reguły na 
Sony Playstation. 


ł+amisia 

Ten kanał zaczyna tętnić ży- 
ciem około godziny 19, a sie- 
ciowe pogawędki trwają do 
późna w nocy. Naczelną zasa- 
dą jest tu „jeden bot na kana- 
le”. Niekiedy niektórzy usiłują 
łamać tę zasadę i wprowadzają 
na kanał drugą „maszynkę”, co 
zazwyczaj kończy się wojną 


m user 


1 stati«tice for 25 Jul 1997 ta1 
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właścicieli botów. Pokonany | 


chwilowo zakłada kanał „łłami- 
siapl” a po kilku dniach wraca 
skruszony (już bez bota) na ka- 
nał i przez pewien czas jest 
spokój. Na kanale w godzinach 


szczytu jest do 25 osób. Nie- | 


które z występujących niżej 
osobników były wcześniej na 
fłamigapi, stąd na stronie Huc- 
kstera można znaleźć ich cha- 
rakterystyki. 


Najbardziej charakterystyczne 
postacie z tego kanału to (kolej- 
ność również subiektywna): 


Yoyo (nie mylić z Yuyo lub Yayo), 
A1200, Racibórz, fanatyk Ami- 
gi, redaktor fanzinów i programu 
o Amisi w radiu Vanessa. 








Ziutek, A1200, Ząbkowice - fa- | 


natyk Amigi i PSX-a. 


Yaal, A1200, Nysa - sympatycz- 
na dziewczyna, która swoją wie- 
dzą na temat Amigi potrafi za- 
giąć niejednego chłopa, podpo- 


ra grupy Anadune i organizator- | 


ka udanych imprez o nazwie Gra- 
vity. Na kanale często pojawia 


1/6667? (connected since | Z 


PNONESAŚ 
©MBNEV 
STRodd 
babcia 
CMaRuSiA 
fJubal 


to byl maly show waszej tworczosci. 
t SID TOZE > 
juz 


do pracy 
o*sun1888.pur.uvrvoc.»l) has left this 


REZ | O OB ZR Z AOC YE ZEE | 
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się także jej mama (nick Toomy), 
która jest równie sympatyczna. 


Yeoman, A1200, Katowice - 
znam go tylko z sieci, ale wyglą- 
da sympatycznie. 


Jacobs, PC, Olsztyn, 25 lat — 
człowiek, który za mną nie prze- 
pada, mimo że IRC-ując z domu 
godzinami pracuję na jego pre- 
mię. Bot Jacobsa dzieli i rządzi 
na kanale. 


Airql, A1 200, Wrocław, 21 lat - 
miłośnik wszystkiego na „ko” 
(komputery, koszykówka, kobiet- 
ki). 


Kostek, A1200, Słupsk, 21 lat 
- wybitnie sympatyczny, mimo 
że nieco postrzelony, jeden z 
liderów grupy PSB. 


Plem, A1200, Toruń, 20 lat - 
dość szokująca, a przez to cie- 
kawa osobistość. Dzięki niemu 
IV LO w Toruniu ma duży gopher 
amigowy. 


Tonid, A1200, Warszawa - z-ca 
rednacza czasopisma Cyber, 
wielbiciel komputerowej muzy- 
ki, ale (IMHO) osobnik nieco 
dziwny i przewrażliwiony na swo- 
im punkcie. 


Hires, A1200, Warszawa, 21 lat 
— z-ca rednacza czasopisma Ami- 
ga Computer Studio. 


Digger, A1200 - postrzeleniec 
jak mało kto. 


Thief, A1200, Szczecin - czło- 
wiek znacznie sympatyczniejszy 
niż jego ksywka. 


Andy, lat 21, Opole, A1200 - 
podpora grupy Anadune. 


Celic, Niemcy, jakaś Amiga - 
najpotężniejszy (fizycznie) czło- 
wiek na kanale. Gość, który nie 
stracił kontaktu z polską sceną 
mimo że aktualnie mieszka i 
pracuje w Niemczech i to bliżej 
granicy holenderskiej niż pol- 
skiej. Podatny na plotki (zwłasz- 
cza o mnie), które rozpo- 
wszechnia w sieci w trzech ję- 
zykach, ale mu to wybaczam, 
bo jest fanem Amigi. 
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PRZERABIAMY AVI 





„Marcin Saldat (STIG) 


akładając, że mamy nawet 

tony pamięci, Blizzarda z 

procesorem 50 MHz, od- 

palamy te animacje... ico? 
W najlepszym wypadku pięć kla- 
tek na sekundę, a i o płynnym 
odtwarzaniu dźwięku możemy za- 
pomnieć. Przydałoby się je prze- 
robić na „ludzki” format, żeby iu 
nas wyglądały jak na pececie. 
Do pracy potrzeba co najmniej 
A1200 z 4 MB Fastu (o twardym 
dysku nie wspomnę, bo jak ina- 
czej oglądać animacje, zdyskie- 
tek?). Zalecana A1200 z „do- 
pałką”. 

Przystępujemy do pracy. Od 
razu szok. Jeśli mamy animację 
AVI, która „waży” około 20 MB, 
to przydałoby się jakieś 120 MB 
wolnego na twardym dysku (klat- 
ki w dwóch formatach, nowa ani- 
macja). W przeciwnym wypadku 
w czasie pracy możemy zobaczyć 
komunikat „DH1 isfull!” Dla przy- 
kładu podczas pisania tego tek- 
stu, wykonuję przeróbkę anima- 
cji (wyścig samochodowy) - 8,5 
MB (429 klatek). Zaczniemy od 
zgrywania poszczególnych klatek 
do plików. Pomoże to nam 
później w złożeniu animacji w 
dowolnej liczbie kolorów, roz- 
dzielczości czy formacie. Wyda- 
je mi się, że najlepszym narzę- 
dziem do tego typu operacji jest 
Main Actor Broadcast. Ładujemy 
AVI do Main Actora. I tu od razu 
najważniejsza sprawa. 

Na pececie można spotkać 
przynajmniej dwa rodzaje anima- 
cji AVI. Nie znam historii forma- 
tu AVI, więc podzielę je według 
własnego uznania. Jeśli podczas 
odtwarzania na blaszance nie 
zauważymy różnicy, to np. na 


Czasami robi się nam przykro, gdy pececiarze po- 

kazują nam animacje AVI. Płynnie „chodzą” i w dodatku 

towarzyszy im dźwięk! Bierzemy więc płytę do domu, 

żebyśmy i my mogli je komuś w przyszłości za- 

prezentować. Mamy przecież w domu XAnim lub 

TapAVl, które ten format „łykają”. I jakież czeka nas 
rozczarowanie. 


Amidze można je klasyfikować 
na „lepsze' i „gorsze”. „Lepsze” 
to te, które po załadowaniu do 
Main Actora dadzą się bezpro- 
blemowo zapisać jako animacje 
w formacie Amigi. „Gorsze” to 
takie, które stawiają opór. Na 
przykład przy zgrywaniu klatek 
(lub animacji jako IFF-ANIM), kie- 
dy zaznaczymy wszystkie klatki, 
są one zgrywane jako obrazki w 
palecie 256 (jeśli taką ustawi- 
my), ale w rzeczywistości mają 
tylko dwa kolory (czarny i biały). 
Różnice można także zauważyć 
podczas odtwarzania takich ani- 
macji programem TapAvVl. Przy- 
kładem takich „gorszych” anima- 
cji są m.in. te, które są w pakie- 
cie reklamującym najnowszy pe- 
cetowy program do animacji 3D 
- 3d Studio Max. Podczas prze- 
róbki tych „lepszych” animacji 
nie napotkamy problemów (oczy- 
wiście jeśli mamy program z loa- 
derem AVI). Dlatego też chciał- 
bym tutaj więcej napisać na te- 
mat obróbki tego „gorszego” 
typu formatu. 


Main Actor 
Broadcast 


Ładujemy animację. Następ- 
nie przystępujemy do zgrywa- 
nia animacji jako osobnych kla- 


und Recorder: OUENSEME 


tek. Jest to jedyna możliwość 
przerobienia tej „gorszej” ani- 
macji na amigowy formatANIM. 
Jako format zapisu klatek usta- 
wiamy JPEG. Gdy ustawimy IFF 
to, jak już napisałem na począt- 
ku, dostaniemy co prawda klat- 
ki w palecie, jaką sobie zaży- 
czymy, ale tylko kolor 1. w tej 
palecie będzie miał inną war- 
tość niż pozostałe (0 0 0). Na- 
leży zauważyć, że jeśli wybie- 
rzemy jedną klatkę do zapisu 
jako IFF, to otrzymamy normal- 
ny kolorowy obrazek. Błąd ten 
występuje po zaznaczeniu 
wszystkich klatek i zapisaniu 
do pliku animacji (ANIM) lub 
zapisaniu osobnych klatek w 
formacie IFF. Wybieramy sa- 
ver do klatek (JPEG), ustawia- 
my paletę, podajemy katalog 
oraz nazwę dla zgrywanych kla- 
tek i stopień kompresji JPEG-a. 
Po zakończeniu ustawiania pa- 
rametrów zgrywanych danych 
możemy uciąć sobie krótką 
drzemkę. 

W moim wypadku katalog z 
zapisanymi 429 klatkami, zajmo- 
wał na twardym dysku troszkę 
ponad 4 MB (przy kompresji 
JPEG-a 75%). Jeśli nie chcemy 
tracić jakości, ustawiamy kom- 
presję JPEG-a na 100. Katalog 
zwiększy się do ponad 20 MB. 
Oczywiście wszystkie te dane 





dotyczą animacji o takich para- 
metrach, jaką ja akurat obra- 
biam. Gdy naszą animację mamy 
już na dysku w postaci klatek, 
przystępujemy do ich obróbki. 
Najlepszym narzędziem do tego 
zadania jest 


Art Department 
Professional 


Oczywiście nie będziemy ren- 
derować każdej klatki z osobna 
(chyba, że ktoś przejawia skłon- 
ności masochistyczne), ale po- 
służymy się niezastąpionym w 
takim wypadku narzędziem jakim 
jest ARexx. 

Jeśli oryginalne klatki są w 
rozdzielczości 640 x 512 i w 
palecie 256, a chcemy je prze- 
robić na 640 x 256, 128, to na 
podstawie wcześniej wylistowa- 
nej do pliku zawartości katalogu 
tworzymy taki skrypt: 


j* 
Konwersja klatek */ 


|ADDRESS „ADBro”- 

OPTIONS RESULTS 

loader „jpeg dhlianims/frames/ 
frame.00001" 

pct_scale 100 50 

execute 
|saver ZEE 
£rame.00001 


dhl:anims/frames/ 
image" | 
[linia „pet_scale 100 50" ska- | 
luje klatkę w poziomie 
dostosowując wymiary obrazka 
do oryainalnych proporcji 
(takich jakie były w 640x512)] 
i tak samo dla pozostałych kla- 
tek. Oczywiście zalecałbym sko- 
rzystać przy tworzeniu tego skryp- 
tu z makrodefinicji CED-a, gdyż 
nie wyobrażam sobie pisania tego 
na „piechotę” :-). Zapisujemy go 
do „ADPro:commands2”. Uru- 
chamiamy klikając na jego na- 
zwie w oknie „User Commands". 
Oczywiście musimy pamiętać 
o tym, żeby przed wykonaniem 
skryptu ustawić Render Screen 
na hi-res 128 i włączyć opcje — 
Locked Screen Mode i Locked 
Depth w menu Settings. Trzeba 
się też zastanowić nad rodzajem 
algorytmu poprawiającego pro- 
ces redukcji palety. W obróbce 
animacji raczej niewskazane jest 
stosowanie ditheringu, ale w rze- 
czywistości zależy to od naszych 
upodobań i końcowego efektu w 
postaci złożonej już animacji. 
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Noi po krótkiej drzemce zno- 
wu się spotykamy. Przegląda- 
my klatki. Konwersja powiodła 
się, więc możemy zacząć skła- 
dać animację. Wracamy do MA 
Broadcast. Ładujemy nasze 
IFF-y jako klatki. Na początku 
proszeni jesteśmy o wskazanie 
pierwszej, a później ostatniej 
klatki. Po chwili mamy wszyst- 
kie „przed sobą”. Teraz „Se- 
lect all" i zgrywamy jako anima- 
cję amigową, w wybranym przez 
nas formacie. Do złożenia ani- 
macji z gotowych klatek „iff” 
możemy także użyć AnimLaba 
ze Scali. 


Dźwięk 


Teraz przyszła pora na 
dźwięk. Jak go „wyciągnąć” z 
animacji? Wielbiciele tego typu 
zabaw złapią zaraz za Exotica 
lub ProWizarda, ale to nic nie 
da. Najlepszym narzędziem do 
tej operacji jest program Rip- 
AVisound, znajdujący się w pa- 
kiecie MA Broadcast. Sposób 
jego użycia nie jest żadną filo- 
zofią. Zwyczajnie go urucha- 
miamy (z Workbencha czy z 
CL), a po otwarciu requestera 
wybieramy plik z interesującą 
nas animacją. Program prze- 
szuka plik i sam zapisze dźwięk 
w tym samym katalogu co ani- 
macja, dodając rozszerzenie 
*.iff. Jak nietrudno zgadnąć, 
program zapisuje dane w posta- 
ci amigowego sampla BSvx. 

Jeśli z różnych względów nie 
możemy użyć RipAVlsound, to 
jedynym, pozostałym, znanym mi 
rozwiązaniem będzie użycie Tap- 
AVI. Z CLI wpisujemy: 





tapavi Ghl:anims/anim.avi so- 
und raw=dhl:anims/anim. sound 


Dźwięk zapisywany jest w ory- 
ginalnym formacie RAW. Może- 
my go skonwertować progra- 
mem SoundFX (ładujemy jako 
RAW, a zapisujemy jako IFF). 
Przeważnie jednak tak zgrany 
sampel trzeba jeszcze popra- 
wić. Pomoże nam w tym pro- 
gram AudioLab16. Poprawia- 
my niektóre parametry na takie, 
jakie były w oryginale. No i 
mamy już dźwięk. 

Pozostaje nam teraz tylko po- 
łączyć dżwięk z animacją pod 
Scalą lub Main Actorem. 

Czasami Scala nie może pora- 
dzić sobie z odtwarzaniem dłu- 
gich sampli. Problem ten też 
można łatwo rozwiązać. Wystar- 
czy w menu wyboru dźwięku klik- 
nąć na gadżecie Edit i załado- 
wać nasz dźwięk, a następnie 
jeszcze raz nagrać go spod Sca- 
li. Powinno być dobrze. 
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SPRAWDZAMY AMIGĘ 


"Bawał Łuszcz 


żytkownicy Amigi często 
odczuwają potrzebę 
sprawdzenia, czy ich 
komputer jest sprawny, 
czy nie uszkodzili czegoś swo- 
imi eksperymentami. Niestety, 
dla naszego komputera nie ma 
zbyt wielu programów diagno- 
stycznych, ale naszczęście nie 
jesteśmy zupełnie pozbawieni 
pomocy. W tym artykule chciał- 
bym zwrócić uwagę na trzy, we- 
dług mnie, najlepsze programy 
diagnostyczne. 
Pierwszy to PortDiag. Otwie- 
ra on swoje okno, w którym wi- 


dzimy poszczególne porty wraz | 


z ich dokładną specyfikacją. 
Mamy więc serial port, parallel 


port, game port. Jak widać na | 
zamieszczonym rysunku, obok | 
końcówki | 
mamy dwie kolumny przedsta- | 


każdej opisanej 


wiające rząd zer i jedynek. 


Obrazują one faktyczny stan w | 


danym porcie na danym pinie. 
Pewnie się zastanawiacie, co 


EPE SZARE SaRLWL l peace] BIzkK 4 Vldea l ś 


można tym zrobić. Autorzy tak h 
napisali program, abyśmy mo- | 
gli wpływać na stany na wyj- | 


ściach. Dlatego też wystarczy 
kliknąć w danym interesującym 
nas miejscu i wartość zostanie 
zmieniona, ale: 

UWAGA ! 

NIE NALEŻY PRZESADZAĆ 
Z BEZMYŚLNYMI EKSPERY- 
MENTAMI PONIEWAŻ NIEWŁA- 
ŚCIWE ZASTOSOWANIE TEGO 
PROGRAMU MOŻE MIEĆ FA- 
TALNE SKUTKI! 

Jak nas ostrzegają autorzy, 
ustawiając nieodpowiednio 
bity, możemy doprowadzić do 
uszkodzenia portu. 

Program ten daje również 
pole do popisu elektronikom. 
Wystarczy wykonać przystaw- 
kę, która będzie nam pokazy- 
wać stany wyjściowe i będzie- 
my je mogli porównywać z tymi, 
które nam pokazuje program. 
Oprócz tego możemy zoba- 





4000600000063 
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TILL! 





czyć, jak nasza Amiga zachowa 
się w nieoczekiwanych warun- 
kach. Możemy na przykład wy- 
łączyć, włączyć silniczek w 
stacji dysków, odbezpieczyć, 
zabezpieczyć dyskietkę, inge- 
rować w pracę drukarki. Możli- 
wości są nieograniczone. 
Ważne, żeby wszystko robić z 
głową. 


Workbench Screen 


LLK 











End Testj 


OWN programem, a 
właściwie można go nazwać 
procedurą, jest Parallel Port Te- 
ster. Może on służyć, niestety, 
tylko do jednego celu, ale to 


nam powinno wystarczyć, po- | 
nieważ port równoległy jestnaj- | 


bardziej przez nas uszkadza- 


ny, a jego usterkę trudno nie- | 
raz wykryć. Objawem uszko- | 


dzenia jest często to, że sam- 
pler podłączony do portu dzia- 
ła, natomiast drukarka wyplu- 
wa masę nieczytelnych znaków. 
W tej sytuacji należy zastoso- 
wać Parallel Port Tester z od- 
powiednią przystawką, którą 
można bardzo łatwo wykonać, 
posługując się zamieszczonym 
przeze mnie prostym schema- 
tem. 

Obsługa całości również jest 
bardzo prosta. Wystarczy wszy- 
stko złożyć, popodłączać i od- 
palić. Program otwiera małe 
okienko, które pokazuje stan 





Ser tal 


na poszczególnych końców- 
kach, odpowiedzialnych za 
przesyłanie danych oraz BUSY, 
PAPER_OUT, SELECT. Za po- 
mocą klawiszy od 1 do 9 może- 
my wpływać na zmianę sygnału 
z wysokiego na niski i odwrot- 
nie. Zmiany te są sygnalizowa- 
ne na przystawce zapaleniem i 
gaszeniem diod LED. Jeżeli 





Paratltet| Disk] Gane Ports 


wszystko jest w porządku, dio- 
dy powinny reagować wraz ze 
zmianami wprowadzanymi przez 
program. Sami widzicie, że jest 
to wręcz banalne, ale zarazem 
sprytne. 

Trzeci program służy do ogól- 
nego sprawdzenia całego kom- 
putera. Mam na myśli Analizer 
(patrz obrazek). Zajego pomo- 
cą sprawdzamy wszystkie sy- 
stemy w Amidze - porty, 
dźwięk, obraz. Możemy spraw- 
dzić stację dysków, pamięć 
(czy nie kupiliśmy uszkodzo- 
nych SIMM-ów) oraz jakość 
naszej konfiguracji. 

Wszystkie operacje mamy 
dokładnie pokazane, gdzie co 
wchodzi, gdzie wychodzi, jaki 
stan, „O” czy „1”, jest ustalony 
na wyjściu. Można się z tego 
dużo dowiedzieć o pracy Ami- 
gi. Wszystkie zakończone te- 
sty są dokładnie opisywane, a 
błędy oraz wskazówki ułatwia- 
jące zlokalizowanie uszkodze- 
nia są wypisywane na ekranie. 

Mam nadzieję, że dzięki po- 
wyższemu artykułowi uda się 
Wam sprawdzić dokładnie swój 
komputer i że diagnoza będzie 
pomyślna. 


Sugestie i pytania kierujcie 
pod adresem: 
007©student.uci.agh.edu.pl 

lub pod adresem redakcji. 
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Tomasz Muszyński 


Dysk SCSI 


Wiemy już, że jabłuszkowy 
twardy dysk można emulować 
przez założenie pseudoparty- 
cji, która jest niczym innym, 
jak bardzo długim plikiem na 
partycji amigowej, lub przez 
poświęcenie całej partycji ami- 
gowej, czego efektem jest 
szybsza współpraca z dyskiem. 
Jest jeszcze trzeci sposób. 
ShapeShifter ma możliwość 
emulowania magistrali SCSI. 
Dzięki temu możliwe jest ko- 
rzystanie z dysku w identyczny 
sposób, jak na oryginalnym 
Macintoshu. Rozwiązanie to 
ma jedną wadę w porównaniu 
z poprzednimi dwoma: cały fi- 
zyczny dysk musi być przezna- 
czony dla Macintosha. Nie- 
możliwe jest założenie na jed- 
nym dysku równocześnie par- 
tycji amigowej i macintosho- 
wej. Za to dysk sformatowany 
w ten sposób będzie mógł być 
czytany w Macintoshu (i od- 
wrotnie). 

Klikamy na gadżecie 
„SCSI...”. Pojawi się okno, w 
którym możemy przyporządko- 
wać kanały SCSI widoczne pod 
MacOS fizycznym urządzeniom 
podłączonym do Amigi. Na 
przykład, jeśli chcemy, aby 
nasz drugi dysk, podłączony 
jako slave do wbudowanego 
gniazda IDE, pracował jako 
urządzenie SCSI pod MacOS, 
postępujemy tak: 

1. Wybieramy wolny kanał 
SCSI. Na przykład niech bę- 
dzie to kanał 1. (nie ma to więk- 
szego znaczenia, mamy do 
dyspozycji dowolny z 6 kana- 
łów). Zaptaszkowujemy więc 
pole przy cyfrze 1. 

2. Obok wpisujemy nazwę 
sterownika obsługującego 
nasz dysk IDE, w tym przypad- 
ku będzie to „scsi.device". 

3. Wpisujemy numer urzą- 
dzenia w polu Unit. Dla dysku 
slave powinna to być cyfra 1 
(dysk master, to unit O). 

4. Uaktywniamy opcję Apple 
hard disk emulation. 

5. Pole „Memory type” po- 
zwala na określenie typu pa- 
mięci, wjakiej będzie przecho- 
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SHAPE 
 SHIFTERA 


wywany bufor dla operacji wej- 
ścia/wyjścia. Najlepiej ustawić 
na Any, wtedy bufor będzie się 
znajdował w pamięci Fast. Dla 
niektórych kontrolerów może 
okazać się konieczne ustawie- 
nie opcji 24 bit DMA. 

6. Normalnie opcja Direct 
transfers powinna być włączo- 
na, a Summer mode wyłączo- 


| 


| 
| 
| 
| 
| 
| 





Napęd CD-ROM 


Jeśli już wiemy, jak urucho- 
mić urządzenie SCSI, to może- 
my zainstalować CD-ROM. Je- 
żeli twój CD-ROM jest urządze- 


W pierwszej części cyklu zająłem się podstawową 

instalacją ShapeShiftera. Opisałem, jak przygoto- 

wać twardy dysk dla Macintosha. Teraz kolej na 

omówienie emulacji urządzeń SCSI, CD-ROM, grafiki 
i dźwięku. 


na. W razie problemów bę- 
dziesz jednak musiał się tymi 
opcjami pobawić. 
Uruchamiamy  emulację. 
Musimy teraz znaleźć program 
Apple HD SC Setup. Powinien 


się on znajdować na dysku in- | 
stalacyjnym MacOS lub w fol- 
| Jeśli CD-ROM-em nie jest Apple 


derze „:AppleExtras:Utilities". 
Z jego pomocą podzielimy 
dysk na partycje i sformatuje- 


my je. Jeśli go nie masz (pro- | 


gramu), możesz skorzystać z 
podobnego (na przykład Si- 
lverlining). Następnie wystar- 
czy przenieść na tak przygo- 
towaną partycję folder „Sy- 
stem Folder” lub uruchomić 
instalację MacOS. 


Inne urządzenia 
SCSI 


W oknie „ShapeShifer SCSI 


' Settings" możemy wpisać dowo|- 
| ne urządzenie, które chcemy 


uczynić widocznym dla MacOS, 


| na przykład skaner, napęd ZIP 


lub SyQuest. Jak poprzednio, 


| wybieramy wolny kanał SCSI, 


wpisujemy nazwę sterownika i 
numer urządzenia. W MacOS 
musimy zainstalować odpowie- 
dnie rozszerzenia zgodnie z in- 
strukcją instalacji urządzenia w 
MacOS dostarczoną wraz z tym 
urządzeniem. 


niem SCSI, postępujemy bar- 


, dzo podobnie jak w wypadku 


twardego dysku. Wybieramy 


| wolny kanał, wpisujemy nazwę 
,. sterownika SCSI (na przykład 


| 





| „z3scsi.device” w przypadku 


posiadania kontrolera Fastlane 
Z3)i wybieramy odpowiedni Unit. 


GD-300, to włączamy pole „Ge- 
neric CD-ROM" (w wersjach star- 
szych od 3.8 ShapeShiftera włą- 
czamy pole „Apple CD-300 emu- 
lation”). 

Uruchamiamy emulację. Wfol- 
derze „:System Folder:Exten- 
sions” musimy umieścić odpo- 
wiednie rozszerzenia, „Apple 
CD-ROM", „Foreign File Ac- 
cess”, „150 9660 File Access" 


(tylko wtedy, gdy chcemy czytać - 


płyty zapisane w formacie 
1509660) i „Audio GD Access" 
(jeśli chcemy czytać płyty au- 
dio). 

Jeśli CD-ROM jest urządze- 
niem ATAPI, to w polu „SCSI 
driver” wpisujemy nazwę ste- 
rownika obsługującego napęd 
CD-ROM. Niestety nie wszy- 
stkie sterowniki będą współ- 
pracowały z ShapeSnhifterem. 
Z „atapi.device" nie będzie 
problemu, ale na przykład 
„asim_atapi.device” nie zadzia- 
ła. 

Razem z ShapeShifterem do- 
starczany jest sterownik o na- 








(2) 


zwie „EMPCD .device”. Pozwoli 
on nam wybrnąć z opresji, ale 
nie jest to pełnowartościowy 
sterownik CD-ROM (na przy- 
kład nie pozwala na czytanie 
płyt audio i emuluje napęd CD- 
-ROM jako twardy dysk). Po 
rozpakowaniu archiwum z 
EMPCD trzeba przenieść 
„empcd.device” do „DEVS:”. 
Następnie edytujemy plik 
„EMPCD”. W linii „Control =" 
wpisujemy nazwę urządzenia 
obsługującego napęd CD- 
-ROM, a w linii „Unit =" wpisu- 
jemy numer urządzenia. Po 
zapisaniu pliku klikamy na jego 
ikonce lub wpisujemy w Shellu 
polecenie: „mount EMPCD:". 
Jeśli chcemy, aby sterownik 
był uruchamiany automatycz- 
nie, to należy przenieść plik 
do „DEVS:DOSDrivers"”. Jeśli 
korzystamy z EMPOD, nie mu- 
simy instalować żadnych roz- 
szerzeń w systemie MacOS. 
Sterownik EMPOD uaktywnia 
się w oknie „Volumes/Di- 
sks...', podobnie jak partycję 
amigową. 





Grafika 


Poprzednim razem pokaza- 
łem, jak wykorzystać układy AGA 
do wyświetlania ekranu Macin- 
tosha. Tak naprawdę jednak 
zabawa z emulatorem zaczyna 
się dopiero w momencie zaku- 
pu karty graficznej. ShapeShif- 
ter współpracuje z systemem 
CyberGraphX, tak więc zdecy- 
dowana większość kart znajdu- 
jących się na rynku będzie od- 
powiednia do emulacji. Shape- 
Shifter w wersji 3.6 lub nowszej 
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będzie nawet mógł wykorzystać 
blitter karty graficznej. Polecam 
karty CyberVision64 i CV64/ 
3D. Mają one sprzętowe sorto- 
wanie rozłożenia bitów kolorów 
w słowie, dzięki czemu mogą 
bezpośrednio wyświetlać tryby 
16- i 24-bitowe. 

W oknie „Graphics...” jest 
pole „Refresh rate”. Oznacza 
to szybkość odświeżania ekra- 
nu, jeżeli jest ono wymagane. 
Jeżeli emulowany ekran ma pa- 
rametry zgodne z wymaganiami 
MacOS, jest on mapowany bez- 
pośrednio w pamięci karty. W 
tym wypadku pole „Refresh rate” 
nie jest używane (jak również 
pozostałe pola związane z od- 


świeżaniem, jak „Refresh alwa- | 


ys” i „MMU refresh"). W pozo- 
stałych przypadkach ekran musi 
być przechowywany w odziel- 
nym buforze i co jakiś czas, zgo- 
dnie z wartością „Refrest rate”, 
konwertowany i przenoszony do 
pamięci obrazu. Karty graficz- 
ne mogą wyświetlać bezpośre- 
dnio tryby 8-bitowe, lecz 16- i 
24- bitowe są w większości przy- 
padków odświeżane. 

Jeśli nie masz karty graficz- 
nej i musisz korzystać ze ste- 
rownika dla układów AGA lub 
ECS, to tylko tryb monochro- 
matyczny nie wymaga odświe- 
żania, a pozostałe niestety tak. 
Konwersja ekranu jabłuszkowe- 
go do AGA jest skomplikowana 
i czasochłonna. ShapeShifter 
umożliwia stosowanie zewnę- 
trznych sterowników grafiki, 
więc programiści prześcigają 
się w pisaniu coraz szybszych 
sterowników dla układów AGA i 
ECS. Jednak prędkość najbar- 
dziej wyrafinowanego sterow- 
nika jest znacznie niższa od 
prędkości pracy z kartą graficz- 
ną. Najszybszym zewnętrznym 
sterownikiem dla układów AGA 
jest chyba Savage. Jest to jed- 
nak produkt shareware. Niezły 
jest również AGABoost. Celo- 
wo nie podaję prędkości tych 
sterowników, gdyż silnie zale- 
żą one od procesora i obecno- 
ści MMU. 

Opcja MMU refresh pozwala 
na znaczne przyspieszenie od- 
świeżania ekranu poprzez de- 
tekcję przez MMU obszarów, w 
których zaszła jakaś zmiana i 
odświeżenie tylko tych obsza- 
rów. Oczywiście wymaga to pro- 
cesora z jednostką MMU, 
68030 (ale nie 68EC030), 
68040 (ale nie 68EC040) lub 
68060. Nie wszystkie zewnę- 
trzne sterowniki pozwalają na 
skorzystanie z tej opcji. 

Ciekawy jest sterownik „Cy- 
berWB”. Pozwala on naodświe- 
żanie emulowanego ekranu na 
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oknie. Może on pracować w 
256 kolorach, w przeciwień- 
stwie do wbudowanego sterow- 
nika „Amiga Window”. Dlacze- 
go piszę, że jest on ciekawy? 
Ponieważ pracuje strasznie wol- 
no i praca na nim mija się z 
celem. Zato ciekawie wygląda- 
ją okienka w okienku. 


Dźwięk 

Ustawienie dźwięku jest pro- 
ste. W oknie „Miscellaneous..." 
są do wyboru tylko dwie opcje 
związane z dźwiękiem. „Audio 
enabled” włącza lub wyłącza 
dźwięk. Opcja „Use AHI" poja- 
wiła się w wersji 3.7 i pozwala 
na korzystanie z systemu AHI 
do generowania dźwięku. 

AHI jest uniwersalnym sterow- 
nikiem pozwalającym na gene- 
rowanie 8- lub 16-bitowego, 
wielokanałowego dźwięku przez 
układ Paula lub przez zainstalo- 
waną kartę dźwiękową. W przy- 
padku ShapeShiftera, bez karty 
dźwiękowej, włączenie AHI nie 
daje żadnych korzyści. Odtwa- 
rzany dźwięk i tak jest zawsze 
8-bitowy. 

Ze strony MacOS nie są po- 
trzebne żadne dodatkowe roz- 
szerzenia, aby mógł on odtwa- 
rzać dźwięki. Najwyżej można 
zainstalować Macintalka, to za- 
cznie gadać. 


Drukarki 


Na zakończenie wspomnę je- 
szcze jak drukować z Macinto- 
sha. Aby drukarka mogła praco- 
wać z ShapeSnhifterem, w oknie 
„Serial..." należy ustawić ste- 
rownik w polu „Printer port”, 
najczęściej będzie to „DE- 
VS:parallel.device”. 

Niestety, mogą się pojawić 
problemy. Z MacOS dostar- 
czane są jedynie sterowniki dla 
drukarek produkowanych przez 
Apple, natomiast z obsługą in- 
nych może być gorzej. Nie- 
którzy producenci, jak Epson, 
Canon, dostarczają sterowniki 
dla MacOS. Posiadaczom in- 
nych drukarek być może przyj- 
dzie z pomocą pakiet Chuck's 
Printer. Zawiera on sterowniki 
dla drukarek Canon BubbleJet, 
HP DeskJet, HP LasterJet, 
Epson FX i LQ, IBM, Panasonic 
i Qume/Sprint. Niektóre ste- 
rowniki wymagają zainstalowa- 
nia „Open Transport Library”. 
Potrzebny jest również program 
„Chooser” (dostarczany razem 
z MacO5$). 

„Na dzisiaj to wszystko. W 
następnej części zajmiemy się 
ciekawszymi rzeczami, czyli sie- 
cią i Internetem. 
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P(-TASK 





4.0 


PC-Task jest chyba najbardziej znanym emulatorem 
peceta na Amigę, ostatnia jego wersja nosi oznacze- 
nie 4.0. Jego możliwości są bardzo duże, wymienię 
tylko kilka: emuluje programowo procesor 80486SX, 
ma dużo dostępnych trybów graficznych, możliwość 
tworzenia pliku-partycji (docenią to posiadacze ma- 
łych twardych dysków), możliwość pracy na Windows 
amigową myszką. 





Szymon „SZyMOON” Skirtun 


nstalacja PC-Task 4.0 ko- 
rzysta ze standardowego 
commodore'owskiego insta- 
lera. Wystarczy, że naciśnie- 
my naikonkę Install-PCTask i po- 
damy napęd docelowy. Program 
instaluje dwa główne pliki PC- 
Task_Dynamic oraz PC-Task_ 





1. PC-Task 4. 0 w całej okazałości 

Interpretive. Pierwszy uruchomi 
się przy co najmniej 8 MB Fast, 
PC-Task wtedy pracuje szybciej. 
Drugi plik jest dla tych użytkowni- 
ków, którzy nie mają 8 MB. PC- 
-Task instaluje również hardfi- 
le.device, który umożliwia obsłu- 
gę pliku-partycji, zainstalowane 
będą też pliki, które pozwolą na 
transfer danych między pecetem 
a Amigą oraz umożliwią obsługę 
CD-ROM-u (MSDOSUitils/). Moż- 
na również utworzyć dysk peceto- 
wy z tymi plikami, uruchamiając 
MSDOSUtils/ ProduceUtilDisk. 


Bardzo ważny jest też plik: PCT- | 


CrossMount, ale o tym później. 
ZACZYNAMY SIĘ BAWIĆ 
W PECETA 
Po zainstalowaniu musimy się 
zdecydować, czy tworzymy plik- 


partycję czy partycję pecetową. 
Jeżeli wybierzemy plik-partycję, 
to włączamy PC-Task i wybiera- 
my opcję Create HardDiskFile, 
wpisujemy nazwę oraz ilość me- 
gabajów, które chcemy poświę- 
cić pecetowi. Pozamontowaniu 
pliku-partycji zaczynają się trud- 
ności, bo żeby dalej coś robić, 
potrzebujemy MS-DOS-u. W 
wypadku posiadaczy Amig z gę- 


stą stacją problem jest mniej- 
szy. Wystarczy przegrać z pe- 
ceta na rzadkie dyskietki system 
MS-DOS. Jak to zrobić? 

- Musimy mieć systemowy 
dysk MS-DOS-u, więc wpisuje- 
my format a: /f:720/s. 

- Musimy znależć Nortona. 
W tym celu wpisujemy c:4, po- 
twierdzamy klawiszem [Enter]; 
wpisujemy dir, otrzymujemy li- 
stę plików na twardym dysku, 
jeżeli jest tam zbiór (DIR) pod 
nazwą NC, to wystarczy wpisać 
ncync.exe. Jeżeli natomiast nie 
ma, to szukamy w każdym zbio- 
rze pliku nc.exe, jeżeli i jego 
nigdzie nie ma, to mamy pro- 
blem. Można to także zrobić 
bez pomocy Nortona, ale jest to 
dość skomplikowane i wyma- 
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2. 2. opcje RATE PC-Taska 4. 0 


ga dobrej znajomości systemu. 
- Udało się włączyć Nortona, 
naciskamy [F2], pokazuje się li- 





DOS. , ,, ” PSLUIB-DIR4 96.08.27 1:52) lu 


elp 
4, Norton 


sta rodzajów formatu (nas oczy- 
wiście interesuje 720 KB), for- 
matujemy dyskietki. 

- Kopiujemy MS-DOS-a na 
dyskietki. 





Hockbench z 


Microsof (CRY MS 
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3. MS-DOS pod PC-Taskiem 
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a 


- | jeszcze jedno. Na dysk 
systemowy wgrywamy Nortona 
oraz komendy Fdisk i Format. 
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MS-DOS mamy już na dyskiet- 
kach, więc przygotowujemy plik- 
-partycję, włączamy PC-Task i 
wpisujemy w wolnym miejscu (w 
miejscu na napęd C) ścieżkę do 


ft Corp 1981-1994. 








pliku-partycji i wkładamy dysk 
systemowy MS-DOS (który wcze- 
śniej zrobiliśmy), czekamy (kilka 
dni), aż MS-DOS się wgra, i wpi- 
sujemy fdisk c:, określamy para- 
metry, a następnie piszemy for- 
mat c: /s. Teraz możemy uru- 
chomić Nortona pisząc nc.exe i 
skopiować MS-DOS do zbioru 
DOS, który zakładamy na naszym 
pecetowym dysku. 

Teraz coś dla ludzi, którzy 
mają duże (1 GB) twarde dyski i 
chcieliby mieć partycję peceto- 
wą. Przejdźmy więc do czynów: 

- wybieramy sobie partycję 
naszego twardego dysku, np. 
„DH4” (tak było w moim wypad- 
ku); 

- włączamy PC-Taska iw miej- 
sce na ścieżkę do napędu „C” 
(twardy dysk peceta) wpisujemy 
nazwę partycji, np. „dh4:”; 

- wkładamy dysk systemowy 
(wcześniej zrobiony na pececie) 
MS-DOS-a i czekamy. 





PCTASK PLAY 

Teraz kilka informacji dla gra- 
czy. Pod PC-Taskiem na własne 
oczy widziałem (i grałem) pece- 
towską wersję Prince Of Persia 
oraz Urbana. Na moim sprzęcie 
tylko te chodziły (A1200 
MC68030/28 4 MB Fast). Je- 
żeli jednak macie dużą ilość 
RAM-u, uruchomicie nawet bar- 
dziej wymagające gry (nie wy- 
magające 80486DX!). 

STEROWNIK 

Do obsługi partycji peceta słu- 
ży TCC, który otrzymamy naci- 
skając na ikonę programu PCT- 
CrossMount (sterownik kopiuje 
się do RAM-u), na temat którego 
nie będę się wypowiadał (szko- 
da gadać). 

PODSUMOWANIE 

Na początku testy prowadziłem 
na pliku-partycji. Wszystko było 
OK, ale dla potrzeb artykułu zało- 
żyłem partycję. Zdenerwowałem 
się na sterownik, który obsługuje 
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5. Norton na esi okienku 


- Jak się doczekamy, to wpi- 
sujemy fdisk c:4 albo urucha- 
miamy Nortona i dopiero włącza- 
my fdisk, który automatycznie 
wybierze dysk C. 

- Kiedy już przygotujemy dysk, 
czas na formatowanie, piszemy 
więc format c: /s. 


- Gotowe!!! 
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partycję peceta pod Amiga DOS- 
em. Nie działał tak, jak trzeba, 
ale i to się dało poprawić. Z CD- 
-ROM-em nie było problemów. 
Po tych kilku dniach z pecetem i 
jego MS-DOS-em ponownie do- 
ceniłem Amiga DOS... Polecam 
ten program ludziom, którzy chcą 
lub muszą używać peceta, a nie 
chcą się pozbyć Amigi. 
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Marcin Saldat (STIG) 


zęść amigowców, dzięki 

„standaryzacji”, pracuje 

zawodowo na kompute- 

rach PC. Jak wiadomo, 
przychodzi w roku taki okres, w 
którym można zarobić trochę pie- 
niędzy, przepisując na zlecenie 
prace dyplomowe czy też magi- 
sterskie. Podejmujemy się ta- 
kiego zadania (a jakże!) zadając 
sobie od razu pytanie - „Jak to 
zrobić, żeby praca wyglądała 
naprawdę ładnie, jak najmniej- 
szym nakładem pracy?”. Mamy 
oczywiście w domu Wordwortha 
(nawet 6.0!) czy Finala. Kłopot 
w tym, że nie mamy żadnej dru- 
karki lub wysłużoną 9-igłową 
Seikoshę. Mamy jednak w pra- 
cy nową HP LaserJet 5L. Tylko 
problem - jak ją wykorzystać? 
Szef oczywiście nam jej nie wy- 
pożyczy, a my także nie mamy 
ochoty targać do biura Amigi. 
Są dwa sposoby rozwiązania 
tego problemu: 

1. Napisać pracę w domu na 
programie CED i wydrukować na 
Wordzie w pracy. 

2. Przygotować wszystko w 
domu na programie Wordworth i 
wydrukować w pracy bez korzy- 
stania z Worda. 

Najpierw zajmiemy się pierw- 
szą możliwością. Piszemy tekst 
za pomocą CED-a. Następnie, 
korzystając z konwertera pol- 
skich znaków, konwertujemy tak 
napisany tekst. Wybór konwer- 
terów na Amidze jest bardzo 
duży. Zaczynając od starszego 
już Textona i PLKonwerta, po- 
przez Amiga KONTEKST, Kon- 
wersję, Prinlta, Konwertera, a 
kończąc na PLCC, APG i Lame 
Converterze (Hi, Piotrek!). Ja 
używam stale PLCG (rys. 1.) do 
konwersji polskich znaków i Te- 
xtona (rys. 2.) do przygotowa- 
nia LongLines. Jeśli konwersja 
polskich znaków nie wymaga 
specjalnego ttumaczenia, to przy 
LongLines przyda się pewne 
wyjaśnienie. Jeśli nie wykona- 
my operacji, która właśnie w 
Textonie nazywa się LongLines, 
to w procesorach tekstu typu 
Word czy Wordworth będziemy 
mieli trudności z obróbką akapi- 
tów. Po załadowaniu takiego 
tekstu do Worda będziemy mo- 
gli te akapity centrować, równać 
do prawej, lewej, ale nie będzie 
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Krzywienie się na widok PC nie ma sensu. Trzeba się 

przyzwyczaić do tego, że na pececie można wykonać 

część prac lepiej, szybciej i efektowniej niż na naszej 

kochanej Amidze. Można też wykorzystać, często 

dobrej jakości, podpięty do niego sprzęt, aby nam 
pomógł w naszej pracy z Amigą. 


ich można wyjustować, co, jak 
wiadomo, nie wpłynie korzystnie 
nakońcowy efekt pracy. Po pro- 
stu Word potraktuje ten tekst 
jako zupełnie osobno występu- 
jące po sobie linie. Jedyna moż- 
liwość poradzenia sobie z tym 
problemem (oprócz przefiltrowa- 
nia przez LongLines), to ręczne 
dociąganie (pod Wordem) każ- 
dego początku linii do końca 


poprzedniej. Można sobie wyo- | 
brazić, jak jest to pracochłonne | 


przy pracy, która ma np. 800 


linii. Odtego mamy właśnie kom- | 


puter i opcje w konwerterach, 


aby się tym nie zajmować. Jak | 


już wspomniałem, najlepiej robi 
to (według mnie) właśnie Texton. 
Opcja LongLines spowoduje 
przekształcenie całego akapitu 
w jeden długi potok wyrazów, z 
którym później będzie można 
robić wszystko. Może niezbyt 
dobrze będzie to wyglądało na 
Amidze, ale daję głowę, że pro- 
cesory tekstu bardzo ładnie wpa- 
kują to między swoje marginesy. 

Następna sprawa to standard 
polskich znaków. Jeśli używa- 
cie na pececie Worda pod Win- 
dows 3.11, to można spokojnie 
skonwertować tekst na Mazovię, 
Latin2 czy DHN (jeśli innych stan- 
dardów nie oferuje posiadany 
przez Was konwerter). Dalej ra- 
dzimy sobie w następujący spo- 
sób. Uruchamiamy na pececie 
(pod Windows) menadżer plików, 
odnajdujemy nasz plik, zazna- 
czamy go i w menu Konwerter 
zaznaczamy, w jakim standardzie 
są jego polskie znaki. Z reque- 


Horkbencn screen 





stera wybieramy nasz plik i w 
następnym podajemy jego nową 
nazwę. W ten sposób mamy 
przygotowany plik w standardzie 
polskich znaków rozpoznawa- 
nych przez Windows. Teraz po- 
zostaje już tylko załadowć go do 
Worda (jako plik ASCII). 

Inaczej sprawa wygląda przy 
korzystaniu z Worda pod Win- 
dows 95. Tam nie uświadczymy 
konwertera jako aplikacji syste- 
mowej. Trzeba więc skonwerto- 
wać nasz tekst konkretnie na je- 
den standard, ogólnie nazywany 
„Windows” (CODE PAGE 1250). 
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Tak skonwertowany tekst bez 
problemu można załadować do 
Worda pod Windows 95, jak rów- 
nież pod Windows 3.11. 

Mamy już nasz tekst pod Wor- 
dem, możemy więc zacząć go 
formatować, centrować, zmie- 
niać czcionki, robić przypisy, 
wklejać tabelki czy wykresy, 
dzielić na strony i drukować. A 
co zrobić, jeśli ktoś się upiera, 
że chce pracę tę napisać od 
początku do końca na Amidze? 
Rozwiązanie jest także proste. 
Napisać tekst pod CED-em (lub 
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AmiTekstem) i po przefiltrowa- 
niu przez opcję LongLines (czy 
analogiczną w innym konwerte- 
rze) wrzucić na Wordwortha czy 
FinalWritera. Można także od 
razu pisać na Wordworth, ale dla 
kogoś, kto jest przyzwyczajony 
do CED-a czy innego edytora 
programisty, będzie to katorga. 
Po przygotowaniu tekstu pod 
wybranym przez nas wordproce- 
sorem trzeba go wydrukować. 
Jak wydrukować, skoro nie 
mamy drukarki? Nie ma proble- 
mu, jeśli program ma opcję wy- 
druku do pliku. Jednak Word- 
worth 5.0 i 6.0 już tej opcji nie 
mają. Co więc począć? Usta- 
wiamy sobie spokojnie parame- 
try wydruku (rys. 3.) i jako ste- 
rownik wybieramy ten najbar- 
dziej zbliżony do drukarki, jaką 
dysponujemy w pracy. Dla przy- 
kładu - dla drukarki HP Laser- 
Jet 5L możemy wybrać sterow- 
nik do HP LaserJet 4L lub na- 
wet ogólny - HP LaserJet (praw- 


dę mówiąc, podczas testu nie 
zauważyłem żadnej różnicy w 
druku). Zanim klikniemy na ga- 
dżecie „DRUKUJ”, przechodzi- 
my do Shella i wpisujemy nastę- 
pującą linię: 





|run >NIL: CMD parallel RAM:plik 
gdzie: 

„parallel” —- nazwa portu, dla 
jakiego mamy ustawione prefe- 
rencje drukarki. Opcjonalnie 
może być „serial”. 

„RAM:plik” - ścieżka dostępu 
do pliku, w którym ma być zapi- 
sywany nasz „wydruk”. 

(CMD występuje we wszyst- 
kich systemach, oprócz 1.2, i 
znajduje się w systemowym ka- 
talogu Tools.) 

A teraz, o cow tym chodzi. w 
tym wypadku procedura GMD 
(Command Master Device) prze- 
chwytuje w locie wszystkie dane, 
wychodzące na zdeklarowany w 
linii poleceń port drukarki i kie- 
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ruje je do zadanego pliku. Pręd- 
kość druku nie jest zbyt duża. 
Na mojej 030/50 (duża ilość 
RAM-u) jedna strona drukowała 
się troszkę ponad 1 minutę. Trze- 
ba jednak przyznać, że zawsze 
druk i jego prędkość były ciem- 
nymi stronami systemu operacyj- 
nego Amigi. 

Wracając do naszego pliku. 
Dane, jakie znajdą się w naszym 
wydrukowanym pliku, są danymi 
już wzbogaconymi o kody steru- 
jące, potrzebne dla drukarki. 
Uczynił to sterownik, zapomocą 
którego drukowaliśmy. Na pe- 
cecie więc nie trzeba będzie dru- 
kować tego spod edytora, ale 
od razu (spod DOS-a) kierować 
na port drukarki. Po przegraniu 
„wydruku” z dyskietki na twardy 


PY 
WESA r. 


= AZ GE 


ZENOE sd Pax vi 





dysk peceta przesyłamy go na 
drukarkę za pomocą polecenia 
COPY: 


[copy /B C:yplik LPT1: ] 


Polecenie copy musi być uży- 
te z parametrem /B, gdyż jest to 
kopiowanie pliku binarnego. 
Dlaczego tak? Chodzi oto, żeby 
drukarka, na którą wysyłamy ten 
plik, zrozumiała, że zawarte w 
nim „krzakory” ma traktować jako 
kody sterujące dla siebie. Dzię- 
ki tym kodom drukarka „wie”, w 
jaki sposób ma drukować nasz 
tekst; chodzi o wygląd czcionek, 
justowanie, centrowanie i inne 
charakterystyczne elementy 
(które mają wyglądać, jak w pro- 
gramie Wordworth). Gdybyśmy 
nie zastosowali parametru /B, 
drukarka „wyplułaby” nam takie 
krzaki, jakie możemy zobaczyć 
po potraktowaniu pliku polece- 
niem TYPE. 

Wadą tej metody jest wielkość 
pliku, jaki otrzymamy na Amidze. 
Dla trzech stron wydrukowanych 
z Wordwortha plik miał objętość 
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ponad 1.1 MB. Przeciętnie pra- 
ce dyplomowe mają od 40 do 60 
stron, więc łatwo można sobie 
policzyć, ile będzie „ważył” taki 
plik, który zawierać będzie wy- 
druk całej takiej pracy. Ważne 
jest, aby jak najlepiej dopaso- 
wać sterownik. Gdy użyłem HP 
LaserJet 4L (czyli najbardziej 
zbliżony do typu drukarki), wiel- 
kość pliku zmniejszyła się o po- 
nad 60%. 

Dla nieustraszonych jedynym 
problemem pozostanie przenie- 
sienie takiej pracy na peceta. 
Możnato zrobić na dyskietkach, 
korzystając z archiwizacji LHA. 
Jak się to robi, nie będę tutaj 
tłumaczył, bo obsługa LHA jest 
raczej tematem na osobny arty- 
kuł. 
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I to jest już w zasadzie wszyst- 
ko. Podsumujmy jeszcze tylko 
te dwie metody. Pierwsza jest 
dobra dla wszystkich. CED i 
konwertery działają właściwie na 
każdym systemie operacyjnym 
naszej Amigi. Pozostaje nam 
więc tylko zabawa na Wordzie. 
Dzięki tej metodzie prace mogą 
pisać nawet ci, którzy mają w 
domu tylko Amigę 500 z 1 MB 
pamięci. 

Druga metoda jest przezna- 
czona raczej dla osób wyposa- 
żonych w sprzęt „trochę” lep- 
szy niż standard Kowalskiego. 
No bo jak używać Wordwortha 
bez twardziela i gdzie zrzucać 
tak duży plik wydruku? Jest to 
dobry sposób także dla tych, 
którzy długo już zajmują się pi- 
saniem tego typu prac na Ami- 
dze, a akurat wysiadła im dru- 
karka. 

Nie plujmy więc na peceta, 
może on nam czasami pomóc w 
trudnej sytuacji. Może nas też 
wspomóc w zarabianiu pienię- 
dzy, które przeznaczymy później 
na zakup sprzętu do Amigi. 
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MULTIUSER 


Ponieważ w listach (MA nr 6/97) pojawił się głos 

o potrzebie kontynuacji opisu pakietu Multiuser, to 

na zasadzie uderz w stół... odzywam się. Artykuł ten 

jest podsumowaniem moich doświadczeń z użytko- 

wania tego pakietu. Część zawartych tu opisów jest 

oparta na oryginalnej dokumentacji do MuF$, reszta 
zaś jest już prawie tylko moja. 











Robert „rEKiN” Rędziak 





onieważ instalacja została opisana w MA 2/96, to nie będę 
powtarzał, jak ją przeprowadzić. Zakładam, że oprogramowa- 
nie mamy już na dysku, czas więc na skonfigurowanie pakietu, 
użytkowników i nadanie odpowiednich praw dostępu plikom i 
katalogom. 

Plik konfiguracyjny Multiusera (Multiuser.config) oparty jest na 
schemacie: 


| <OPCJA>=<WARTOŚĆ > 


i zawiera następujące pola: 








LIMITDOSSETPROTECTION - zezwala (0) lub zabrania (1) na zmia- 
nę praw dostępu (bitów protekcji) dla grupy (group) i innych użytkow- 
ników (other) przez funkcję SetProtection() z biblioteki dos. library. 
Włączenie tej opcji zapobiega zmianom przez niektóre programy 
bitów protekcji, bez uwzględnienia faktu istnienia bitów grupy iinnych. 
Inaczej, niektóre programy mogą nam „mieszać” w prawach dostępu 
itą funkcją możemy im zabronić tego niecnego procederu. Standardo- 
wo LIMITDOSSETPROTECTION=1. PROFILE - jeżeli w katalogu za- 
wierającym pliki konfiguracyjne (np. SYS:ETCQ) istnieje skrypt o nazwie 
„.profile” i opcja ta jest włączona (1), to po każdym zalogowaniu się do 
systemu komendą LOGOUT, zostanie on wykonany. Umożliwia to np. 
wyświetlanie za każdym razem tzw. motd (message of the day - 
wiadomość dnia), wykonanie pliku .profile dla danego użytkownika, 
czy też wykonanie pewnych przypisów. Standardowo 1. 

LASTLOGINREQ - zezwala (1) na wyświetlenie daty i godziny 
ostatniego zalogowania się w systemie (plik „.lastlogin" w katalogu 
domowym użytkownika). Standardowo 1. 

LOGSTARTUP, LOGLOGIN, LOGLOGINFAIL, LOGPASSWD, LOG- 
PASSWDFAIL, LOGCHECKPASSWD, LOGCHECKPASSWDFAIL = 
te parametry nakazują prowadzenie pliku z zapisami o każdym star- 
cie/restarcie MultiUser.servera, o poprawnym lub błędnym zalogo- 
waniu się do systemu, poprawnej lub błędnej zmianie hasła, popraw- 
nym lub błędnym wprowadzeniu hasła. Wszystkie te informacje 
lądują w katalogu konfiguracyjnym MU, w pliku „Multiuser.log". 
Wszystkie standardowo O (czyli wyłączone). PASSWDUIDLEVEL, 
PASSWDGIDLEVEL - wartości nadane tym parametrom określają 
minimalny numer identyfikacyjny użytkownika/ grupy, jaki należy mieć, 
aby można było zmienić swoje hasło. Standardowo O. 

Następnym, i najważniejszym, plikiem jest zbiór „passwd”. Zawie- 
ra on opisy poszczególnych użytkowników i ich hasła, oczywiście 
zakodowane. Jeśli w którejś linii tego pliku występuje błąd, to MuF$ 
sygnalizuje go requesterem i pomija tę linię, a podczas zmiany pliku 
komendą passwd, usuwa a ją. Składnia tego pliku wygląda tak: 


<USERID> | <PASSWD> ! <UID> | <GID> | <NAME> | <HOME> | <SHELL> 


gdzie: 
USERID - oznacza identyfikator użytkownika, podawany przy każ- 
dym logowaniu. Długość do 31 znaków. 
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PASSWD - zakodowane hasło, nie modyfikuj tego pola ręcznie! 
(chyba że chcesz zablokować komuś konto, wtedy wpisz np. „zablo- 
kowane” - Uwaga: unixowa gwiazdka blokująca konto powoduje 
wygenerownie błędu i pominięcie tej linii przez mufs). Normalnie 
hasło zmienia się komendą passwd. 

UID - identyfikator użytkownika, dla każdego inny, od 1 do65534. 
Numer 65535 jest zarezerwowany dla administratora systemu (ina- 
czej niż w UNIX-ie, tam root ma uid O). GID - identyfikator grupy 
głównej użytkownika, wartość od 0 do 65534. | tu 65535 jest 
zarezerwowany dla roota. Użytkownicy należący do tej samej grupy 
mają ten sam gid. Dostęp do plików przynależnych tej grupie jest 
regulowany prawami dostępu dla grupy (group), natomiast członko- 
wie innych grup mają dostęp regulowany za pomocą bitów innych 
użytkowników (other). Możemy więc udostępnić plik pewnej kontro- 
lowanej grupie osób i uniemożliwić dostęp innym. 

NAME - prawdziwe nazwisko użytkownika, w tym polu można 
wpisać dowolne informacje na temat danego delikwenta, jeśli tylko 
mieszczą się one w przeznaczonym dla nich limicie 219 liter. 

HOME - katalog domowy użytkownika, jest to niejako prywatne 
miejsce na dysku. Po każdym zalogowaniu się przez LOGOUT jako 
katalog bieżący jest ustawiany ten katalog, a ścieżka dostępu do 
tego katalogu jest przechowywana w lokalnej zmiennej „HOME”. 

SHELL - shell użytkownika, tu przechowywana jest informacja o 
tym, jakiego shella używa właściciel konta, zawartość tego pola jest 
ważna w wypadku posiadania jakiegoś pakietu TCP/IP, np. AS225 
lub AMITOP. W innym wypadku to pole może być puste. 

Przykładowy fragment pliku passwd: 


root |tPEgeecMieM |65535165535|rEkiN roeot|SYSTEM:root|shell 
rekin|iWeejJiFHH |102[65535|rEKkiN - user|USR:rekin|shell 
zet |User_banned |101 |99|PanZzet|USR:panzet|cli 

est| |99|99 POSRORRCE Guest |USR:guest|cli 












I jeszcze jeden zbiór: „Multiuser. group”, opisujący grupy. Plikten 
podzielony jest na dwie części. Jego składnia: Część pierwsza: 


<GROUPID> | <GID> | 


poszczególne pola oznaczają: 

GROUPID - nazwa grupy. Do 31 znaków. 

GID - numer grupy (patrz opis pliku „passwd”). 

MGRUID - uid menedżera grupy. Jeśli menedżer grupy nie 
istnieje, wtedy należy wpisać O. Menedżer grupy nie musi do niej 
należeć. 

GROUPNAME - nazwa grupy, czyli miejsce na dowolną informa- 
cję o niej, do 219 znaków. 

Część druga, opisująca przynależność do grup dodatkowych 


UID - _ uid danego użytkownika. 


GID - identyfikatory dodatkowych grup, do których użytkownik 
może należeć. Nie trzeba tutaj wpisywać identyfikatora grupy głów- 
nej. 

| oczywiście przykład: 








<MGRUID> | <GROUPNAME> 





ź 
| <UID>:<GI D> [,<GID>,<GID>...] 











root|65535/|65535|System gfx|110/0|Graficy 
prostu *'użytkownicy guest|99|0|Goście 
101:100,110 


65535 | Po 
65535:100 


users|100| 


Konfigurację MuFS możemy przeprowadzić zarówno ręcznie, za 
pomocą np. CED-a czy też ED-a, jak również używając przeznaczo- 
nych do tego programów, np. AM - Account Manager (aminet: util/ 
misc/am1_1.lha, wymaga MUI) czy też MuMu (aminet: util/misc/ 
MultiUser1 8ext.lha). Osobiście polecam ten pierwszy - chociaż wyma- 
ga MUI, co oznacza większe wymagania sprzętowe - ponieważ jest 
bardzo przejrzystym programem. AM umożliwia też przejrzenie wszy- 
stkich partycji sformatowanych MuFS w celu wykrycia nie zabezpie- 
czonych lub niczyich zbiorów, może wtedy też nadawać im odpowie- 
dnie prawa dostępu lub właściciela. Oczywiście sposób zachowania 
się programu po napotkaniu takiego pliku jest w pełni konfigurowa!l- 
ny, istnieją też do niego polskie locale, co dla niektórych osób jest 
bardzo ważne. Ten drugi natomiast jest tylko pewnym uzupełnieniem 
MuFS$, aczkolwiek najważniejsze czynności można wykonać za po- 
mocą tego progamu, a nie z shella. 

Skoro skonfigurowaliśmy już Multiuser, to teraz musimy nim tro- 
chę poadministrować =). W tym celu wraz z MuFS dostarczonych 
jest kilka komend, istnieją też zamienniki tych poleceń napisane 
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przez innych programistów, np. pakiet zznyydmufs (aminet: util/ 
misc/zznyydmufs.lha). Teraz opiszę te najważniejsze. 

LOGIN USERID GUI TASK OWN GLOBAL PROCESS - tą komendą 
możemy się zalogować do systemu. 

USERID - identyfikator danego użytkownika, który chce się zalo- 
gować do systemu. 

GUI - ten parametr umożliwia zalogowanie się do systemu przez 
requestery reqtools, zamiast konsoli. 

TASK - umożliwia zalogowanie konkretnego tasku, innego niżten, 
w którym pracujemy. Logować możemy własne lub niczyje taski, 
chyba że mamy prawa roota. Nazwę tasku należy wpisać rozróżnia- 
jąc wielkość liter. TASK jest słowem kluczowym, które musi być 
wpisane przed nazwą zadania. 

OWN - opcja ta w połączeniu z poprzednią umożliwia zalogowanie 
konkretnego tasku bez podawania identyfikatora. Automatycznie 
nadaje te same prawa, co zadanie, z którego logujemy inne. 

GLOBAL - ta opcja loguje nam wszystkie taski, które są powiązane 
z aktualnym zadaniem, tj. taski potomne i nadrzędne. 

PROCESS - za pomocą tego parametru możemy, tak samo jak 
task, zalogować process CLI, podając jego numer. PROCESS jest 
słowem kluczowym. 

LOGOUT GUI TASK GLOBAL QUIET PROCESS ALL - umożliwia 
wylogowanie się z systemu i ewentualnie wywołuje proces logowa- 
nia, od LOGIN różni się tym, że zdejmuje ze stosu uprawnienia 
ostatnio zalogowanego użytkownika (multiuser przechowuje upraw- 
nienia użytkowników na stosie i LOGIN powoduje odłożenie kolejne- 
go użytkownika na stos). Dopóki stos użytkowników nie jest pusty, 
LOGOUT nie wywołuje logowania. 

GUI - to samo co w LOGIN. 

TASK - jw. 

GLOBAL - tak samo jak w LOGIN, ale pod warunkiem, że stos 
użytkowników jest pusty, w przeciwnym wypadku następuje wylogo- 
wanie tylko w aktualnym tasku. 

QUIET - zabrania Multiuserowi przeprowadzenia logowania po 
wylogowaniu się z systemu i przypisuje task do właściciela „nobody”. 

PROCESS - tak jsk TASK, ale w stosunku do procesów CLI. 

ALL - usuwa wszystkich użytkowników ze stosu. 

SETOWNER <plik> USER GROUP NOBODY ALL QUIET - pozwala 
na nadanie własności plikom, jeżeli nie masz uprawnień roota, mo- 
żesz plik przydzielić tylko sobie lub użytkownikowi „nobody”. Umoż- 
liwia też przydzielanie plików do grup. <plik> - nazwa pliku lub 
katalogu, dozwolone są tu amigowe jokery (np. 4). 

USER - identyfikator użytkownika. 

GROUP - identyfikator grupy. 

NOBODY - ten przełącznik powoduje nadanie identyfikatora „no- 
body”. 

ALL - umożliwia zmianę powyższych parametrów rekursywnie we 
wszystkich podkatalogach wskazanego katalogu. 

QUIET - wstrzymuje wyprowadzanie na konsolę wszystkich komu- 
nikatów z wyjątkiem ostrzeżeń o błędach. 

MPROTECT <plik> <flagi> GROUP <flagi> OTHER <flagi> ADD 
SUB ALL QUIET - komenda ta służy do zmiany praw dostępu do 
plików. Prawa dostępu do pliku może zmieniać tylko jego właściciel. 
<plik> - nazwa pliku lub katalogu, dozwolone są tu amigowe jokery 
(np. +?), 

- inaczej bity protekcji, w MuFS bity protekcji wyglądają tak: 

USPA RWED RWED RWEDwłaściciel grupa inni użytkownicy 

Jak widać, są trzy grupy bitów RWED. Inne dla właściciela, inne dla 
grupy i odrębne dla innych użytkowników. Poniżej opis tych bitów. 

U - set uid - umożliwia uruchamianie pliku, wykonywalnego przez 
innych użytkowników z prawami właściciela pliku, pod warunkiem wcze- 
śniejszego załadowania do pamięci multiuser.library, w związku z tym 
programy suidowe (tj. z ustawionym bitem U, suid - set uid) uruchamia- 
ne w startup-sequence muszą być poprzedzone np. komendą „WHO 
<>NIL:". Z uwagi na bezpieczeństwo MuFS nie zezwoli na jednoczesne 
nadanie bitów U i W/D dla grupy (group) i innych (other), 

S - skrypt shella, ten i następne mają takie samo znaczenie jak w 
AmigaDOS. 

P - pure bit - program może być rezydentny. 

A - plik był archiwizowany. 

R - plik do odczytu. 

W - plik do zapisu. 

E - plik jest uruchamialny. 

D - plik można kasować. 


25 


DLA PRAKTYKÓW | 4 


ZB Z 1 RZS 


DI DLA PRAKTYKÓW 


2. OKRROKCTA EMADE RACZ PA DOZO NO NL KR ŁO EEC 


GROUP, OTHER - słowa kluczowe (a więc muszą być wpisane), 
wskazujące, które bity są dla grupy, a które dla innych użytkowników. 

ADD, SUB - pozwalają ustawić lub wyłączyć wskazane bity protek- 
cji bez zmiany pozostałych. 

ALL, QUIET - tak samo jak w SETOWNER. 

Jak widać, MP?ROTECT nie obsługuje bitu H (hidden - ukryty), aby 
obsłużyć ten bit, trzeba skorzystać z polecenia CHMOD z pakietu 
zznyydmufs. 

PASSWD GUI - program ten służy do zmiany hasła użytkownika. 

GUI - ten parametr umożliwia zmianę hasła przez requestery 
reqtools, zamiast konsoli. 

WHO AM I QUICK - bez parametrów podaje, kto jest zalogowany 
w systemie. 

AM I - podaje właściciela aktualnego tasku. 

QUICK - podaje tylko identyfikator użytkownika. 

SETDEFPROTECT <flagi> GROUP OTHER GLOBAL - umożliwia 
ustawienie domyślnych praw dostępu w systemie. <flagi> - prawa 
dostępu dla właściciela. 

GROUP, OTHER - słowa kluczowe (w związku z czym, gdy chce- 
my zmieniać prawa grupy czy innych, musimy je podać), po których 
należy podać flagi dla group i other. 

GLOBAL - zmienia domyślne prawa we wszystkich taskach na 
jednym poziomie, tj. np. wywołanych z jednego tasku nadrzędnego. 

TASKS USERID ALL - wyświetla listę zadań pracujących w syste- 
mie. Standardowo są to zadania należące do właściciela tasku/ 
zadania, z którego został uruchomiony rozkaz TASKS. Ten rozkaz 
pozwala nam zobaczyć, jak naprawdę nazywa się task, który chcemy 
zalogować, anp. nie bardzo się nam to udaje =). 

USERID - podanie identyfikatora danego użytkownika pozwala 
wyświetlić zadania należące do niego. 

ALL - wyświetla wszystkie zadania istniejące w systemie łącznie 
z tymi, które należą do „nobody”. 

Jeśli wolisz komendy unixowe, to polecam wcześniej wspomniany 
już pakiet zznyydmufs, który zawiera m.in. takie rozkazy, jak: CHMOD, 
CHOWN, CHGRP, i SU. 

A teraz kilka uwag na temat użytkowania MuFS: 

1. Jeśli zmieniasz prawa dostępu do plików, najpierw dobrze się 
zastanów. Pamiętaj o tym, że system startuje jako „nobody” i pliki 
potrzebne mu do uruchomienia muszą być odczytywalne i, jeśli jest to 
potrzebne, również wykonywalne przez innych użytkowników (bity 
other)! Pierwszy raz o tym zapomniałem i... system nie wystartował. 
Musiałem usunąć MuFS i zmienić prawa dostępu do całego C: =). 

2. Jeśli uruchamiasz RexxMaster, to pilnuj, aby nie wystartował z 
prawami roota. Wtedy każdy skrypt będzie interpretowany z upraw- 
nieniami administratora, a to oznacza pełny dostęp do systemu. 
Wystarczy napisać tylko jakiś „ciekawy” skrypcik... Najprościej jest 
stworzyć jakiegoś użytkownika na potrzeby rexxa, nadać RexxMa- 
sterowi własność tego użytkownika, ustawić set uid (bit U) i, w 
przypadku uruchamiania rexxa w startup-sequence czy user-startup, 
pamiętać o uprzednim załadowaniu multiuser.library. 

3. Nawetjeśli jesteś jedynym /ną użytkownikiem/czką swego kom- 
putera, stwórz minimum dwa konta. Jedno dla roota i drugie dla 
siebie. Z uprawnieniami roota uruchamiaj TYLKO programy służące 
do administracji systemem i ewentualnie instaluj nowe oprogramo- 
wanie. Jest to dodatkowe zabezpieczenie antywirusowe. Wirus, nie 
mając odpowiednich praw dostępu, nie może się doklejać, do czego 
mu się tylko spodoba, ale pod jednym warunkiem: prawa dostępu 
muszą być odpowiednio ustawione, np. RWED dla właściciela, RE 
dla grupy i pozostałych użytkowników, własność root (oczywiście z 
wyjątkiem zawartości katalogu domowego, w końcu są to prywatne 
dane jego posiadacza): 


MProtect <nazwa.pliku> rwed GROUP re OTHER re 
SetOwner <nazwa.pliku> root 


4. Jeśli nie chcesz udostępniać Workbencha nie zalogowanym 
użytkownikom, tj. „nobody”, zamiast umieszczać linię: 












Logout GUI GLOBAL 


w user-startup, umieść ją w startup-sequence przed LoadWB. 

5. Dobrym pomysłem jest też umieszczenie katalogu domowego 
roota na partycji systemowej. Wtedy start z aktywną tylko partycją 
systemową pozwoli na korzystanie z oprogramowania zawartego w 
tym katalogu (pod warunkiem zalogowania się jako root). W pewnych 
krytycznych sytuacjach może to być jedyną deską ratunku =)). 
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6. Wymyślając hasło unikaj słów polskich tudzież w innych języ- 
kach, skrótów, dat i ważnych liczb (data urodzenia, numer konta), 
imion itd. Dobrze jest używać różnych kombinacji liter małych i 
dużych, cyfr, znaków diakrytycznych, np.: | 

Sdh$r3/2! (to hasło byłoby dobre, gdyby nie to, że już się pojawiło =). 

Oczywiście w wypadku używania MuFS w domu przy jednym, 
dwóch użytkownikach nie ma to tak wielkiego znaczenia, ale lepiej 
jest od razu nabierać dobrych nawyków, które później zaowocują 
w przypadku pracy w jakimś systemie unixowym. 

7. Multiuser zapewnia stosunkowo duże bezpieczeństwo, ale nie 
jest to bezpieczeństwo 100%!!! Dlatego wskazane jest pochowanie 


| wszystkich dyskietek z HDToolBoxem do sejfu, pod poduszkę lub w 


inne bezpieczne miejsce 7). 


Multiuser a AF$ 


Jest możliwe, aby mieć partycję/e zabezpieczone MuFS pod AFS- 
em. Aby tego dokonać, należy zainstalować muAFS (zawarty w dystry- 
bucji AFS-u). Powoduje to skopiowanie do L: filesystemu nazwanego 
muAFS i spatchowanie biblioteki multiuser. library (Uwaga! wymagana 
wersja to 39.165, z poprawioną multiuser.library wersja 39.166 
patch nie zadziała - swoje doświadczenia opieram na AFS wersja 
16.16, z tego co wiem, jest już chyba wersja 16.20). Potem trzeba 
stworzyć klucze „.Multiuser.keyfile" obejmujące również partycję/e 
AFS (opis tworzenia kluczy był w MA 2/96). W HDToolBoxie, przy 
dodawaniu nowych systemów plików, na pytanie o filesystem należy 
wpisać L:muAFS (lub L:muAFS020) i jako identyfikator 0x6d754 146. 

Podczas użytkowania muAFS możecie (ja już nie =) natknąć się na 
następujące problemy: 

1. napartycji AFS prawa dostępu do .Multiuser.keyfile MUSZĄ!!!! 
być ustawione na r—r—r—, tzn. 


|serotect <nazwa dysku afs> .Multiuser.keyfile r GROUP r OTHER r 


W przeciwnym wypadku MuFS zgłosi błąd związany z kluczami i 
zablokuje dostęp do systemu. Wtedy trzeba usunąć MuFS z partycji 
(tj. zmienić filesystem na stary) wygenerować nowe klucze lub 
ustawić właściwe prawa dostępu (od KS 3.0 systemowa komenda 
protect obsługuje również rozszerzone bity protekcji group i other) 
i zainstalować MuFS od nowa (cokolwiek by to było, nie jest to nawet 
w 5% tak praco- i czasochłonne, jak reinstalacja g95; owa reinstala- 
cja polega na ponownej zmianie filesystemu na muAFS$). 

2. Po każdej zmianie hasła za pomocą passwd plik z hasłami 
otrzyma domyślne prawa dostępu, zwykle rwedr-e-r-e-, ale mogą to 
być też rw-drw-drw-d (!!!), a to oznacza możliwość przydzielenia 
sobie bez większego wysiłku praw roota (o tym, czy dane konto ma 
prawa roota, świadczy tylko i wyłącznie numer użytkownika, w tym 


w Startup-sequence, ale nic nie stoi na przeszkodzie, żeby przed 
zmianą hasła zmienić domyślne prawa na inne, te ciekawsze =). Lepiej 
jest już przenieść katalog z plikiem passwd na partycję FFS. Błąd ten 
wykryłem przypadkowo. Polega on na tym, że AFS, zapisując nowy 
plik, nie nadpisuje go na stary, lecz tworzy nowy i dopiero kasuje 
poprzednią wersję. Niestety, podczas tej operacji nie przechowuje 
praw dostępu do starego pliku, lecz ustawia domyślne. Była to jedna 
z przyczyn, dla której podziękowałem AFS-owi za współpracę =). 

Myślę, że po takiej dawce wiedzy już nie będzie żadnych wątpliwo- 
ści dotyczących MuFS, a jeśli się pojawią, to proszę kierować 
zapytania pod moim adresem e-mailowym: 
| 





| wypadku 65535). Można to zmienić przez: 





| SetDefProtect rwd 
_ m 








Obiecuję, że odpowiem na wszystkie (pod warunkiem, że będę 
znał odpowiedź, no cóż, nobody's perfect =). 

Na zakończenie chciałbym pozdrowić p. Marka Pampucha i całą 
redakcję MA, moich sieciowych przyjaciół (++amigapl i nie tylko): AMlego, 
Apaira, Gadzinkę, RobertaRamięgę (PLUKWARULEZ!!!), MADDa, KOLĘę, 
STRodda, Babcię, JOE'go, Jubala, TxF-a, Veroxa, Cromaxa, V0yagera, 
SzYmOna, SALa, VENOMa, ABDOOLa, Janett, SAURONa, Metalurga, 
Monicę, Dobermana, aDKa, Muffina, dove'a i wszystkich tych, którzy 
twierdzą, że AMIGA RULEZ!!! | nie zamierzają się jej pozbywać na rzecz 
jakiegoś cuda z nekrosoftem na pokładzie (LINUX też RULEZ =). Jeśli 
kogoś pominąłem, to wybaczcie, to wina mojej sklerozy =), jak już 
wcześniej wspomniałem: nobody's... eee... co... o czym to ja?... =)) 
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ierwszą rzeczą, jaką po- 
winniśmy zrobić, jest usta- 
lenie parametrów pracy 
ekranu Workbencha. Mu- 
simy określić rozdzielczość, licz- 
bę kolorów i fonty. Tak jak pisa- 
łem w poprzednich artykułach, 
jeżeli mamy zainstalowany pa- 
kiet Magic Workbench (dzisiaj 
naprawdę trzeba go już mieć!), 
to zasadniczo jest on dostoso- 
wany do pracy w rozdzielczo- 
ściach proporcjonalnych, tzn. 
takich, w których piksel jest kwa- 
dratem. Pierwsza sensowna roz- 
dzielczość proporcjonalna w 
Amidze to 640 x 512, a więc 
interlace! Właściciele kompu- 
terów z kośćmi AGA i monitorów 
typu multisync lub VGA/SVGA 
są w najlepszej sytuacji. Kości 
AGA oferują wiele doskonałych, 
proporcjonalnych, nie migają- 
cych trybów ekranowych, jed- 
nak tak jak wspomniałem, ko- 
nieczny jest do tego jeszcze 
odpowiedni monitor. 

Go zatem powinni zrobić inni? 
Ogólnie powinni dążyć do pra- 
cyw trybie 640 x 512 z przeplo- 
tem. Dzięki odpowiednio do- 
branej palecie Magic Workben- 
cha (co niektórzy uważają za 
jego wadę, bo paleta ta jest 
„mało kolorowa”) praca w tym 
trybie jest na monitorach klasy 
PHILIPS 8833II całkiem dobra 
(iednak jakikolwiek by interlace 
był, to itak będzie męczył wzrok 
dużo bardziej niż dowolny nie 
migający tryb ekranowy na mo- 
nitorze VGA). Sam używam tej 
rozdzielczości właśnie na PHI- 
LIPSIE i przeplot specjalnie mi 
nie przeszkadza (okularów też 
jeszcze nie noszę). Jeśli cho- 
dzi o właścicieli telewizorów lub 
gorszych monitorów, to trzeba 
eksperymentować i decyzję o 
pracy w tym trybie podjąć oso- 
biście. Gdy jednak dojdziemy 
do wniosku, że praca jest nie- 
możliwa, powinniśmy postarać 
się o zestaw ikon Magic WB, 
dostosowanych do innych roz- 
dzielczości, np. 640 x 256, lub 
wybrać inny pakiet upiększają- 
cy blat, np. New Icons (w skraj- 
nych wypadkach możemy sami 
odpowiednio przeskalować iko- 
ny MWB, np. lImageFX-em. 
Masa roboty, ale wyniki są za- 
dowalające.) 
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| W poprzednim odcinku naszego cyklu zrobiliśmy 

globalne porządki w sekwencjach startowych star- 

tup i user startup. Dziś czas na pierwsze ustawienia 

naszego systemu. Najpierw kompleksowo zajmiemy 
się naszym ekranem systemowym. 


Kolory 


Gdy ustalimy rozdzielczość 
ekranu, czas ustalić liczbę kolo- 
rów wyświetlanych na nim. Pa- 
kiet Magic WB wymaga minimum 
8 kolorów. Osobom posiadają- 
cym komputery z małą ilością 
pamięci polecam właśnie ten tryb. 
Gdy jednak jesteśmy zasobniejsi 
w pamięć, warto sięgnąć po więk- 





workbench Screen 







| | NTŚC: Duża rozdz. 
|NTSC:Mała razd. 


Il PAL:Duża rozdz. 
/PAL:Mała rozdz. 


szą liczbę kolorów. Optimum ze 
względu na szybkość działania 
komputera, ilość wolnej pamięci 
i efekty na ekranie jest 16-kolo- 
rowy Workbench. Wartości więk- 


iryp za żzala Uli: i 


| NTSC:Duża rozdz. inter. 


'NT5SC:Mała rozdz. inter. 
| NTSC:Super-Duża rozd. 
'NTSC:Super- Duża rozdz. inter. 


|PAL:Duża rozdz. inter. 
PAL:Mała rozdz. inter. 


PAL:Super-Duża rozd. inter. 
PAL:Super-Duża rozdz. 


sze przekraczają już granice w | 


kierunku wolniejszej pracy i 
zwiększenia zapotrzebowania na 
pamięć Chip. Ograniczenia te 
nie dotyczą oczywiście właści- 


cieli specjalizowanych kart gra- | 


ficznych. Jak ktoś już ma taką 
kartę, to na pewno jest już ami- 


gowym wyjadaczem i sam sobie 
ze wszystkim doskonale radzi. 
Wracając jednak do tematu, 
szczególnie polecam pracę wła- 
śnie w 16 kolorach. 

Warto wspomnieć o alternatyw- 
nych do systemowych progra- 
mach preferencyjnych, które 
umożliwiają otwarcie ekranu w 
HAM6 lub HAM8, w rozdzielczo- 

| ściach, któreto umożliwiają (ogra- 












Minimalny obszar : 








„|interlace 
||Skroluje ekran 
||Wspiera genlock 
/|50 Hz, 15 802 Hz 








niczenia dotyczą tylko maszyn z 
układami ECS i OCS). Wbrew 
przypuszczeniom, zapotrzebowa- 
nie na pamięć w tych trybach jest 
umiarkowane, aszybkość odświe- 
żania okien jest prawie taka sama, 
jak przy 16-kolorowym ekranie. 
O otwieraniu ekranów systemo- 
wych w HAM zajmiemy się przy 
innej okazji, a teraz zachęcam do 
eksperymentów z tym trybem. 
Teraz, gdy mamy już określo- 
ną rozdzielczość i liczbę kolo- 


„|PAL:Duża rozdz. inter. (29004) 








rów, czas na pierwsze subte|l- 
niejsze ustawienia systemu. Gdy 
pracujemy w 8 kolorach, to mo- 
żemy opuścić ten akapit. Gdy 
jednak liczba ustawionych kolo- 
rów zaczyna się od 16, zabiera- 
my się do roboty. Podczas insta- 
lacji Pakietu Magic WB w se- 
kwencji startowej umieszczona 
jest komenda MagicwB-demon 
z parametrami. Cóż to takiego? 
Instrukcja ta ustawia kolory, w 
jakich będzie pracował nasz sy- 
stem. Gdy pracujemy np. w 16 
kolorach, to systemowy program 
do ustawiania palety umożliwia 
edycję tylko 8 kolorów (w trybie 
multicolor) - 4 pierwsze i 4 ostat- 
nie. MagicwB-demon umożli- 
wia edycję kolorów znajdujących 


Obszar widzialny: 640x 512 
640% 200 
Maksymalny obszar: 16368 x 16384 
Maksymalna ilość kolorów: 256 
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się pomiędzy, a mianowicie ko- 
lorów o numerach od 4 do 11 
(pamiętajmy, że pierwszy kolor, 
tzn. kolor tła, ma numerO). For- 
mat instrukcji MagicWwB-demon 
wygląda następująco: 
MagicWB-demon 4, R, G,B 5, 
R, G,B... 
4,5 - numer koloru 
R, G, B - składowe RGB koloru. 
Parametry MagicwB-demon 
zaczynają się od koloru 4, bo 
kolory O, 1, 2, 3, tak jak pisałem 


* 
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wyżej, są ustawiane z poziomu 
systemowego programu Palette. 

Kolorów od 4 do 7 nie powin- 
niśmy edytować, bo ustalają one 
prawidłową paletę dla MagicWB. 
Pozostałe możemy zmieniać do 
woli. Pamiętać jednak należy, że 
gdy nasz ekran Workbencha 
ustawiony będzie na 16 kolorów, 
to maksymalnym numerem kolo- 
ru, jaki możemy tu edytować, jest 
11 (ponieważ 4 ostatnie, a więc 
12, 13, 14, 15, jak wspomnia- 
łem, edytuje się z poziomu sy- 
stemowego programu Palette). 
Istnieją także alternatywne pro- 
gramy w stosunku do MagicWB- 
demon, np. Colorado, które są 
nawet przyjażniejsze dla użyt- 
kownika i oferują trochę więcej, 
jednak na korzyść MagicWB-de- 
mon przemawia fakt, że jest czę- 
ścią pakietu MagicwB, a więc 
zapewnia całkowicie bezawaryj- 
ną współpracę ze wszystkimi in- 
nymi produktami SASAG (np. 
MUl). 

Po tych operacjach dokonali- 
śmy pierwszej konfiguracji sy- 
stemu. Ustaliliśmy rozdzielczość 
i liczbę kolorów ekranu (Prefs/ 
ScreenMode) i ustawiliśmy do- 
stępne kolory (Prefs/Palette, 
MagicWwB-demon). Następnym 
krokiem będzie podłożenie ja- 
kiegoś obrazka na ekran Work- 
bencha oraz tapety, która bę- 
dzie wypełniała okienka pojawia- 
jące się nam na blacie (Prefs/ 
WBPattern). Jak się to robi, jest 
opisane właściwie wszędzie i nikt 
nie powinien mieć z tym kłopo- 
tów. Przypomnę tylko zasady 
ogólne. 
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CD AEIITM Cię l 
: ŻUL£R: Startup-Sequence 


TTUATTKIRMCCE KE 


|: Startup-Sequence for hard drive systems 


£:SetPatch QUIET 
"8:Openńnw5_PAL -pA 
[ZIEL 


C:MakeDir RAM:T RAM:CIipboards kot RAM : ENV/ Sys 


C:Copy >NIL: ENVAAC: RAM:ENU ALL NOREQ 


C:Copy >NIL: S:AHam-Disk.info RAM:Disk.inFo 


Resident >NIL: Czńssign PURE 
Resident >NIL: CzExecute PURE 


Run >NIL: C:MagicHB 4,123,123,123 5,175,125,175 6,178,144,124 7,255,169,151 8, 


1. Obrazki i tapety powinny 
się znajdować w katalogu Prefs/ 
presets. 

2. Wszystkie obrazki i tapety 
powinny być wykonane w pale- 
cie, jaką mamy ustawioną w 
Workbenchu. 

3. Nie powinniśmy przesa- 
dzać, bo wszystko pochłania 
nam cenną pamięć komputera. 

Najlepiej korzystać z goto- 
wych zbiorów podkładów opra- 
cowanych specjalnie dla Magic- 
WB (na Aminecie są tego setki 
megabajtów) lub wykonać je sa- 
modzielnie (patrz cykl S. Wę- 
sławskiego). Jeśli chcemy sko- 
rzystać z jakiegoś ładnego di- 
gitalizowanego zdjęcia (np. z 
ładną, skąpo ubraną panią...), 
to takie zdjęcie należy wyren- 
derować w palecie zdefiniowa- 
nej w Workbenchu. Szczegól- 
nie polecam tu ImageFX, który 
dzięki opcji zakresu palety i 
możliwości jej zablokowania, 
idealnie nadaje się do takich 
praktyk. 


Fonty 


Tu mamy całkowitą swobodę 
ustawień. Wszystko zależy od 


PE Y” Po o 
opyright © C= 











indywidualnego gustu. Dokonu- 
jemy tego systemowym progra- 
mem Prefs/Fonts. Możemy tu 
wybierać dowolne fonty (dostęp- 
ne z katalogu fonts:), a także 
ustalić kolor czcionki i jej tła. 
Warto tu polecić fonty dostar- 
czone wraz z MagicWB, a mia- 
nowicie XHelvetica, XCourier, 
Xen, które idealnie pasują do 
pakietu (tzn. rozdzielczości 640 
x512!!!). 


Uwagi ogólne 


Dokonaliśmy właśnie pierw- 
szych ingerencji w ustawienia 
systemu. Teraz czas je zoptyma- 
lizować. Pierwsza czynność, 
jaką powinniśmy wykonać, to 
zresetowanie komputera i wsłu- 
chanie się w pracę twardego 
dysku podczas bootowania. Je- 
śli jest równa i miarowa, a sy- 
stem wgrał się szybko i sprawnie 
wraz z naszymi ustawieniami, to 
wszystko w porządku. Jeśli jed- 
nak w pewnym momencie dysk 
zaczyna „rzęzić”, a szybkość 
wczytywania wyrażnie spada, 
znaczy to, że nasz komputer i 
twardy dysk jest przeciążony. No 
cóż, obszerne podkłady i tapety 











zbierają swoje żniwo. Jest jed- 
nak na to rada. Sprawcą tego 
stanu rzeczy jest komenda Load- 
WB z sekwencji startup. Aby 
wszystko działało dobrze, trze- 
ba trochę spowolnić jej urucho- 
mienie, tak aby komputerzakoń- 
czył wczytywanie wszystkich 
ustawień. Najprościej przed 
LoadWB i bezpośrednio po nim 
wstawić instrukcję Wait. War- 
tość dla Wait należy dobrać do- 
świadczalnie, jednak, jak wynika 
z moich doświadczeń, wartość 2 
przy mocno rozbudowanym Work- 
benchu sprawdza się doskonale. 
Powinno to zatem w startup- 
-sequence wyglądać tak: 





Inną metodą jest zastosowa- 
nie programu RunBack. Jest on 
public domain i nietrudno go 
zdobyć. Składnia RunBack jest 
następująca: 

RunBack -n -s <nazwa progra- 
mu> -p 

Gdzie „n” to czas opóźnienia 
uruchomienia w sekundach (za- 
kres 0-9), „s” to ewentualna ko- 
rekta stosu (stack), „p” to ewen- 
tualne parametry programu. 

W naszym konkretnym wypad- 
ku oczywiście wpisujemy Load- 
WB. 

Nie polecam jednak jego sto- 
sowania. Jestem zwolennikiem 
szkoły, która zakłada maksymal- 
ne wykorzystanie zasobów sy- 
stemu (tu AmigaDOS), a dopiero 
w ostateczności rozwiązań „ze- 
wnętrznych”. 

Po tych zmianach robimy po- 
nowny Reset i siuchamy. Teraz 
wszystko powinno wczytywać się 
równo, miarowo i szybko, choć 
może się zdarzyć, że nasze dzia- 
łania nie pomogą i dysk będzie 
dalej „mieszał”. Wtedy trzeba 
eksperymentować. Czasem po- 
maga na przykład zmiana katalo- 
gu. 
Za tydzień dodamy trochę no- 
wych możliwości Workbencho- 
wi poprzez skompletowanie ze- 
stawu programów, które dziś są 
standardem, a realizowane przez 
nie funkcje są zadaniami, z który- 
mi dobry system operacyjny kom- 
putera musi sobie radzić. 

Bardzo zachęcam do samo- 
dzielnych eksperymentów. Za- 
pewniam Was, że zabawa w pro- 
jektowanie własnego, indywidu- 
alnego, jedynego w swoim ro- 
dzaju Workbencha, to zabawa, 
która nigdy się nie znudzi. Mato 
także wady, ale o tym za mie- 
siąc... 
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AREXX 


I PRZETWARZANIE 
TEKSTOW 


Zakładam, że jesteście po lekturze kursu ARexxa w 

ś.p. Amigowcu, numery 12/93 - 4/94 i wiecie, jakimi 

operatorami posługuje się ten język, jak wygląda 

definicja funkcji, a jak procedury czyli, mówiąc 

inaczej, zakładam, że nie mam do czynienia z „zupełnie” 
początkującymi :) 





Jubal/Alchemy 





próbuję tutaj opisać zestaw funkcji tzw. wbudowanych (built- 
-in), które bezpośrednio zajmują się przetwarzaniem tekstów... 
Uwaga wstępna: dla rexxowych funkcji operujących na cią- 
gach pojedynczym SŁOWEM jest dowolny ciąg nie zawierają- 
cy spacji. JEDYNYM ogranicznikiem słowa w ciągu jest spacja. 
CIĄGIEM PUSTYM nazywamy ciąg, który składa się z zerowej liczby 
znaków. 





ABBREV|() 

Składnia: ABBREV(ciąg 1, ciąg2, [długość]) 

Zwraca wartość boolowską, która określa, czy ciąg2 lub podana 
jako opcjonalny argument liczba jego znaków zawiera się w ciągu 
pierwszym (czyli, mówiąc po prostu, czy ciąg drugi jest skrótem 
ciągu pierwszego). Standardowo jego długość jest równa O, tak więc 
ciąg pusty jest dozwolonym skróceniem. 





Przykład: 
say abbrev('makabra,, 'maka,) ==> 1 
say abbrev('makabra,, 'makak,, 4) ==> 1 
say abbrev[('makabra,, 'makak,) ==> 0 
say abbrev('makabra,, 'robot,) ==> 0 








B2C|] 

Składnia: B2C(ciąg_binarny) 

Przekłada ciąg cyfr binarnych (O, 1) na odpowiadający mu (spako- 
wany) ciąg znaków. Konwersja jest taka sama, jak gdyby ciąg_binarny 
był oznaczony '1010'B. Spacje są dozwolone w ciągu jedynie jako 
znaczniki końca bajtu. Funkcja jest szczególnie użyteczna do two- 
rzenia ciągów, które mogą być użyte jako maski bitowe. 

ES b2łe('01000001,) ==> A 

C2B|) 

Przekłada ciąg znaków na odpowiadający mu ciąg cyfr binarnych. 
Przykład: 





Przykład: 
Składnia: C2B(string) 





say c2b('AB,) ==> 0100000101000010 
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c2D|) 

Składnia: C2D(ciąg, [n]) 

Konwertuje ciąg na odpowiadającą mu liczbę dziesiętną wyrażoną 
cyframi (0-9). Jeśli podano argument n przyjmuje się, że ciąg jest 
liczbą wyrażoną w n bajtach. Ciąg jest przycinany lub uzupełniany 
zerami od lewej, zaś bit znaczący jest zachowywany dla konwersji. 

Przykład: 





say c2d('0041,x) ==> 65 
say Cc2Zd('A,) ==> 65 


say c2d('FF0100,x, 2) ==> 256 
3] ==> -55280 


say c2d('FF0100,x, 





czxi() 

Składnia: C2X(ciąg) 

Konwertuje ciąg do odpowiadającej mu liczby szesnastkowej, 
wyrażonej jako ciąg znaków 0-9 i A-F. 

Przykład: 


| say c2x(* AB,) ==> 20204142 | 


CENTER() lub CENTRE() 

Składnia: CENTER(ciąg, długość, [znak_wypełniający]) 

Centruje ciąg z argumentu, w ciągu o podanej długości. Jeśli 
parametr długość jest większy niż długość pierwszego argumentu, 
dodawane są spacje lub odpowiednie znaki wypełniające (zgodnie z 


trzecim argumentem). 


Przykład: 


| say center('rogatek,, 10, '%,) ==> $%rogatek$% 





COMPRESS|) 
Składnia: COMPRESS(ciąg, [lista]) 


Jeśli argument „lista” jest ominięty, funkcja usuwa poprzedzające, 
kończące lub otoczone -białe znaki z ciągu. Jeśli podana jest „lista”, 
ciąg zawiera wówczas znaki, które mają być usunięte. 

Przykład: 


| IN RSA A O at Z 
say compress(*Ala ma kota... albo i nie...,) ==> Alamako - | 
ta...alboinie... 
.. Onż...,, '.,) ==> ona ono oni 
COMPARE() 


Składnia: COMPARE(ciąg1, ciąg2, [znak_wypełniający]) 

Porównuje dwa ciągi i zwraca indeks pierwszej pozycji, na której 
się różnią, lub O jeśli ciągi są identyczne. Krótszy ciąg jest uzupeł- 
niany, jeśli trzeba, przy użyciu podanego znaku lub spacji. 


Przykład: 


say compresg|'ona... ono, 





say compare|'algol,, 'algi,) ==> 4 


COPIESI) 
Składnia: COPIES(ciąg, liczba) 
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Badania marketingowe wykazują dużą dynamikę rozwoju 
polskiego rynku Komputerowego. Jego ewolucja w ciągu 


kilku ostatnich lat jest imponująca. 


Wydawnictwo LUPUS istnieje od siedmiu łat i jest 
największym w Polsce wydawcą prasy komputerowej. Obecnie 
oferujemy czytelnikom osiem tytułów, docierających do ponad 
350 tys. odbiorców miesięcznie. Są wśród nich zarówno 
wysokonakładowe, cieszące się bardzo dużą popularnością 
czasopisma  prezeniujące szeroko tematykę komputerową, 
PCkurier i Enter jak  równieżwybitnie specjalistyczne: 


CADCAM FORUM, 


NET forum, UNIX forum i TELECOM forum: młodym 
czytelnikom,  pasjonatom gier komputerowych i wideo 


proponujemy lekturę miesięczników GAMBLER 


i Magazyn Amiga. 


Ż) WYDAWNICTWO 
AEC 00-739 Warszawa, ul. Stępińska 22/30 
FORUAMI tel./fax (0-22) 415121, 416333 











Tworzy nowy ciąg poprzez dodanie do siebie określonej liczby 
kopii oryginału. Liczba może być równa zero, wtedy funkcja zwraca 


ciąg pusty. 
Przykład: 
A NA r sma 2 W AM ZO a zk A WZA NO a 
2 copies('alchemy,, 2) ==> alchemyalchemy | 
DZ2C|() 


Składnia: D2C(liczba) 
Tworzy ciąg, którego wartością jest binarna (spakowana) repre- 
zentacja podanej liczby dziesiętnej. 


Przykład: 

say d2C(65) ==> 'Ą, 

say d2c(123343) ==>» "Q-, 
DELSTR() 


Składnia: DELSTR(ciąg, n, [długość)]) 

Usuwa ciąg o długości „długość” zaczynający się od n-tego 
znaku. Bez podania długości usuwa wszystkie znaki zaczynając od 
n-tego. 

Przykład: 


say delstr('spawalnica obrazkowa,, 12) ==> spawalnica 
spawalnica zkowa 


DELWORD|() 

Składnia: DELWORD(ciąg, n, [długość]) 

Usuwa ciąg zaczynający się od n-tego słowa w ciągu. Bez podania 
długości usuwa wszystkie słowa poczynając od n-tego. Usunięty 
ciąg zawiera wszystkie białe znaki które znajdują się za ostatnim 
słowem. 

Przykład: 





I 


| say delword('my czterej pancerni,, 2) ==> my | 


HASH() 
Składnia: HASH(ciąg) 
Odpowiednik basicowego ASC(a$) ;> Przykład: 
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Składnia: INDEX(ciąg, wzorzec, [start]) 

Szuka pierwszego wystąpienia wzorca w ciągu, zaczynając od 
określonej pozycji startowej. Standardowo pozycja startowa jest 
równa 1. Zwraca pozycję wzorca w ciągu lub O, jeśli wzorzec nie 
odnaleziony. 

Przykład: 





say hash('a,) ==> 37 









i kot,, 
SKODY 


"Agatka,) 
"Aqgatka,, 


==> 9 


|say index |('Jacek i Agatka... 
10) ==> 0 


jsay index('Jacek i Agatka... 
DZE YJ BE 
INSERT() 
Składnia: INSERT(nowy, stary, [start], [długość], [wypełniacz]) 
Wstawia nowy ciąg do starego PO określonej pozycji startowej. 
Standardowo pozycja startowa jest równa O. Nowy ciąg jest przycinany 
lub uzupełniany do określonej długości, według wymagań - używając 
podanego znaku wypełniającego lub spacji. Jeśli pozycja startowa jest 
większa, niż długość starego ciągu, jest on uzupełniany od prawej 
strony. 
Przykład: 









= insert('Tove *, *Jansson,) ==> Tove Jansson 


| say insert('domek,, 'Mały na przedmieściu,, 4) 


przedmieściu 


==> Małydomek na 





say insert('kotek,, 
schodach 


*Biega po schodach,, 6, 3) ==> Biega kot po 









say insert ('koboldowy,, 'domek,, 8, ,,_,) ==> domek___koboldowy 






LASTPOS() 

Składnia: LASTPOS(wzorzec, ciąg, [start]) 

Szuka do tyłu (w lewo) pierwszego wystąpienia wzorca w ciągu, 
zaczynając od oznaczonej pozycji startowej. Standardowo pozycja 
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startowa jest równa długości ciągu. Zwraca pozycję wzorca lub O, 
jeśli nie jest on znaleziony. 


Przykład: 
jednak w tym coś jest,) 


say lastpos('coś,, * 
say lastpos('coś,, 'j 


jednak w tym coś jest,, 
LEFT() 


Składnia: LEFT(ciąg, n, [wypełniacz]) 

Zwraca n znaków ciągu, licząc od lewej strony. Jeśli ciąg jest 
krótszy, niż wymagana długość, jest uzupełniany od lewej strony 
przez określony znak wypełniający lub spacje. 








==> 14 
10) ==> 0 







Przykład: 
say left('Macki sięgają daleko,, 5) ==> Macki 
say left('Macki,, 10, '%,) ==> Macki%$%$$% 
LENGTH() 


Składnia: LENGTH(ciąg) 
Zwraca długość ciągu. 





Przykład: 
| say length('jabba,) ==> 5 | 
OVERLAY() 


Składnia: OVERLAY(nowy, stary, [start], [długość], [wypełniacz]) 

Nakłada nowy ciąg na stary, zaczynając od określonej pozycji 
startowej. Standardowo pozycja startowa jest równa 1. Nowy ciąg 
jest przycinany lub uzupełniany do zadanej długości wedle wyma- 
gań, używając znaku wypełniającego lub spacji. Jeśli ciąg jest krót- 
szy niż parametr „start”, jest on uzupełniany od prawej strony tak, by 
osiągnąć odpowiednią długość. 

Przykład: 


==> qTom wychodzi 
*Ona i Jan wychodzą,, 7) ==> Ona i Tom wychodzą 


say overlay('Tom,, 


"ona wychodzi, ) 
say overlay('Tam,, 
==> Tom i Jan 


say overlay('Tomek,, 'Ona i Jan wychodzą,, 1, 3) 


wychodzą 


say overlay (*Ona,, 1215; ==> Ona__ i inni 


piją 


'Jacek i inni piją,, 220) 


POS) 

Składnia: POS(wzorzec, ciag, [start]) 

Szuka pierwszego wystąpienia wzorca w ciągu, zaczynając od 
pozycji startowej. Standardowo pozycja startowa jest równa 1. Zwra- 
cana jest pozycja wzorca w ciągu lub O, jeśli nie odnaleziono. 

Przykład: 


UERTOEAEANĘ 
KRZ WO, 


say ZZO OCAJĄKĄ ona,, ona szła sama,) ==> 12 
say pos('ona,, ona szła Sama,, EG AGES: ==> ( 


REVERSE|() 

Składnia: REVERSE(ciąg) 

Odwraca kolejność znaków w ciągu. 
Przykład: 


| say reverse('Alchemy pany!,) ==> lynap ymehclA 


RIGHT() 

Składnia: RIGHT(ciąg, [n], [wypełniacz)) 

Zwraca n znaków ciągu, licząc od prawej strony. Jeśli ciąg jest 
krótszy, niż wymagana długość, jest uzupełniany od lewej strony 
przez określony znak wypełniający lub spacje. 

Przykład: 


say right(*Androny pleciesz,, 5) ==>» ciesz 
|Say right('Androny pleciesz,, 18, '*,) ==> **Androny pleciesz 


SPACE|() 

Składnia: SPACE(ciąg, n, [wypełniacz]) 

Przeformatowuje ciąg tak, że między każdym słowem w ciągu jest 
n spacji. Jeśli zdefiniowano znak wypełniający, jest on używany 
zamiast spacji jako separator. Dla n=0 funkcja usuwa wszystkie 
spacje z ciągu. 
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Przykład: 


say space('ja, on, ona i kot,, 3) ==> ja, on, ona i kot 


say space(*ja, on, ona i kot,, 3, '+,) ==> ja,+t+tton,t+tonattti+++kot 


say space('ja, on, ona i kot,, 0) ==> ja,on,onaikot 





STRIP() 

Składnia: STRiIP(ciąg, [(B' | 'L' | "T)], [wypełniacz]) 

Jeśli nie podano żadnych z opcjonalnych parametrów, funkcja 
usuwa zarówno poprzedzające jak i następujące białe znaki (spacje) 
z ciągu. Drugi argument określa, czy usuwane będą poprzedzające 
(L - od leading), następujące (T - od trailing) czy też może jedne i 
drugie (B - od both) znaki. Opcjonalny wypełniacz określa znak do 
usunięcia. 

Przykład: 


say strip('****Ja i Wszechświat****,, *'L,, '*,) ==> Ja i Wszech- 
Świat**** 


say strip('****Ja i Wszechświat****,, "T,, '*,) ==> ****ją i 


Wszechświat 
say strip('****Ja i wszechświat****,, 'B,, '*,) ==> Ja i Wszechświat 
say strip(' Ja i Wszechświat ', 'B,) ==> Ja i Wszechświat 


say strip(* Ja i Wszechświat *) ==> Ja i Wszechświat <- tak 


jak wyżej 





SUBSTR|) 

Składnia: SUBSTR(ciąg, start, [długość], [wypełniacz]) 

Zwraca podciąg zaczynający się od określonej pozycji startowej, 
która MUSI być dodatnia Standardowo długość wycinanego tekstu 
jest równa pozostałej reszcie ciągu, począwszy od podanej pozycji. 
Jeśli zadana długość ciągu jest większa, niż to co zostało wycięte z 
ciągu, jest on uzupełniany do zadanej długości spacjami lub znakiem 
określonym przez wypełniacz. 

Przykład: 


say substr('Jacek i Agatka,, 7?) ==> i Agatka 
1) mu> ji 
'1,) ==> Agatkal!!! 


say substr('Jacek 1 Agatka,, 7, 


say substr('Jacek i Agatka,, 9, 10, 





SUBWORD|() 

Składnia: SUBWORD(ciąg, n, [m]) 

Zwraca podciąg zaczynający się od n-tego słowa, składający się z 
m następnych słów. Standardowo wycięty ciąg składa się ze wszyst- 
kich pozostałych słów (zaczynając od n-tego). Zwracany ciąg nigdy 
nie posiada poprzedzających lub następujących spacji. 

Przykład: 





TRANSLATE|() 

Składnia: TRANSLATE(ciąg, [wyjście], [wejście], [wypełniacz]) 

Funkcja konstruuje tablicę ttumaczeń i używa jej do zastąpienia 
określonych znaków w ciągu. Jeśli podany jest tylko ciąg wejściowy, 
jest on przekładany do wielkich liter. Jeśli podana jest tablica wej- 
ściowa (wejście), modyfikuje ona tablicę tłumaczeń tak, że każdy 
znak znajdujący się w tablicy wejściowej zostanie zastąpiony przez 
odpowiadający mu znak w tablicy wyjściowej. Znaki poza końcem 
tablicy wyjściowej zostaną zastąpione spacjami lub znakami wypet- 
niającymi. 

Przykład: 


say translate ('Mąka ćmę łowi NAŃ ĄĆĘŁŃ,, 'aceln,, 'ąćęł4ĄĆĘŁŃ, , '_,) 


==> Maka cme lowi NA_ 


say translate ('pwr.wroc.pl,) ==> PWR.WROC.PL 





TRIM() 
Składnia: TRIM(ciąg) 
Usuwa końcowe spacje z ciągu. 
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Przykład: 


say trim('Jańcio Wodnik ") ==> Jańcio Wodnik<- tu jest koniec 


ciągu 





UPPER|()| 

Składnia: UPPER(ciąg) 

Przekłada ciąg na wielkie litery. Działanie tej funkcji jest równo- 
ważne do działania TRANSLATE() bez żadnych tablic translacji, jest 
jednak odrobinę szybsza dla krótszych ciągów. 


Przykład: 
| say upper('pwr.wroc.pl,) ==> PWR.WROC.PL 
VERIFY() 


Składnia: VERIFY(ciąg, lista, [MATCH']) 

Jeśli argument MATCH jest ominięty, funkcja zwraca pozycję 
ostatniego znaku w ciągu, który NIE jest zawarty w liście lub O, jeśli 
wszystkie znaki są w liście. Jeśli argument MATCH jest podany, 
funkcja zwraca pozycję pierwszego znaku w ciągu, który jest na 
liście lub O, jeśli żaden ze znaków ciągu nie znajduje się na liście. 

Przykład: 


'JkoMyt,) ==> 2 
*'JkoMyt,, *MATCH,) ==> 1 


say verify|'Janko Muzykant,, 


gay verify('Janko Muzykant,, 





WORD() 

Składnia: WORDd(ciąg, n) 

Zwraca n-te słowo ciągu lub ciąg pusty, jeśli ciąg zawiera mniej niż 
n słów. 

Przykład: 









3) 
say word('Jacek i Agatka,, 5) ==> ', 






say word('Jacek i Agatka,, ==> Agatka | 


WORDINDEX() 

Składnia: WORDINDEX(ciąg, n) 

Zwraca pozycję startową n-tego słowa w ciągu lub O, jeśli w ciągu 
jest mniej niż n słów. 

Przykład: 


say wordindex(*As ma kota. Kot ma Alę,, 4) ==> 13 


WORDLENGTHI) 

Składnia: WORDLENGTH4(ciąg, n) 
Zwraca długość n-tego słowa w ciągu. 
Przykład: 


say wordlength('Jacek i Agatka - takie dziwne cuś,, 3) ==> 6 | 
WORDS() 

Składnia: WORDS(ciąg) 

Zwraca ilość słów w ciągu. 


Przykład: 
say words('Ja, ty, ona i jej czarny kot Jakub,) ==> 8 ] 
XRANGE() 


Składnia: XRANGE([początek], [koniec]) 

Tworzy ciąg składający się ze wszystkich znaków między pozycją 
początkową i końcową. Standardowy znak startowy to '00'x, zaś 
standardowy znak końcowy to 'FF'x. Tylko znak początkowy i końco- 


wy Są znaczące. 
Przykład: 






==> Ą+-+AA++ĆĘ | - ŁŃaDDÓŚŃTTE+ŻŻ /* standard | 


say xrange('Ą,, 'Ż,) 
AmigaPL */ 


Jak widać, wystarczy sam REXX, żeby dało się napisać niezły 
(choć zapewne strasznie powolny) edytor tekstów... Tak samo 
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== 





| end 





można wzbogacić każdy edytor, który posiada port ARexxa, nawet 
jeśli zestaw poleceń edytora jest bardzo skromny... 


mój e-mail: baran© sun 10.ci.pwr.wroc.pl 


(Nie)praktyczne przykłady: 


Przykład 1. Prosty skrypt do CED-a - wyrzuca on polskie znaczki 
i zastępuje je odpowiadającymi im (mniej lub więcej) znaczkami 
z alfabetu podstawowego; można go wykorzystać także do tłumacze- 
nia znaków z jednego standardu polskich liter na inny... 
f* 
$VER: Get0Out 1.2 (15.05.1996) (c) dubal/Alchemy 
Uwaga: zakłada on istnienie portu o nazwie 'rexx_ced, 
i nie sprawdza, czy takowy istnieje, czy też nie... 
|*/ 
|table.amigapl = 'qćęłŃ6ŚŹŻĄĆĘŁŃÓŚŹŻ, 
table.pure = 'acelnoszząCELNOSZZ, 
address 'rexx_ced, 
options results 
status numlines; lines = result /* pobiera liczbę linii w pliku */ 
'Beg of file, 
do i=1 to lines 
"jump to line, i 
status linebuffer /* pobiera treść bieżącej linii */ 
| line = result; line = translate(line, table.pure, table.amigapl) 
/%* i to właśnie tłumaczy nam wszystkie znaki w linii! +*/ 
"Delete line, 


text line 


a 


Grafika a la Haage 8 Partner (cz. 1.) 


ART 
EFFECT 


Na początku tego roku dobiegła mnie niezbyt przy- 
jemna wiadomość, że zbankrutowała (także dzięki 
wydatnej pomocy nieudaczników z firmy VIScorp), 
bardzo zasłużona dla Amigi, brytyjska firma Almathera. 











end i | 
exit 


Przykład 2. Czyta plik tekstowy, odwraca kolejność słów w linii, 
zapisuje pod nazwą plik.rev: 





> 
7» 
$VER: Reverse 0.2 (c) by Tubal/Alchemy 
Jedynym argumentem jest nazwa pliku do 
przeróbki. 

C/) 

parse arg filename 

/* najpierw oczywiście sprawdzamy, czy da się cokolwiek zrobić */ 

|ie "open(lhandle, filename, r) then 

|do 

| say 'Cannot open file:, filename "for reading., 
say *Usage: [rx] reverse.rexx <filename>, 





exit 10 

end 

1f "open(2handle, filename || '.rev,, w) then 

do 
gay 'Cannot open file:, filename || '.rev for writing., 
exit 10 

end 


/%* a potem robimy swoje */ 
do while "eof(lhandle) 
line = readln(lhandle) 
do i = words(line) to 1 by -1 
call writech(Zhandle, word(line, i) || * *) 


call writech(2handle, '0a,x) 
end 
call close(lhandle] 
call close(2handle) 


exit 








—I 


A oto przykład, co z normalnego tekstu potrafi taki skrypcik zro- 
bić... 

rytm w już wpadł gdy wtedy, Właśnie telefonu. do podszedł i Wstał 
było nie -cisza go uderzyła słuchawkę za już łapał gdy dzwonków, 
rozłączył. się już - był to Ktokolwiek dzwonka. następnego 


(c) Fat Agnus. Przedruk tekstu z „Fat Agnusa” dokonany za zgodą Autora i redakcji FA 
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owodem mojego smutku 

było głównie to, że wiado- 

mość ta oznaczała począ- 

tek końca najlepszego, 
jak dotąd, na Amidze graficzne- 
go programu typu „natural paint- 
ing", czyli Photogenics 2. Świa- 
domie użyłem terminu „natural 
painting”, gdyż programten, jako 
jedyny na rynku programów dla 
naszego komputera, daje godzi- 
wy komfort w symulowaniu ryso- 
wania wszelkiego rodzaju świe- 
cówkami, flamastrami, akware- 
lami, pisakami fluorescencyjny- 
mi itp., pozostawiając na tym 
polu daleko w tyle inne aplikacje 
graficzne, jak choćby ImageFX- 
a, DPainta V czy XiPainta. Nie- 
stety, bez dalszego rozwoju Pho- 
togenics dołączy zapewne do 
całej rzeszy programów, o 
których po kilkunastu lub kilku- 
dziesięciu miesiącach słuch 
wszelki zaginie. Go gorsza, py- 
tałem sam siebie, co zapełni 
„dziurę” po programie Photoge- 
nics? O ile Deluxe Paint oddał 
pole Personal Paintowi, a ADPro 
programowi ImageFX, to jaka 
aplikacja zaoferuje użytkowniko- 
wi możliwości i narzędzia pro- 
gramu Photogenics? 

Humor poprawił mi się szyb- 
ciej niż myślałem. Doakcji wkro- 
czyła, znana do tej pory głównie 
z dobrych „narzędzi” dla progra- 
mistów (m.in. bardzo fajny pa- 
kiet StormC), młodziutka, zało- 
żona pod koniec 1995 roku, nie- 
miecka firma HaageśPartner 
(zwana dalej H8P). Jej progra- 
miści za główny cel postawili 
sobie uzupełnienie wspomnia- 
nych wcześniej „luk” w oprogra- 
mowaniu graficznym dla Amigi, 


ze szczególnym naciskiem na 
dziedziny bardzo zaniedbane, tj. 
na programy z możliwościami 
„natural painting” oraz na dotkli- 
wy brak aplikacji z prawdziwego 
zdarzenia do kreowania grafiki 
wektorowej. Po swego czasu faj- 
nych aplikacjach jak ProDraw czy 
ArtExpression pozostało jedynie 
wspomnienie, a współczesne 
programy, tj. ProVector3 czy Xfig 
nie należą do najlepszych tak 
pod względem możliwości, jak i 
komfortu pracy. 

Owocem ekspansji firmy H8P 
są programy ArtEffect (do grafiki 
bitmapowej) oraz DrawStudio (do 
grafiki wektorowej). Nie są to 
produkty nowe, pojawiły się już 
prawie rok temu, ale ja zwleka- 
łem długo z zaprezentowaniem 
ich możliwości na łamach MA, 
gdyż pierwsze wersje były nie 
dopracowane. Dopiero teraz, 
gdy piszę te słowa, dostępne są 
nowe wersje wspomnianych pro- 
gramów, nie tylko pozbawione 
błędów, ale iwyznaczające nowe 
możliwości kreowania grafiki na 
Amidze. W programach ArtEf- 
fect 2.1 oraz DrawStudio 2.0 
programiści z H8AP postawili nie 
tylko na rozwój możliwości funk- 
cjonalnych, ale także na częścio- 
wą chociaż zgodność obsługi 
tych aplikacji z programami z... 
niebieskich i lekko nadgryzio- 
nych komputerów, programów 
Adobe Photoshop (tm) oraz Co- 
relDraw (tm) z uznanymi wśród 
komputerowych grafików. Obe- 
cnie H8P zachęca do korzysta- 
niazudoskonalonych wersji pro- 
gramów przy użyciu chwytliwych, 
choć nieco ryzykownych, haseł 
reklamowych. 

„Photoshop(tm) na Amidze.” 

To pierwsze hasło, którym 
H8P chce zdobyć klientów dla 
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swojego najnowszego produktu, 
programu ArtEffect 2.1. | rze- 
czywiście w programie tym moż- 
na znaleźć wiele analogii do ce- 
nionego w świecie grafiki kom- 
puterowej programu Photoshop 
firmy Adobe. Zbliżony interfejs 
użytkownika (rys. 1), filozofia 
działania oraz niektóre kombi- 
nacje klawiszy sugerują, że ktoś, 
kto pracował z Photoshopem 3, 
powinien szybko przyzwyczaić 
się do pracy z ArtEffect. 
Program pozwala na tworze- 
nie i edycję obrazków w osob- 
nych okienkach. Do edycji prze- 
znaczono wiele narzędzi zgru- 
powanych w panelu TOOLBOX. 
Jedne z nich pozwalają na kre- 
ślenie podstawowych figur, wie- 
lokątów i kresek (wypełnionych 
lub nie), inne na rysowanie lub 
malowanie przy użyciu różnego 


Stencii_ 


rodzaju pędzli, kredek, ołówków 
lub farby w sprayu. Można „ma- 
zać” zbędne fragmenty przy uży- 
ciu „gumki do mazania”. Rysun- 
ki mogą być oczywiście uzupeł- 
nione o napisy. Z klasycznych 
narzędzi „image processing” 
można jeszcze wyróżnić możli- 
wość rozmazywania kolorów pal- 
cem (FINGERPAINT i SMUDGE) 
oraz łatwe kopiowanie fragmen- 
tów z jednego miejsca obrazka 
do drugiego (CLONE). 
Podobnie jak w Photoshopie 
możemy swobodnie wpływać na 
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parametry końcówki narzędzia, 
którym malujemy. Specjalny 
BRUSH CREATOR (rys. 2a) po- 
zwala na dokonywanie swobod- 
nych modyfikacji kształtu, wiel- 
kości, kąta pochylenia, gęstości 
nakładanej farby, twardości oraz 
wielu innych parametrów, umoż- 
liwiając w ten sposób symulację 
działania rzeczywistych narzędzi 
malarskich, jak pędzel, kredka 
świecowa, pisak, kreda itp. 

Możemy w ten sposób stwo- 
rzyć zestaw ulubionych koń- 
cówek, umieszczając je w zbli- 
żonym dotego, jaki możemy spo- 
tkać w Photoshopie, przyborni- 
ku - oknie BRUSH MANAGER 
(rys. 2b). 

Działanie narzędzia możemy 
dodatkowo kontrolować przy 
użyciu panelu TOOLSSETTINGS 
(rys. 2c), gdzie m.in. mamy do 


POLRYA! 


wyboru 16 trybów funkcjonowa- 
nia narzędzia, znanych w więk- 
szości z innych programów gra- 
ficznych oraz ... oczywiście 
Photoshopa. 

Nic nie stoi na przeszkodzie, 
by brushem służącym do ryso- 
wania był także fragment obraz- 
ka. W tym celu można skorzy- 
stać z „nożyczek”, które na prze- 
kór swej nazwie nie wycinają, 


, ale kopiują wybrany fragment 


obrazka do okna BRUSH MANA- 


| GER. Na takim fragmencie mo- 
| żemy wykonać wiele znanych z 
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innych programów graficznych 
operacji, tzn. brush taki może 
być swobodnie obracany, po- 
większany lub pomniejszany, 
umieszczany w perspektywie, 


, przechylany itp. 


Właściwie w żadnym współcze- 


| snym programie graficznym ope- 


rującym na 24-bitowej grafice nie 


może zabraknąć opcji tworzenia | 


masek czy, jak kto woli, selekcji, 
pozwalających na precyzyjną in- 
gerencję w te części obrazka, 
które chcemy zmodyfikować 
(ręcznie lub jakimś efektem), 
chroniących jednocześnie pozo- 
stałą zawartość obrazka przed 
dokonaniem modyfikacji. W po- 
równaniu do Photoshopa, który 
udostępnia najszerszy ze zna- 
nych mi programów graficznych 
zasób narzędzi do tworzenia ma- 
sek i selekcji, w programie ArtEf- 
fect mamy możliwość skorzysta- 
nia jedynie z trzech, ale za to 
najbardziej funkcjonalnych i uży- 
tecznych, metod. 

Selekcja wArtEffecł nosi swoj- 
ską nazwę STENCIL. Działanie 
poszczególnych narzędzi, służą- 
cych do tworzenia selekcji, 
przedstawia rys. 3. Jak widać, 





oprócz MAGIC WAND bardzo 
przydatnym narzędziem jest uru- 
chamiana z Menu STENCIL opcja 
COLOR SELECTION, wzorowa- 
na na opcji COLOR RANGE Pho- 
toshopa. Utworzona maska po 
włączeniu opcji SHOW STENCIL 
wygląda bardzo podobnie do 
maski przedstawionej w Photo- 
shopie w trybie QUICK MASK. 
Standardowo obrazuje ją półprze- 
zroczysty czerwony kolor. Maski 
mogą być zapisywane na dysk, 
kopiowane do innego obrazka, 
odwracane - INVERSE, rozmięk- 
czane na brzegach - FEATHER, 
zmniejszane - SHRINK lub po- 
większane - GRÓW, o określoną 
liczbę pikseli. Niestety, brak jest 
znanej z Photoshopa możliwości 
przesuwania maski (samej lub z 
zawartością). Obrazki zawierają- 
ce maski można zapisać w forma- 
cie IFF oraz TIFF. 

Nowatorstwo programu ArtEf- 
fect widoczne jest najbardziej w 
kolejnej  zaimplementowanej 
opcji Photoshopa, jaką są war- 
stwy (LAYERS). Przyznam szcze- 
rze, że z dużym zniecierpliwie- 
niem czekałem na pojawienie się 
na amigowskim rynku programu 


SOME narzędzia do tworzenia selekcji 





| sMPLE MASK 
Oraz 


Ż]N TEDY 
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graficznego z warstwami. Ten 
bardzo użyteczny i praktyczny 
mechanizm tworzenia grafiki wy- 
maga co prawda mocniejszego 
sprzętu, ale bardzo usprawnia 
proces tworzenia skomplikowa- 
nych kompozycji. Mechanizm 


warstw w bardzo prosty sposób | 


obrazuje nakładanie na bazowy 
obrazek kolejnych warstw, np. 
przezroczystej folii, na której znaj- 
dują się dodatkowe elementy gra- 
ficzne. Obrazek w Art Effect 2.1 
może mieć maksymalnie 3 war- 
stwy (rys. 4.) włącznie z obraz- 
kiem bazowym (BACKGROUND). 
Na każdej z wyższych warstw 
możemy swobodnie rysować bez 
obawy o naruszenie obrazka ba- 
zowego lub innej warstwy. Po- 
nadto „gumka do mazania” nie 
wyciera już obrazka do koloru tła, 
ale po prostu odsłania zawartość 
warstw niższych. 

Możemy swobodnie decydo- 
wać o tym, które warstwy mają 
być widoczne podczas edycji, 
zapalając lub gasząc umieszczo- 


ne w panelu LAYERS sugestyw- | 
Możemy także skle- 


ne „żarówki”. 
jać poszczególne warstwy po- 
przez przesunięcie w panelu LA- 
YERS jednej warstwy na drugą, 
lub też przesuwać je, zmieniając 
kolejność przykrywania. Suwak 
OPACITY pozwala na dodatkową 
korekcję stopnia przezroczysto- 
ści danej warstwy. W wypadku 
gdy wyłączymy pokazywanie war- 
stwy bazowej obrazka (BACK- 
GROUND), przezroczyste obsza- 
ry warstw wyższych wskazywane 
będą jako znana z Photoshopa 
szaro-biała szachownica. Obra- 
zek z warstwami można zapisać 
jedynie w formacie IFF. W wy- 


padku pozostałych formatów za- | 


pis zawsze powoduje sklejenie 
obrazka w jedną warstwę. 

Skoro jesteśmy przy formatach 
grafiki, w jakich ArtEffect może 
zapisywać i odczytywać dane, to 
lista obejmująca formaty FF, IFF- 
RGB8, BMP, JPEG, PCX, PNG, 
TARGA i TIFF nie jest może tak 
bogata, jak w Photoshopie czy 
choćby programie ImageFX, ale 
możliwość wykorzystania zainsta- 
lowanych w systemie Datatype'ów 
znacznie rozszerza możliwości 
programu na tym polu. 





| 








Wracając do funkcji, oferowa- | 


nych przez program, na szcze- 
gólną uwagę zasługuje imponu- 
jąco prezentujące się menu FIL- 
TER. Zawiera ono szereg filtrów 
pozwalających na ingerencję tak 
w kolory, jak i w strukturę obraz- 
ka przez zastosowanie wielu efek- 
tów. Oprócz klasycznych dla pro- 
gramów tego typu opcji korekcji 
jaskrawości, kontrastu, nasyce- 
nia kolorów, korekcji Gamma, fil- 
trów rozmywających (BLUR i 
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GAUSSIAN BLUR) i wyostrzają- 
cych (SHARPEN) zawartość 
obrazka, można znaleźć w pro- 
gramie ArtEffect całą masę in- 
nych, których przykłady działa- 
nia możemy obejrzeć na rys. 5. 

Uwagę zwraca bardzo przydat- 
ny mechanizm możliwości pod- 
glądu zmian, które ma wprowa- 
dzić użycie danego filtra. Każdy 
panel deklaracji parametrów fil- 
tra wyposażono w okienko PRE- 
VIEW, które jest na bieżąco ak- 
tualizowane przy zmianach pa- 
rametrów filtra. Jeżeli ustawie- 
nia nam odpowiadają, wystarczy 
kliknąć na APPLY lub EXECUTE 
i dopiero wtedy zostanie zmie- 
niona zawartość obrazka. 

Choć wszystkich filtrów jest w 
sumie ponad 30, nie ma żadnych 
przeszkód, by powiększyć ich 
liczbę, korzystając z modularnej 
architektury programu ArtEffect. 
Już dziś firma H48P oferuje trzy 
Plu- 
zawierające dodatkowe 
efekty PAGE CURL (słynny odwi- 
jany róg kartki), WAVE EFFECTS, 
WARP EFFECTS oraz COLOR 


EFFECTS, i Pluglns2, zawierają- | 


cy adaptację znanego systemu 
SuperView, pozwalającego na 
czytanie i zapis dodatkowo w 32 
formatach graficznych. Jako 
plug-in działa także pakiet inte- 
grujący program obsługi skanera 
ScanQuix3 z ArtEffect. Opera- 
cja skanowania może być wtedy 
kontrolowana z poziomu progra- 
mu ArtEffect. Podobnie wydruk 
może się odbywać nie tylko przy 
użyciu systemowych sterowników 
drukarek, ale i poprzez dużo lep- 
sze sterowniki znanych, prezen- 
towanych już na łamach Magazy- 
nuAMIGA, pakietów - TurboPrint 
oraz Studio Professional. Modu- 
ły wystarczy umieścić w katalogu 
„Plugins2” i od tej pory będą wi- 
dziane z poziomu programu głów- 
nego. Elastyczność programu 


potwierdza także wbudowany port | 


i zestaw 39 specjalnych komend 
języka ARexx, pozwalający na 
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TWIRL 


ZOOM BLUR 





CARICATURE 


M P6 7, 


zdalne sterowanie programu Art- 
Effect 2. 1 z poziomu innych apli- 
kacji, lub też na zautomatyzowa- 
nie operacji przy użyciu napisa- 
nych skryptów w ARexxie. 

Tak rozbudowana aplikacja ma 
swoje wymagania. Do w miarę 


wygodnej pracy potrzebne jest 


m.in. 8 MB RAM i szybki proce- 
sor. Nie ma co się oszukiwać. 
Dopalacz z MC68030 50 MHz i 
koprocesorem arytmetycznym to 
minimum. ArtEffect (podobnie 
jak Photoshop) rozwija skrzydła 
dopiero przy 16 MB RAM i pro- 
cesorze MC68040, a najlepiej 
MC68060. Jeżeli nie mamy pa- 
mięci „na kościach”, możemy 
korzystać zwbudowanego w pro- 
gram mechanizmu pamięci wir- 
tualnej, wykorzystującej jako 
pamięć RAM fragment dostęp- 
nego obszaru twardego dysku. 
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Przy korzystaniu z ArtEffect 
(podobny efekt można zaobser- 
wować w Photogenicsie) wyra- 
źnie widać, jak mało wydajne 
przy przetwarzaniu grafiki 24-bi- 
towej są układy AGA. W klasycz- 
nych trybach graficznych od- 
świeżanie obrazu nie jest szyb- 
kie, co obniża znacznie komfort 
obsługi programu. Dodatkowo 
grafika wyświetlana podczas 
edycji w 256 kolorach, a nawet 
w trybie HAM8, nie oddaje pełni 
subtelnych odcieni 24-bitowych 
obrazków. Idealne środowisko 
do pracy z programem ArtEffect 
powinno więc zawierać także 24- 
-bitową kartę graficzną znacznie 


efekt działania wybranych opcji 


z menu FILTER 


MOTION BLUR 






DISPLACE PIXEL 


przyspieszającą pracę i polep- 
szającą reprezentację barw. 

Pomimo adaptacji w ArtEffect 
wielu rozwiązań znanych z Pho- 
toshopa nie jest on, tak do koń- 
ca, odpowiednikiem tego słyn- 
nego programu na naszym kom- 
puterze. Niemniej ArtEffect łą- 
czy w sobie nie spotykane w in- 
nych amigowskich programach 
możliwości funkcjonalne z roz- 
sądną, jak za aplikację tej klasy, 
ceną. Patrząc na dynamikę i 
szybkość, z jaką firma HAP wpro- 
wadza ulepszenia w tym progra- 
mie (już dziś zapowiadana jest 
wersja programu dla nowych 
dopalaczy z procesorami Po- 
werPC), można się spodziewać 
stopniowego zacierania różnic 
dzielących ArtEffect i Photosho- 
pa. Czego życzę sobie i Wam, 
Drodzy Czytelnicy. 
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nimacja jest z pewnością 

bardzo silną bronią Delu- 

xe Painta. W tej dziedzi- 

nie Personal Paint jest 
traktowany z „pewną nieśmiało- 
ścią” przez użytkowników. Na 
„niedoinwestowanej” Amidze 
barierą w „PP” jest pamięć. Po 
otwarciu programu, moje MCP 
melduje o obecności 124 biblio- 
tek, zamiast jak dotychczas 31. 
Do tego trzeba jeszcze poświę- 
cić trochę pamięci na bufory 
Undo itak dalej... Oczywiście te 
sprawy mają swoje uzasadnie- 
nie, w efekcie na animację cza- 
sem zostaje mało miejsca. 

Spektakularną, choć niezbyt 
silną opcją Personala jest Story- 
board. Trudno to przetłumaczyć 
dosłownie - tablica fabuły”? -ja 
proponuję tu „scenopis. W 
„prawdziwym” filmie sporządza 
się dokładny wykaz scen i ujęć w 
formie pisanej lub rysunkowej. 
Tutaj mamy wykaz wszystkich 
klatek. Dlaczego twierdzę, że 
jest to słabe i jednocześnie spek- 
takularne? Ano, cała para idzie 
w tworzenie miniaturek (thumba- 
ils) wszystkich klatek animacji. 
Wygląda to bardzo efektownie, 
ale jak mamy sto klatek? Wtedy 
jest pewien problem... 

W nagrodę za uszczerbek pa- 
mięci otrzymujemy możliwość 
manipulowania klatkami: kaso- 
wania, wstawiania, dodawania, 
zmiany palet, ustawiania czasu 
wyświetlania klatki. W Deluxe 
Paint istnieje kilka mniejszych 
narzędzi obsługujących anima- 
cję. Część z nich ukryta jest w 
menu, część w „panelu kontrol- 
nym animacji”, część w najpo- 
tężniejszym narzędziu animacji - 
Move. Możliwości są zdecydo- 
wanie większe, choć w porów- 
naniu z „PP”, na pewno bardziej 
skomplikowane w obsłudze. Po- 
nieważ większość z nich już opi- 
sywałem, przejdźmy do rozszy- 
frowywania personalowego „sce- 
nopisu”. 

Najbezpieczniej ustawić sobie 
jakis ośmiokolorowy ekran i na- 
cisnąć sześć razy klawisz [7]. W 
ten łatwy sposób tworzymy pię- 
cioklatkową animację. Ale, ale - 
czemu sześć razy, a nie pięć? 
Bo pierwsze naciśnięcie tworzy 
animację, a dopiero następne 
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Zaczynam nowy cykl o malowaniu Amigą „w prakty- 
ce”. Ponieważ ograniczeń do jednego słusznego 
programu już nie będzie, zaczynam od przedstawie- 
nia różnic i podobieństw między Deluxem a robiącym 
zawrotną karierę Personal Paintem. Wszystkiego nie 
sposób zmieścić w jednym odcinku, tak więc na 
początek zajmijmy się animacją. 


kolejne klatki... Teraz identycz- 
nie jak w Deluxe, odnajdujemy 
pierwszą klatkę (klawiszem [3]) i 
rysujemy na niej jak największą 
cyfrę jeden. Na drugiej klatce i 
następnych rysujemy w podob- 
ny sposób następne cyfry: 2, 3, 
4 | 5 - przechodząc do nich tra- 


| dycyjnie klawiszem [2]. Jeżeli 


chcemy sprawę uatrakcyjnić, 
zmieniamy sześć ostatnich kolo- 
rów w palecie trzeciej klatki. 
Naciskając klawisz [0] - zero, 
przechodzimy do Storyboard. 
Jeżeli przeszliśmy tam bezpośre- 
dnio z tej klatki (trzeciej), to mi- 
niaturka klatki będzie miała ja- 
sną ramkę i numer trzy pod 
spodem. Pozostałe klatki będą 
pozbawione tej ramki, a ich ko- 
lejne numery będą poprzedzone 
trzema kropkami. Po wyjściu z 
tej opcji przejdźmy do klatki 
pierwszej i jeszcze raz otwórzmy 
Storyboard. Tym razem ramka 
będzie wokół pierwszej klatki, a 
kropki pod klatką numer 3. Ła- 
two się teraz domyśleć, że pod- 
świetlona ramka to klatka aktual- 
na (na ekranie), a kropki to inna 
paleta niż „aktualna”. 








Klikając na klatki „zaznacza- 
my” je, a używając przy tym kla- 
wisza [shiit] zaznaczamy kolej- 
ne. „Kursor” towarzyszący ram- 
ce można przesuwać na jej lewą 
lub prawą stronę, klikając myszą 
na lewą lub prawą stronę klatki. 
Podwójne kliknięcie na klatkę 
ustawi ją jako aktualną na ekra- 
nie pod nadal otwartym reque- 
sterem Storyboard. Operacje z 


kasowanie „lał 
wstawianie 


aj] z|sedó|: 


nakładanie 


górnej części requestera doty- 
czą oczywiście tylko klatek za- 
znaczonych, a Kursor oznaczy 
nam miejsce ewentualnego wsta- 
wienia nowych klatek. Pierwsze 
co proponuję zmienić to szyb- 
kość wyświetlania. Gadżet po 
prawej stronie nie podaje trady- 
cyjnych klatek na sekundę, lecz 
„ticks” - czas wyświetlania jed- 
nej klatki mierzony w 1/60 se- 
kundy. Wynika z tego, że 3/60 
to ok. 20 klatek na sekundę, a 
2/60 to 30. Jak ustawić 25 kl/ 
sek? Nie wiem... 

Pierwszy gadżeł z lewej stro- 
ny pozwala dodać (skopiować) 
określoną ilość klatek do anima- 
cji. Uwaga! Działa już po wpisa- 
niu odpowiedniej liczby w okien- 
ko i naciśnięciu klawisza [Re- 
turn]. Drugi przycisk to kasowa- 
nie klatek, trzeci wstawianie, 
czwarty kopiowanie „na klatkę”. 
Jeżeli mamy już ustawione „10” 
w okienku dodawania klatek to 
podświetlenie drugiej klatki i 
naciśnięcie przycisku z plusem 
doda nam dziesięć klatek z napi- 
sem „2”. Animacja ma teraz nie 
pięć, a piętnaście klatek. Może- 
my to odwołać gadżetem „przy- 
wróć pierwotne ustawienie” 
identycznym jak w requesterze 
palety lub wyjść ze Storyboard 
poprzez Cancel (poniechaj). 

Jeżeli chcemy jednak wstawić 
dziesięć klatek z „2” pomiędzy 
klatką czwartą a piątą, musimy 
postąpić nieco inaczej. Ustawia- 
my w okienku powielania cyfrę 
„A', ale nie naciskamy [Retur- 
na]. Klikamy na drugiej klatce, 
przechodzimy do gadżetu 
„wstaw”, naciskamy go, klikamy 


paleta 


ZEP 
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"ticks" 
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na prawej części czwartej klatki 
i otrzymujemy powieloną drugą 
klatkę pomiędzy ,„4'a,„5". Naci- 
skamy gadżet „z plusem” i uzy- 
skujemy dodatkowe dziewięć 
klatekz,„2”. Razem animacja ma 
znowu 15 klatek, ale klatki z „2” 
skopiowane zostały w inne miej- 
sce. Nie brzmi to zbyt jasno, ale 
trochę ćwiczeń przeprowadzo- 
nych w opisany wyżej sposób 
pozwoli nam przyzwyczaić się do 
Storyboard i być może sprawi, 
że polubimy to narzędzie. 
Pozostałe manipulacje z klat- 
kami są już dość oczywiste, ale 
warto poświęcić parę zdań ga- 
dżetom manipulacji paletą. 
Pierwszy z nich (z kropkami) po- 
zwala skopiować paletę z jednej 
klatki na drugą. W naszym przy- 
kładzie odrębną paletę ma klat- 
ka trzecia. Najpierw więc ją za- 
znaczamy, klikamy na wymienio- 
ny gadżet i na klatkę np. piątą. 
Paleta została skopiowana i prze- 
niesiona. Więcej kłopotu jest z 
dwoma następnymi gadżetami. 
Odpowiadają one identycznym 
gadżetom widocznym podczas 
edycji palety. Pierwszy układał 
zakres wg kolejności RGB, dru- 
gi HSV. Ten drugi jeszcze z kom- 
binacjami w postaci naciskania 
klawiszy [Shift], [Ctrl] i [Alt]. 
Podobnie działa to (choć bez 
użycia dodatkowych klawiszy) na 


. paletach poszczególnych klatek 


- tworzy palety „pośrednie”. Nie 
bardzo wiem po co to jest-choć 
działa. Może kiedyś dokładniej 
przeanalizuję ten temat... 

Mniej efektowne, choć moim 
zdaniem bardziej pożyteczne, 
jest manipulowanie Animbru- 
shem. Przy obecności animacji 
naciskanie na gadżet wycinania 
w Toolbox ujawnia nam ukryte 
dotychczas opcje podnoszenia 
wycinkaanimowanego. Opcjete 
są skromne, ałe działają dosko- 
nale. Animbrush może być „ze- 
brany” w przód lub wstecz i na 
podanej ilości klatek. Naciśnię- 
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cie [Caps Lock] powoduje, że 
każde postawienie wycinka ani- 
mowanego na ekranie uruchomi 
proces jego wstawiania w ani- 
mację. Identycznie dzieje się gdy 
załadujemy Animbrush z ze- 
wnątrz - klawiszami [Alt][8] -ana- 
logicznie do ładowania animacji 
[8]. Widać z tego, że autorzy 
„PP” już na początku przemyśle- 
li budowę programu i stworzyli 
bardzo czytelną „klawiszologię”, 
która po krótkim okresie trenin- 
gu bardzo ułatwia życie. Jakże 
wygodne jest proste ładowanie i 
zapisywanie zwykłych brushy kla- 
wiszami [F5] i [F6]... 

„PP” ma jednak przewagę nad 
Deluxem w innym miejscu. Otóż 
wycinekanimowany jest praktycz- 


TŁERZTTAARĄ 





nie prawie tak samo traktowany 


| jak wycinek zwykły. Może więc 


być przechowywany w dziewięciu 
buforach pamięci brusha, może 
być „remapowany”, obracany, 
zmniejszany, „filtrowany”, wykrzy- 
wiany i tak dalej. Można wyciąć 
np. dolny kawałek Animbrusha, 
wydłużyć go w pionie przez [Shi- 
ft][Y] i wstawić z powrotem w ani- 
mację. Można zmienić format ani- 
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macji podczas pracy - np. z 8 
kolorów do 16. Tego wszystkiego 
Deluxe nie potrafi... Ale są i ogra- 
niczenia - brush może uzyskać 
obwódkę, a Animbrush - nie. Ani- 
malowanie - czyli automatyczne 
wstawiania np. wypełnienia w ani- 
mację, nie jest możliwe. 

Na ilustracji pokazuję Anim- 
brush biegnącej postaci. Dolna 
część (do pasa) została pobra- 
na jeszcze raz i wydłużona (w 
pionie). Nałożono nowy wycinek 
animowany na stary i wten spo- 
sób powstał ludzik od pasa w 
dół wyższy niż poprzedni. Moż- 


na to oczywiście zrobić Delu- | 


xem - ale nie automatycz- 
nie...Klatki biegnącego psa zo- 
stały przekształcone automa- 





tycznie przy użyciu filtrów. Ope- 
rację tę należy przeprowadzić 
„w powietrzu”. Animbrush powi- 
nien być załadowany, a prze- 
kształcenia otwarte przez [Shi- 
ft][A], co odpowiada normalnej 
opcji „Process Brush”. 

Animbrush ma jeszcze inną, 
tym razem dość skomplikowaną 
opcję. Sąto preferencje otwiera- 
ne przez [AIt]J[0] - analogicznie 
do Storyboard [0]. Okienko za- 
wiera szereg pozornie niejasnych 
parametrów do ustawiania. Nie 
pozostaje nic innego jak poeks- 
perymentować. Jeżeli na przykład 
weźmiemy jako Animbrush nasze 
cyfry z ekranu i zmniejszymy je 
dla wygody czterokrotnie, zoba- 
czymy że mamy pięć klatek wy- 
cinka animowanego. Pierwsza 
klatka ustawiona jest na pierw- 
szej pozycji i jej długość wynosi 
5 z zakresu 1-5. 

Zmieńmy zakresz5 na3. Anim- 
brush zawiera teraz „klatki” z je- 
dynką, dwójką i trójką. Ustawmy 
długość z powrotem na 5. Można 
oczekiwać, że taki Animbrush, 
wstawiony do animacji od pierw- 
szej klatki, wyświetli cyfry 1, 2 
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3, 1, 2. Nic z tych rzeczy. Zoba- 
czymy 1, 2, 2, 38, 3. Cosię stało? 
Program „inteligentnie” dopaso- 
wał fazy Animbrusha do długości 
animacji, a właściwie do długo- 
ści animacji na jakiej ma działać. 
Dla jednych to będzie wada, dla 
innych kolosalna zaleta. W pew- 
nych sytuacjach będzie to bar- 
dzo pożyteczne narzędzie. W tej 
opcji możliwe są oczywiście je- 
szcze inne kombinacje, ale ra- 
dzę jednak samemu to sprawdzić 
- Opis tego nie zastąpi. 

Chwaląc „PP” nie sposób nie 
zauważyć pewnych braków. Na 
przykład brak możliwości, które 
daje opcja Move/Fade Deluxe 
Painta. Odpowiednikiem mogło- 
by być użycie czegoś z bogac- 
twa filtrów „PP” z Animbrushem. 
Jak na razie - nic ztego. Przesu- 
wania brusha w określonym kie- 
runku - też brak. A jak nie ma 
opcji perspektywy, toi nie da się 
obracać brusha w przestrzeni... 

Silną stroną „PP” jest zapisy- 
wanie animacji w jednej z sze- 
ściu odmian IFF Anim. Jeszcze 
ciekawsze jest zapisywanie ani- 
macji jako GIF Anim. Opcja ta i 
szereg jej pokrewnych, dostęp- 
na jest dzięki portowi ARexxa. W 
odróżnieniu od Deluxa, „PP” 
dzięki dobremu marketingowi, 
prowadzonemu między innymi 
poprzez |nternet, jest co jakiś 
czas wzbogacany o nowe skryp- 
ty realizujące opcje animacyjne. 

Ostatnia ilustracja pokazuje 
większość (ale nie wszystkie) 
requesterów obsługujących ani- 
mację w Deluxe Paint V. Jak wi- 
dać mnogość opcji i narzędzi 
rozdzielona została na wiele 
okien. Pozwala to na precyzyjne 
budowanie animacji, ale nie uła- 
twia zadania. „PP” jest w tym 
zakresie uboższy, ale koncep- 
cja sterowania jest zarazem bar- 
dziej przyjazna dla użytkownika. 

Podsumowując, nie sposób jed- 
noznacznie stwierdzić, który pro- 
gram jest lepszy w dziedzinie ani- 
macji - Deluxe Paint V czy Perso- 
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nal Paint 7. Generalnie na pewno 


„Ssilniejsze” narzędzia ma Deluxe. 
Programowanie drogi Brusha i 
Animbrusha w przestrzeni dwu- i 
trójwymiarowej, poruszanie tła, 
przenikanie, animacja również w 
trybie -HAM6 i HAM8 to zdecydo- 
wana przewaga Deluxa. Jeśli jed- 
nak trzeba przekształcić wycinek 
animowany - przechodzę do pra- 
cy z „PP”. Jest to też jeden z 
powodów, dla których postanowi- 
łem zmienić formułę serialu ta- 
siemca. Nie da się skutecznie pra- 
cować z tylko jednym programem 
malarskim. Pewne efekty potrafi 
wykonać jeden program, inne dru- 
gi. A często trzeba jeszcze zaan- 
gażować trzeci i czwarty... 
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ak dobrze pójdzie, to ten 
artykuł zapoczątkuje nową 
serię w MA, o nazwie Ma 
Kącik. Od razu wyjaśnię, 
że nie chodzi o kącik Magazynu 
AMIGA (MAkącik), ale o cykl ar- 
tykułów poświęconych kompu- 
terowi typu MACINTOSH. Dla- 
czego Macintosh, a nie np. pe- 
cet? Bo PO suxxxx a Macintosh 
rulez, azwłaszcza na Amidze pod 
ShapeSnhifterem. | 
Dla nie wtajemniczonych (cho- 
ciaż takich nie powinno być zbyt 
wielu) dodam, że ShapeShifter 
to genialny emulator Macintosha 
na Amigę, zgodny w 98% z orygi- 
nałem. Nie będę opisywał tego 
programu (bo to robota Thoma), 
a powiem tylko, że jak ktoś chce 
grać w „Dooma”, „Wolfa”, „Mara- 
thon” czy „X-winga” (tak, „X-win- 
ga”, to nie błąd w druku), musi 
mieć przynajmniej A1200/16 
MB/030/50 MHz. Może też być 
030/25 MHz, ale wtedy potrzeb- 
na jest jeszcze karta graficzna, 
np. EGS. Mile widziane Zorro 3, 
na dwójce niestety wszystko dzia- 
ła o 20% wolniej, nawet przy pro- 
cesorze 060. Dotej konfiguracji 
z AGA koniecznie potrzebny jest 
external video driver o nazwie 
SAVAGE. Każdy, kto nie ma karty 
graficznej, powinien się od razu 
w niego zaopatrzyć. Dzięki nie- 
mu można swobodnie grać na- 
wet na niemiłosiernie powolnych 
kościach AGA. Gry typu Doom 
będą chodzić w jakiejś 1/3 ekra- 
nu, ale z Wordem czy innymi pro- 
gramami (ouuups, na Maka, tak 
jak na PC, są aplikacje) będzie 
działał wystarczająco szybko. Na 
mojej Amidze, tj. A4000/040/ 
25 MHz + CyberVision 4 MB gram 
sobie swobodnie w 3d strzelanki 
makowe |i niestety powiem bru- 
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talnie, „Gloom”, „Breathless”, 
„Alien Breen 3d” są cienkie jak 
d.... węża przy ich odpowiedni- 
kach na Maka, które działają na 
karcie i dodatkowo w muliitaskin- 
gu, absolutnie nie przeszkadza- 
jąc na przykład w ircowaniu. Jak 
ktoś się uprze, to ShapeSnhiftera 
można nawet odpalić w koloro- 
wym oknie Workbencha (tylko na 
karcie graficznej ) i grać w „Co- 
mancha”. 

Nie ma co więc narzekać, że 
dla Amigi nie ma nowych gier. 
Ważne, że wszystkie nowości są 
dla Maka, a Mak działa na Ami- 
dze. Jakby komuś było mało, to 





dodam, że programowe emula- 
cje peceta dla Maka są szybsze 
pod ShapeShifterem na Amidze 
od PO-Taska i POX-a. Jest to bo- 
lesne, ale to prawda. Tutaj Appel 
:). Jeśli tylko możecie, e-mailuj- 
cie do autora ShapeShiftera i 
kupujcie oryginał programu. Ko- 
sztuje około 50 DM, a jest wart co 
najmniej 500 DM. Jeśli Shape- 
Shifterzostanie przepisany (a jest 
to uwarunkowane tylko sprzeda- 
żą legalnych kopii) na PPG, to i 
cały soft z peceta będzie działał 
na Amidze. Jeśli ktoś nie wierzy, 


| toniech zobaczy, jak chodzi Vir- 


tual PC na Power Maku 604/200 








MHz. Emuluje programowo Pen- 
tium 133 MHz. Już można grać 
(ai nie tylko). Wszystkie nowości 
z gier i użytków dla PC i Maka 
będą działać na Amidze. Ale to 
zależy tylko od Was. Jeśli używa- 
cie piratów, to chociaż dla tego 
programu zróbcie wyjątek. War- 
to!!! Jak odpalić ShapeShiftera i 
MacOSa, żeby osiągnąć w miarę 
szybkie działanie? 

Podczas uruchamiania Mac- 
OSa, wciśnięty klawisz [Shift] wy- 
łącza extensions. 

Doom - wyłączone extensions, 
wyłączony dźwięk w grze, Shape- 
Shifter na karcie w rozdzielczo- 
ści 800 x 600, a na AGA 640 x 
512. Wgrze włączyć low details 
iturbo na 100 Savage - 1/8 
ekranu Cyber Gfxz 040 3/4 ekra- 
nu (albo i więcej); Wolf 3D - włą- 
czone extensions + dodatkowo 
extension WOLFENZOOM, który 
robi piksele 2 x 2 (extension ten 
dostępny jest na płytach public 
domain makowych lub w sieci), 
podczas gry włączony tryb „QUICK- 
DRAW” dla karty gfx. ShapeShi- 
fter odpalony dla karty 640 x 480 
i tryb Walfa (in game) 640 x 400. 
Na AGA odpalonyw640x512,a 
tryb Wolfa (320 x 200) i wyłączo- 
na muzyka. Marathon 2 - kolejna 
gra doomopodobna, tylko z baje- 
rami świetlnymi jak w AB3d. 
Wyłączone extensions, tryb Sha- 
peSnhiftera dla karty - 640 x 480, 
dla AGI - 640 x 512, maksymal- 
nie okrojona muzyka (która jest 
rewelacyjna - full 16 bit z sarro- 
undem) w prefsach włączony tryb 
every other line, gra jest wtedy w 
lowresie, ale „pomyka” w miarę 
dobrze. 1/8 ekranu i dla kart, i 
dla Agi. Low details. 

Alone in the dark - wyłączone 
wszystkie extensions, wyłączo- 
na muzyka i efekty dźwiękowe, 
rozdzielczość AGA 640 x 512, 
karta 640 x 480, in game 640 x 
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rsji z GD-ROM-em. Nowe pismo 
pod nazwą „Magazyn Amiga CD" 


zie) co kwartał. Częstotliwość 
wydawania pisma z płytką w 


wszystkim najnowsze programy 
 zubożone znanych aplikacji, 


. Oczywiście nie zabraknie rów- 


400 chodzi bez bólu na całym 
ekranie i tu, i tu. 


Uwaga 1.: wszystkie tryby AGA- 
-owe sprawdzałem w dbIPAL, bo 


mam monitor SVGA, więc wszyst- 
ko może chodzić szybciej w PAL 


Uwaga 2.: sporogierdziała szyb- 
ciej, jeśli są odpalone w rozdziel- 
czości 640 x 400, a ShapeShifter 
w rozdzielczości 800 x 600. 

Ten artykuł poświęcony jest 

tylko grom 3d, bo jest to pilot 


Jeśli Wam się spodoba, e-mailuj- 


cie pod adresem redakcji 


tytule „generat” z Waszymi pyta- 


| niami, sugestiami, greełingsami 


czy fuckingsami, a rozwiniemy to 


: ami- 
aQ©lupus.waw.pl z dopiskiem w 


na=7T0e maz To (kac 


o inne tematy. Dema, użytki (np. 
Photoshop 4 działa rewelacyjnie) 
inet na Maka, inne gry i jeszcze 
inne użytki :)). Istnienie tego dzia- 
łu zależy tylko i wyłącznie od 

Waszego zainteresowania 








odpowiedzi na liczne 
postulaty naszych Czy- 
telników, postanowili- 


śmy od numeru 9/97 
wydawać Magazyn Amiga w we- 


będzie się ukazywało (jak na ra- 


głównej mierze zależeć będzie 
od Waszego zainteresowania. 
Na krążku znajdą się przede 


shareware z sieci Aminetu, we- 
rsje demonstracyjne lub nieco 


programy oraz prace nadsyłane 
przez naszych Czytelników 















meru będziemy się również sta- 
rali dodawać pełną wersję pro- 
gramu komercyjnego. 

Sądzimy że materiał umie- 
szczony na płytce stanie się już 
wkrótce integralną częścią pi- 
sma - żródłem dodatkowych wia- 
domości ez. 
artykułów zawartych w „Magazy- 
nie Amiga”, a przede wszystkim 


Czytelnicy zyskają dostęp docie- | 


kawego oprogramowania. 

Ze względu na ograniczony 
nakład, najwygodniejszą formą 
nabycia „Magazynu Amiga CD” 
jest prenumerata. Bez ruszania 
się z domu i poszukiwań w kio-- 
skach, dostaniecie każdy eg- ż 
zemplarz „MA CD” do rąk wła- 














wiania pisma z krążkiem. Mamy 
nadzieję, że nasza oferta okaże 
ś SĘ SEL Was OS ACAE 


, ułatwi korzystanie z AE innymi: 


rsa, bez backgroundów i i Glipar- 


Sczegóły znajdziecie w REStSP 
WAWA 


SZANOWNI PRENUMERATORZY! 


gółowe instrukcje dotyczące 
wysokości opłat oraz form zama- 


Numer 4 | naszego kompaktu 


- Scalę MM300. Pełna we- 


tów. istnieje korzystna móżliwość 
upgrade'u do. wersji MM400. 


- Wybór programów gra- 











i generowania grafiki fraktalo-- ; 
wej i 3D. 


A, 


- Scena - najnowsze dema, z 


grafiki i moduły z Intel Outside 4 
oraz poprzednich party. 


m 
- Kącik AmigaPlay - Sporo 


gier sharewarowych i wersji de- > 


monstracyjnych Produktóyi ko- 32 
 mercyjnych. 


- Animacje - nadesłane o 


naszych Czytelników i nie tyko. 


— Komercja - starsze wersje Ą 






ficznych dokonany przez Sta- 
nisława_ Węsławskiego Każdy 
powinien znaleźć tu coś cieka- 
wego. Na krążku znajdują się 
aplikacje do edycji, tworzenia, 
przetwarzania, konwertowania ń 









nież materiałów redakcyjnych, 
"gier public domain oraz kącika 
scenowego. Do każdego nu- 


snych, po bardzo atrakcyjnych 
"cenach. ' 


















xxon Cinema 4D, Drawstudo, " 
Burnit, ArtStudio i wiele W 








W tym numerze w kuponach 
prenumeraty znajdziecie szcze- 
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X-IT (Evergreen) 


Jesł to gra ze wszech miar nie- 
typowa. Została napisana w roku 
1993 przez zespół Dana Design, 
a następnie wkrótce potem sprze- 
dana firmie Psygnosis. Ukazała się 
ostatecznie pod inną nazwą (Zon- 
ked) w rok później i, co ciekaw- 
sze, specjalnie nikt o niej nie sły- 
szał. Jest to tym dziwniejsze, że 
nawet dzisiaj gra ta wydaje się 
bardzo atrakcyjna. Oczywiście 
trudno w superlatywach wyrażać 
się o grafice i muzyce. Program, 
bądź co bądź, powstał w czasach, 
kiedy królowała AS00 z 1 MB 
RAM-u. Zupełnie inaczej sprawy 
się mają jednak z grywalnością, a 
przede wszystkim z pomysłami, 
jakich użyto przy tworzeniu gry. 

Zadaniem gracza jest wydosta- 
nie się z planszy. Na pierwszy rzut 


40 














oka wydaje się to bardzo proste, 
ale w rzeczywistości tak nie jest. 
Po pierwsze wyjście zawsze jest 
w jakiś sposób zabezpieczone. 
Po drugie zwykle na drodze do 
niego znajdują się zapadnie, które 
trzeba zdezaktywować. Służą do 
tego różnego rodzaju klocki. 
Gracz może je przesuwać. W tym miejscu pewnie powiecie: to już było! 
No tak, ale w żadnej grze nie wprowadzono aż tylu rodzajów przesuwa|- 
nych ścian oraz dodatkowych elementów typu: lód, klej, urządzenia 
teleportujące, minipuzzle itd. Kolejną zaletą X-/7 jest zmienna perspek- 
tywa - na jednych poziomach obserwujemy grę z góry, na innych z 
boku. Niby jest to detal, ale bardzo urozmaicający zabawę. Do gry 
wprowadzono kilka dodatkowych utrudnień. Najważniejszym z nich jest 
ogranicznik czasowy. Gwarancją braku nudy jest blisko 120 poziomów 
podzielonych na kilka różnorodnych stref. Nie muszę chyba dodawać, 
że każdy etap został dokładnie 
dopracowany. Widać, że nie po- 
wstawały one w ostatniej chwili. 











Po przejściu każdego z nich do- AS 
stajemy odpowiedni kod dostę- Nmfm 
pu, tym sposobem możemy kon- [= 3 | 
tynuować grę następnym razem h r” 
od wybranego poziomu. Dźwięk | E) CI | 
Program, mimo upływu kilku Pomys| EX Ja = 
lał od jego powstania, w dalszym | pu | 
ciągu sprawia wrażenie bardzo Atrakcy + D [ir | 
atrakcyjnego. Według mojej opi- "SE [= jm | 
nii jest to z całą pewnością jed- [m | 
na z najlepszych gier logiczno- PZ! 
-zręcznościowych Ia | 
DZk A 


Roman Sadowski 
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CREEPY 
CRAWLIES 


Czy ktoś jeszcze pamięta z au- 
tomatów grę „Centipede”? Co 
prawda szczyt jej popularności 
minął już dobrych parę lat temu, 
ale mimo to jest ona zaliczana 
obok Asteroids, Space Invaders 
czy też Defendera do nieśmier- 
telnej klasyki, przeniesionej prak- 
tycznie na każdy typ komputera. 
Tym razem w przypadku Creepy 
Crawlies powrócono do starego 
pomysłu, tyle że w nowym wyko- 
naniu. Młodszym graczom należy 
się kilka słów wyjaśnienia odno- 
śnie pierwowzoru opisywanej gry. 
Jej idea była banalna. Sterując 
pojazdem musimy niszczyć naj- 
różniejsze robactwo, spadające z 
góry. Żeby graczowi nie było zbyt 
łatwo, dodano sporo najrozmait- 
szych przeszkód, pojawiających 
się w jak najmniej spodziewanym 
momencie. Do tego dochodziły różnorodne stworki, poruszające sięna 
rozmaite sposoby i dysponujące odmiennym uzbrojeniem. W zasadzie 
te same pomysły zastosowano także i w Creepy Crawlies. Oczywiście 
znacznie ulepszono grafikę, dopracowano szczegóły, dodano również 
kilka nowych rozwiązań, ale „rdzeń' pozostał bez zmian. Z bardziej 
istotnych zmian warto wspomnieć o możliwości czasowego zwiększania 
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PLAYER GAME 
HIGHSCORES 


'O REGISTER 


JERS! da 


szybkości, jak i szybkostrzelności oraz o bardziej „inteligentnym” zapro- 
jektowaniu przeciwników. W przeciwieństwie do większości gier tego 
typu, w tym programie autorzy nie ograniczyli się do stopniowania siły 
ognia i wytrzymałości wrogów, z którymi przyjdzie się nam zmierzyć. 
Każdy z nich różni się sposobem i szybkością poruszania, moc 
niektórych rośnie wraz z czasem przebywania na planszy itd. Jed- 


nocześnie, żeby zwiększyć nasze szanse, możemy za odpowiednią 
liczbę zebranych punktów otrzymać kolejne życie. Punkty oczywi- 
ście zdobywamy niszcząc zarówno przeciwników, jak i zbierając 
dość często pojawiające się na planszy bonusy. W wersji share- 
ware przewidziano możliwość 
zabawy na pierwszych dziesię- 
ciu poziomach, po przesłaniu 
autorowi 10 DM uzyskujemy do- 
stęp do pozostałych 90 etapów, 
Go każdego powinno zadowo- 
lić. Warto też wspomnieć o moż- 
liwości gry w dwie osoby (nie- 
stety nie równocześnie). W su- 
mie gra, dzięki swej prostocie i 
sporej grywalności, jest na tyle 
wciągająca, że może naładnych 
parę godzin zająć nawet osoby 
nie gustujące w tego rodzaju 
zabawie. 


CREEPY CRAWLIES 
[WIA 


zadaje zyja nlajsz) 
KGIOMAOADBEB 


Roman Sadowski 
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WB-GRANIE 


Amiga jest coraz potężniejszym komputerem, toteż i programy dla 
niej przeznaczone są coraz lepsze, bardziej wymagające i coraz 
szybsze. Często jednak zdarza się nam siedzieć przed monitorem, 
obserwując leniwie przeskakujące procenty wykonanej przez proce- 
sor pracy, np. przy programach do raytracingu. Wtedy znakomicie 
spełniają swoją funkcję gry pod Workbench. 

Zwykle są to dość proste gry, posługujące się niezbyt skompliko- 
wanymi regułami. Nie zawsze jednak - zdarzają się prawdziwe „okien- 
kowe” majstersztyki, pozwalające na zapomnienie o lepiej wykona- 
nych tytułach. Ja w swoim przeglądzie gier pod WB posłużyłem się 
grami, które nietrudno znaleźć - ściągnąłem je prosto z sieci Aminet, 
dostępne są także na stronie WWW Magazynu AMIGA i na naszym 
krążku. Dlatego też nie podajemy żadnych szczegółów na temat tych 
gier - o wszystkim możecie poczytać w plikach .readme dołączo- 
nych do programów. 


LittleS$nake 


Pierwsza z prezentowanych tu 
wersji gry „w węża” z całą pew- 
nością nie jest też wersją najbar- 
dziej rozbudowaną. Za to zajmu- 
je dość mało miejsca, bo nieco 
ponad 90 kilobajtów. Czym się 
wyróżnia? Można na przykład 
ustawić sobie dowolnej wielko- 
ści okno za pomocą jednego ru- 
chu - na początku gry program prosi nas o ustalenie wielkości 
owego okna poprzez zmianę jego wielkości (za pomocą standardo- 
wego gadżetu). 

Wykonanie gry jest bardzo proste - wąż przesuwa się skokowo, 
wszystko jest bardzo „kwadratowe”. Pomysłowa jest jednak idea gry. 
Zamiast zbierać pożywienie, dzięki któremu wąż by rósł, należy 
omijać wszelkie rzeczy znajdujące się na drodze gada. Być może 
dzięki temu ktoś skusi się na LittleSnake'a. 





Autor: MaVaTi 


SuperWorm Il 


Jest to z całą pewnością najdoskonalsza graficznie (a szczególnie 
pod względem animacji) wersja „węża”, w jaką zdarzyło mi się grać. 
Czym szczególnie się wyróżnia? Znakomitą płynnością ruchu głów- 
nego bohatera gry. Co ciekawe, mimo tak dobrego wykonania, 
SuperWorm II nie „zjada” zbyt dużej ilości czasu procesora, co z 
powodzeniem pozwala na gra- 
nie w niego podczas wykonywa- 
nia przez komputer innych, cza- 
sochłonnych zajęć. 

Z racji innej niż skokowa ani- 
macji, również sterowanie wężem 
jest nieco inne. Trudno się z po- 
czątku przyzwyczaić do płynnej 
zmiany kierunku, ale po niedługim czasie można to nawet polubić. 
Wąż jest dodatkowo bardzo kolorowy, co może dać trochę odmiany od 
statycznych, szaro-niebieskawych ekranów programów użytkowych. 

W sumie polecam SuperWorm Il wszystkim miłośnikom ładnego 
wykonania gier. Zapewniam też, że grywalności nie zabraknie. 

Autor: Jouko Pynnonen 


Snakes % Adders 2 


Ta gra wiła nas już na wstępie bardzo sympatyczną i ładnie nary- 
sowaną ikonką, co daje nadzieję na równie dobrą szatę graficzną w 
|. samej grze. Niestety tak nie jest, 

chociaż samej grze nie można 

zbyt wiele zarzucić. 

Poruszanie się węża jest rea- 
lizowane skokowo, nie matakiej 
płynności jak w poprzedniej grze. 
Na górze ekranu dostępne są 














wszelkie potrzebne informacje na temat wyników gracza, poziomu 
gry oraz długości węża. 

Jeżeli chodzi o zasady - Snakes 8 Adders 2 jest najbardziej 
typową grą swego gatunku. Chodzi o zjadanie kolorowych cyferek, 
dzięki którym wąż coraz bardziej się wydłuża (o taką liczbę segmen- 
tów, jaką była zjedzona cyfra). Wraz z wydłużaniem się węża zwięk- 
sza się także szybkość gry, co ma niebagatelny wpływ na poziom 
trudności. W sumie S8A 2 jest grą dość przeciętną, ale napewno nie 
kiepską. 

Autorzy: Rob Wilson 8 Nic Perrin 


SnakeByte 


Snake Byte jest dobrym przykładem gry prostej, lecz wciągającej 
na dłuższy czas. Wykonanie graficzne nie jest niestety najlepsze - 
grafika jest raczej symboliczna. Cała siła tkwi jednak w bardzo dużej 
grywalności. 

Poruszając się wężem musimy uważać na dwie rzeczy: aby zjadać 
owoce i omijać trujące muchomory. Większość gier zawiera tylko 
jeden z tych elementów, tu połą- 
czono oba, otrzymując większy 
stopień trudności, ale i większą 
atrakcyjność gry. 

Dla wielu graczy pewną nie- 
dogodnością może się okazać 
zbyt mała dynamika rozgrywki - h 
wielu z nich uzna jednak tę ce-  * a 
chę za błogosławieństwo. Trzeba zarazem przyznać, że wraz z wy- 
dłużaniem się węża również gra staje się coraz trudniejsza. 

Autor; Richard Smedley 





WormGame 


Zdecydowanie jedna z najciekawszych „wężowych” propozycji, a 
zarazem najszybsza z nich. Grafika, jak to zwykle bywa, jest bardzo 
prosta, ale jej braki rekompensuje duża dynamika rozgrywki. Szyb- 
kość można oczywiście regulować, lecz najlepiej się gra przy stan- 
dardowej, wysokiej. Na dole wi- 
dać rozwijający się ku prawej 
stronie ekranu pasek, który sym- 
bolizuje postępy gracza. A trze- 
ba przyznać, że WormGame ła- 
twa nie jest. Właśnie przez dużą 
szybkość, która łączy się jeszcze 
z dużą dynamiką „wydłużania” się 
węża. 

Autor gry ciekawie rozwiązał 
problem dźwięku. Po wciśnięciu 
klawisza [L] można załadować 
swój własny, ulubiony moduł w 
formacie Protrackera. Rozwiąza- 
nie bardzo wygodne. 

Co jest nadziwniejsze w tym wszystkim? To, że gra zajmuje zale- 
dwie 25 kilobajtów! Można ją więc uruchamiać równolegle z najbar- 
dziej nawet pamięciożernymi programami, nie obawiając się, iż unie- 
możliwi to prawidłowe wykonanie pracy przez komputer. WormGame 
to bardzo dobra propozycja. 





Autor: Chris Corr 


MTris 


Pora przejść do kolejnego popularnego gatunku gier „okienkowych”. 
Mam tu na myśli rozmaite wcielenia dobrze znanej i przez wielu (w tym 
także przeze mnie) umiłowanej gry Tetris. Pierwszą z nich, MTris, 
poleciłbym raczej posiadaczom słabszego sprzętu, na którym trudno 
zapuścić równolegle jakiś pro- 
gram, np. dorenderingu, i dotego 
bardziej skomplikowaną grę. 
MTris jest bowiem mało wymaga- 
jący, ale też i słabo wykonany. 

Od początku widać, że ta gra 
została napisana głównie dla 
użytkowników rozdzielczości w 
rodzaju 640 x 256. W bardziej 
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„rozsądnej” (np. 800 x 600) rozdzielczości bowiem grafika wygląda 
na rozciągniętą w poziomie. 

Nie najlepiej wygląda również sprawa sterowania spadającymi 
klockami. Rozłożenie klawiszy nie jest wygodne i trzeba się do niego 
przyzwyczaić (szkoda, że nie ma np. możliwości zdefiniowania klawi- 
szy, albo że nie zostały wybrane standardowe kursory). Tak jak 
wspomniałem na początku — w MTrisa da się pograć, lecz żadnych 
fajerwerków on nie zawiera. 

Autor: Marko Mrvelj 


Detris 


Ta gra jest niemal dokładnym przeciwieństwem opisywanej powy- 
żej, aw każdym razie nie ma aż tylu rażących błędów. Wykonanie jest 
znacznie lepsze - klocki są różnokolorowe, po ułożeniu zaś rzędu 
nie znikają, a płynnie „zjeżdżają” w dół ekranu. Oczywiście nie jest 
to jedyna przewaga Detrisa nad MTrisem; znacznie wygodniejsze 
jest również sterowanie. Zamiast - 
udziwniać je bez wyraźnej przy- | 
czyny, autor zastosował standar- | 
dowe ustawienie klawiszy, czyli | 

| 
| 
| 






kursory + spację. 

Stopień trudności gry jest 
względnie niski. Na samym po- | 
czątku gry klocki spadają wręcz 
koszmarnie wolno, co nie pozwala skupić się na grze. Na szczęście 
w Detrisie niemal wszystko można dowolnie skonfigurować. Zarów- 
no szybkość spadania kolejnych bloków, jak i np. rozmiar pola gryi 
inne podstawowe cechy. 

Właśnie dzięki tym cechom - dobremu wykonaniu, przyjemnemu 
sterowaniu i dużej konfigurowalności - Detris bardzo przypadł mi do 
gustu i polecam choćby zapoznanie się z tym tytułem. 

Autor: Deniil 715 





NEREK 


Hexagons 


Najciekawszy wyrób „tetrisopodobny” zostawiłem na koniec. He- 
xagons bowiem to gra bardzo ciekawa, bardzo oryginalna i bardzo 
porządnie wykonana. Jak sama nazwa sugeruje, zamiast standardo- 
ED kwadratowych lub prostokątnych elementów, tutaj będą spa- 
dały klocki zbudowane na bazie 
sześciokąta. | chociaż jest to wła- 
ściwie jedyna większa zmiana 
wprowadzona do standardowej 
idei Tetrisa, to wnosi ona bardzo 
dużo, tak przecież potrzebnej, 
świeżości. 

Wydawać by się mogło, że nic 
prostszego - przestawić się z 
jednego rodzaju klocków na 
inny. W praktyce wygląda to zu- 
Hexagons wymaga o wiele bardziej rozwiniętego 








pełnie inaczej. 
myślenia przestrzennego niż zwykły Tetris, w którym bardzo łatwo 
jest stwierdzić, gdzie umieścić kolejną bryłę. Tutaj potrzebna jest 
chwila zastanowienia, która może przyczynić się do przegrania całej 


partii... Mimo wszelkich trudności, Hexagons wydaje mi się najbar- 
dziej rozwiniętą formą Tetrisa i jest naprawdę godny polecenia. 
Autorzy: Frank Bernard i Andreas Paul 


WordHunt 


Pora przejść do innych gatunków gier. WordHunt jest bardzo 
ciekawą propozycją dla wszystkich, którzy pasjonują się rozmaitymi 
odmianami krzyżówek. Konkret- gl M 
niej - gra polega na odnajdywa- 
niu ukrytych w diagramie słówek, 
które oczywiście znamy (są po- 
dane w jednym z okienek). Cała 
trudność polega więc na wyszu- 
kaniu w gąszczu liter podanych 
wyrazów. 

Gra taka jak WordHunt ma za- 
pewniony długi żywot, między in- 
nymi z tego powodu, że można 
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do niej tworzyć dowolną liczbę nowych diagramów (właściwie podaje 
się jedynie słowa, które komputer sam umieszcza wśród losowo 
wybranych liter). Przykłady polskich diagramów znależć możecie we 
wszystkich podanych na początku tego artykułu miejscach - na 
naszej stronie WWW oraz na krążku CD. 

Autor: Robert Dickow 


Pocket Roulette 


Gratka dla hazardzistów - zamiast kierować ruchami wydłużające- 
go się w nieskończoność węża czy spadających bez końca klocków 
- można poczuć się prawdziwym mężczyzną, włączając grę Pocket 
Roulette. Tak, jest to swoisty „sy- 
mulator" ruletki, oczywiście 
znacznie uproszczony, ale i tak 
bardzo ciekawy. 

Najwięcej miejsca w okienku 
gry zajmuje narysowany stół do 
ruletki, na którym obstawiamy 
poszczególne pola. Każdy z gra- 
czy dysponuje na początku gry 
określoną sumą, którą w zależ- 
ności od szczęścia może albo 
wielokrotnie pomnożyć, albo 
stracić. 

Pocket Roulette może dać gra- 
czowi wiele chwil znakomitej za- 
bawy. Bo chociaż z oczywistych 
względów daleko tej grze do ide- 
ału, to warto sobie „zasymulować”, ile pieniędzy moglibyśmy zy- 
skać/stracić podczas prawdziwej gry. 





Autor: David Johnson 


AirCrash Manager 


Gra ukryta pod tym cokolwiek przewrotnym tytułem jest nową odmianą 
bardzo znanego (chociażby z Commodore 64) programu pod tytułem 
Kennedy Approach. Tak jak tam, tak i teraz zadaniem gracza jest nadzór 
nad strefą powietrzną dookoła lot- 
niska. Czy jest to proste? Zdecy- 
dowanie nie. O ile jeszcze można 
sobie poradzić, gdy naekranie jest 
jeden, góra dwa samoloty, o tyle w 
żaden sposób nie jest możliwe 
(mówię tu o początkujących gra- 
czach) poradzenie sobie z cztere- 
ma samolotami. Trzeba nadzoro- 
wać wysokość lotu oraz jego kie- 
runek. Decyzję o zmianach tych parametrów trzeba oczywiście podejmo- 
wać z pewnym wyprzedzeniem, by polecenia zdążono wykonać. 

Grafika jest niezła, jak na grę działającą pod Workbenchem, oczy- 
wiście. Bardzo czytelne są symbole lotniska, korytarzy powietrznych, 
a także samych samolotów. Dźwięk z kolei został zrealizowany od 
dawna już przeze mnie nie słyszaną metodą - wykorzystano tu stan- 
dardowe możliwości syntezy mowy (poprzez narrator.device). W su- 
mie otrzymano niezły efekt, który przy odrobinie wyobrażni może się 
kojarzyć z prawdziwymi rozmowami odbywanymi drogą radiową. 

Dla mnie AirCrash Manager jest i pozostanie jedną z najciekaw- 
szych gier, w jakie można zagrać w Workbenchowym okienku. Ma 
bowiem i ciekawy pomysł, i niezłe wykonanie, i w końcu znakomitą 
grywalność. A poza tym, jak to miło usłyszeć w głośnikach „Mayday, 
mayday, I'm going down”... 





Autor: Myra Trochta 


Driver 


Czy udało się Wam kiedyś zdobyć grę, która zajmowałaby 3,5 KB? 

Tak, tak, kilobajta, nie megabajta - tyle zajmuje Driver. Druga cieka- 
wostka dotycząca tej miniaturowej dE, to fakt, iż jest ona w zasa- 
dzie... skryptem AmigaDOS-u! 
Na dodatek bez użycia żadnych 
zewnętrznych, niestandardo- 
wych komend, czy nawet pole- 
ceń ARexxa. 
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Mimo swojej niewielkiej objętości, Driver potrafi przykuć uwagę na 
kilka minut. Sterowanie odbywa się za pomocą jednego tylko klawisza 
[Enter], którym zmienia się kierunek jazdy „samochodu”. Chodzi bo- 
wiem o to, by nie wpaść na ogrodzenie trasy - to jest jedyny cel gry. 

Chociaż tak prostą grę, jak Driver, można traktować głównie jako 
ciekawostkę, należałoby pogratulować autorowi znakomitego pomysłu 
i oczywiście poczucia humoru. 

Autor: Petr Mares 


Block0Out 


| Bardzo ciekawa pozycja, połą- 
czenie gry logicznej i platformo- 
wej. Poruszając się (znów symbo- 
licznie narysowanym) bohaterem 
gry, trzeba skakać po platformach, 
przesuwać kamienne bloki, omi- 
/ jać przeszkody i robić właściwie 
wszystko to, co w „dużej” grze 
platformowej. Wszystko po to, by 

w określonym czasie dotrzeć do 

wyjścia. 

Dlaczego jest to po części gra platformowa? Właśnie dlatego, że na 
dalszych poziomach gry logika musi brać górę nad zręcznością i zanim 
wykona się jakikolwiek ruch, trzeba długo pomyśleć. 

Wykonanie BlockOuta, jak już wspomniałem, jest dość symboliczne, 
choć w sumie prezentuje się powyżej przeciętnej. W każdym razie 
grafika jest czytelna. Jeżeli chodzi o atrakcyjność gry - wspaniała. 
Grając w BlockOut można zapomnieć o całym świecie. 

Autor: Lawrence Owen 
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MiniArcanoid 


MiniArcanoid to już niemal le- 
genda wśród gierpod Workbench. 
Co jakiś czas ukazuje się bowiem 
kolejny patch do tej gry, ulepsza- 
jący ją pod każdym względem. Co ciekawe, gra ma polski rodowód, 
napisał ją w całości członek polskiej grupy Union. 

MiniArcanoid ma wszelkie atrakcje dostępne w większości gier tego 
rodzaju. Poza zwykłym odbijaniem piłeczki poruszającą się w dole 
ekranu paletką, dostępnych jest wiele spadających dodatków - spo- 
wolnienia ruchu piłki, przejście do następnego poziomu itp. W sumie na 
brak atrakcji narzekać nie można. 

MiniArcanoid w sumie nie jest grą zbyt trudną, jeżeli tylko grało się już 
kiedyś w jakąś inną odmianę Arkanoida. Bardzo łatwo można przyzwy- 





czaić się do sterowania myszką i później gra to już sama przyjemność. | 


Autor: PP/Union 


Ponder 


Ponder jest jednym z wcieleń 
popularnej gry logicznej, polega- 
jącej na układaniu cyfr zgodnie z 
podanym wzorem. Na ekranie po- 
jawia się okienko zawierające dwa 
prostokąty, każdy podzielony na szesnaście pól. Pierwszy z nich to 
wzór, który należy uzyskać na drugim kwadracie. Problem polega na 
tym, że wartość każdego pola można podbić tylko raz (do wartości 1), 





zwiększenie zaś wartości któregoś z pól automatycznie zwiększa rów- | 


nież wartość pól sąsiednich. W ten oto sposób należy otrzymywać 
wartości podane w kwadracie po lewej stronie. 

Jeżeli ktoś lubi gry logiczne, to Ponder jest w sam raz dla niego. 
Przestrzegam jednak tych, którzy nad myślenie przedkładają strzelanie 
do potworów i skakanie po platformach - ta gra może Was co najwyżej 
zdenerwować, ponieważ trzeba mieć do niej anielską wręcz cierpli- 
wość. W razie posiadania dużych jej zasobów, grać można długo. 

Autor: Jens Troger 


Towers of Hanoi 


Rozmaite wcielenia tej gry od 
zawsze należały do moich ulubio- 
nych gier logicznych. Znany od 
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setek lat pomysł na przenoszenie „wieży” złożonej z różnej wielkości 
elementów na kolejne słupki miał już wiele wcieleń, również kompute- 
rowych. Jak każda opisywana tu gra, Towers ofHanci zdecydowanie nie 
jest najlepszą z nich pod względem grafiki, ale grywalność (co zrozu- 
miate) pozostaje ta sama. 

Wszystkim, którzy nie znają zasad gry, pokrótce je przypomnę. Na 
ekranie pojawiają się trzy paliki, na które nałożonych jest kilka prosto- 
kątów (teoretycznie pierścieni), przy czym najszerszy z nich jest umiesz- 
czony na samym dole. Należy teraz, używając pośredniego palika, 
przenieść wszystkie figury na palik ostatni, układając je tam w pozycji 
wyjściowej. Rzecz w tym, iż możliwe jest jedynie układanie mniejszej 
(węższej) figury na większej (szerszej). Jest to więc gra trudniejsza niż- 
by się wydawało, ale dająca bardzo wiele satysfakcji. 

Autor: MaVaTi 


Boum 


Na zakończenie dwie gry z bardzo popularnego gatunku „mineswee- 
perów”, czyli po prostu saperów. Pierwsza z nich, Boum, jest dość 
klasycznym podejściem do sprawy. Szata graficzna i w ogóle wykonanie 
Boum jest podobne do wielu innych minesweeperów, tylko nieco bar- 
dziej kolorowe. Obsługa też jest 26 
standardowa, Naciskając lewym EJEEJE | 
klawiszem myszy odsłaniamy ko- 1[9 
lejne pola, klawisz prawy zazna- | 
cza hipotetycznie zaminowane 
pole. 

Wszystko w grze Boum jestczy- 
telne i wyrażne, nie ma natłoku 
rozpraszających szczegółów, cy- 
fry symbolizujące liczbę min na 
sąsiednich polach również są wy- 
rażne. Jeżeli kogoś zmartwi fakt, 
że pole do zbadania nie jest osza- AZJA > 
łamiających rozmiarów, to warto przypomnieć o możliwości wyboru 
jednej z trzech wielkości owego pola. Drugie menu, służące do konfi- 
guracji, określa stopień trudności gry (czyli w dużej mierze, jak często 
będą się odsłaniać większe obszary terenu - ułatwia to ukończenie 
rozgrywki). Nie można więc w Boum znaleźć większych wad, jest to po 
prostu przyzwoicie napisana gra, oparta na popularnym pomyśle. 

Autor: Olivier Fabre 
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HexaMine 


Ta gra jest dla innych „minesweeperów” tym, czym dla Tetrisa jest 
wcześniej opisywany Hexagons. Zresztą obie gry napisane są przez 
tych samych autorów, wyróżniają się więc tym samym - estetyczną i 
przejrzystą szatą graficzną, wygodną obsługą i sporą atrakcyjnością. 

Oczywiście, w przypadku „sape- 

ra” było znacznie mniej możliwo- 

ści uatrakcyjnienia gry niż przy 

Tetrisie. Autorzy jednak zrobili, co 

mogli. 

Podstawową różnicą w stosun- 
| ku do innych „minesweeperów” 
/ jest oczywiście to, że odsłaniane 

m ' pola nie są kwadratowe, a sze- 
ściokątne. Powoduje to, że za każdym razem podawana jest informa- 
cja o większej liczbie pól niż przy zwykłej, „kwadratowej” wersji. 
Wymaga to znacznie większego skupienia, ale też przynosi znacznie 
więcej radości. 

Tak jak w przypadku odmian Tetrisa za najciekawszą uznałem Hexa- 
gons, tak i tutaj muszę stwierdzić, że HexaMine nie ma sobie równych, 
jest po prostu najciekawszy i najbardziej rozbudowany. 

Autorzy: Frank Bernard i Andreas Paul 





Jak więc widzicie, gier, w które można zagrać na zwykłym okienku 
Workbencha, jest bardzo wiele - te przedstawione tutaj to tylko część 
kolekcji, jaką można znaleźć choćby podczas wędrówek po Aminecie. 
Gry te są oczywiście albo public domain, albo shareware, a to też spora 
zaleta. W każdym razie, gdy teraz będziecie uruchamiali jakiś program 
do raytracingu, nie zapomnijcie włączyć również jednej z przedstawio- 
nych gier. Zapewniam - znacznie skracają czas oczekiwania na wyko- 
nanie pracy przez komputer. YuYa 
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Paweł Łuszcz 


asz rynek jest zalewany 

kompaktami. Autorzy prze- 

ścigają się w pomysłach. 

Dążenie do oryginalności 
zaowocowało stworzeniem kom- 
paktu „o wszystkim, co niezwy- 
kłe", który został zatytułowany 
„Hidden truth”. 

Krążek jest zbiorem stron 
WWW. Wszystko jest zapisane na 
nim w postaci html i aby to odtwo- 
rzyć, trzeba mieć przeglądarkę. 
Na szczęście nie zapomniano o 
tym i na płycie umieszczono pro- 
gramy do odtwarzania jej zaso- 
bów, a także wszystko to, co 
może się nam przydać podczas 
buszowania po Internecie. 

Na kompakcie znajduje się ma- 
teriał dotyczący zjawisk paranor- 
malnych, historii kosmosu, historii 
i hitów science fiction. Osoby za- 
interesowane wyświetlanymw na- 
szej telewizji serialem „X-Files” 
znajdą na płycie zdjęcia, opisy 
bohaterów, opisy całych epizodów 
z filmu. Dla maniaków horrorów 
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Paweł „James” Łuszcz 


ynek Amigi zarzucany jest 
kompaktami. Powstaje ich 
coraz więcej, a ich jakość 
jest coraz gorsza. Autorzy 
umieszczają na nich wszystko, 
co popadnie, aby krążek za- 
pchać i sprzedać. Nie zależy im 
na opinii klienta, ważne że mają 
zysk. Dlatego też staramy się opi- 
sywać jak najwięcej kompaktów, 
aby zaoszczędzić Wam niepo- 
trzebnych wydatków i nerwów. 
Tym razem będzie coś dla raso- 
wych graczy, maniaków joya. Ory- 
ginały programów są bardzo dro- 
- gie inie każdy może je kupić, zwła- 
szcza że takie zakupy musiałby 
robić często, bo jak długo można 
grać w jedną grę? Dlatego też fir- 
my składające kompakty starają się 
wyjść nam naprzeciw i wydają skła- 
danki shareware. Niektórzy z Was 
zapewne skomentują to następu- 
jącymi słowami: „eeeeeeeee... 
oszalał, będziemy grać w jakieś 
bzdury z epoki Atari". W tym wy- 
padku się mylicie. Minęły już cza- 
sy, kiedy każda gra tego typu była 
w czterech kolorach i uruchamiała 
się w najniższej rozdzielczości. 
Teraz autorzy starają się czymś za- 
błysnąć, ponieważ chcą być zau- 
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przygotowano informacje o Kingu i 
jego powieściach. Osoby, które 
wierzą w życie pozaziemskie też 
znajdą coś dla siebie. W katalogu 
umieszczono animacje pokazują- 


% TCP 


ważeni i zatrudnieni przez większe 
firmy. Większość ich dzieł jest na- 
pisana w asemblerze, przez co sta- 
ją się szybsze. 

Na płycie zostało umieszczo- 
nych (przynajmniej tak nas za- 
pewniają wydawcy) 1000 gier. 
Na początek wydaje się to mało, 
ale gdy tylko rozpoczniemy bu- 


/ szowanie po zbiorach, nie zoba- 
| czymy nawet końca zabawy. Gry 





ce naloty UFO na naszą panetę, 
oprócztego możemy zobaczyć, jak 
nasi goście z kosmosu wyglądają. 
Ludzie zainteresowani historią 
znajdą na krążku informacje o ży- 


podział, ze względu na typ gry, 
bo na krążku bardzo trudno jest 
znaleźć szukaną przez nas dzie- 
dzinę: platformówkę, strzelankę, 
przygodówkę itp. Dlatego też je- 








steśmy skazani na samotne prze- | 


szukiwanie gra po grze, katalog 
po katalogu. Na płycie są nagra- 
ne nie tylko gry shareware, ale 
też zapowiedzi i dema gier ko- 
mercyjnych, zarówno  star- 


umieszczono w porządku alfabe- | szych, jak i tych, które jeszcze 
tycznym w katalogach odAdoZ. | 
Uważam, że nie było to zbyt mą- 
drym posunięciem, ponieważ 
powinien istnieć jeszcze jeden 





nie ujrzały światła dziennego. 
Oprócz tego na płycie nagrano 
system (mimo że jest to płyta nie 
boołtująca się), a przynajmniej 











ciu Hitlera oraz jego nieludzkich 
praktykach, mogą też poznać jego 
najbliższych współpracowników. 
Jeżeli ktoś zgłębia tajniki kosmo- 
su, czyta namiętnie książki SF i 
ogląda filmy dotyczące tej dziedzi- 
ny, powinien obejrzeć filmową stro- 
nę WWW ID4 i poczytać np. o czar- 
nych dziurach. Dla ludzi kochają- 
cych mistycyzm oczywiście temat 
miesiąca, czyli voodoo oraz sata- 
nizm. 

Można by było pisać i pisać, 
ponieważ tekst, JPEG-i i GIF-y na 
płycie zajmują aż 662 MB, a więc 


| jestto obszerny materiał. Pozosta- 


je tylko pytanie: kto to kupi? Na 
pewno ktoś, kto zna dobrze język 
angielski, bo bez tego ani rusz. 
Gdyby ten kompakt został wydany 
w wersji polskiej, na pewno od- 
niósłby duży sukces, ale w takim 
wypadku pojawienie się go na po|- 
skim rynku prawdopodobnie prze- 
minie bez echa. 


HIDDEN TRUTH 
Sodeness Software 
Cena : ? 

Ocena: 3/10 


Płyta CD: 
Dostarczył: 





wszystkie biblioteki i rozkazy nie- 
zbędne do odpalania gier. 

Ciekawostką jest to, że autorzy 
w katalogu Locale 'uwzględnili ję- 
zyk polski. Oprócz tego możemy 
na krążku znaleźć pełny spis dys- 
ków APG 8 TOP i nie tylko. Zesta- 
wiono tu spisy chyba najbardziej 
popularnych serii dyskowych, opi- 
sy kolejnych pozycji (Aminet, 
Amok, Saar, AMIGA Magazin itp.). 
Znajdziemy również adresy klubów 
fanów Amigi, szkoda tylko, że wy- 
łącznie z terenu Niemiec. Jeżeli 
chodzi ouruchamianie programów, 
to z tym nie ma problemów. Twór- 
cy kompaktu umieścili na nim iko- 
nę oznaczoną Assign. 

Na koniec pozostaje pytanie: 
kupić czy nie kupić. Jeżeli jesteś 
maniakalnym graczem, lubisz so- 
bie ostro powalczyć, to ta pozycja 
powinna być dla Ciebie bardzo 
dobra. Jeżeli jednak bardziej inte- 
resują Cię programy, kup sobie 
inną składankę. 

Następną sprawą jest ocena. 
Nie będzie ona zbyt wysoka, po- 
nieważ kompakt jest nieczytelny. 
Żeby znaleźć jakąś platformówkę, 
trzeba stracić dużo czasu, spraw- 
dzając grę po grze. Kompakt byłby 
naprawdę bardzo dobry, gdyby 
wszystko było poumieszczane te- 
matycznie i alfabetycznie. 


moj e-mail, 007 ©studentuci.agh.edu.pl 


APCSTCP vol. 3 
Eureka, Września 


Płyta CD: 
Dostarczył: 
Cena ; 
WIEM 
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Hurtownia Sprzętu Komputerowego 
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Net News Off Line 
Oh Yes ... More Worms 
Textures 


Game Pack GD32 
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Chaos Engine, 
Sensible Soccer, 
Mean Arenas, 


autoryzowani dealerzy 
Animar Gdynia ul. Olsztyńska 15 1 tel.058-512419 
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Bit Computers, Kraków, ul. Mikołajska 11, tel. 012-118599 
Atrax, Nowa Iwiczna (W-wa), ul. Graniczna 5, tel. 022-7569025 
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Interface PRO Module + stacja 
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Zasilacz do Amigi CD32,A590 95 
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DigiLab STUDIO zwei 


Wymagania sprzętowe: dowolny komputer AMIGA, 1MB pamięci, źródło obrazu video. 
Oferowane możliwości: digitalizacja obrazu kolorowego w czasie rzeczywistym l posiada 
wejścia VHS, S-VHS © ciągły podgląd sygnału z obu wejść (VHS,S-VHS) ©! prosta obsługa 
programu zrealizowana systemem okien, przycisków i suwaków 2 praca w trybie 24-bitowym, 
umożliwia uzyskanie 16777216 kolorów L| bogaty zestaw cyfrowych efektów I filtrów 
specjalnych 2 naturalny sposób tworzenia animacji z bezpośredniego sygnału wideo O 
rozbudowany blok funkcji animacyjnych w programie O trzy formaty zapisu animacji © zapis 
danych w różnych formatach, powszechnie stosowanych w programach dla AMIGI i PC O ciągłe 
wyświetlanie informacji o stanie pracy programu I ilości wolnej pamięci. 

Kupując zestaw DigiLab STUDIO otrzymasz: digitalizer, zasilacz sieciowy, kabel połączeniowy, 
dyskietkę z programem DigiLiab STUDIO V3.12, kartę rejestracyjną, szczegółową instrukcję, 
opisującą digitalizer i program obsługujący w języku polskim. 389.- 


GE El NLOCK 
DLA AMIGI 















Genlock AX 









Genlock AX-20 _ 609.- 

SR "zę pom | wa Genlock AX-26 ; YA 
wę ** Genlock BX - 
© wie" _ Genlock BXP 1348.- 






— — 
"Solidna konstrukcja geniocka AX-25, jego dobre parametry oraz nowe opcje, nie spotykane wśród innych urządzeń w 
podobnej Klasie cenowej, z pewnością poszerzą możliwość domowego studia wideo, natomiast bardzo dobra instrukcja 
obsługi pomoże nowicjuszont w "miękkim" wejściu w świat Desktop Video." Test - "Magazyn Amiga 11/96" 











Zzrło Pro - 5 - | a "© Przełącznik Kickstartów (Kickstart V2.05 dla AS00) 120.- 
ł ide o TX T Dekoder Te le tek stu Przełącznik Kickstartów (Kickstart V1 .3dla A1200) 69.- 


interfejs do odczytu dowolnego Teletekstu Program Eksperta Glełdowegov2.2 49.- 

DARIO przez Telewizje Polską, TV-SAT, zasilacz PESV2.2+ VideolXT teraztyłko _138.- 

sieciowy, dyskietka z _ programem VideoTXT, karta MIDI PRO 1*IN,1*THRU,2*OUT 59.- 

rejstracyjna, instrukcja obsługizestawu  1718.. Rozszerzenia pamięci oraz karty turbo 
h dla AMIGI 500,500+,600,1200 


HDP SOUND STUDIO woEo PODRĘCZNIK dla programów 
sampler, kabel połączeniowy, dyskietka z Deluxe Paint 45.- 
programem DigiTon 2, instrukcja obsługi SCALA 45.- 


Program DigiTon2 39.- a 
Program DiglTon2 + Sampler (mono,27kHz)  56.- BRILLIANCE Nowoś” 45.- 


Program DigiTon2 + Sampler (stereo,22kHz) 77.- (kaseta VHS 1h+dyskietka Z fontami PL) 


HDP Electronics s.e. Na 
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ul. Kościuszki 4, IVpiętro, 50-038 WROCŁAW Informacje i zamówienia 


071-725-360 rx 0/1-/ 25-699 





CD-ROM 


Roman Sadowski 


iezwykła popularność se- 
rialu „Z Archiwum X" 
|07 świadczy, że temat zja- 

i wisk paranormalnych jest 
ciągle ekscytujący dla milionów 
ludzi. Firma Epic Multimedia, wy- 
korzystując zainteresowanie tym 
tematem, wprowadziła ostatnio 
na rynek muliimedialną encyklo- 
pedię, poświęconą tym zaga- 
dnieniom. Wśród poruszanych 
tematów znajdziemy między in- 
nymi: życie pozaziemskie, du- 
chy, mity i legendy, dziwne for- 
my życia iłd. W przypadku pra- 
wie każdego hasła krótkiemu 
opisowi towarzyszy ilustracja, 
sampel bądź animacja. Komen- 
tarz możemy nie tylko przeczy- 
tać, ale również wysłuchać. Po- 
nieważ zarówno zakres tema- 
tyczny, jak i liczba haseł, jest 
bardzo bogaty, trudno wymagać 
od opisów szczegółowości, 
choć mimo zwięzłości i tak do- 
starczają one sporej porcji wie- 
dzy. 

Jeśli chodzi o wykonanie, to 
zastrzeżenia można mieć jedynie 
do niekórych obrazków. Część z 
nich wygląda fatalnie. Tak, jakby 
zostały zeskanowane przy bardzo 


46 


niewielkiej rozdzielczości, z włą- 
czonym ditheringiem i małą licz- 
bą kolorów. Go prawda produ- 
cent informuje o tym fakcie, twier- 
dząc, że nie dysponował innym 
materiałem, a ten i tak próbował 
„podrasowywać”, ale potencjal- 
nego odbiorcę raczej takie szcze- 
góły nie interesują - on ocenia 
gotowy produkt. Ponieważ wspo- 
mniane wyżej niedociągnięcia 
dotyczą tylko niektórych grup te- 
matycznych, nie zaważyło to w 














decydujący sposób na ocenie 
całej płyty. 

Pozytywne uwagi dotyczą je- 
dynie strony dźwiękowej progra- 
mu. Zarówno jakość komentarzy 
słownych, jak i sampli naśladują- 
cych niektóre zdarzenia jest rze- 
czywiście wysoka. Na pochwałę 
zasługuje również sposób obsłu- 
gi. Generalnie jest to ten sam 
interfejs, co w „Epic Interactive 
Encyclopedia" (opisywana w MA), 
plus niewielkie udogodnienia. Nie 


posiadając instrukcji (której pro- 
ducent nie dostarcza) jesteśmy | 
w stanie, w dosłownie kilka mi- | 


nut, doskonale zaznajomić się ze 
sposobem obsługi. Jeśli ktoś 





miałby mimo wszystko problemy 
z obsługą, może skorzystać z 
wbudowanego helpa (niestety ty|- 
ko w wersji audio - w języku an- 
gielskim). Jednocześnie zastoso- 
wanie prostego triku pozwala na 
pierwszy rzut oka stwierdzić, czy 
przy danym haśle dostępne są 
jakieś dodatkowe „atrakcje” czy 
też nie. Dla osób niezbyt lubią- 
cych ręczne przeszukiwanie en- 
cyklopedii przewidziano możli- 
wość skorzystania z automatycz- 
nego wyszukiwania haseł. Warto 
przy tym zaznaczyć, że nie jest 
wymagane podawanie pełnych 
słów - wystarczy wpisać kilka 
pierwszych liter. Jeśli ktoś chciał- 
by wydrukować treść któregoś 
opisu, nic nie stoi na przeszko- 
dzie - program ma odpowiednią 
opcję. 

Na koniec warto jeszcze wspo- 
mnieć o organizacji zawartości 
płyty. Mnie wydała się ona bar- 
dzo przemyślana. Po poszcze- 
gólnych tematach poruszamy się 
identycznie, jak po katalogach 
na dysku. Do każdej większej 
grupy tematycznej oprócz po- 
szczególnych haseł dołączono 
także krótką, wprowadzającą 
prezentację multimedialną. 





Z całą pewnością „The Epic 
Interactive Encyclopedia ofthe 
Paranormal" jest pozycją god- 
ną zainteresowania. W dobie, 
kiedy na rynku amigowym sto- 
sunkowo rzadko pojawia się 
oprogramowanie edukacyjne, 
ten program jest chlubnym wy- 
jątkiem - zarówno pod wzglę- 
dem merytorycznym, jak i wy- 
konania. 

IKM The Epic Interactive 
Encyclopedia 
of the Paranormal 
Eureka, Września 


Dostarczył: 
Cena : 1152 
8/10 


MAGAZYN AMIGA 9/1997 


W dniu 22.06.1997 o godzinie 
18.00 przy sopockim molo miało 
miejsce malutkie party. Jeśli chce- 
cie się dowiedzieć, kto tam był i co 
się działo, to zapraszamy do prze- 
czytania poniższego tekstu. 


Piotr cERBEr Każmierczak 
8 Remigiusz 'REMI' Kieruńczyk 


] a początku maja, debatując sobie na 
| |IRC-owym kanale f£amisia, postanowi- 

liśmy zorganizować party dla ludzi z 
| SM Trójmiasta i okolic. Nie chodziło o 
typowe party, na którym króluje sprzęt, odby- 
wają się prezentacje dem, compoły, ale o 
spotkanie braci amigowej przy napojach 
/wyskokowych lub nie ;)/ w celu wymiany 
doświadczeń, opinii i uściśnięcia sobie dło- 
ni przez ludzi lubiących pracę iwierzących w 
Amigę. 

Pierwszy termin był totalnym niewypałem. 
Na dwa dni przed spotkaniem, na prośbę 
kilku osób, przesunąłem spotkanie z soboty 
na niedzielę. Skutek był taki, że w sobotę 
przyszło około 10 osób, aw niedzielę kolej- 
nych pięciu przedstawicieli amigowej braci. 
Wspólnie z Remim postanowilismy spróbo- 
wać jeszcze raz i ostateczny termin został 
ustalony na dzień 22 czerwca. Odpowie- 
dnie zapowiedzi pojawiły się na liście dysku- 
syjnej, natomiast ja, IRC-ującć dzielnie :) gdzie 
tylko się dało, ustawiałem tematy kanałów na 
taką mniej więcej treść: „000 SOPOT | 
MOLO | 22.06.1997 | 18.00 | IMPREZA 
oQOo". Nie zdobyłem sobie wten sposób zbyt 
dużej popularności, ale jak się później oka- 
zało... warto było! ;) 

Nadszedł w końcu ten dzień. O 17.20 
zadzwoniłem do Mivy i przypomniałem mu o 
imprezce. Chwilę później, wspólnie z moją 
wspaniałą Gosią /którą bardzo serdecznie 
pozdrawiam - tu i teraz - i rodem z IRC-a 
przesyłam :-*/, jechaliśmy już demonem 
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prędkości Mivy. W Sopocie wylądowaliśmy 
dokładnie trzy minutki po 18.00. Idąc sobie 
wolnym kroczkiem zauważyłem, przed wej- 
ściem na Molo, grupę około 20 młodych 
ludzi. Bardzo podejrzane towarzystwo 
zwróciło twarze w naszą stronę i stało się. 
To było to! Było nas dużo! Przynajmniej w 
moim odczuciu. Nie oczekiwałem spotkania 
z taką liczbą entuzjastow Amigi :) 

Po wstępnych powitaniach /utrwalonych 
na wideo przez Krynia/ czekaliśmy jeszcze 
około 20 minut, a następnie grupką wyru- 
szyliśmy w poszukiwaniu jakiegoś lokalu, 
który pomieściłby, jakże licznie zgromadzo- 
ną, amigową brać. Po kilkunastu minutach 
poszukiwań znależliśmy bardzo ładną knajp- 
kę pod chmurką. Fakt, że ogródek był za- 
mknięty, a właściciele gorączkowo wykań- 


czali knajpkę przed jej otwarciem następne- | 


go dnia, wcale nas nie zniechęcił. Właści- 
ciele okazali się bardzo przyjaźni i w pośpie- 
chu, z naszą pomocą rozstawili kilka stoli- 
ków, schowane pod dachem suche krzeseł- 
ka /niestety, cały czas popadywał deszcz/ 
nowiutkie parasole z reklamą Grolsha, polali 
piffa i podali gorące kiełbaski. 

Go dalej? No wiadomo. Zaczęły się roz- 
mowy. Chyba nie muszę pisać o czym, a 
tym, którzy jeszcze się nie domyślili, podpo- 
wiem, że najczęściej używanym słowem był 
wyraz Amiga odmieniany we wszystkich przy- 
padkach. Rozmowy dotyczyły oczywiście 
tego, co się wokół niej dzieje. Opowiadali- 
śmy tym, których nie było na Amiga Show 
(niech żałują), o spotkaniach wielu zacnych 
amigowców, o szybkości liczenia fraktali na 
Amigach z PPC itp. Wymienialiśmy się na- 
szymi spostrzeżeniami na temat pracy na- 











szych komputerów, nowych programów, wi- 
rusów, kart turbo i wszelkich nowinek. Pili- 
śmy piwo, jedliśmy chipsy i rozmawialiśmy. 
Tematów było naprawdę wiele, często widać 
było także zdziwienie natwarzach ludzi uświa- 
damiających sobie, która godzina, tak miło i, 
niestety, szybko płynął czas. A wszystko to 
było co jakiś czas utrwalane na taśmie kame- 
ry Krynia, przez samego Krynia, eXTenDa i 
jeszcze kilka osób. 

Bardzo miło płynął nam czas. W między- 
czasie w tłum :) została puszczona lista obe- 
cności. Poniżej przedstawiam pełny spis 
ludzi, których deszcz i wicher :) nie przestra- 
szył i spotkali się z innymi wielbicielami Ami- 
gi. Żeby nie być posądzonym o jakiekolwiek 
wyróżnienia lub wazeliniarstwo, napisałem 
program w AmigaE, który całą noc losował 
kolejność ksyw. Nie znaczy to, że program 
był powolny - po prostu dałem mu dużo 
czasu :)). Bardziej losowo już chyba się nie 
da :). Przedstawiam więc: JAYTEE/VEGAS, 
ARKADY, XTD/MYSTIC alias LAMESOFT/ 
LAMERS, PLAYER/THEFECT, MIVA/JO- 
KER, GOSIA, REMI, SLEEPER/SUSPECT, 
SAS/SUSPECT, ŻUKON, KRZYSZTOF, 
MADD/CRULE, KRYNIO, MUSTAFA/CRU- 
EL 8 FLOPPY, AMIFAN, LASOLEILE, BFA/ 
SUSPECT, P242/SKULLS, NTH, PSYCHO- 
PATH, ANIAW., RTR, ARTUR B. To wszyscy. 
Mam nadzieję, że nikogo nie pominąłem 
/oprócz siebie, ofcoz :)/. Przepraszam, że 
panie nie były pierwsze, ale los to los. 

Podsumowując, mogę stwierdzić, że na- 
prawdę miło i wesoło spędziliśmy wspólnie 
te kilka godzin, bawiąc się i dowiadując cie- 
kawych rzeczy w naprawdę kulturalny spo- 
sób, co świadczy wyraźnie, że ludzie związa- 
ni ze środowiskiem Amigi umieją bawić się 
na poziomie. Tak trzymać! 

Nazakończnie chcielibyśmy bardzo podzię- 
kować wszystkim, którzy wzięli udział w im- 
prezie. Dzięki Wam Amiga w Trójmieście 
żyje! Nie widzę przeszkód, żeby podobne 
meetingi robić częściej. Jestem otwarty na 
wszystkie propozycje. Dla wszystkich chęt- 
nych podaję mój e-mail: cerber©key.net.pl. 
Żegnam się pozdrowieniem, które swego cza- 
su wywołało spore poruszenie na liście dys- 
kusyjnej: Kemo Sabay! 

Ps. To nasz debiut na łamach MA, więc 
prosimy o wyrozumiałość. Dajcie nam szan- 
sę, abędziemy pisać tak wspaniałe artykuły, 
jak Marek wstępniaki :). 
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INTEL OUTSIDE(?) 4 


Przemysław Jędrzejczyk, 
Marek Pampuch 


tało się tak dlatego, że gru- 
pa Union, po miażdżącej 
krytyce IO3, postanowiła, 
że nie zorganizuje następ- 
nej imprezy. Dzięki uporowi kil- 
ku osób (zwłaszcza Jonka, VOya, 
Tygrysa i Violets) te pesymistycz- 
ne prognozy się nie sprawdziły. 
Duszą przedsięwzięcia i osobą, 
która włożyła w przygotowanie 
imprezy maksimum energii, był 
Jonek. Nic więc dziwnego, że 
zorganizował imprezę na swoim 
terenie. 
Intel Outside 4 została zorga- 
nizowana z dużym rozmachem. 
Znaleziono sponsorów: 


Lista sponsorów: Organizatorzy Intel Outside 
Party4 skladają serdeczne podziękowania za 
pomoc w organizacji imprezy: 










Amiga Internationnal - za wspaniale nagrody w 
postaci 3x41200 !!! 

Eureka Soft £ Hardware - za nagrody i aktywne 
podejście do imprezy! Jesteście the 
best!!! | 

| Netia - wsparcie finansowe 

Usługi marketingowe - Włocławek - za wspar- 
cie finansowe 

SCANIA - za wsparcie finansowe 

RADPOL - za wsparcie finansowę 

Drukarnia EXPOL - za wydrukowanie plakatów 
i identyfikatorów na wysokim poziomie 

TP SA - za udostępnienie szybkiego cyfrowego | 
łącza | 

EB - wiadomo za Co :-) 

| HDP Electronics - za zestawy Sound Studio 

Gromark - za płótna na transparenty 

Januszowi Nowierskiemu za namalowanie tych 
transparentów 

Arkus -za nieodpłatne udostępnienie projekto- 
rów (big screenów) 

Aeroklubowi włocławskiemu - za udostępnie- | 
nie balonu 

TVK - za udostępnienie wlasnego hardware 'u 
(jedyne medium lokalne, zaznajomione 
w scenie - cala TV na Amigach) 

Quatro - za udostępnienie Aver- keya 

PZU - za nagrody rzeczowe 

Zespołom Hiper Score i Neurosis za występy 
(nieodpłatne) 













wynajęto dużą halę sportową, 
przeprowadzono szeroką kam- 
panię reklamową (szkoda tylko, 
że członkowie redakcji MA do- 
wiedzieli się o imprezie ostatni, 
przez co nie zdążyli zawiadomić 
wszystkich w terminie), wydru- 
kowano profesjonalnie wykona- 
ne plakaty, zaproszono szereg 
znanych ludzi. 

Przybywających do hali witał 
wypożyczony od wojsko duży 
balon z logo imprezy, ajeśli ktoś 
miał szczęście, to mógł trafić na 
popisy skoczków spadochrono- 
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Włocławek to odległe około 200 km od Warszawy 

miasto wojewódzkie z niezbyt ciekawym dojazdem. 

Wiele osób, przyzwyczajonych do tego, że imprezy 

z serii [0 odbywają się w Warszawie, zostało zaskoczo- 
nych zmianą miejsca party. 


wych. Dzięki zaangażowaniu 
Zachodniopomorskiej Szkoły 
Businessu w hali zainstalowano 
komputery podłączone 1 MB łą- 
czem do Internetu, co dawało 
możliwość surfowania i ircowa- 
nia (tym, którzy się dopchali). 
Na miejscu był barek z napojami 
i barek piwny (niestety, tylko z 
EB :(). 

Plany organizatorów pokrzyżo- 
wała nieco powódź na południu 
Polski. A tak się składa, że na 
terenach, które nawiedziła ta klę- 
ska (Racibórz, Opole, Wrocław, 
Legnica), mieszka bardzo dużo 
amigowców. Niestety, zjawili się 
tylko nieliczni z nich (w tym orga- 
nizatorzy opolskiego Gravity. 
Yaal zapewniła, że mimo wszyst- 
ko impreza się odbędzie). 

Mimo że oficjalne otwarcie 
imprezy miało nastąpić 12 lipca 
o godz. 10.00, niektórzy ucze- 
stnicy, korzystając z wakacji, 
zaczęli się pojawiać nawet kilka 
dni wcześniej. Przedstawiciel 
MA, YuYo, nie był jednak na- 
chalny i przyjechał wtedy, kiedy 
trzeba. Oddajmy mu zatem głos: 

Rzeczywiście, na miejsce par- 
ty „grupa warszawska” przybyła 
niemal dokładnie o godzinie 
dziesiątej. Tego, co chwilami 
działo się w pociągu, nie ma 
chyba sensu tutaj opisywać. 
Wystarczy zaznaczyć, że jedyny 
konduktor, który odważył się 
sprawdzić bilety, zrobił to bar- 
dzo szybko i z westchnieniem 


£ ; 
i ; 





ulgi poszedł dalej (jednak „dzię- 
ki” tak długiej jeździe pociągiem 
wielu uczestników party już na 
wstępie było w stanie „wskazu- 
jącym”, a niektórzy nawet nie 


j 
| 


party stał się The Generat, który 
już na samym wstępie dwukrot- 
nie zwrócił na siebie uwagę wy- 
najętej ochrony :) i Kostek, które- 
go z sobie tylko wiadomych po- 
wodów taż ochrona nie chciała 
wpuścić. 

Amiga Show 3, czyli impreza 
towarzysząca party, nie była tak 
rozległa, jak ta na ostatniej Gam- 
bleriadzie. Poza stoiskiem Eu- 
reki, ulokowanym na zacisznym 
pięterku, nie wystawiała się bo- 
wiem żadna amigowa firma. Na 
szczęście zapowiadana „gwia- 
zda” party, pan Petro Tyscht- 
schenko, dotrzymał słowa i na 
Intel Outside 4 przyjechał. 

Od samego początku organi- 
zatorzy mieli bardzo wiele pro- 
blemów technicznych. Dlatego 
też przesuwano kolejne godziny 
„oficjalnego” otwarcia party, 
podczas gdy organizatorzy mon- 
towali big screen (który wcale 
nie okazał się tak oszałamiają- 
cej jakości, jak się spodziewa- 
no) oraz podłączony do kompu- 
terów rzutnik. Z tym ostatnim 
urządzeniem były kłopoty pod- 
czas trwania całego niemal par- 
ty - okazywało się, że są proble- 





otrząsnęli się z niego do końca 
imprezy). Na szczęście od dwor- 
ca kolejowego do party place 


nie było daleko, toteż doszliśmy | 


tam dość szybko. Miejsce im- 
prezy na pierwszy rzut oka nie 
robiło oszałamiającego wrażenia 
(na zdjęciach hala wyglądała na 
znacznie większą), lecz okazało 
się, że wszyscy uczestnicy się 
zmieścili. W „odludnieniu” party 
wybitnie pomogła „piwiarnia”, 
zlokalizowana na placyku tuż 
obok hali, oraz, tradycyjny już, 
Manga Room, umieszczony w 
| namiotach. Tradycyjnie gwiazdą 


my z podłączeniem Amigi, obraz 
z peceta również był niestabil- 
ny... Do tego doszły problemy z 
dźwiękiem. 

Dopiero po godzinie czterna- 
stej (!) party zaczęło ożywać. 
Trzeba przyznać, że nagłośnie- 
nie było dobre, toteż puszczono 
kilka kawałków Prodigy, później 
zaś organizatorzy próbowali za- 
chwycić publiczność demami... 
pecetowymi. Jako że już wtedy 
projektor działał dobrze, publicz- 
ność zgromadzona na sali mo- 
gła bez problemów podziwiać 
znaczek „Energy Star” (pojawia- 
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jący się przy resecie komputera 
typu intel, niestety, inside), bądź 
też, w lżejszych wypadkach, nie- 
bieski ekran ulubionej gry pece- 
towców - Norton Commander. 
Nie przesadzam - prób urucho- 
mienia jakiegokolwiek (!) dema 
na PC było kilkanaście, a uzyski- 
wane efekty za każdym razem 
budziły coraz większy aplauz 
publiczności. W końcu dało się 
słyszeć coraz głośniejsze okrzy- 
ki „Amiga! Amiga!”, które po 
pewnym czasie zaczęła skando- 
wać połowa uczestników party. 
Wtedy zaczęto podłączać do pro- 
jektora Amigę, jednakże dziw- 
nym trafem również na tym sprzę- 
cie mało co dawało się odpalić. 
Widać, że organizatorzy mieli 
szczególny niefart do zgroma- 
dzonego w sali sprzętu... Całe 
szczęście, że tuż obok hali było 
wspomniane stoisko „piwne”, na 
którym można było nawiązać zna- 
jomości, poznać ludzi ze sceny, 
z amigowych kanałów IRC-a itd. 





O godzinie 18 na imprezie zja- 
wili się szef Eureki - p. Andrzej 
Lipiecki, szef Amiga International 
- p. Petro Tyschtschenko oraz, ku 
zaskoczeniu wielu osób, rednacz 
MA (który jeszcze o 4 rano na ircu 
zarzekał się, że nie przyjedzie), a 
zatem oddaję mu teraz głos. 

Po wykonaniu tradycyjnych 
zdjęć na tle wielkiego napisu In- 
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tel Outside (dlaczego napis był 
niebieski, brrr :() i otrzymaniu 
identyfikatora udałem się na te- 
ren imprezy. 

Minąwszy stoisko Eureki, po 
przedarciu się przez zwartą re- 
prezentację Unionu i zapozna- 
niu z internetowymi komputera- 


mi wydostałem się na zaplecze, 
gdzie opadła mnie jeszcze bar- 
dziej zwarta grupa z kanału ffami- 
gapl. Starałem się czegoś do- 
wiedzieć na temat dotychczaso- 
wego przebiegu imprezy, nieste- 
ty, pytania zbywane były odpo- 
wiedzią „bo ty i tak to opiszesz”. 
Zastosowałem zatem starą dzien- 
nikarską sztuczkę. Było to za- 








danie łatwe, gdyż w pobliżu znaj- 
dował się barek piwny (niestety, 
tylko z EB, ale na bezrybiu...:(). 
Od razu wszystkim rozwiązały się 
języki, przypuszczano bowiem, 
że i tak nie będę nic pamiętał... 
Pozory mylą :). Choć i tak prze- 
czytałem w jednym z raportów, 
że zostałem jakoby wydalony z 
party place :(. 

W pewnym momencie dostrze- 
głem siedzącą smętnie na scho- 
dach Babcię, której stan wska- 
zywał na to, że zaraz wybuchnie 
(albo jeszcze gorzej). Powodem 
było to, iż tuż przed IO obcho- 
dziła okrągłe, dwudzieste uro- 
dziny, o których mało kto pamię- 
tał. Poprawiliśmy jej zatem hu- 
mor chóralnym odwrzeszcze- 
niem „100 lat”. Drugim soleni- 
zantem na IO był Mecenas, który 
jednak nie domagał się części 
artystycznej. Następnie udali- 


śmy się na speech pana Tyscht- 
schenko. W imieniu organizato- 
rów szef Al otrzymał od Violets 
kwiatki, co go tak rozczuliło, że 
zapowiedział przekazanie jednej 
Amigi do kawiarni internetowej 
we Włocławku oraz rozlosowa- 
nie dwóch kolejnych Amig mię- 
dzy uczestników imprezy. Zo- 





stało oczywiście z tej okazji wy- | 


głoszone przemówienie, w 
którym jednocześnie P. Tyscht- 





preliminary results from INTEL OUTSIDE IV 
held on 1213.07.97 in wiocławek/poland 
btw: hope that organizers will publish full results... 
compiłed by cortez (he great 


| multichannel music compo 
1. raiden/screw!bolt 

2. zuo/liberty 

3. zenial/the grid/hypnotize 
4 channel music compo 

1. xtd/ mystic 

2. x-ceed (ex. snoopy) 

3. mufflek 

raytrace compo 

1. zoltan/amnesty 

2. barkley/sdm 

3. commanche/ amnesty | 
gaphies compo 

1. insert/scan 

2, 57 

3 ? 

64k intro compo 

1. thegrid - „resurrection” 

2. ?-„dna” 

3. ?-,„felix” 

| 4k intro compo 

1. jim goer/alba - „virgin” 

2. mrock/helicore - „ghreath” 

3. dominik - „simmmmple” 

demo compo 

1. poison - „fantasy worid” 

2. norferin - „ancient place” 

3. fusę - „channel 88” 

crazy demo 

1. ?- „bliskie spotkania trzeciego stopnia” 
2. £amigapl - „łamigapi” 

3. ?- „Rysiek” 

video demo 

L ?- „spy” 

2. appendix - ? 

c'ya at antiq or gravity! 

cortez!Gusa.net 














schenko podziękował amigow- 
com za tak liczne zjawienie się 
na party oraz oczywiście za za- 
proszenie jego osoby. ŻZapo- 
wiedział też na „godzinę du- 
chów” losowanie wspomnianych 
dwu Amig pośród publiczności. 
Najbliższe kilka godzin spędzo- 
no więc na słuchaniu muzyki (w 
międzyczasie odbywała się se- 
lekcja materiału oddanego na 
compos) i na ogólnej zabawie. 
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O północy pojawił się ponow- 
nie p. Tyschtschenko i odbyło się 
losowanie Amig. Pierwsze dwa 
podejścia zakończyły się niepo- 
wodzeniem - wylosowanych osób 
nie było bowiem na sali, druga 
tura dała efekt w nieoczekiwanej 
postaci. Właścicielami Amig stali 
się bowiem... posiadacze pece- 
tów, co spowodowało komenta- 
rze typu „no, zaraz pchnie na gieł- 
dzie i kupi pamięć do pieca”. Z 
ciekawości sprawdziłem w bazie 
organizatorów „nieobecne” nu- 
merki. Okazało się, że byłby to 
nieco lepszy wybór (dla ciekaw- 
skich: Babcia i Monster). 

Warto wspomnieć o części ar- 
tystycznej losowania. W między- 
czasie bowiem została, na melo- 
dię „Happy birthday to you”, od- 
śpiewana przez szefa Al [nie bądź- 
my tacy skromni, był to duet wraz 
z szefem MA :) - przyp. YuYo] 
pieśń pt. „Amiga for you", potem 
zaś nastąpiły pytania do przedsta- 
wiciela Magazynu AMIGA. Bawi- 
łem się świetnie, odpowiadając 
dość złośliwie na pytania, zwła- 
Szcza na te zadawane przez pe- 
cetowców. Jeden pytający bie- 
daczek nawet się popłakał i wy- 
szedł z sali [później jednak wrócił 
i ośmielił się zadać pytanie, dzięki 
czemu otrzymał gromkie brawa - 
przyp. YuYo]. I wcale nie prze- 
szkadzało mi to, że na big scree- 
nie pojawiały się generowane 
przez kloniarzy napisy i rysunki, 
mające zdyskredytować moją oso- 
bę. Starałem się nie wyjść z roli, 
bo jeszcze nie dowiedziałem się 
wszystkiego, czego chciałem się 
dowiedzieć. 

Po konferencji udzieliłem wy- 
wiadu grupie Freezers, a następ- 
nie kursowałem pomiędzy zna- 
jomymi i nieznajomymi a halą, 
gdzie od czasu do czasu na big 
screenie pojawiało się coś cie- 
kawego. Muszę przyznać, że 
największe wrażenie zrobiło na 
mnie demko przygotowane na... 
Atari800. I nie zmienia tego fakt, 
że owo Atari było rozbudowane 
bardziej niż onegdaj moje C64 
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:). Nie odbyto się niestety zapo- 
wiadane compo 4k. 

A wspomnianych znajomych i 
nieznajomych było mnóstwo. Na 
party pojawiły się bowiem 924 oso- 
by, w tym 81 dziewczyn (rekord!) i 
20gości z zagranicy (zwarta grupa 
Norwegów, atakże Duńczycy, Sło- 
wacy i Niemcy). Ci pierwsi byli 
wyjątkowo szczęśliwi (bo w Nor- 


wegii alkohol jest niesamowicie 
drogi :). Od razu znaleźli się chęt- 
ni, którzy zaczęli ich uczyć języka 
polskiego. Ponieważ jednak pol- 
skie odpowiedniki powszechnych 
zwrotów podawane w ramach tej 
„nauki” odbiegały nieco od zna- 
czenia faktycznego, a Magazyn 
AMiIGAcCzytają osoby nieletnie, nie 
mogę, niestety, przytoczyć ani jed- 
nego z nich, a szkoda. 

Po tej „kulminacji” ludzie za- 
częli się w większości pokładać 
do snu, choć od czasu do czasu 
jeszcze coś się działo. 

Drugi dzień imprezy nie był już 
tak ciekawy. Zmęczeni uczestni- 
cy snuli się sennie po obiekcie i w 
jego okolicach. Kilkakrotnie prze- 
kładane ogłoszenie wyników oka- 
zało się kompromitacją. „Popis” 
Yogi był nie do zniesienia (nie tyl- 
ko dla mnie). Najzabawniejsze 
zaś, że tuż po ogłoszeniu i wrę- 
czeniu nieco niższych niż zapo- 
wiadano nagród (tradycja?), Yoga 
ulotnił się zarówno z wynikami, 


jak i z dyskiem zawierającym na- 
grodzone dzieła i przez ponad ty- 
dzień (do czasu, gdy piszę te sło- 
wa) nie dawał znaku życia. Stąd 
wyniki są niezbyt oficjalne (patrz 
ramka na str. 51). 

Zupełnie niezrozumiały jest dla 
mnie fakt, że byłem jednym z nie- 
licznych szczęśliwców, któremu 
udało się zapoznać z odrzucony- 
mi pracami. Z daleka, abym cze- 
go nie zepsuł. Nie przeszkodziło 
to jednaktzw. komisji selekcyjnej 
zmazać je z HDD chwilę później. 
A że dysk z kopią wyparował wraz 
z plecakiem Jonka, wiele dobrych 


/ rzeczy trafiło do NIL: 


Uczestnicy zaczęli się powoli 
rozpływać, kierując się w stronę 
dworca (w czym wybitnie pomo- 
gliochroniarze, którzy rozłączyłli 
Internet i zaczęli wynosić stoliki 
już na 2 godziny przed podawa- 
nym terminem końca party). Ze 
względu na to, że pociągi z Wło- 
cławka odchodzą raczej w go- 
dzinach wieczorno-nocnych, 
wielu ruszyło w miasto. | mimo 





że zachowywali się wyjątkowo 


spokojnie (w porównaniu do in- | 


nych party), to i tak dla miejsco- 
wych mediów musiało być to szo- 
kiem, bo recenzje z imprezy, ja- 
kie się ukazały, do entuzjastycz- 
nych nie należały. A było to naj- 
spokojniejsze copy party w całej 
ich historii. 








Najbardziej wytrwali udali się 
do siedziby Zachodniopomorskiej 
Szkoły Businessu, gdzie przecze- 
kali czas do odjazdu ich pocią- 
gów, drzemiąc lub starając się 
(przez Internet) zasięgnąć infor- 
macji o tym, co dzieje się natere- 
nach powodziowych. Ze względu 
na lekki deszczyk nie odbyło się 
zaplanowane naniedzielę wieczo- 
rem ognisko pożegnalne. Docze- 
kali go w poniedziałek jedynie 
najbardziej wytrwali. Mnie, nie- 
stety, wśród nich już nie było (po 
trzech nie przespanych nocach 
marzyłem jedynie o ciepłej kąpieli 
i prywatnym łóżku :)). Być może w 
relacji nieoficjalnej znajdzie się 
miejsce na szerszy opis imprez 
towarzyszących. 

Na zakończenie: 

* Najbardziej podobały mi się 
dwie rzeczy: rejestracja uczestni- 
ków i bezwzględnie przestrzega- 
ny zakaz wnoszenia alkoholu do 
hali. Choć przez niektórych przy- 
wykłych do „wolności” na takich 
imprezach było to odebrane nie- 
zbyt dobrze - spowodowało, że 
nalO4 nie było „totalnej wiochy”, 
która zdarzała się na poprzednich 
imprezach tego typu. 

* Najbardziej nie podobał mi 
się natomiast skład jury. Nie wni- 
kam, z jakich powodów, ale 80% 
tego „jury” stanowili kloniarze 
(Hak, Ludo, Miklesz i Yoga). Wi- 
działem odrzucone przez nich przy 
„selekcji' demka i słyszałem 
odrzucone moduły. Poza kilkoma 
rzeczywiście  beznadziejnymi 
„dziełami” znalazły się wśród tych 
odrzutów rzeczy, które powinny 
być zaprezentowane i mieć szan- 
sę zwycięstwa w głosowaniu. W 
związku z tym nasuwa się suge- 
stia, że selekcję przeprowadzono 
tak, aby demka pecetowe (nota- 
bene, aby było zabawniej, autor- 
stwa niektórych członków „jury”) 
błyszczały na tle dopuszczonych 
prezentacji amigowych. | stąd 
pytajnik w tytule. Obawiam się 
bowiem, że kolejny Intel stanie 
się imprezą czysto kloniarską, 
czemu sami będziemy winni. 
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Roman Sadowski 


zeczywiście, stacje uży- 

wane w starszych mode- 

lachA1200 z Kickstartem 

38.0 były już w tym okresie 
właściwie niedostępne. W takiej 
sytuacji Escom zdecydował się 
na zaadaptowanie tanich napę- 
dów pecetowych. Dla przecięt- 
nego użytkownika miało to, nie- 
stety, niewielkie znaczenie. Jak 
pamiętacie, stacje w A3000/ 
4000 w trakcie pracy z gęstymi 
dyskietkami zmniejszają pręd- 
kość obrotową. Takiej funkcji nie 
mają standardowe napędy pe- 
cetowe, a Escom jakoś nie po- 
myślał, żeby odpowiednie ukła- 
dy wprowadzić do swojej kon- 
strukcji. Czy więc oznacza to, 
że w dalszym ciągu jesteśmy 
skazani na korzystanie ze stan- 
dardowych dyskietek 880 KB, a 
w najlepszym razie nieco ponad 
1 MB (przy zastosowaniu spe- 
cjalnych sterowników)? I to w 


sytuacji, kiedy w sklepach o wie- - 
le łatwiej (i taniej) można kupić 


dyskietki HD? 

Tak było do tej pory, jednak 
dzięki pomysłowi Dr. Ercole Spi- 
teri z Malty, możemy formato- 
wać dyskietki HD na 1,5 MB na 
standardowej stacji A1200, pro- 
dukowanej przez Escom. Jak 
autor rozwiązał problem zmien- 
nej szybkości napędu? Banalnie. 
Po prostu napisał sterownik, 
który nie wymaga od napędu 
spowalniania przy odczycie dys- 
kietek HD. Aż dziwi, że na ten 
sposób niktdo tej pory nie wpadł. 
Zapewne jesteście ciekawi, 
gdzie można znaleźć ten sterow- 
nik. Oczywiście na Aminecie. 
Konkretnie, na 19. krążku w ka- 
talogu Devs/hack. 

Pakiet składa się z dwóch pli- 
ków - gerdisk.device oraz ste- 


Prawie wszyscy pamiętają, że z chwilą wprowadzenia 

na rynek A1200 z produkcji Escomu, pojawiły się 

informacje o tym, że w komputerach tych montowano 
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rownika HFO:. Pierwszy z nich 
umieszczamy w katalogu devs, 
drugi w devs/dosdrivers i po 
zresetowaniu komputera po- 


' winna się pojawić na ekranie 
, dodatkowo ikona urządzenia 





HFO:. 


Uwagi 


Niestety, nie ma róży bez kol- 
ców. Przede wszystkim jeśli ko- 
rzystamy z tego rodzaju sterow- 
nika, totrzebazapomnieć o moż- 
liwości bootowania się z takiego 
urządzenia (najpierw musi się 
załadować system, a dopiero 
później inicjalizowany jest nasz 
sterownik). Po drugie w chwili 
pisania tego tekstu autor nie miał 
opracowanej mountlisty, służą- 
cej do odczytywania dyskietek 
1,44 MB z peceta. Mówiąc 


ERRATA 


W artykule „Wierzę w wieżę” zamieszczonym w MA7/97 
znalazło się kilka błędów literowych i niestety całkowicie 
przerysowany obrazek, praktycznie rzecz biorąc nie mój. 


Do najważniejszych pomyłek w tekście należy błąd na 


stronie 31, 
wach 
(własne)..” 
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druga kolumna, 18 wiersz od góry: Po sło- 
„...stwierdziłem ze zdziwieniem, że diody wieży 
zniknęły słowa „nie palą się” co oczywiście 
czyni zdanie niezrozumiałym. 


Stanisław Węsławski 








szczerze, namawiał do jej stwo- 
rzenia innych użytkowników. 


Marek Pampuch 


AMIGA TOOL 4 


GĘSTA STACJA W A1200? 





Warto również wspomnieć, 
e do poprawnego korzystania 
ze sterownika zalecane jest 
przez autora (i sprawdza się w 
praktyce) używanie jedynie do- 
brych (markowych i nowych) 
nośników. 

Program sprawdzałem z Ami- 
gą A1200 wyposażoną w sSta- 
cję firmy Panasonic. Wspomi- 
nam o tym, gdyż o ile mi wiado- 
mo, Escom korzystał z napę- 
dów kilku producentów. W trak- 
cie pracy z Panasonicem nie 
zaobserwowałem żadnych pro- 
blemów. 


Kontakt z autorem programu: 








Address: Dr. Ercole Spiteri MD 'Villa Loreto', 
Bishop Buttigieg Street, Qala, Gozo, Malta, 
Europe, GSM 103 

Phone: +356 554929 BBS: +356 564184 
E-Mail: ercoleGkemmunetnet.mt 
ercoleGusa.net 


Ps. Bardzo dziękuję Czytel- 
nikowi, który zwrócił nam uwa- 
gę na opisywany program. 


„Program dla Kowalskiego” 


Książka zawiera opisy 
100 amigowych progra- 
mów Public Domain i 
Shareware. Warunkiem 
umieszczenia programu 
w książce była możli- 
wość uruchomienia go 
na dowolnej Amidze, po- 
cząwszy od A500 z 1 MB 
pamięci i systemem ope- 
racyjnym 1.3, a Skoń- 
czywszy na A4000 z kar- 
tą CyberStormO60. 

Każdy program zaopa- 
trzony jest w metryczkę 
z informacją o jego auto- 
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rze, objętości i numerze wersji, ewentualnej opłacie re- 
jestracyjnej, języku, w jakim napisana jest instrukcja do- 
łączana do programu oraz źródle, w którym można zna- 


leźć dany program. 


Większość programów opisanych w tej książce, mimo 
że czasem nie są to produkcje najnowsze, jest przez 
autora książki używana na co dzien. 


Stron 224, format B5, oprawa miękka. 
ISBN 83-85545-43-3 
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Z PETRO TYSCHTSCHENKO 


MA. Proszę opowiedzieć, w 
jaki sposób został Pan prezy- 
dentem Amiga International? 


PT. Wszystko zaczęło się od 
firmy Commodore, dla której pra- 
cowałem łącznie przez 12 lat. W 
latach 1982-86 byłem odpowie- 
dzialny za sprawy logistyki i dys- 
trybucji na rynku niemieckim, w 
latach 1986-90 na rynku euro- 
pejskim, a od roku 1990 do 
1994, w którym nastąpiło ban- 
kructwo Commodore, za nadzo- 
rowanie dystrybucji sprzętu w 
skali globalnej. Następnie, już 
jako prezydent Amiga Technolo- 
gies, pracowałem przez dwa lata 
dla Escomu. Najtrudniejsza de- 
cyzja, jaką musiałem tam podjąć, 
była końcowa, o wyborze kolej- 
nego inwestora. Postawiłem na 
Gateway 2000, którego częścią 
jest teraz Amiga International. 





ROZMOWA 


Party Intel Outside 4 okazało się, z racji panującego 

wszędzie olbrzymiego hałasu dobiegającego z gło- 

śników, mało komfortowym miejscem do przeprowa- 

dzenia wywiadu z szefem Amiga International. Na 

szczęście, mimo wszelkich trudności, udało nam się 
zadać kilkanaście pytań. 


MA. Jakie więc plany ma Ga- 
teway 2000 co do Amigi? 


PT. Gateway 2000 jest bar- 
dzo potężną firmą, która chce 
ponownie postawić na nogi Ami- 
gę. W chwili obecnej udało się 
uruchomić dział RAD (Research 
4 Design, czyli oddział zajmują- 
cy się projektowaniem nowych 
generacji sprzętu i oprogramo- 
wania - przyp. P.J.), mający swą 
siedzibę w USA, który bazuje na 
wiedzy i doświadczeniu osób 


Zamawiam w Wydawnictwie Lupus książkę 


Marka Pampucha 


„Program dla Kowalskiego” 


Zamówioną książkę: 


[M odbiorę osobiście w Wydawnictwie 


cena: 13 zł 90 gr 


2] proszę wysłać mi pocztą 


cena: 13 zł 90 gr + koszt wysyłki 
(1 zł 20 gr w Warszawie, 1 zł 50 gr poza Warszawą) 


Mój adres: 
Imię i nazwisko: 
Kod: 


Miejscowość: 


.........ąz i... a aao ee Rieti ranzE a REA RS ESR ŁŁŁEŁ tee 
dod RYECTNEKORTKOTEETPECZE 


p... i. Ai RARE ERR REA EEEE RE RARE EEŁYŁŁ 


(Ea PER A SYTA NOO RIY EAN EAC A DE 
Dołączam potwierdzenie wpłaty. 
Kupon jest ważny do 30.09.97. 


Aby otrzymać książkę należy: 


1. Wypełnić starannie kupon, zwracając szczególną uwagę na 
czytelne wpisanie adresu (najlepiej drukowanymi literami) oraz 
zaznaczając krzyżykiem, czy książka ma być wysłana pocztą, czy 
będzie odebrana osobiście w Wydawnictwie. 

2. Dokonać odpowiedniej wpłaty na konto: 

Lupus Sp. z o.o. 1X Oddział PKO BP w Warszawie 
R-k nr 10201097-318121-270-1-111. 
3. Przysłać do Wydawnictwa pod adresem: 
Wydawnictwo Lupus Sp. z o.o. 
00-739 Warszawa, ul. Stępińska 22/30 


dołączając potwierdzenie wpłaty. 


Zamówień i wpłat można dokonywać również osobiście w sie- 
dzibie Wydawnictwa. Osoby zamawiające książki z odbiorem w 
Wydawnictwie będą zawiadomione o dokładnym terminie odbioru. 
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znanych już ze świata Amigi. 
Udało się nam pozyskać m.in. 


, Carla Saasenratha, który od- 


szedł jeszcze za czasów VIScor- 
pu. 

Najpilniejszym zadaniem jest 
stworzenie nowej wersji syste- 
mu operacyjnego, który od za- 
wsze był bardzo mocną stroną 


, Amigi. Co do nowego modelu 


komputera, jestem przekonany, 
że ujrzymy go w okolicach świąt 
Bożego Narodzenia w 1998 
roku. Oczywiście w międzycza- 
sie będziemy udzielać licencji. 
Niedawno podpisaliśmy umowę 


z firmą Index, dłuższy już czas | 


współpracujemy z Mieronikiem, 
a ostatnio rozwijają się nasze 
kontakty z Australią, Malezją, 
Stanami Zjednoczonymi i Kana- 
dą. 


Pracujemy w ścisłym porozu- | 


mieniu z firmami takimi, jak pha- 


se5 i PIOS, bo naszym zamia- | 


rem jest zwiększenie sprzedaży 
Amig, między innymi dzięki roz- 
budowie istniejących modeli. A 
w międzyczasie, jak już wspo- 
mniałem, kontynuowane będą 
prace nad nową Amigą. 


MA. Skoro Gateway 2000 
jest, jak Pan mówi, tak potężną 
firmą, musi istnieć również ja- 
kiś plan dotyczący marketingu 
i reklamy... 


PT. Zgadzasię. W chwili obe- 


cnej istnieje już zaakceptowany | 


przeze mnie biznesplan firmy 
Amiga International. Podjęliśmy 
już kroki co do rozpoczęcia ak- 
cji reklamowych w Stanach Zjed- 
noczonych i Wielkiej Brytanii. Na 








pewno nie zapomnimy o inwe- . 


stowaniu w reklamę również w 
innych krajach, np. w Polsce. 
Częścią naszej promocji jest już 
sama obecność na imprezach, 
takich jak londyńskie World of 
Amiga, tegoroczne Amiga Show 





2 w ramach Gambleriady, czy 
party takie jak to, na którym je- 
steśmy. Warto pamiętać, że zbli- 
żają się listopadowe targi w Ko- 
lonii, największa na świecie im- 
preza poświęcona Amidze. 

Gdy tylko będziemy mieli nowy 
model Amigi, natychmiast roz- 
poczniemy agresywną kampanię 
reklamową. Podstawą dla nas 
jest bowiem zdobycie nowych 





członków amigowej społeczno- 
ści, która przecież utrzymuje 
nasz komputer przy życiu. 


MA. Wspomniał Pan o inwe- 
słowaniu również w reklamę w 
Polsce. Na co więc możemy li- 
czyć? 


PT. Jak powiedziałem, z całą 
pewnością możecie spodziewać 
się naszej obecności na ważnych 
wydarzeniach, jak Amiga Show, 
ale nie zapomnimy również o re- 
klamach w amigowych magazy- 
nach. Ja osobiście sądzę, że 
Polska jest wspaniałym rynkiem 
Amigi i znakomitą rzeczą jest ist- 
nienie tak dużej społeczności 
amigowej w Polsce. 


MA. Jedno z popularnych 
amerykańskich pism poświęco- 
nych konsolom, w krótkiej no- 
tatce o przejęciu Amigi przez 
Gateway 2000, wspomniało że 
firma ta nie ma zamiaru promo- 
wać tego komputera w Stanach 
Zjednoczonych. Czy to praw- 
da? 


PT. Amiga International, jak 
sama nazwa wskazuje, jest firmą 
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międzynarodową. Trzeba też pa- 
miętać, że korzenie Amigi tkwią 
właśnie w Ameryce. Jednak dla 
nas najbardziej atrakcyjnym ryn- 
kiem jest Europa. Dlatego, cho- 
ciaż nie zapomnimy o interesach 
w Ameryce, większy nacisk po- 
łożymy na współpracę z Europą. 


MA. Pomówmy więc chwilę 
o Amidze jako komputerze, nie 
jako firmie. Nie jest tajemnicą, 
że nawet najnowsze modele nie 
prezentują już najwyższego po- 
ziomu techniki. Czy wtej sytua- 
cji Amiga International ma ja- 
kieś plany co do promocji ist- 
niejących na rynku modeli? 


PT. Nie mamy takich planów. 
Jest bowiem oczywiste, że jest 
wielu fanów Amigi, którzy mają 
np. Amigę 500 lub 600. Sądzi- 
my, że nie potrzeba reklamy, by 
właśnie te osoby kupowały 
A1200. Zmieniając komputer, 
jednocześnie pozwolą sobie na 
jego rozbudowę - poprzez np. 
obudowy tower, czy zmianę pro- 
cesora nawet na PowerPC. 

Jeżeli zaś chodzi o kwestię 
dodatków sprzętowych i opro- 
gramowania, będziemy starali się 
dbać o wszystkich. Zarówno 
posiadaczy starszych modeli, jak 
i Amig PowerPC, a także kolej- 
nych modeli komputera. 


MA. Jak więc będzie wyglą- 
dała Amiga przyszłości? 


PT. Mogę przytoczyć moją 
osobistą wizję tego komputera. 
Myślę, że potrzebujemy modelu 
bardzo konkurencyjnego ceno- 
wo, blisko związanego z telewi- 
zją. Miałoby to być urządzenie 
łączące w sobie komputer, 
sprzęt audio, również magneto- 
wid, czyli wszystko co łączy się 
obecnie z rozrywką. Wchodziły- 
by w to oczywiście gry kompute- 
rowe, surfowanie po Internecie 
itp. 

Drugim modelem, jakiego po- 
trzebujemy, jest maszyna „high- 
-end", stacja robocza dla profe- 
sjonalistów. Jeżeli bowiem wy- 
pełnimy nasze najtrudniejsze w 
tej chwili zadanie - wejście z 
powrotem na rynek masowy, 
będziemy potrzebować potężne- 
go narzędzia zdolnego przycią- 
gnąć profesjonalnych użytkow-= 
ników komputerów. 


MA. Czy planuje Pan wspie- 
ranie innych firm produkują- 
cych amigowe rozszerzenia, 
takich jak firma phase5? 


PT. Tak, jesteśmy w stałym 
kontakcie z firmami produkują- 
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cymi nowe dodatki do Amigi. 
Oferujemy im licencje, jednocze- 
śnie korzystamy z ich doświad- 
czenia i praktycznej wiedzy, by 
znaleźć właściwą drogę rozwoju 
naszego komputera. 


MA. Komputerbez oprogra- | 
, mowania jest bezużyteczny. 
Amidze coraz bardziej brakuje 
zaś wielkich sław oprogramo- 





wania, jak choćby Newtek, 
który ostatnio wycofał się z ami- 
gowego rynku. Jak Pan zamie- 
rza zatrzymywać te duże firmy 
przy Amidze? 


PT. Jest to skomplikowana 
sprawa, lecz istnieją dwie strony 
medalu. Zgadzam się, że w tej 
chwili niektóre firmy nie są we 
właściwym nastroju, by produ- 
kować dla Amigi, ale pojawia się 
wiele nowych nazw, wydających 
świeże i oryginalne tytuły. Warto 
przypomnieć, że w branży gier 
ostało się kilka znanych firm, 
które produkują oprogramowa- 
nie dla Amigi, jak Vulcan czy 
Software 2000. Te firmy czują, 
że jest to dobry interes. Wiedzą, 





że Amiga ma przed sobą szczę- 
śliwą przyszłość, dlatego wspie- 
rają ją swoimi produktami. 


MA. Wjaki sposób widziPan 
przyszłość Amigi? Komputera 
w pełni profesjonalnego czy 
przeznaczonego dla graczy i 
hobbistów? I czy Amiga Inter- 
national będzie szła w kierun- 
ku wyraźnego rozgraniczenia 
tych zastosowań, czyteż umoż- 





liwi realizację obu za pomocą 
jednego modelu Amigi? 


PT. Zdecydowanie nastawia- 
my się na podział na rynek „low- 
-end", czyli użytkowników pry- 
watnych, oraz „high-end' - dla 
profesjonalistów. Oczywiście 
będą to maszyny zgodne ze 
sobą, jednak wyraźnie różne pod 
względem możliwości, mocy 
obliczeniowej i oczywiście ceny. 
Chociaż można zauważyć, że w 
chwili obecnej oba wspomniane 
zastosowania mogą być spełnia- 
ne za pomocą jednego kompu- 
tera - Amigi 1200. 

Czymże bowiem jest pecet? 
Najbardziej kosztowną na świe- 
cie maszynką do gier. Bardzo 
wielu użytkowników stosuje go 
wyłącznie do gier. Z Amigą (cho- 
dzi oczywiście o wersję „low- 
-end'") możliwe jest to samo, jed- 
nak za znacznie niższą cenę. 
Amiga wymaga mniej, a pozwala 


| 


na znacznie większą kreatyw- 


ność - stoją bowiem za nią lu- 
dzie, a nie jak w pecetach - 
maszyna. 


MA. Czy można prosić o po- 
danie jakichś konkretnych in- 
formacji o umowach pomiędzy 
Amiga International i znanymi 
firmami, dotyczących amigo- 
wych wersji popularnych pro- 
gramów? 


PT. Jest jeszcze za wcze- 
śnie, by podawać konkretne na- 
zwy i tytuły. Toczą się jednak 


negocjacje zwieloma znanymi w 
swojej branży firmami, negocja- 
cje prowadzone przez nasz dział 
RAD. Wychodzimy bowiem z za- 
łożenia, że nie ma sensu robie- 
nie czegokolwiek tylko dla ma- 
szyn w rodzaju Amigi 1200 - 
trzeba myśleć o przyszłych mo- 
delach, o nowych technologiach 
(oczywiście pamiętając o dotych- 
czasowych użytkownikach Ami- 
gi). 





„wywiap BD | 


MA. Jakiś czas temu Jason 
Compton powiedział w wywia- 
dzie dła naszego pisma, że 
Amiga nie powinna konkuro- 
wać z pecetami i konsolami, 
lecz walczyć z komputerami, 
jak Macintosh, o równoległy 
rynek... 


PT. Ja sądzę, że (przynaj- 
mniej w tej chwili) nie ma tutaj 
konkurencji. Obecnie jedziemy 
własnym torem i mamy nadzieję 
na powrót na rynek masowy. Jest 
to możliwe tylko z nowymi tech- 
nologiami i z możliwością prze- 
ciwstawienia się monopolowi po- 
pularnych pecetów. 


MA. W dzisiejszych cza- 
sach dla wielu miłośników 
komputerów najważniejszym 
źródłem informacji o ich ma- 
szynie jest Internet. Co Pań- 
ska firma zamierza zrobić w 
tym kierunku? 


PT. Naszastrona WWW z każ- 
dym tygodniem rozrasta się i jest 
teraz prowadzona bardzo rzetel- 
nie i profesjonalnie. Już niedłu- 
go planujemy otworzenie zupeł- 
nie nowej sekcji, prowadzonej 
przez dział RAD, która będzie 
przeznaczona głównie dla deve- 
loperów chcących poznać do- 
kładniej możliwości sprzętu, jego 
strukturę itp. 


MA. Naszą rozmowę chciat- 
bym zakończyć pytaniami o par- 
ty, na którym się znajdujemy. 
Jak podoba się Panu atmosfe- 
ra takiej imprezy? 


PT. Jestem bardzo zadowo- 
lony z mojej wizyty na Intel Out- 
side 4, ponieważ spotkałem tu 
wielu sympatycznych i kompe- 
tentnych ludzi. Myślę, że wła- 
śnie oni są przyszłością Amigi. 
Mam również nadzieję, że wszy- 
scy byli zadowoleni z mojego 
przybycia. 


MA. Czy w takim razie bę- 
dzie Pan przyjmował inne za- 
proszenia na podobne spotka- 
nia amigowe? 


PT. Jestem zawsze otwarty 
na takie zaproszenia, jeżeli tylko 
nie kolidują one z moimi plana- 
mi. Chciałbym odwiedzać takie 
spotkania, oczywiście nie co 
miesiąc... ale dwa, trzy razy do 
roku - czemu nie? Jedną z mo- 
ich idei jest robienie dobrych 
rzeczy dla polskiej społeczno- 
ści amigowej. Jak wiadomo, 
Amiga żyje... 


Rozmawiał Przemysław Jędrzejczyk 
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AMIGA W MEDYCYNIE 


X: Kim jest doktor Michael 
Tobin? 

T: Cóż za trudne pytanie! Dr 
Michael Tobin to naukowiec, 
który został lekarzem, ale nigdy 
nie przestał być naukowcem. 
Kiedy byłem jeszcze studentem 
na Uniwersytecie Harvarda, wy- 
magano ode mnie i moich kole- 
gów złożonych obliczeń w za- 
kresie chemii fizycznej, wyłącz- 
nie przy użyciu biurkowych me- 
chanicznych liczydeł. Takie obli- 
czenia zabierały całe tygodnie, 
a każdy uzyskiwał nieprawidło- 
we wyniki. W następnym roku 
pewien student napisał program 
komputerowy, który robił dokła- 
dnie to samo. Z tą różnicą, że 
wszyscy mieli prawidłowe wyniki 
już pierwszego dnia. Moc tkwią- 
ca w komputerach wywarła na 
mnie wtedy duży wpływ. To była 
lekcja, której nigdy nie zapom- 
nę. 

X: Twój pierwszy, ostatni i 
najlepszy komputer? 

T: Pierwszym był Sinclair, 
wielkości papierowej serwetki. 
Za jego pomocą można było w 
BASIC-u pisać nieskomplikowa- 
ne programy. O ile pamiętam, to 
ten model miał 1 KB RAM. Nie- 
zwłocznie rozszerzyłem go o 
dodatkowe 16 KB, do niesamo- 
witej całkowitej wielkości 1 7 KB. 
Warto nauczyć się czegoś o 
Sinclairze przeglądając stronę 
pod http://www.nvg.unit.no/ 
sinclair/planet/. Najczęściej 
używanym komputerem jest 
przenośny PC, niezbędny w 
domu do odbierania przez mo- 
dem radiogramów (x-rays), jakie 
przesyłane są do mnie ze szpita- 
la. Oprogramowanie, którego 
używam do tego, nie działa na 
żadnym innym typie komputera. 
Unikam PC z uwagi na jego nie- 
przyjazność. Mój najlepszy kom- 
puter to Amiga 4000 z proceso- 
rem MC68040 i 64 MB RAM. 
Tak sobie myślę, że posiadam 
teraz prawie 4000 razy więcej 
pamięci niż kiedyś w starym Sinc- 
lairze. Ale przecież nie spytałeś 
o mój ulubiony komputer? To 
Amiga 1200, jaką w tej chwili 
wykorzystuję, by do Ciebie napi- 
sać. Mam w niej kartę z proce- 
sorem MC68030 i złączem 
SCSI. Wykorzystuję ją do noc- 
nych połączeń z Internetem. Nie 
wspomniałem, że mam jeszcze 
inne Amigi: 2000 oraz 3000 i 
nie mam zamiaru się ich pozbyć. 
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Oto wywiad z wiecznie zapracowanym doktorem 

Michaelem Tobinem. Ten twórca i pomysłodawca 

medycznych aplikacji dla Amigi mieszka w Nowym 

Jorku. Jest pod dużym wrażeniem wysokiego ED 
Magazynu AMIGA. 


Xi Jakie jest Twoje zdanie 


na temat polskich fanów i ko- 


derów Amigi? 

T: Jestem pod dużym wraże- 
niem Magazynu AMIGA, który mi 
przysłałeś. To jest bardzo profe- 
sjonalnie napisane i wydane. W 
zasobach Aminetu wciąż widzę 
wkład polskich koderów. Jakość 
prac jest znakomita. To niesa- 
mowite patrzeć na taki entu- 
zjazm. Dobra robota nie jest już 
w sumie dla mnie takim wielkim 
zaskoczeniem. Rodzina mojej 
matki pochodzi z Polski, tak jak 


| iwielu moich krewnych. To dla- 





tego spodziewam się dobrych 
rzeczy i się nie rozczarowuję. 
X: Jaki jest twój ulubiony i 
najczęściej wykorzystywany 
program dla Amigi? 
T: Istnieje kilka, bez których 





nie mógłbym się obejść. Do In- | 


ternetu używam Miami i przeglą- 
darki AWeb. IBrowse jest równie 
dobry. Nie wykorzystywałem 
zbytnio Voyagera, ale czytałem 
sporo dobrego o tej przeglądar- 
ce. Wiem, że Internet w Europie 
jest kosztowny, ale myślę, że 
ceny spadną. Do obróbki grafiki 
służy mi Art Department Profes- 


sional (ADPro). Jestem jeszcze 
przy tym programie, jak przypu- 
szczam raczej z przyzwyczaje- 
nia. Pracuję na nim już od dość 
dawna. ImageFX, który jest now- 
szą aplikacją do obróbki grafiki, 
ma więcej możliwości i w prze- 
ciwieństwie do ADPro jest wciąż 
poprawiany i rozwijany. Wspom- 
nę też o programie, którego 
możesz nie znać. Chodzi mi o 
shareware'owy Image Engineer 
V3.41, autorstwa Simona Edward- 
sa. Wykorzystuję go do wyostrza- 
nia obrazów, zmiany ich kontra- 
stu, funkcji gamma i wielu in- 
nych czynności. Szczególnie 
podoba mi się możliwość pod- 
glądu zamierzonych operacji w 
czasie rzeczywistym. 

X: Amiga w medycynie - czy 
to możliwe? Czy to profesjonal- 
ne? 

T: Przyniosłtem swoją Amigę 
2000 do mojego biura w szpita- 
lu. Służy mi tam do pisania li- 
stów, przygotowywania tekstów, 
skanowania i przechowywania 
obrazów, łączenia się z Interne- 
tem i do wielu innych czynności. 
Użytkownicy innych komputerów 
są zdziwieni tym. Commodore 
nigdy wiele nie robił, by promo- 
wać Amigę. Tym bardziej Escom. 
A przecież medyczne programy 
świetnie się dla niej nadają, bo 
Amiga jest dobrym edukacyjnym 
komputerem. Nigdy nie miałem 
na innym systemie nawet jednej 
dziesiątej możliwości tego, co 
oferuje mi Amiga. A wszystko to 
za sprawą multitaskingu i opro- 
gramowania komunikującego się 
poprzez port z ARexxem. 

X: Jaka jest w tej chwili sy- 
tuacja na rynku USA? Czy moż- 
na tam kupić Amigi? Powiedz 
coś o sklepach, cenach i ame- 
rykańskich magazynach po- 
święconych Amidze. 

T: Właściciele i użytkownicy 
Amigi stanowią w USA bardzo 
mały odsetek. Amigi można ku- 
pić właściwie tylko w firmach 
działających poprzez ogłoszenia 
i pocztę. Ale ktoś, kto chce ku- 
pić ten komputer, musi już coś o 
nim wiedzieć. Chociaż liczba 
użytkowników Amigi w USA nie 
jest już tak duża, jak to było kie- 
dyś, ci, którzy pozostali przy 
Amidze, kochają ją. Wielu użyt- 
kowników Amigi rozbudowało ją 
do poziomu „high-end”, wypo- 
sażając w karty grafiki, turbo i 
duże ilości RAM. Entuzjaści naj- 
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przeróżniejszych typów Amigi 
wcale nie są czymś niezwykłym. 
Zawodowo Amiga jest wciąż wy- 


korzystywana w pracowniach wi- | 
deo jako część systemów opar- | 


tych o Newtek Toaster/Flyer. 
Ceny Amig są wyższe od sum, 
jakich żąda się za klona PC. Uży- 
wane podzespoły i części do 
Amigi mają dużą wartość rynko- 
wąw przeciwieństwie do elemen- 
tów PC, które w krótkim czasie 
stają się mniej lub bardziej bez- 
wartościowe. Jeśli chodzi o ma- 
gazyny w USA, to jesteśmy ogra- 
niczeni do jednego - „Amazing 
Amiga”. Inne główne amigowe 
czasopismo, AmigaWorld, nie 
ukazuje się już od dłuższego 
czasu. Mieliśmy tutaj jeszcze ki|l- 
ka innych magazynów poświę- 
conych Amidze, a nawet dzien- 
nik! To było znacznie więcej, niż 
miał Macintosh. Co było powo- 
dem zniknięcia tych wydaw- 
nictw? Magazyny w Internecie! 
Jednym z bardziej znanych zi- 
nów po angielsku jest Amiga 
Report. Widzę też inne dostęp- 
ne w zasobach Aminetu, i to w 
wielu językach. 

X: Czy masz przyjaciół 
wśród lekarzy i przedstawicieli 
innych zawodów, którzy wyko- 
rzystują Amigę w swojej pracy? 

T: Co pewien czas odzywają 
się do mnie inni lekarze, studen- 
ci medycyny, pielęgniarstwa itd., 
którzy przeglądając moją stronę 
WWW (http://www .octet.com/ 
” mikety/) zostawiają informacje 
w Książce Gości (rodzaj wypeł- 
nianego poprzez WWW formula- 
rza, tzw. Guest Book - przyp. 
X). Z listów, jakie otrzymuję, 
wnioskuję, że wielu byłych użyt- 
kowników powróciłoby do Ami- 
gi, gdyby mieli pewność, że ten 
komputer ma przed sobą długą 
przyszłość. Czasem mam sygna- 
ły od innych ludzi, między innymi 
prawników, którzy wykorzystują 
Amigę w swej pracy. Część osób 
tutaj, w Nowym Jorku, z mojej 
grupy AMUSE zarabia pieniądze 

"wykorzystując Amigę do produk- 

cji grafiki 3D i wideo. Nawet jeśli 
pracujesz na Amidze, to nie 
oznacza, że nie możesz używać 
jej do gier. Cenię sobie taką 
możliwość relaksu. MegaBall 
należy do moich ulubionych, 
podobnie jak dostępny w Amine- 
cie TileFall. 

X: Twoje zdanie o Apple, Si- 
licon Graphics, PC oraz konso- 
lach. 

T: Myślę, że obszar rynku Ap- 
ple'a będzie się wciąż kurczył. 
W wypadku sporego spadku no- 
towań akcji firma może zostać 
nawet wykupiona. Prawdopo- 
dobnie jest sporo powodów 
schyłku Apple'a. Kiedy PC uzy- 
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skał graficzny interfejs, a opro- 
gramowanie Apple Macintosha 
zostało przeniesione wprost na 
klony, nie było już żadnego po- 
wodu, by przy nich zostawać. 
Natomiast Silicon Graphics są 
fajne, ale oprogramowanie jest 
drogie i mało rozpowszechnio- 
ne. W szpitalu, w którym pracu- 
ję, mamy ich parę. Używanie PC 


to tortury. Oprogramowanie zaj- | 


muje dużo miejsca, ma błędy i 
wolno działa. Podpiera się o 
wciąż ulepszany hardware. Ami- 
ga ze swoim efektywnym syste- 
mem operacyjnym mogłaby mieć 
przewagę nad nowymi szerego- 
wymi i równoległymi portami, 
BUS-ami itp. dla PC. Zaintere- 
sowanie konsolami spada w za- 


leżności od ich typu. Konsole | 


do gier są wciąż popularne wśród 
dzieci. Ale rodzice wolą, by 
dziecko miało w domu kompu- 
ter, który będzie mogło wykorzy- 
stywać zarówno do gier, jak i do 
nauki. Jeśli rodzice dokonają 
wyboru, są potem zmuszani prze- 
chodzić razem z dzieckiem przez 
wszystkie systemy komputero- 
wę. Inny rodzaj konsoli to tzw. 
set-top TV box, dający ponadto 
dostęp do Internetu. Myślę, że 
na dłuższą metę ludzie nie będą 





chcieli być ograniczani tylko do | 
wania sposobu pisania doku- 


Internetu. Będą chcieli także 
napisać od czasu do czasu list, 
pośledzić rynek finansów itd. W 
miarę wzrastania potrzeb użyt- 
kownik rozbudowuje własny 
komputer uciekając od prostej 
koncepcji set-top boxa. 

X: Amiga i Internet - twoje 
opinie i sugestie. Jakiego 
sprzętu używasz w tym celu? 


Comożna powiedzieć ocenach | 


połączeń w USA. 

T: Internet jest bardzo ważny 
do zdobywania i podtrzymywa- 
nia kontaktów. Jest to również 
źródło wielu użytecznych infor- 
macji. Ale to także swoisty śmiet- 
nik. W sieci musisz wyławiać to, 
co wartościowe spośród rzeczy 
bezwartościowych. Trzeba mieć 
dotego odpowiednie podejście. 
Właściwie za pomocą każdego 
modelu Amigi można korzystać z 
Internetu. Ale lepiej, jeśli dyspo- 
nuje się twardym dyskiem i tro- 
chę większą niż standardowa, 
pamięcią RAM. Miami jest łatwe 
w konfiguracji. Działa jako klient 
i protokół TCP/IP. Jakwcześniej 
wspomniałem, powstało kilka 
bardzo dobrych przeglądarek, 
których twórcy w coraz to now- 
szych wersjach starają się wza- 
jemnie przeskoczyć, o czym 
można się przekonać używając 
ich ostatnich wersji. W USA po- 
łączenia z Internetem są tanie. 
Za US$20 można mieć nieogra- 
niczony dostęp. Za te pieniądze 





możesz surfować po Internecie 
cały dzień i noc. Oczywiście 
gdyby każdy tak robił, to sieć 
zostałaby przeładowanai pewno 
by padła! Większość użytkowni- 
ków sieci korzysta z niej w spo- 
sób umiarkowany, odwiedza naj- 
częściej kilka miejsc, związa- 
nych z ich potrzebami i zaintere- 
sowaniami. Moje regularne wi- 
zyty: 1. http://www.usa.aminet. 
org/aminet/recent.html - naj- 
nowsze dodatki do oprogramo- 
wania shareware i kolekcji pu- 
blic domain (PD) w Aminecie. 2. 
http: //www.cucug.org/aminew. 
html - sieciowy katalog Amigi, 
nowe linki oraz nowiny z ostat- 
niej chwili. 3. http://www.uni- 
tedmedia.com/comics/dilbert/ 
— strefa Dilberta; jestem uzależ- 
niony od rysunkowego humoru. 
Rzadko odwiedzam inne miej- 
sca. Nie mam czasu na coś je- 
szcze! 

X: Opowiedz o swoich me- 
dycznych projektach i progra- 
mach. 

T: Opisy tych projektów moż- 
na znależć pod http://www. 
octet.com/ mikety/. Część z 


nich jest ukończona, tak jak Pa- | 


tient Education oraz baza danych 
z interesującymi radiogramami. 
Nowe projekty dotyczą opraco- 


mentów PostScriptowych za po- 
mocą Amigi (właśnie to kończę) i 
programowania w języku Perl. W 
rzeczywistości nie ma końca 
pomysłom, które chciałbym zre- 
alizować za pomocą Amigi. Pro- 
blemem jest znalezienie czasu! 

X: Jak wygląda twoja współ- 
praca z innymi koderami? 

T: Wielokrotnie chciałem 


, współpracować z prawdziwymi 


koderami, programistami. Nie 
mam czasu na programowanie 
albo nie mam wiedzy, by wszyst- 
ko zrobić samodzielnie. Rzeczą, 
która zawsze mnie powstrzymu- 
je, są pieniądze. Kocham pracę 
na Amidze. Rozwijam aplikacje 
na Amidze, ponieważ jest to da- 
jące dużą satysfakcję zajęcie. 
Powstałe programy mogą oka- 
zać się użyteczne i przynieść 
rzeczywisty pożytek ludziom. Nic 
z tego, co zrobiłem, nie jest ko- 
mercją. Zapłatą jest zabawa w 
trakcie tworzenia projektów i pre- 
zentacja ich na konferencjach 
medycznych. Jeden z nich był 
na wystawie National Library of 
Medicine w mieście Bethesda 
(Maryland) przez dwa lata. Paru 
koderów, których znam, chce 
pieniędzy, dużo pieniędzy. A ja 
nie zarabiam na Amidze. Oczy- 
wiście jestem gotów zapłacić, 
ale nie zawsze tyle, ile wielu z 
nich chce. Zanim ktoś z Czyte|- 
ników tego wywiadu zaoferuje mi 





swoją pomoc, muszę powie- 
dzieć, że rodzaj prac, jakie są 
do wykonania, wymaga obecno- 
ści kogoś blisko mnie, tu namiej- 
scu. Muszę dodać, że współ- 
działanie ze mną jest prawdziwie 
zobowiązujące. Niektóre z mo- 
ich projektów są na lata. 

Xi Twoje zapatrywanie co do 
przyszłości Amigi: rzeczywi- 
stość kontra marzenia. 

T: Realistycznie nie sądzę, 
aby Amiga mogła odsunąć na bok 
monstrualny Microsoft. Sporo 
ludzi zdaje sobie sprawę, że uży- 
wanie PC jest nieprzyjemne i 
trudne. Nie zdają sobie jednak 
sprawy, że mają jakąś możliwość 
wyboru. Jeśli nie znają Amigi, to 
ich wybór jest żaden, zważyw- 
szy na kiepskie poczynania Ap- 
ple. Moim zdaniem takie nega- 
tywne myślenie wpływa na Mi- 
crosoft, pragnąc uzyskać całko- 
witą kontrolę nad każdym i wszy- 
stkim, i zachęca go do rozwija- 
nia sieci sprzedawców sprzętu 
oraz oprogramowania, zwalnia- 
jąc ich od kłopotliwego posze- 
rzania swojej oferty o inne typy 
komputerów. Amiga mogłaby do- 
starczać alternatywnych rozwią- 
zań w stosunku do Microsoftu. 
Wiele ludzi tutaj jest wkurzonych 
na Billa Gatesa. Myślę, że Amiga 
International lub jej nadrzędna 
kompania Gateway, potrzebują 
określenia dobrej strategii dla 
Amigi, a potem muszą ją agre- 
sywnie rozreklamować, aby po- 
szerzyć liczbę użytkowników. Ist- 
nieje też potrzeba dodatkowych 
działań w celu rozwinięcia dzia- 
łalności sieci developerów. 

X: Co chciafbyś powiedzieć 
na zakończenie czytelnikom 
Magazynu AMIGA? 

T: Pragnę wszystkim powie- 
dzieć, aby cieszyli się tymi Ami- 
gami, które mają i rozszerzali je 
w miarę swoich możliwości. Po- 
winni zrobić wszystko, co mogą 
przeciwko piractwu w dziedzinie 
oprogramowania. Programiści, 
aby przetrwać, potrzebują pie- 
niędzy, a piractwo blokuje wpły- 
wy za dobrze wykonaną pracę. 
Łączcie się w grupy użytkowni- 
ków Amigi. To poszerza wiedzę i 
daje możliwość poznania nowych 
przyjaciół wśród fanów Amigi. 
Kończąc, chcę podkreślić, jak 
ważne jest to, aby być dobrze 
zorientowanym w tym, co się 
dzieje aktualnie z Amigą poprzez 
czytanie dobrych gazet, takich 
jak wasz polski Magazyn AMI- 
GA. Miejcie wiarę w przyszłość 
Amigi. Zrobić coś tak dobrego, 
jak Amiga, jest bardzo trudno. 
Jest tak wielu ludzi, którzy chcą, 
aby Amiga przetrwała! 


Pytania | tłumaczenie: Sylwester Mielniczuk (Xyster) 
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_ [£ regularnie każde wydanie 
" [0 niektóre wydania, ale więcej jak połowę w roku 


1. Od kiedy jest Pan/i czytelnikiem 


Magazynu AMIGA 
[] od czterech lat i dłużej [] od dwóch lat 
[1] od trzech lat [] od roku 

[] od niedawna 


2. Jak często czyta Pan/i Magazyn 
AMIGA 


[I] okazjonalnie, mniej jak potowę wydań w roku 





” 3. W jaki sposób dociera do Panaji 


- 
(8 


u 


Ń 


gł 


Magazyn AMIGA 


[] kupuję w kiosku 

[] prenumeruję 

[] kupuję w księgarni 

I dostaję w pracy 

[] pożyczam od znajomych 
[] czytam w czytelni 

LI inny 


ŻE... e... 


| 4. Ile osób oprócz Panaji czyta ten sam 
' egzemplarz Magazynu AMIGA 


— 


[D nikt 
/ [© jedna osoba 


ś 5. Które tematy (działy, rubryki) czyta 


[I] dwie, trzy osoby 
[IJ cztery lub więcej osób 


Pan/i 


stale często rzadko wcale 


9 artykuł wstępny ——||] | 
* aktualności 


—- 1-01 


| temat wiodący numeru-[ | | | 1 |] 


AmigaPlay—— PP -DH] 
Tanie i Legalna ———P]—[| TI 


testy sprzęgu =" o"-]—FEI HI 


” w Magazynie AMIGA (tu istnieje 
| możliwość wielu wyborów) 


F testy oprogramowania [| —L| 1 |-111 


(pien = o p A> - EH BZ 


5a. Których autorów artykuły czyta 
Pan/i najchętniej 


.............. +. ....... 


o... RE. + | 


6. |ak ocenia Pan/i informacje 
publikowane w Magazynie AMIGA pod 
względem 

bardzo 

dobrze dobrze przeciętnie źle 
sktualnośa naa SERCE] 
rzetelność ——(--- --—-—L] 
orygmalnośi ——=FI— L-—B-—H 
zrozumiałości — | E---11 
fachowości ——7 |---1 |-1 |--I 
POR SSB SZKLE ZF 
wyczerpania tematu [_— |_|] 


7. J]ak ocenia Pan szatę graficzną 
Magazynu AMIGA 


[] bardzo efektowna 
[) efektowna 

[] przeciętna 

[) słaba 


8. jak ocenia Pan/i reklamy publikowane 


[] potrzebne 





[] przydatne, pomocne 





[] przekazujące wiele informacji 

[] ułatwiające podjęcie decyzji o zakupie 
produktów i usług 

[D niepotrzebne 

[] przeszkadzające w lekturze 


9. Czy dokona! Pan/i zakupów (zarówno 
indywidualnie jak i dla firmy) pod 
wpływem materialów publikowanych w 
Magazynie AMIGA 


tak nie 
reklamy 2 2 
teksty Z [M 
newsy 2] [| 
10. jakie inne pisma o tematyce 
komputerowej czyta Pan/i 


L] Amiga Computer Studio 
L] Amigraj 
|] zagraniczne amigowskie (jakie) 


...d.d.......... 


o... e. .: 


...d.d..d............ e... e... 


[] Biuro i Komputer Gazety Wyborczej 


II. jak ocenia Pan/i Magazyn AMIGA na 
tle innych pism komputerowych, które 
Pan/i czyta. Proszę dokonać oceny na 
skali 





5 - bardzo dobrze 
4 - dobrze 

3 - tak sobie 

2 - źle 

| - bardzo źle 


e... ti 


Magazyn AMIGA 
inne czasopisma © tematyce komputerowej. .. [l 


12. Czy uważa Pan/i, że krążki CD-ROM 
powinny być dołączane do Magazynu 
AMIGA 


[] raz na kwartał 

[D raz na dwa miesiące 

[ID raz na miesiąc 

[] nie powinny być dołączane 


13. Co się Panu/i podoba w Magazynie 
AMIGA 


ZOE KZEKZEKTZZKZZSNZKNZEEESZESES 
o... w... eee. + 


o... znin. nii. eż. ie taa aaa 


14. Co się Panw/i nie podoba w 
Magazynie AMIGA 


...........e....2...0.0..5. 0005. 000.02 
....d...................................... 


z... eż... ...: 


15. Co Panaji zdaniem powinno się 
jeszcze znaleźć w czasopiśmie 


........... 
a... Ei.+: 
DEO ZEZZEKKZZKZEZZKKESTZESENZEENM 


..........e... EE... .... ................+ 
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16. Czy sądzi Pan/i, że tematyczne 
numery specjalne Magazynu AMIGA 


[] powinny się ukazywać 
[D nie powinny się ukazywać 


17. Czy obecna cena Magazynu AMIGA 


| odpowiada Panu/i 


[I tak 
[] nie, Magazyn powinien być tańszy 
(np. kosztem koloru) 
CL] nie, Magazyn może być droższy 
(przy zwiększonej objętości) 
[| nie, Magazyn może być droższy 
(i cały w kolorze) 


18. Czy obecna objętość Magazynu 
AMIGA odpowiada Panwii 


[] tak 

[] nie, Magazyn powinien mieć zwiększoną 
objętość (kosztem np. koloru) |- 

[] nie, Magazyn może być grubszy i droższy 


Prosimy o kilka danych o sobie 


I Pieć 

CL] kobieta [] mężczyzna 

Ii Wiek 

L] do 15 lat C] 30-39 lat 

DJ 15-19 lat [] 40-49 lat ach 
CJ 20-29 lat CJ 50 łat lub więcej 


Ill Wykształcenie 


[2] podstawowe L] niepełne wyższe 
[) zawodowe [] wyższe 
D średnie y 


IV Aktywność zawodowa 


I. jestem (tu istnieje możliwość wielu 
wyborów) 


[) uczniem 

[1] studentem 

[] emerytem lub rencistą 

[] pracownikiem najemnym 

[2] przedstawicielem wolnego zawodu 

[] pracodawcą/właścicielem/współwłaścicielem 
pracownikiem na stanowisku kierowniczym 
[] - dyrektorem 
[] - kierownikiem 

[£] inne możliwości 


+: 


' 2. Podstawowa działalność mojej firmy 


to 


L] przemysł 

[] bankowość 

CJ ubezpieczenia 

[] budownictwo 

[] administracja państwowa 
[] usługi 

L] wojsko 

[] służba zdrowia 

[] transport 

[] nauka/szkolnictwo 

[] handel 

[] hotele/rozrywka 

[] konsulting/doradztwo 
[] telekomunikacja 

[] przemysł komputerowy 
[] prasa/media 

[0] inne 


............. e... zzz... 
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WYWIAD Z ZORKĄ1 9/PBS 


£ - Cip/MawiTLink124, Z - Zorka19/PSB 


€ - Oto siedzi przede mną 
człowiek, pozornie catkiem 
zwyczajny. Kłóci się to nieco 
z pogłoskami, jakie krążą na 
twój temat... 

Z - No nie przesadzajmy, je- 
stem normalnym nastolatkiem. 
Mam prawie 20 lat, studiuję so- 
bie spokojnie i staram się nie 
narzucać nikomu. Staram się 
dobrze wykorzystywać każdą 
wolną chwilę, jaką mam, ale to 
chyba normalne. 

€ - Komputer. Czy poświę- 
casz mu wszystkie wolne 
chwile? 

Z - Zdecydowanie nie. Nie 
jestem maniakiem komputero- 
wym, który cały czas przesia- 
duje przed monitorem. Ci, 
którzy mnie znają, wiedzą, że 
można mnie łatwo wciągnąć w 
inne rozrywki i dosłownie konie 
ze mną kraść. Ja sam w to nie 
wierzę, ale znajomi twierdzą, 
że w moim towarzystwie nikt się 
nie nudzi. 

Ć - Może wyjaśnisz niezo- 
rientowanym, czym zajmujesz 
się na scenie? 

Z - Moja działalność ograni- 
cza się właściwie do grupy 
Przyjaciele Stefana B. (PSB), 
gdzie pełnię zaszczytny obo- 
wiązek składacza dem, dezaj- 
gnatora oraz współorganizera. 
Muszę też stale poganiać grafi- 
ków, by tworzyli grafikę, a mu- 
zycy komponowali utwory. 
Wierz mi, że nie jest to praca 
łatwa, szczególnie z takimi le- 
niami, jak te łobuzy z PSB. 
Ostatnio na prośbę kilku ludzi 
pomagałem też w tworzeniu 
produkcji innych grup, np. z 
Kluskiem złożyliśmy demo „X- 
filez”, które wyszło pod Szyl- 
dem TBL2 na Rush Hours'97. 
Wbrew oczekiwaniom okazało 
się hitem, a to tylko dlatego, że 
ktoś to wrzucił na pirackie kom- 
pakty i nawet nieżle się roze- 
szło. Ale Urban Muller miał pew- 
ne obiekcje z wstawieniem tego 
na Aminet :(. 

C - Padfo tu stowo dezaj- 
gnator? Kto to jest? 

Z - Dezajgnator to nasze gru- 
powe określenie człowieka zaj- 
mującego się designem w na- 
szych produkcjach. To takie 
spolszczenie angielskiej wymo- 
wy, kolejny neologizm. 

€ - Design to temat rzeka. 
Ktoś kiedyś napisał, że jest to 
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W dniu dzisiejszym w kąciku wywiadowcy witamy 


Zorkę19 - „kodera” i współlidera crazy demo grupy 

Przyjaciele Stefana B. Spotkaliśmy się w połowie 

maja w nadmorskim kurorcie - Mielnie. Siedzimy 

sobie spokojnie pod parasolem, popijamy piwo, a nad 

nami latają z piskiem mewy. Qd morza powiewa 

delikatna bryza, a słońce zbliża się ku zachodowi 
(jest klimat). 


wymysł słabych koderów. Co 
ły o tym sądzisz? 

Z - Zdecydowanie nie zga- 
dzam się z tą teorią. Design to 
moim zdaniem fundament 
dema, jego najważniejszy czyn- 
nik. Demo bez designu nie jest 
właściwie demem. Boli mnie je- 
dynie, że niektórzy tak opacz- 


nie pojmują znaczenie tego sło-_ | 


wa, podobnie 
„friendship”. 

C - Jaki jest twój ulubiony 
wzorzec designu? 

Z - To trudno określić. Pa- 
miętam, jak pierwszy raz obej- 
rzałem „Breathtaker” Virtual 
Dreams'ów. To był szok. Nie 
chodzi mi tu oefekty, ale o ogól- 
ne podanie całości widzom. Wy- 


jak wyrazu 


obrażam sobie zdumienie ludzi, 
którzy na Assembly'95 widzieli 
to na big screenie. Utarł się wte- 
dy pewien kanon - efekt liczo- 
ny, animacja, efekt liczony, ani- 


'macja - stosowany także w 


późniejszych demach VD oraz 
innych grup. „Brethtaker” to tak- 
że przykład ogólnego zgrania z 
muzyką, doboru palet i efektów. 


Kolejnym szokiem było dla mnie | 


„Television” stworzone przez Bi- 
zarre Arts. To także jedno z kul- 
towych dem dla Amigi. Azure 
zakodował je jako swego rodza- 
ju eksperyment, ale efekt jest 
naprawdę oszałamiający i chęt- 
nie bym zobaczył inne jego eks- 
perymenty :). Design w demach 
dzielę na taki słodki, wręcz cu- 


kierkowy - ot, ładne graficzki, 
jakiś efekcik, słodka muzyczka 
i grubo ponad cztery megabajty 
na twardym. Przykładem grup 
stosujących tego typu zagrywki 
są np. Anadune i TBL. Innym 
przykładem jest psychodelicz- 
ny klimat, mroczne brzmienia i 
ogólnie hołd ciemności. Tutaj 
pierwsze miejsce zajmuje „En- 
dolymfa” Balance'ów. Właściwie 
w demie tym nie ma nic nowe- 
go, ale jest rewelacyjne. W mo- 
ich demach można znaleźć prak- 
tycznie niewielkie cząstki z wie- 
lu produkcji, wzoruję się na in- 
nych, jednocześnie przetwarza- 
jąc i dodając własne pomysły i 
rozwiązania. Powstaje taka swo- 
ista papka, która ma na celu 
zaszokowanie ludzi. Udaje się 
to rzadko, np. w wypadku „De- 
sperado”, ale takie momenty 
cieszą najbardziej... 

© - Ewolucja w demach? 
Opowiedz coś o produkcjach 
PSB. 

Z - Wszelkie nasze dema 
dzielę na dwa główne nurty - 
crazy i normalne. Crazy, czyli 
zwariowane, są te nasz dema, 
które albo dosłownie parodiują 
utarte schematy i wyśmiewają 
pewne wzorce, albo opowiada- 
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ją jakieś krótkie i koniecznie 
zabawne historyjki o naszej po- 
kręconej polskiej rzeczywisto- 
ści. Przykładem może być „De- 
sperado”, „Spring”, czy też 
„Szarik”. Produkcje normalne 
to z kolei te, które wystawiamy 
na zwykłych compos i które 
mają na celu wygranie dla nas 
jakiegoś szmalu :). Nie różnią 
się wiele od tych crazy, no, 
może tylko mają wszystko bar- 
dziej dopracowane... 

C€ - Szmal? Kolejni materia- 
liści na scenie? 

Z - Nie, nas to nic nie ob- 
chodzi, czy wygramy, czy zaj- 
miemy ostatnie miejsce. Każde 
demo jest dopracowane do 
ostatniej cząstki i wkładamy w 
nie zawsze część siebie. Kli- 
mat, „efekty” i pomysły mają 
współtworzyć całość. Jeśli lu- 
dzie docenią nasze starania, 
zagłosują i wtedy zajmiemy ja- 
kąś pozycję. Przez trzy ostat- 
nie parties - Gravity'96, Rush 
Hours'97 i BUZ'97 - byliśmy w 
czołówce, ale nie uważamy sie- 
bie za elitę. Zawsze będziemy 
dążyć do polepszenia swych 
produkcji, by móc konkurować 
z Zachodem, a ewentulany 
szmal i tak idzie na tak przy- 
ziemne sprawy, jak wódka i faj- 
ki, więc ludzie głosując „uzbra- 
jają” nas w dobry humor, a nie- 
którzy wiedzą, że jak kolesie z 
PSB mają wódkę, to mogą się 
załapać na „krzywika”. Panuje 
schemat, że jak ktoś z nas ma 
pieniądze, to się spłukuje do 
końca i stawia, potem inni sta- 
wiają, a potem jesttrzoda. Taka 
stara partowa tradycja... 

C - Wróćmy do tematu Za- 
chodu. Czy twoim zdaniem je- 
steśmy daleko za nimi? 

Z - Ależ nie. To też normalni 
ludzie, teraz mamy już identycz- 
ne konfiguracje (odpada prze- 
paść procesorowa) i wiele pol- 
skich dem przebija te zacho- 
dnie. Barierą, dla której chyba 
jeszcze długo nie podbijemy 
Zachodu, jest forsa. Mówmy 
prawdę — Polacy są za biedni, 
żeby np. skoczyć na Assembly 
i wystawić demko, potem sko- 
czyć na The Gathering i wysta- 
wić demko. Produkcje da się 
zrobić, tylko nia ma tego gdzie 
wystawić. Rozmawiałem na 
IRC-u z wieloma ludźmi z za- 
chodniej części sceny i oni 
naprawdę czują respekt przed 
Polakami... 

C - A trzoda? Zdefiniuj to 
pojęcie i powiedz, jak wyglą- 
da twoim zdaniem zabawa na 
party? 

Z - Ludzie są za spokojni. 
Nie po to jedzie się przez pół 
Polski na imprezę, żeby sie- 
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dzieć. Ja zawsze jadę pół dnia, 
bo parties są daleko od wybrze- 
ża. Zresztą, możesz już chyba 
zdradzić ludziom, że od pew- 
nego czasu chcemy jako PSB 
przy współpracy z Floppy i Mawi 
zorganizować w Koszalinie par- 
ty o nazwie „astrosyn”. Pozo- 
staje tylko termin. Jedno już 
robiliśmy - BUZ'97 - i myślę, 
że zaproszeni nieżle się bawili 
na tej kameralnej imprezce :). 
Ale wracając do tematu. Szy- 
kujesz się do imprezy, wybie- 
rasz i naładowujesz jednocze- 
śnie energią, a gdzieśtrzeba ją 
z siebie wyrzucić. Zabawa na 
party to niekoniecznie wanda- 
lizm, choć do głównych atrak- 
cji należy zamalowanie kibla 
markerami (chyba najstarsza 
polska tradycja związana z par- 
ty i każdy organizator się z nią 
liczy :). Można chodzić od grup- 
ki ludzi do grupki ludzi i gadać, 
pić piwo (tak zwany szwedzki 
stół). Można też siedzieć tylko 
przed monitorem i liczyć nato, 
że akurat nasi znajomi do nas 
podejdą (nie polecam nikomu 
tej metody). W każdym razie 
trzeba coś robić, bo nie co 
dzień jest się na party i nie po 
to wydaje niekiedy całe swe 
oszczędności, by siedzieć 
przed komputerem albo tylko 
obejrzeć compoty... 

C- To recepta na party. A ty 
kiedyś zatrzodziłeś? 

Z - No, ja zawsze staram się 
zatrzodzić i swoim ekscentry- 
zmem umilić ludziom pobyt na 
party. Na intelu trzecim cho- 
dziłem w koszulce z napisem 
„POLICJA” (oryginalna, od mat- 
ki dostałem), na Gravity'96 dar- 
łem ryja wniebogłosy podczas 
crazy demo compo (ludzie mie- 
liradochę z głupka :), anaRush 
Hours'97 też darłem ryja (mo- 
notonia?). No i zawsze jazda 
markerowa. Rusha organizowa- 
li moi przyjaciele, więc maza- 
łem tylko po kartkach papiero- 
wych rozwieszonych na ścia- 
nach (PSB Rulla again!). 

C - Zmieńmy może temat i 
porozmawiajmy o kobietach. 
Czy jest jakaś aktualnie w two- 
im życiu? Jaki jest twój stosu- 
nek do płci przeciwnej? 

Z - Nie, aktualnie nie ma w 
moim życiu żadnej pani. Było 
ich już kilka, jednak te znajo- 
mości się nie utrwaliły. Ale 
muszę przyznać, że z dwoma z 
nich nadal jesteśmy dobrymi 
przyjaciółmi. Stosunek? To 
ciężkie pytanie, podchwytliwe. 
W moim przypadku to zależy od 
chwili. Jestem facetem, aface- 
ci lecą na ładne babki. Co roku 
przyjeżdżam nad morze na 
SUMMER LIBATION CAMP (w 


tym roku też będzie, w sierp- 
niu) i podziwiam miejscowe i 
przyjezdne babeczki. Na razie 
nie planuję się wiązać, więc klu- 
czową rolę odgrywa tu wygląd i 
ubiór, mniej inteligencja (symp- 
tom Kelly Budy :))+ 

C - A rozum, uczucia? 

Z - Ha, ha, ha, nie oszukuj- 
my się. Jestem pewien, że ci 
wszyscy uczuciowi ludzie, 
których interesuje w kobiecie 
tylko inteligencja, najpierw pa- 
trzą na figurę, a dopiero potem 
badają rozum. Brzydkie laski są 
u mnie bez szans, gdyż za dużo 
się takich naoglądałem w li- 
ceum, do którego „napierałem” 
przez cztery lata... 

C - Kolejna twoja pasja to 
alkohole. Opowiedz coś o tym. 

Z - Pasja to za duże słowo. 

Ja po prostu, tak jak każdy, 
lubię czasami wypić sobie z ko- 
legami. Mam też już sporą ko- 
lekcję egzotycznych trunków 
(śladowe ilości), które zbieram 
od pewnego czasu. Ot, taki mój 
osobisty bzik. Kilka osób mi w 
tym pomaga, np. Lazoor, który 
zdobył dla mnie sporo ekspo- 
natów pochodzących z wymia- 
ny... 
C - A alkohol na party? 
Z - Już o tym wspominałem, 
ale lubię, gdy mi stawiają, albo 
gdy ja stawiam (ostatnio coraz 
częściej, gdyż zaczęliśmy wy- 
grywać composy). Jednak chy- 
ba Czytelników Magazynu AMI- 
GA to nie bardzo interesuje. 
Skupmy się raczej na scenie, 
OK? 

C - Właśnie, wygrane. Rap- 
tor/st5 w „Antydresiarzu +1" 
ostro was Skrytykował za la- 
merstwo i lipę robioną pod- 
czas composów. Co ty sądzisz 
o tym całym zamieszaniu? 

Z - Cieszę się, że się o nas 
mówi. Nawet najgorsza reklama 
jest w końcu reklamą. PSB po- 
czątkowo było grupą, na którą 
można było wszystko zwalić, w 
razie jakiejś lipy. Potem rozwi- 
nęliśmy się nieco, nauczyliśmy 
robić coś bardziej porządnego, 
jednak nie do końca. Raptorowi 
chodziło pewnie o trzecie miej- 
sce na Rush Hours'97, gdzie 
wystawiłem do normalnego kon- 
kursu demo zrobione w „Demo- 
maniacu”. Ale o co chodzi? Prze- 
cież każdy wie, że tworzymy 
dema z wykorzystaniem tego 
enginu i nie kryjemy się z tym. 
„Polygon Heaven” to był prze- 
kręt, ale podobał się ludziom. Ja 
nawet nie sądziłem, że mogę 
zająć jakieś miejsce, ale cóż, 
ludzie głosowali i tak jakoś wy- 
szło. To jest właśnie tryumf for- 
my podania nad ogólną warto- 
ścią. A „bańka”, którą wygrali- 


śmy, rozeszła się na wódę i fajki 
zaraz na party, więc poszła w 
zbożnym celu. Korzystając z 
możliwości, chcę powiedzieć 
sorry chłopakom z „Dixan pro- 
ject :)”, ale tym razem wasze jed- 
noefektowe demo nie było w sta- 
nie pokonać nawet lipy w demo- 
maniacu... Jednak obiecuję, że 
jeśli już coś pokażemy w normal- 
nym compo, to będzie to coś 
naprawdę rewelacyjnego, a nie 
tak, jak ten precedens... 

C - Masz coś na myśli? 

Z - Być może. W swoich de- 
mach stawiam na design, by po- 
kazać koderzynom typu Zig (hi 
hlorze!), że boskie efekty to nie 
wszystko, że demo musi mieć 
jakiś klimat i prowadzić widza 
za rękę przez inny wymiar, aż 
do samego końca. Demo musi 
być takie, jak na przykład „Sha- 
ft7" Bomb - po zakończeniu 
odpalasz ponownie, bo chcesz 
to znowu zobaczyć i usłyszeć... 
Chciałbym też przekazać Rap- 
torowi, że nasze intra są kodo- 
wane w czystym asemblerze i 
Mroova naprawdę sporo siedzi 
nad tym, by to wyglądało tak, 
jak wyglądać będzie np. na in- 
telu czwartym. 

C - Tradycyjnie na zakoń- 
czenie przekaż coś czytelni- 
kom Magazynu AMIGA. 

Z - Pozdrawiam wszystkich, 
którzy mnie znają, a szczególnie 
całą brygadę PSB. Innym crazy 
grupom chcę przekazać, by wre- 
szcie zaczęli prezentować coś 
ciekawego, a nie liczyli tylko na 
to, że PSB coś tam zrobią i bę- 
dzie się z czego pośmiać. Zale- 
dwie ułamek tego, co do tej pory 
pokazaliście było boskie, reszta 
zaś to totalny crap. Normalne 
demo-grupy niech wreszcie za- 
czną pracować nad porządnymi 
demami, na które w spokoju mo- 
glibyśmy oddać nasze głosy na 
parties. Sama nazwa już, nieste- 
ty, coraz rzadziej pracuje na 
efekt końcowy... (vide „Papa- 
deo2” i Floppy). Wszystkim nor- 
malnym amigowcom chcę prze- 
kazać, by nie przechodzili na 
inne platformy, bo to lipa. W 
szkole męczę się na pececie i 
wiem już o nim sporo. Owszem, 
jest kilka ciekawych rozwiązań, 
ale większość to epoka Spektru- 
ma. W dziedzinie giernie mazaś 
nic lepszego niż Nintendo64 i 
póki co na razie nic nie zapowia- 
da tej zmiany („Turok” power!) 
Pozostaje mi życzyć tradycyjne- 
gozigowego „see you on screen 
A 
C - Dziękuję za wywiad i do 
zobaczenia na parties. 


Kolejnego zwariowanego scenowca przedstawił 
ctp/mawi*link124. 
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GWARANTUJEMY 


+ stałą cenę poszczególnych wydań, w zakresie opłaconego 


terminu, 


* regularną dostawę zaprenumerowanych czasopism pod podany 


adres, 


* niższy koszt zakupu poszczególnych wydań w stosunku do ceny 


kioskowej, 


+ dostawę prenumeraty bez dodatkowych opłat 
(koszt wysyłki pokrywa Wydawnictwo). 


Zachęcamy do zamawiania naszych czasopism. 
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PCkurier to najpopularniejsze w Polsce 
czasopismo informacyjne przeznaczone 
dla użytkowników komputerów. Dwutygo- 
dnik ten dostarcza aktualne, techniczne i 
rynkowe  informa- 
[em «u cje o oprogramo- 
waniu i sprzęcie 
komputerowym. 





Gena 
kioskowa: 





3,00zł 
ENTER'to miesięcznik poświęcony tech- 
nice mikrokomputerowej i jej zastosowa- 
niom. Wydaniom seryjnym ENTER towa- 
rzyszą kilka razy w roku numery specjalne, 
będące kompen- 
dium wiedzy na wy- 
brane tematy. 


Dla Prenumeratorów 
LUPUSA 

- ENTER specjalny - 
GRATIS! 


Cena kloskowa: 
ENTER 4,20zł 
ENTERGD _9,99zł 
Magazyn AMIGA to miesięcznik prze- 
znaczony dla użytkowników komputerów 
AMIGA. Zawiera porady i opisy dołyczące 
obsługi różnych typów AMIG, recenzje 

najnowszych pro- 
KZI misce: „aŃ gramów, płyt CD- 
„Aj I G A ROM oraz sprzętu 
[3 5 peryferyjnego. 





Cenakioskowa: 
AMIGA 4,20zł 
AMIGAGD 12,00zł 
GAMBLER to miesięcznik poświęcony 
rozrywce komputerowej. W każdym wyda- 
niu pismo prezentuje wiele fachowych re- 
cenzji i opisów najnowszych gier kompu- 
terowych i wideo. 


TYT 


| 
wptwrwonynzak 1, 
KonstaccancionnacananA 


Cenakioskowa: 
GAMBLER 3,90zł 
GAMBLER CD 9,99 zł 
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PRENUMERATA LUPUSA 


za1 3 wydań (pół roku) 
382zł 
zamiast 39zł 
za26 wydań (cały rok) 
71zł 


zamiast! 78 zł 
Koszt wysyłki pokrywa Wydawnictwo. 


PRENUMERATA ZAGRANICZNA 
za 13wydań(pół roku) 148,50zł 
za 26 wydań (cały rok) 292 zł 


RÓ ZIE PEC ZAAPĘZANAIE 


PRENUMERATA LUPUSA 


za 1 2 wydań(całyrok) 


ENTER 43zł 
zamiast 50,40 zł 


ENTERCD 103zł 
zamiast 119,88 zł 


Koszt wysyłki pokrywa Wydawnictwo. 


PRENUMERATA ZAGRANICZNA 
ENTER - za 12 wydań (cały rok) 145zł 
ENTER CD -za 1 2 wydań 205zł 


NEWW 


PRENUMERATA LUPUSA 
za 1 2 wydań (całyrok) 
AMIGA 43zł 


zamiast 50,40 zi 


AMIGACD* 68zł 
zamiast 81,60zł 


* prenumerata CD zawiera 12 wydań miesię- 
cznika AMIGA oraz cztery krążki CD po jed- 
nym w każdym kwartale. 


Koszt wysyłki pokrywa Wydawnictwo. 





ROPA ZZOAWDLI DEPO A ZIE 0 0 DOG A 


PRENUMERATA ZAGRANICZNA 
AMIGA - za 12 wydan (cały rok) 145zł 
AMIGAGD -za 1 2wydań 170,00zł 


"2 ZĘASZREZNMSEJYPOCZKE ABD ZYG 2 GTP OWO 0 ROEE ZZ ZĘ PY GWOAAP PO TWOÓ O AGE ODA RETE 


PRENUMERATA LUPUSA 


za12 wydań (cały rok) 


GAMBLER 402zł 
zamiast<46,80 zt 


GAMBLERCD* " 100zł 
zamiast 1 19,88 zł 
" prenumerata CD zawiera 1 2 wydań miesię- 
cznika GAMBLER. Do każdego wydania do- 
łączony jest CD-ROM. 


Koszt wysyłki pokrywa Wydawnictwo, 
PRENUMERATA ZAGRANICZNA 


GAMBLER - za 12wydań (całyrok) 142zł 
GAMBLER CD - za 12 wydań 202zł 
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TELECOM Forum to miesięcznik infor- 
mujący o opracowaniach i wdrożeniach 
produktów telekomunikacyjnych, zasto- 
sowaniach obejmujących instalacje i roz- 
RREORE wiązania technicz- 

ne najnowszych i 


TELEGOM. tradycyjnych urzą- 


879014 CY 41844 20- 
ywa 


| 
szniimiuwiewisma | czeń z zakresu te- 
| lekomunikacji. 





Dostępny w wytypo- 
wanychkioskach. 
Cena 


kioskowa: 3,00zł 


CADCAM FORUM to miesięcznik infor- 
mujący o systemach i obszarach zastoso- 
wań komputerowego wspomagania pro- 
jektowania i produkcji m. in. w architektu- 
rze, budownictwie, 
geodezji, kartogra- 
fii, mechanice, ele- 
ktronice, grafice. 


Dostępny w wytypo- 
wanychkioskach. 
Cena 


kioskowa: 4,50zł 


NETforum to dwumiesięcznik zajmujący 
się tematyką szeroko pojętych sieci kom- 
puterowych: od sieci lokalnych LAN, po- 
przez metropolitalne MAN, do sieci o za- 
sięgu światowym 
WAN. 


Dostępny w wytypo- 
wanych kioskach. 
Cena 

kioskowa: 4,50zł 


UNiXforum to dwumiesięcznik traktują- 
cy o systemach wielodostępnych i wielo- 
zadaniowych. Jest przeznaczony dla użyt- 
kowników systemów otwartych, admini- 
stratorów instałacji 
komputerowych, dla 
firm wdrażających 
zintegrowane syste- 
my komputerowe. 


Dostępny w wytypo- 
wanych kioskach. 
Cena 
kioskowa: 





4,50zł 


PRENUMERATA LUPUSA 


za | 2 wydań (całyrok) 
30,00zł 


zamiast 36 zł 


Koszt wysyłki pokrywa Wydawnictwo. 


PRENUMERATA ZAGRANICZNA 
za 12 wydań (cały rok) 132zł 


POWAGI ZWZ MLSC"HERak 


PRENUMERATA LUPUS 


mna i WERE NET 


za | 2 wydań(całyrok) 
40zł 


zamiast 54zt 


Koszt wysyłki pokrywa Wydawnictwo. 


PRENUMERATA ZAGRANICZNA 
za 12 wydan (cały rok) 142 zł 


PRENUMERATA LUPUSA 


za © wydań (cały rok) 
23zł 


zamiast27 zł 


Koszt wysyłki pokrywa Wydawnictwo. 


PRENUMERATA ZAGRANICZNA 
za 5 wydań (cały rok) 74zł 


PRENUMERATA LUPUSA 


zaO wydań (cały rok) 
23zł 


zamłast27 zi 


Kosz! wysyłki pokrywa Wydawnictwo. 


PRENUMERATA ZAGRANICZNA 
za 6 wydań (cały rok) 74zł 





ZASADY 


1. Warunkiem otrzymania czasopisma w PRENU- 
MERACIE LUPUSA jest wpłata wytącznie na 
zamieszczonym obok kuponie (kupon jest ho- 
norowany przez pocztę i bank). 


2. Prenumerata przyjmowana jest od najbliższe- 
go numeru po otrzymaniu przez Wydawnictwo 
opłaconego kuponu prenumeraty (co może 
trwać do 4 tygodni od momentu wpłaty), na 
taką liczbę wydan jaka została zamieszczona 
na kuponie 


3. Ciągłość prenumeraty zachowana jest wtedy, 
gdy kupon zamówienia dotrze do Wydawnic- 


twa przed wygaśnięciem poprzedniej prenu- 
meraty (o czym informuje naklejka adresowa]. 


4. Wszelkie wątpliwości można wyjaśnić telefo- 
nieznie z działem prenumeraty wydawnictwa, 
tel. 41-51-21 od 9.00 do 16.00. 


un 


Wydawnictwo nie ponosi odpowiedzialności za 
problemy wynikające z błędnego bądź nieczy- 
telnego wypełnienia kuponu. 


5. Wcelu otrzymania rachunku uproszczonego 
lub faktury VAT konieczne jest wypełnienie od- 
powiednich rubryk na kuponie prenumeraty. 
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William Mobius 





rzyznam , że miałem chwi- 

le zwątpienia jako że z 

powodu częstych wyjaz- 

dów, czyli mojej normal- 
nej pracy, nie miałem czasu ani 
na jedno, ani na drugie, a tym 
bardziej na pisanie tekstów. 
Teraz rzeczy te są skończone i 
myślę, że warto było poczekać, 
zwłaszcza że książka została wy- 
drukowana, system MAVES jest 
gotowy, ademo będzie zamiesz- 
czone na najnowszym kompak- 
cie Magazynu AMIGA. Niedługo 
zaś (teraz jest koniec marca) 
odbędzie się Amiga Show. Wszy- 
stko jest więc na najlepszej dro- 
dze, idzie wiosna, słońce świe- 
ci, ptaszki śpiewają, pamięci i 
dyski tanieją, a więc można tro- 
chę odsapnąć. 

Gdy piszę te słowa, na ekrany 
polskich kin wchodzi właśnie 
kultowa produkcja George Lu- 
casa - trylogia „Star Wars” 
(Gwiezdne Wojny). Produkcja ta 
w Stanach tak się spodobała, że 
niektóre kina zaczęły puszczać 
wszystkie trzy części jedna po 
drugiej. Daje to co prawda ja- 
kieś siedem godzin oglądania, 
ale znalazło się sporo fanów, 
którzy potrafili zobaczyć je za 
jednym zamachem, zaopatrzeni 
sowicie w popcorn, coca-colę, 
sandwicze z szynką i małe podu- 
szki (nie pod głowę, o nie...:). 

Po takim szaleństwie, jak to u 
Amerykanów bywa, którzy (i po- 
pieram to z całego serca) potra- 
fią się czasami bawić jak małe 
dzieci, spodziewane jest, że 








przemysł zabawkarski, kompu- | 


terowy i inny — w jakiś sposób 
zwiazany z robotami, filmem, 
statkami kosmicznymi, grami i 
czymkolwiek na czym da się 
zarobić — wypuści mnóstwo no- 
wych gadżetów dla fanów. 
Zwłaszcza gry komputerowe po- 
winny obrodzić nowymi efekta- 
mi, rodem z najlepszych dem, 
wartką akcją i zwariowanymi 
pomysłami. Być może także wy- 
puszczą dla Amigi trochę softu 
renderującego, animacyjnego, 
morphującego i całkiem zwykłe- 


go, znowymi kosmicznymi moż- 


liwościami. 

W ramach promocji mógłbymi 
ja wypuścić jakiś gwiezdny edy- 
tor dźwięku z ultraskomplikowa- 
nym generatorem sampli jakiś 
laserów, odgłosów, szumów, 
kosmicznego tła i Bóg wie cze- 
go jeszcze. Zastanowię się nad 
tym, zwłaszcza że w dobie kapi- 
talizmu opłaca się produkować 
nie to, co użyteczne, lecz to, co 
ładnie wygląda i ma, ostrożnie 
mówiąc, wsparcie mediów. 


MAGAZYN AMIGA 8/1897 








ODSAPNĄĆ 


Witam serdecznie wszystkich moich czytelników po 
długiej nieobecności, na łamach pisma, związanej 
Z pracą nad książką oraz nad systemem MAVES. 


Weźmy na warsztat chociażby | 


osławiony system W 95, który 
jeden z noblistów nazwał ostat- 
nio „gigantycznym wirusem kom- 
puterowym”. Dzięki odpowie- 
dniej reklamie i wespół w zespół 
promocji korporacji Wintelow- 
skiej, mamy dzisiaj do czynienia 
z ciekawym zjawiskiem. Miano- 
wicie biedny student „dzięki” 
reklamie najnowszych produk- 
tów rynku komputerowego jest 
dogłębnie przekonany, że bez 
Worda do Windows 95 nie jest w 
stanie napisać ani jednego zda- 
nia. Jeden z profesorów, piszą- 
cy niedawno o tym zjawisku i 
często obcujący z komputerami 
w uczelnianej pracowni informa- 
tycznej wyposażonej w kompu- 
tery PC 486 o zegarze 100 MHz 
z 8 MB RAM, nader często spo- 
tyka się z zarzutem, że to „kom- 
pletny” staroć”. Paradoksem 
jest, że dla znacznej niestety 
części młodych chłopców, ma- 
jących się za inteligentych, tylko 
to, co najlepsze, jest ledwie do= 
stateczne. Pentium 200 i 32 MB 
RAM, dysk 2 GB, monitor 20 
cali - oto wmówiony naszym 
biednym użytkownikom minimal- 
ny standard. Czasem zastana- 
wiam się nad tymi wszystkimi 
urabianymi przez media mózga- 
mi, którym genialnie (muszę to 
przyznać) i skutecznie wyciąga 
się z kieszeni bez potrzeby 
ogromne pieniądze. A klient za 
te bajery, nowe tapety do Win- 
dows, piszczałki, które odzywa- 
ją się przy ruchach myszy, za te 
„oszczędzacze ekranu”, które 
dawno juz oszczędzaczami być 
przestały, zwłaszcza w dobie 
energooszczędnych monitorów, 
za to wszystko płaci i to bardzo 
chętnie. A przecież nie od dzi- 
siaj wiadomo, że oprócz zwykłej 
reklamy, adresowanej do pół- 
główków, istnieją też techniki 


specjalne. Badania czołowych | 


firm reklamowych dowiodły, że 
skuteczność reklamy jest od- 
wrotnie proporcjonalna do wy- 
kształcenia i inteligencji. Lecz 
istnieją reklamy oddziałujące na 








podświadomość (odbierane na 
poziomie podprogowym - tytego 
nie widzisz, ale odbierasz) oraz 
sprytne reklamy adresowane do 
ludzi inteligentnych lub uważa- 
jących się za takich - pełne liczb, 
wykresów, zawartości cukru w 
cukrze etc. A przecież prawdą 
jest, że mimo iż wiele ludzi za- 
siada do komputerów 486 i na- 
wet Pentium, to ponad 60% kom- 
puterów zainstalowanych w Pol- 
sce to maszyny z 286/386. Na 
tym tle pozycja nowoczesnej 
Amigi, z procesorem Motoroli 
powiedzmy 68030 i zegarem 50 
MHz, o architekturze tak efek- 
tywnej, że przy tym samym zega- 
rze jest średnio trzy razy szyb- 
sza od podobnego Intela - wy- 
pada bardzo korzystnie. 

Innym przykładem na wpływ 
mediów jest szybki sposób za- 
rabiania szmalu wymyślony bar- 
dzo wcześnie przez zgniłych ka- 
pitalistów. Transformując to na 
programy komputerowe robi się 
to tak: 

Mając jakiś skromny kapitalik, 
zakładamy firmę, dajemy ogło- 
szenie że szukamy programi- 
stów. Nie zatrudniamy ich jed- 
nak na etat, bo to za dużo ko- 
szłuje. Trzeba by wynająć po- 
mieszczenia, kupić porządne 
komputery, mające konfiguracje 
co najmniej dwa razy lepszą, niż 
posiada najlepszy gier-men, pla- 
cić pensje, złodziejski ZUS i po- 
datki, kupować kawę dla gości, 
na co komu potrzebne te wszy- 
stkie kłopoty. Niech oni (pro- 
gramiści) sobie coś spłodzą, a 
my jako wydawca zobaczymy, co 
to warte. Po wstępnym zapo- 
znaniu się z ową rzeczą i ustale- 
niu terminu zakończenia progra- 
mu, mamy trochę spokoju. 

Jednakże przygotowujemy 
odpowiednie środki i udajemy się 
do mediów, które powinny przy- 
chylnym okiem objąć nasze 
zbożne dzieło, zwłaszcza że za- 
mawiamy reklamy z możliwo- 
ścią przedłużenia o kolejne ter- 
miny, z płatnością... odroczo- 
ną, oczywista. Teraz, gdy grunt 








mediów mamy nieco przyszyko- 
wany, wydawcy lubią bowiem 
kasę za reklamy i paszkwilu nie 
stworzą - dzwonimy do progra- 
mistów z informacją, że muszą 
się pospieszyć. Oczywiście każ- 
dy rasowy dziełobit weżmie się 
za głowę i będzie zaklinał, że to 
za wcześnie bowiem jest dużo 
błędów, i nie ma wszystkich funk- 
cjiitd. Udajemy, że się zgadza- 
my z jego argumentami. Aliśli po 
pewnym czasie telefonujemy 
znowu, tym razem mówiąc sta- 
nowczo, że zdarza się okazja, 
użytkownicy koczują pod skle- 
pami robiąc listy społeczne i 
nocują, czekając na nasz pro- 
gram iże przyjedżamy zatydzień 
po gotowy produkt. 

Programiści rwą sobie włosy 
z głowy, azaliż nie przejmuje- 
my się tym, bowiem mają oni 
sporo do stracenia, gdyż za 
dużo się nad tym napracowali. 
Po drugie, gdyby takiemu po- 
zwolić, to by udoskonalał i pie- 
ścił swój twór w nieskończo- 
ność. Goś o tym mogę powie- 
dzieć, jako że sam na to choru- 
ję. Takwięc oznaczonego dnia 
gotowe dzieło znajduje się na 
naszym biurku. Zostaje tylko 
skopiować, zapakować w ład- 
ne, lśniące pudełeczka w krzy- 
kliwych barwach i do sklepów. 
Można odsapnąć. 

Cóż, w programie jest trochę 
błędów, ale to nic ponieważ na 
najbliższej konferencji prasowej 
oświadczamy, że wkrótce ukaże 
się jego nowa wersja. Przez ten 
czas kasa płynie i wszyscy są 
zadowoleni, no, może z wyjąt- 
kiem niektórych użytkowników. 
Teraz czekamy, ponieważ stare 
wersje programu muszą nieco na 
siebie zarobić. Gdy zauważamy, 
że sprzedaż spada poniżej war- 
tości krytycznej, wydajemy nową 
wersję, w której dorzuciliśmy ko- 
lejne 10 kilo bajerów i jedną uży- 
teczną opcję, poprawiając przy 
okazji dla świętego spokoju je- 
den czy dwa błędy. Musimy cały 
czas pamiętać o zasadzie, żeby 
broń Boże nie wypuścić progra- 
mu bezbłędnego, ponieważ w tej 
sytuacji użytkownik będzie zado- 
wolony z tego co ma, następne- 
go naszego wspaniałego dzieła 
już nie kupi i strumień szmalu 
szybko się wyczerpie. 

A więc drodzy czytelnicy, za- 
miast harować na dwa etaty w 
fabryce gwoździ, weżcie się, jak 
każdy uczciwy kapitalista, do ro- 
bienia kasy, która powinna prze- 
lewać się przez drzwi i okna — 
czego jak najszybciej sobie i 
Wam życzę. 


C.D.B.M.N 
(Ciąg Dalszy Być Może Nastąpi). 
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MA SIĘ DOBRZE? 


william Mobius 





ażdy z wydawców wpływa- 
jących na gusta Czytelni- 
ków i wydawców (jako że 
całość przypomina sieć 
splątanych naczyń połączo- 
nych), otóż każdy taki wydawca 
zapełniał jakąś lukę w rynku. Łaty 
te czasem zachodziły na siebie, 
ale to dobrze. Pisma i książki 
były w miarę tanie, może trochę 
mniej dostępne, ale każdy, kto 
miał trochę oleju w głowie, mógł 
kupić nawet pozycje pozornie 
nieosiągalne. Były więc książki 
przygodowe, popularnonauko- 
we, technika, literatura piękna 
czy proza. Papier, na którym te 
pozycje zostały wydane, przypo- 
minał ten z pomieszczenia zwa- 
nego przez Amerykanów Rast 
Room, ale przyznam, że do dzi- 
siaj rzeczy te leżą u mnie w sta- 
nie zgoła idealnym. A co mo- 
żesz kupić dzisiaj? Obecnie 
nabywasz książki, które po 
dwóch czytaniach rozlatują się 
na kawałki, książki z których ula- 
tują z wiatrem ważkie treści (bo- 
wiem użyto do nich kleju w ilości 
minimalnej - pomijając fakt, że w 
ogóle nie są szyte). Piszę o tym, 
bo kiedyś musiałem ścigać te 
fruwające treści przez całe mia- 
sto. Możesz też kupić piękne ko- 
lorowe pisma, których barwy roz- 
tapiają się od dotknięcia. Farba 
z takich gazet znakomicie potem 
barwi nasze palce, a ilustracje i 
słowa zamieniają się w białe pla- 
my, których tak nie lubią komu- 
niści. Lecz to, co dzieje się od 
paru lat w środku tych pozycji, 
to tragifarsa, którą z rozbawie- 
niem obserwuję raz z boku, a 
drugi raz brodząc w tym osobi- 
ście z racji mojej profesji. 
Wchodzę ja sobie do księgar- 
ni, a tam 20 pozycji o Excelu, 
Wordzie i 100 o Internecie. Bio- 
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To, co obecnie dzieje się na rynku wydawniczym, a na 
rynku komputerowym w szczególności, przypomi- 
na trochę pierwotny ocean prebiotyczny, w którym 
pierwsze cząstki pseudożycia, po jakim takim zorga- 
nizowaniu, zaczynają wielki wyścig © przetrwanie. 


rę pierwszą z brzegu i od razu 
bije mnie po oczach łopatologia 
stosowana. Stosowana dla krety- 
nów, którzy będą potem to tra- 
wić. Nigdzie nie ma książek roz- 
wijających naszą osobowość, 
wiedzę o świecie, książek cieka- 
wych, poznawczych i zachęcają- 
cych do czytania. Wszędzie zato 
tomiaste przetworzenia tłumaczo- 
nych instrukcji obsługi do pro- 
gramów (czy może odwrotnie). 
Czyżby producenci ich nie do- 
starczali? Owszem, dostarczają, 
tyle że nie po polsku. A przecież 
istnieje teraz w naszym prawie 
>nakaz< dostarczania dokumen- 
tacji w ojczystym języku. Ale nic 
to. Nasza literatura pseudoinfor- 
matyczna szybko to zastępuje. 


| Stąd w księgarniach zamiast cie- 


kawych treści królują zwały gra- 
fomaństwa. Odnoszę też wraże- 
nie, że każde wydawnictwo i co 
drugi autor za punkt honoru po- 
stawili sobie napisać coś o Inter- 
necie. To jakaś epidemia. 
Zupełnie jak wtedy, gdy przy- 
pomnę sobie początki informa- 
tyki - na rynku i w uczelniach 
dominowały komputery Spec- 
trum i Commodore 0-64. Wtedy 
każde pismo, obojętnie, czy ma- 
jące coś wspólnego z kompute- 
rami czy nie, publikowało (a ra- 
czej usiłlowało drukować) listin- 
gi programów i gier w Basicu. 
Nic to że zawierały one tyle błę- 
dów, że nawet nie chciało mi się 
ich poprawiać. Nic to, iż nie- 
które artykuły zawierały błędy 
rzeczowe i banialuki, które mógt- 
bym tu nawet zacytować, ale 








| tego nie zrobię bo obawiam się 


o zdrowie Czytelników, którzy 
mogliby pęknąć ze śmiechu. 

Zwiedzam więc te księgarnie i 
dalej widzę inne dziwy - DOS dla 
odpornych i opornych. Photo- 
shop w dwa dni. © w godzinę. 
Turbo Pascal w 10 minut (czy 
może na odwrót?!). Jak tak dalej 
pójdzie, to pojawi się Java w mi- 
nutę i DTP w sekundę. Ciekawe, 
jaki jest rekord świata? Toż to 
kwadratowy kretynizm w czystej 
postaci. 

Tych, którzy nie wiedzą i nie 
wierzą, chcę uprzejmie uświado- 
mić, że na przykład najwięksi 
znawcy programu graficznego 
Photoshop, po dwóch latach in- 
tensywnej z nim pracy, nie znają 
jeszcze wszystkich możliwości tej 
aplikacji. Dzieje się tak dlatego, 
że posiada ona budowę moduło- 
wą, w Internecie co rusz spotyka 
się nowe nakładki i plug-iny (mo- 
duły rozszerzające), a sam pro- 
gram to labirynt gigantycznej pi- 
ramidy Cheopsa, przy której inne 
aplikacje są proste i przejrzyste 
jak 2x2=4. O komplikacji i możli- 
wościach tego programu niech 
zaświadczy fakt, że jego autor 
został zwerbowany do pracy na 
rancho Georga Lucasa do znanej 
miłośnikom filmów s.f firmy ILM 


(Industrial Light 8 Magic), a przy | 


jego pomocy (Photoshopa) po- 
wstały między innymi części przy- 
gód „Młodego Indiany Jonesa”, 
w których — niedostrzegalnie dla 
widza — zamieniono skromny klub 
w wielką salę (doklejono ze 38 
piętra wysokości), wyklonowano 








z niczego spory tłum Arabów na 
pustyni, czy po prostu wykreo- 
wano tła pomieszczeń (scenogra- 
fia). Obecnie z pomocą techniki 
Motion Control System można te 
wszystkie obiekty, ludzi i dino- 
zaury nakładać i kluczować w ru- 
chu i to łącznie z pamiętaniem o 
motion blur, scanowanym kanale 
alpha na krawędziach obiektów i 
innych trickach, przy których tra- 
dycyjna technika filmowa, tricko- 
wa i komputerowa tak się ma do 
techniki ILM jak bohomazy mało- 
lata do obrazów Salvadore'a Dali. 
Pozwala to osiągnąć olśniewają- 
ce efekty, oglądane chociażby w 
Parku Jurajskim, Ostatnim Smo- 
ku czy w ulepszonych częściach 
trylogii Gwiezdnych Wojen, w 
której roi się od dodatkowych tet, 
obiektów i potworków animowa- 
nych komputerowo, tak że cza- 
sami nawet ja miałem kłopoty z 
rozpoznaniem, co zostało tam 
zmienione. 

A oto nowe kompakty CD- 
-ROM. Składanki niegdyś inte- 
resujące, teraz z kompaktu na 
kompakt tracą na jakości i coraz 
więcej w nich śmieci. Mój kole- 
ga ostatnio kupił „rosyjskie” Win- 
dows 95 z odzysku - to znaczy 
takie, które uruchamia się z co 
dziesiątego kompaktu, bo reszta 
krążków ma takie skazy, że na- 
wet jak zadziała, to mam prawie 
pewność, że po godzinie cały 
system sobie radośnie zawiśnie 
ito pewnikiem wtedy, gdy wła- 
śnie w komputerze będą szale- 
nie ważne dane. Co z tego, że 
produkowane ochoczo przez 
Rosjan i Chińczyków płyty są ta- 
kie tanie? Śmieci to śmieci. Ja 
śmieci wyrzucam. Jak wiadomo, 
niektóre kraje na wyższym od 
naszego poziomie cywilizacyj- 
nym płacą nawet duże sumy za 
to, aby swoje śmieci i odpady 
składować u nas. Z tym jest tak 
samo. Z tym, że jeszcze do nie- 
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których to nie dotarło. Tak jak i 
to, że kupując np. koszulkę dla 
synka na warszawskim stadionie 
dziesięciolecia za 3 zł zamiast w 
polskim sklepie i zaplacić za nią 
20 zł, pozbawiamy naszych ro- 
daków chleba, miejsc pracy i pie- 
niędzy, które są masowo „dzięki 
temu” wywożone za wschodnią 
granicę. Oby tak dalej a niedłu- 
go będziemy wyprzedzać eko- 
nomicznie już tylko Urugwaj (bez 
urazy dla tego ostatniego). 

Wszystko to powoli zaczyna się 
powtarzać. Odnoszę wrażenie, że 
niedługo zabraknie tym wszyst- 
kim wydawcom nowych genów i 
powstaną, podobnie jak wśród 
arystrokratów uprawiających ka- 
ziroctwo, karłowate mutacje. Już 
teraz widać początki tego zjawi- 
ska. Co rusz spotykam na przy- 
kład powielone z innych krążków 
zestawy identycznych programów 
shareware, a rozebrane panienki 
w tej samej pozie, o tym samym 
ciele lecz z różnymi głowami 
możesz spotkać praktycznie 
wszędzie. Coś o tym może po- 
wiedziec pewien osobnik, niejaki 
Dziurkacz Kluczewski, zbierają- 
cy namiętnie te młode ciałka. 

Na rynku amigowym jest tro- 
chę lepiej, a to z tej przyczyny, 
że nie opanowała go za bardzo 
zaraza komercji. Co nie znaczy 
wszakże, że jest idealnie. Sporo 
zdolnych ludzi zajmuje się na 
przykład bezproduktywną publi- 
cystyką w gazetkach elektronicz- 
nych i Internecie, o IRC nie 
wspomnę. Gdyby tak każdy z 
tych zdolnych autorów stworzył 
chociaż jedną poważniejsząapli- 
kację na Amigę... 

Pragnąłbym ujrzeć na własne 
oczy więcej komercyjnego softu 
a nie tylko dwudziesty z rzędu 
shareware'owy player do bardzo 
starego Protrackera czy konwer- 
ter AmigaPL-Latin2. Jesteś do- 
bry w muzyce? Stwórz raczej 
dobry edytor multikanałowy. 
Masz dyplom z elektroniki? Zrób 
niedrogi syntezator WaveTable 
tak, aby współpracował z owym 
programem. Albo zaprojektuj ta- 
nią kartę mogącą nagrywać/od- 
twarzać, filmy i animacje na twar- 
dym dysku w standardzie FMFS 
(ang.Full Motion Full Screen - 
czyli pełna prędkość 25 klatek/ 
sek na całym ekranie) i dostoso- 
waną do amatorskich magneto- 
widów. To dopiero może być 
przebój! Co prawda takie rzeczy 
już istnieją, lecz przeznaczone 
są one dla ludzi mających do 
wydania więcej niż $5000. Zrób 
coś na poziomie $500, a wtedy 
pokażesz, coś naprawdę wart. 

Czego Ci życzę. 


C.D.B.M.N. 
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iadomo, że piractwo 
u nas się szerzy, w tym 
także piractwo oprogra- 
mowania shareware, 
które napawa mnie niesma- 
kiem. My, amigowcy, z jednej 
strony wszędzie manifestuje- 
my nasze poparcie dla tego 
komputera, z drugiej strony 
sami go zabijamy brakiem 
wsparcia dla ludzi, którzy 





ShapeShifter Volumes 





Około 3 miesięcy temu 
mnie, szaleńcowi na 
punkcie naszego ukocha- 
nego komputera, przy- 
szedł do głowy pewien 
nieziemski pomysł. 


nie jedyna metoda przesłania 
pieniędzy za granicę...) i je- 
szcze potem wykłócać się o 
nowe wersje (często nie zna- 








Prowadzenie punktu rejestra- 
cyjnego to niewdzięczna robo- 
ta. Nie zarabia się na tym abso- 
lutnie nic (czasem tylko traci), 
trzeba się użerać z użytkownika- 
mi, którzy często mają duże wy- 
magania i nie rozumieją, że roz- 
mawiają z kimś kto chce im po- 
móc nie mając w tym żadnego 
osobistego interesu. Ale fanaty- 
cy są czasem potrzebni. Zdecy- 
dowałem, że chciałbym popro- 
wadzić zintegrowany punkt reje- 
stracyjny oprogramowania na 


OEB Sleuai 
Fiebiak 2 [JA _Geste..: | 


pevieeDiek Z [] 


Boot from - | 


utrzymują tę maszynę przy ży- 
ciu, pisząc na nią oprogramo- 
wanie. Ale łatwo narzekać, tru- 
dniej coś zrobić. Często uży- 
wanie tzw. cracka powodowa- 
ne jest tym, że ludziom nie 
chce się ryzykować i wysyłać 
gotówki w kopercie do autora 
(a jak na razie jest to praktycz- 
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Removable __| 
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Number of sectors GEE E| 
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FileDisk 1 





jąc aż tak dobrze języka an- 
gielskiego) lub też zadawać 
pytania, które pozostają bez 
odpowiedzi. Dlatego też we- 
dług mnie krytycznym punktem 
tego, abyśmy nauczyli się sza- 
nować oprogramowanie i je re- 
jestrować, są punkty rejestra- 
cyjne w Polsce. 


Amigę. Punkt ten miałby służyć 
za pośrednika w rejestracji (sam 
nie posiadałby możliwości wy- 
twarzania kluczy) i ewentualną 
pomocą późniejszym zarejestro- 
wanym użytkownikom. Moją wi- 
zją było stworzenie W Polsce 
czegoś takiego jak SASG czy 
Vapor. 
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W związku z tym przygotowa- 
łem list intencyjny dokładnie 
precyzujący problem izacząłem 
kontaktować się z zagraniczny- 
mi (choć nie tylko) autorami 
oprogramowania. List został 
wysłany na wszystkie większe 
listy dyskusyjne o tematyce 
związanej z Amigą, znalazł się 
nawet na Aminecie, bodajże w 
katalogu docs/anno. W pierw- 
szej kolejności wybrałem auto- 
rów kilku programów, które sam 
używam i których używają moi 
znajomi z Fidonetu. 

Chciałbym się więc podzielić 
z czytelnikami Magazynu AMI- 
GA moimi doświadczeniami, nie- 
stety w większości smutnymi. 
Jeśli ktoś z was zna język an- 
gielski i ma ochotę skontakto- 
wać się z autorami i skomento- 
wać ich podejście, bardzo go- 
rąco zapraszam, ich adresy po- 
czty elektronicznej są w instruk- 
cjach do odpowiednich progra- 
mów. 


Co o nas myślą 
autorzy 


Praktycznie natychmiast 
uzyskałem pozytywną odpo- 
wiedź od Pino Alibertiego i 
Mirko Vivianiego. Obaj są Wło- 
chami i obaj specjalizują się w 
oprogramowaniu do obsługi 
sieci Fidonet. Pino, autor zna- 
komitego MailManagera, zgo- 
dził się na obniżkę opłaty reje- 
stracyjnej o 50% dla Polskii z 
każdą rejestracją dostarcza 
darmowy klucz do MUI (!). Po- 
dobnie postąpił Mirko, autor 
GMS_Mailera, tujednak mamy 
„tylko” obniżkę ceny o 50%. 
Punkt rejestracyjny (u mnie) 
dla tych obu programów już 
działa. Kilka osób skorzystało 
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Black border __] 
Refresh always __] 
MMU refresh _ | 


Amiga mouse pointer _ _] 


| z jego usług i wydają się być 


, zadowolone. Mamy w Polsce 
' już bodajże ponad 10 rejestra- | kela, autora mailera do FIDO - 





cji MailManagera. 

Holger Kruse, autor jakże 
ostatnio popularnego Miami, 
zaproponował, aby punkt reje- 
stracyjny wykupił co najmniej 
10 licencji na Miami z góry a 
następnie je sprzedał (a więc 
potraktował punkt bardziej jako 
biznes i inwestycję a nie jako 
pośrednika). Ponieważ nie dys- 
ponuję funduszami do inwesto- 


ShapeShifter Memory Settings 


Negatywną odpowiedź uzy- 
skałem także od Thomasa Bic- 


| Gotcha. Powiedział on, że nie 


(| widzi Polski jako potencjalne- 


go rynku dla siebie (choć Got- 


| chę używało i chciało zareje- 


strować kilka, jeśli nie kilkana- 
ście osób, które teraz przesia- 
dają się na GMS_Mailer i dzię- 
ki temu zarabia Mirko, a nie 
Thomas). 

Autor Powercache i NetGate 
- Michael Berg - powiedział, 


|= can ARIE 
Z POS cz OTW LYS ZEN 





Bardzo ucieszyło mnie za to 
podejście naszych rodzimych 
tłumaczy - Marcina Orłowskie- 
go i ekipy autorów WFMH Loca- 
lePL. Podeszli oni do pomysłu 
AIRI wprost entuzjastycznie, ofe- 
rując swoją pomoc w tłumacze- 
niu dokumentacji oraz możliwość 
otwarcia na ich serwerze strony 
AIRI i katalogu FTP. Z tej oferty 
zapewne w niedługim czasie sko- 
rzystam. 


Wnioski 
i podsumowania 


Jak więc widać, autorzy opro- 
gramowania shareware mają 
dość niepoważne podejście do 
naszego rynku. Dopiero teraz 
zaczynam rozumieć, dlaczego 
często używamy cracków. Po 
prostu czekanie przez 3 miesią- 
ce na łaskawą odpowiedź auto- 
ra ShapeShiftera, kiedy czło- 
wiek potrzebuje zrobić coś po- 
ważniejszego na Macu, to lekka 
przesada. Jeśli znacie trochę 
język angielski, macie dostęp 
do poczty elektronicznej i Ami- 
netu, skopiujcie proszę z Ami- 
netu list intencyjny dotyczący 
AIRI i prześlijcie go autorom in- 
teresujących was programów 
wraz z komentarzem, że popie- 
racie ten pomysł i poproście ich 
o skontaktowanie się ze mną. 





ROM memory type 


wania i nie mam pewności co 


| do zapotrzebowania na reje- 


/ strację Miami w Polsce, na ra- 


zie pozostawiłem tę sprawę 
otwartą. 

Mniej entuzjastycznie do idei 
podszedł Stefan Stuntz, autor 
MUI. Stwierdził, że w Polsce nie 
ma popytu na MUI(!) i że nie wi- 
dzi tu raczej dla siebie możliwo- 
ści. Ale klucze do MUI generuje 
Pino, a więc pośrednio MUI jest 
do zarejestrowania (pod warun- 
kiem zarejestrowania MailMana- 
gera). 





Largest free block = | 
Allocate Mac ROM memory first =] | 


że z braku czasu praktycznie 
zaprzestał rozwoju oprogramo- 
wania na Amigę i nie widzi sen- 
su w otwieraniu teraz „regsi- 
te'a”. 

Od autora VMM-a, Martina 
Apela, dostałem krótki i niemiły 
list, informujący, że po prostu 
nie jest zainteresowany współ- 
pracą z naszym krajem. 

Nadal (od 3 miesięcy, regu- 
larnie co tydzień wysyłając list 
intencyjny) czekam na odpowie- 


,dzi od autorów ShapeSnhiftera 


oraz AmFTP. 





Może włedy uda nam się im wy- 
tłumaczyć, że Polska to nie za- 
cofany kraj trzeciego świata tyl- 
ko żywy i wymagający rynek, na 
ktrym istnieją dla nich możliwo- 
ści rozprowadzania swojego 
oprogramowania. 

Tym entuzjastycznym akcen- 
tem kończę mając nadzieję, że 
jednak inicjatywa AIRI dojdzie do 
skutku. 

Moje adresy email to: 
tonidEfidonet.org.pl 


tonidGelektron.pl 
Tomasz Nidecki©f78.n480 z2 fidonet.org 
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Warsztat elektroniczny „HENS” 

oferuje dła odbiorców Indywidualnych i sklepów: 

- Sampler mono do AMIGI 
ż przedwzmacniaczem o regulowanej czu- 
łości | i mikrofonam 

- Układ umożliwiający czytanie wszystkich 
programów z A1200 przez nową AMIGĘ 
1200 z Kickstartom 3.1 (zapawnia 100% 
kompatybilność z oryginalną stacją, też przy 
zapisie) 

- Interfejs MIDI do AMIGI 
1*IN, 1*out - miniaturowe wymiary. 

- Interfejs MIDI do IBM 
1*IN. 1*out podłączany do wyjścia karty 
dźwiękowej. 

- Interfejs VBS do AMIGI 

- Kicekstart sprzętowy 3,1 3,1/1,3 do AMI- 
Gl 1200 

- Kickstart sprzętowy 3,0 do AMIGI 
500,500+,600, CDTV 

- Kickstart sprzętowy 1,3 do AMIGI 600, 


Jak się ogłaszać w Magazynie Amiga? 
Ogłoszenia drobne 


Ogłoszenia drobne ukazują się na specjalnych stronach w stan- 
dardowej postaci po dwanaście na stronie. Cena jednego ogłosze- 
nia wynosi 61 zł (610 tys. złotych starych; 500.000 + VAT). 
Chcąc opublikować tego typu ogłoszenie, należy dokonać wpłaty na 
konto Wydawnictwa (PEKAO S.A. VII Oddział w Warszawie, r- 
knr501190-10008801-2511-2-1110, nazwa rachunku: 
LUPUS Sp. z.0o.0. Warszawa, ul. Stępińska 22/30), a następ- 
nie dołączyć kopię przekazu do kartki z ogłoszeniem składającym 


AMIGOWCY 


Szukasz programu, gry, fontów, 
sampli, zdjęć, animacji również dla 
video lub czegokolwiek z softu na- 
pisz - u nas znajdziesz z softu Sha- 
reware więcej niż się spodziewasz. 
Posiadam wszystkie pliki z Amine- 
tu, 17 Bit, Fish i wielu innych ko- 
lekcji. Prześlij przekazem poczto- 
wym lub w znaczkach 3.50 zła 
otrzymasz katalog na dwóch dys- 
kietkach. Za dodatkowe 1.50 zł 
dołączę słownik an-gielsko-polski 
azal zł katalog Fisha.(za sam spis 
kaset VBS - 2,50 zł). 

U nas po dłuższej przerwie za którą 
przepraszam Kupisz tanio zestawy 





się z nagłówka (np. nazwa firmy albo nazwa produktu) o długości nie programów i gier nagranych w syste- - ROŻNSWEJĆ pamięci 0,5 MB do AMIGI 
mie VBS w wersji na twardy dysk 500 


przekraczającej 15 znaków oraz treści nie przekraczającej 450 | 
znaków - i całość wysłać pocztą do redakcji. Rzecz jasna załatwić 
całą sprawę i zapłacić można także na miejscu, w Biurze Ogłoszeń. 
Uwaga: nie będą przyjmowane ogłoszenia drobne w formie do repro- 


- Kompletkubli do podłączenia dysku 3.5" 

- Inne przewody i kable połączeniowe do 
AMIGI 

Wszystkie urządzenia mają na wyposażeniu 

wymagane kable połączeniowe, szczegołowy 


(docelowo 200 zestawów). Nagry- 
| wam również zestawy na zamówienie 
klienta. Co miesiąc wiele promocji o 





dukcji - ani w całości, ani w części (np. znaki firmowe). 


Przy planowaniu ogłoszeń należy wziąść pod uwagę cykl wydawni- 
czy pisma oraz ewentualne opóźnienia pocztowe (gdy zgłoszenia 


załatwiane są drogą pocztową). 


*FONT BANK* 


Oferujemy polskie czcionki 
wektorowe w standardzie AMIGA- 
PL typu: 

* Compugraphic Intellifont 


Page Stream 
* Adobe Type1 
atrakcyjne warunki zakupu, 
możliwość nabycia całego ze- 
stawu czcionek w określonym ty- 
pie lub tylko wybranych krojów. 
- pomoc winstalowaniu sys-temu 
polskich liter na AMIDZE. 
Skanowanie powierzonych ma- 
teriałów. 
Katalog otrzymają Państwo po 
przesłaniu koperty i znaczka pod 
adresem: 


FONT BANK 
Leszek Kosior 
20-639 LUBLIN 
ul.Pozytywistów 22m14 
Tel. (0-81) 525-82-14 

















Opisy do programów użytkowych w języku 
polskim między innymi: 


SCALA MM 300 13,00 
ART DEPARTMENT PRO 15,00 
FINAL WRITER v. 3.0./4.0 15,00 
AMI BASE PROF. 8,00 
ADORAGE v.2.5 15,00 
GINEMORPH 8,00 
RSI DEMO MAKER 3,00 
Pro TRACKER 6,00 
PAGE STREAM 8,00 
AMI BASE PRO 6,00 


i wielu innych. Pełny wykaz na życzenie 
Klienta w katalogu - patrz niżej. 


SCALA MULTIMEDIA PACK 
dodatki do programu SCALA: 
PODKŁADY (TEKSTURY), EFEKTY DŹWIE- 
KOWE, MODUŁY MUZYCZNE, CLIPARTS, 
POLSKIE FONTY BITMAPOWE oraz WE- 
KTOROWE - standart AMIGA-PL!!! 

1 płyta CD 90,- 2 płyty CD 160,- 
3 płyty CD 210,- 4 płyty CD 260,- 


Na dyskietkach zestawy - ŚLUBY - KO- 
MUNIE - WESELA - 4 zł/szt. 


COM-bit 


Rafał Wierzbicki 
ul. Budziszyńska 112/28 





54-436 Wrocław 
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SERWIS 
Nasi wykwalifikowani technicy specjalizu- 
ją się w naprawie wszystkich typów kom- 
puterów AMIGA, a montaż powierzchnio- 


wy SMD nie stanowi dla nich żadnej prze- 


szkody. 

Naprawią także monitory, drukarki, roz- 
szerzenia, zasilacze, stacje dysków, kom- 
putery Commodore i PC-podobne. 
Szybko i sprawnie za cenę od: 29,00 zł. 
Również wysyłkowo. 


SPRZEDAŻ 
Posiadamy w ciągłej sprzedaży duży wybór 
rozszerzeń i oprogramowania firm ELBOX, 
ELSAT, EUREKA, HDP, MICRONIK, MI- 
CRO-LUC, SEVENSTARS, TIM-SOFT, TSS 
i innych - w cenach producentów ?! 
Doradzimy, pomożemy zakupić, zamontu- 
jemy I uruchomimy dostępne na rynku roz- 
szerzenia, twarde dyski, CD-ROMY, karty 
Turbo, oraz systemy cyfrowego przetwa- 
rzania video. 
Wyślij zaadresowaną kopertę 
ze znaczkiem, a otrzymasz 
aktualną ofertę. 


ANIMART 
mgr inż. Robert Tchórzewski 
81-312 Gdynia, ul. Olsztyńska 15/4 
Zapraszamy od Poniedziałku do Piątku 
w godzinach od 8.00 do 17.00. 
Nasz telefon/fax (0-58) 612-419 

























COMMODORE AMIGA 
POLSKIE OPROGRAMOWANIE!!! 
PRO PAINT - świetny program malarski. 


BAZA DANYCH - w pełni programowalna 
baza danych, 


PASJANS - świetna gra karciana. 

1 DYSK. cena 6,90 - Kickstart 2.0/3.0. 

AMI PUZZLE - logiczna układanka dla ma- 
łych dzieci. 

1. DYSK. cena 6,90- Kickstart 2.0/3.0 

OTHELLO - świetna gra logiczna. 

1 DYSK. cena 6,90 - Kickstart 2.0/3.0 

TEST INTELIGENCJI] - szereg pytań i zadań 

„dla inteligentnych. 

1 DYSK. cena 6,80-! je modele 

BLOCK OUT - Świetna gra logiczna. Układa- 
nie klocków. 

1 DYSK. cena 6.90 - Kickstart 2.0/3.0 


UWAGA NOWOŚĆ!!! 

UNI PAINT - super program graficzny dla 
kickstartu 2,0/3.0, kości ECS i AGA. 
Program uruchamiany z dyskietki lub z 
dysku twardego!!! Pełna instrukcja w 
języku polskim. Gratis polskie fonty! 
1 DYSK, cena 30 zł - Kickstart 2.0/3.0 

i wiele innych. 


Katalog na życzenie = Koperta + znaczek za 1 
zł lub 2,5 zł + koperta 

Programy nasze posiadają instrukcję w języku 
polskim, 


COM-bit 

Rafał Wierzbicki 

ul. Budziszyńska 112/28 
54-436 Wrocław 














| COM-bit 


AGASOFT 


Piotr Gawliczek 
Wodzisław Śl.-Marusze 
ul.Wiejska 43 
44-351 Turza SI. 


| 
których nawet nie marzyłeś | 





KUPUJ ZA GROSZE 
TEL.[0 76) 172-178 
TEL.KOM. 0602-32-62-64 


- Komputery: AMIGA 500 1MB/500+ (380 
zł) AMIGA 600 (480 zijAMIGA CDTV (460 zł] 
AMIGA CD-32 (360 zł) AMIGA 1200-45.3.0 
[840 zł) 

= Monitory ; RGB KOLOR 14'AMIGA (3390 zł) 
SVGA LR/NI DIGITAL 147(660 zł) 154860 zł] 
- Twarda dyski 3,5" IDE: 40 MB (80 zł) 130 
MB /200 zł) 420 MB (420 zł) 850 MB (560 
zł)... a także HDD SCSI... 

- Napoądy CD-ROM: x2 (130 zł) x4 220 zł) xB 
(300 zł) - Karty pamięci: 612k8-A500 (36 zi] 
1MB-A500- (60 zł) 1 MB-AG0O (90 zł) 2 M5E- 
A500 /150 złń $ MB-A1200 4190 zł) SIMM 4 
MB ( 80 zł) SIMM 8 MB (160 zł) 

- Zasilacz 200 W z wentyl. ZEW/WEW AMIGA 
180 zł) Modulaor AS20 do A500/5800+ (80 zł] 
- Wszystko do servisu AMIGI: port CIA A500 
(40 zł) FAT AGNUS 6371/72/75 (45 zł) 
FDD6880kB [90 zł) 

Dla małych servisów AMIGI olerujemy LUTOW- 
NICĘ DO UKŁADÓW SMD-PLCC (A600/CD- 
32/1200) z kompletem końcówek do portów. 
pamięci i ukł. graf. (KOMPLET tylko 199 zł) 
Wszystkio urządzenia objęte są 1 2-miesięcz- 
ną gwarancją, Pełny katalog oraz dane lech- 
niczne uzyskasz listownie (koperta + znaczek] 
lub telefonicznie. SPOSÓB ODBIORU DO 
UZGODNIENIA !!! 


SERVIS ZA GROSZE 
ui. MODŁA 20/2 
59-257 GROMADKA 
TEL.(0-76) 172-178 
TEL.KOM.0602-32-62-64 








opis, roczna gwarancją oraz estetyczne opa- 
kowanie (blister + tekiurka). Pełna oferta ce- 
nowa i informacje o sposobie zamawiania 
udzielam po przesłaniu zaadresowanej koper- 
ty zwrotnej ze znaczkiem na adres: 
Warsztat alektroniczny "HENS" 
ul. Podgórze 16/9 43-300 Bielsko-Biała 
zawsze aktualne! 





TO 
MIEJSCE 
CZEKA 
NA 
TWOJĄ 








LIGHTWAVE v.3.5/4.0 
CZĘŚC 1 Pełna instrukcja do programu 
MODELER i LAYOUT + przykłady [150 stron) - 
Gena:55 złotych, sziukę 
LIGHTWAVE v.3.5/4.0 
CZĘŚĆ 2 Instrukcja zawiera same przykłady 
wykorzystania tego programu (130 stron) - Cena: 
60 złotych/sztukę. UWAGA: Komplet Instrukcji 
(cz. 1 i 2) - Cena: 1 10 złotych 
Dla Klientów, którzy zamówią obia części 
instrukcji do LIGHTWAVE - instrukcja do 
HOLLYWOOD FXa GRATIS!!! 


HOLLYWOOD FX 
Instrukcja do programu w języku polskim. (30 
stron) = Cena; 15 złotych/sztukę. 
WAVE MAKER v.2.0 
Instrukcja do programu, umożliwiającego 
generowanie wspaniałych animacji na programio 
LIGHTWAVE (dowolnej wersji). Program ten 
umożliwia w prosty sposób tworzenie 
poszczególnych obiektów, przypisaniu im 
efektów wejścia - wyjścia i wykonanie całego 
procesu renderingu. Program posiada szereg 
ofoktów telewizyjnych i jest swietnym dodatkiem 
do prac DESKTOP VIDEO. (100 stron) 
- Cena: 40 złotych, sztukę 
SCALA PL FONTS 
zastaw 147 polskich tontów bitmapowych do 
program Scala i wielu innych. Fonty 
przygotowane są w standardzie AMIGA PL i 
posiadają sterowniki do różnych typów klawiatur 
Cena zestawu : 
55.-/komplet dla stacji dysków (9 dyskietek). 
45,-/s7mukę = wersja na dysk twardy (3 dyskietki) 


Rafał Wierzbicki 
ul. Budziszyńska 112/28, 54-436 Wrocław 











UWAGA NOwOŚĆ 
INSTRUKCJE W JĘZYKU POLSKIM 
IMAGINE V.3.0 
Instrukcja użytkownika - opis wszystkich 
funkcji programu (150 stron) 

- cena: 35,-/sztukę 
IMAGINE v.3.0 - w praktyce 
Konkretne przykłady wykorzystania tego 
świetnego programu (90 stron) 
= cena: 20,-/sztukę 
MAXON CINEMA PRO 
Pełna instrukcja do programu wraz z 
przykładami (100 stron) - Cena: 45 ,-/sztukę 
VIDEOPODRĘCZNIK DO PROGRAMÓW 
Kaseta zawiera podręcznik do dowolnej wersji 
programu wraz z kolorowymi ilustracjami oraz 
te kstem opisującym poszczególne funkcje każ- 

dego programu. 
Nowatorska forma tego podręcznika umożli 
wia w łatwy sposób zrozumienie zasad obsługi 
każdego programu. 
Do każdej kasety GRATIS 24 polskie fontył!! 
CENNIK: 
SCALA MULTIMEDIA MM 400 

(1 godzina) 45zł 
DELUXE PAINT V (1 godzina) 45 zł 
BRILLIANCE 2.0 (1 godzina) 45 zł 

UWAGA - w przygotowaniu kolejne 
VIDEOPODRĘCZNIKII! 


COM-bit 

Rafał Wierzbicki 

ul. Budziszyńska 112/28 
54-436 Wrocław 
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dyskietek 5,25" (1541-11) do C-64 + dyskietki 
5.257 z grami. Cena: 200 zł. 8 oryginalnych 
gier na dysku 5.25". Cena: 50 zł. Final II do 
stacji. Cena: 5 zł. Black Box v.4. Cena: 5 zł. 
Cartridge. Cena: 5zł/szt. Cartridge z grami. 
Cena: 9 zł. 49 kaset z grami. Cena: 150 zł. 
Modulator do A500. Cena: 38 zt. Rozszerzc- 
nie 0.5 MB RAM do A500. Cena: 50 zł. 
Razem: 712 zł. Sprzedam razem lub osobno 
bądź zamienię na MegaRAM HD z 400 MB 
lub mniej. Stan bdb. Adres: UMERSKI Wic- 
sław, ul. Marchlewskiego 31/3, 64-220 KAR- 
GOWA. [e] 


A500, 2.5 MB RAM, ROM 1.3/3.1 + sterow- 
nik HD wraz z HD 130 MB, dwie myszy + 2 
joysticki, modulator TV, dwa pudełka dyskie- 
tek (okolo 200 sztuk), książki i czasopisma 
amigowa od 1994 roku. Cena kompletu (wy- 
łącznie) 700 zł. Ponadto monitor Philips 
CM8833-11. Cena: 400 zł. Drukarka Epson 
CPF-136, 9-igłowa, 15 cali. Cena: 150 zł, lub 
całość za 110 zł. Amiga 600 ROM 2.04. Cena: 
400 zł. Podane ceny podlegają negocjacjom. 
Adres: MATŁOK Mirosław, ul. Polna 86, 39- 


A500, I MB RAM,OS 1,3/3.0, mysz (nowa), 

modulator, dyskietki, literatura, Cena: 500 zł. 

Adres: TOMZIK Szymon, ul. Jana Żebraka 

25, 43-430 SKOCZÓW, tel. (0-33) 53-19-09 
po 14:00. [e] 


stick, dyskietki. Cena: 400 zł Zewnętrzna 
* stacja dyskietek 3.5”, Cena: 100 zł. Razem: 
450 zł. Do negocjacji. Adres: KNORPS Le- 


A600, I MB RAM. Dyskietki, literatura, 
mysz, pokrywa na klawiaturę. Cena: 600 zł. 
Adres: BOGALECKI Jacek, ul. Witosa 6, 86- 
105 Świecie n. Wisłą, tel. (0-532) 15-932 w 
godz. I 7:00-20:00. [p] 





A600, 1 MB, mysz, joystick, dyskietki, stan 


bdb. Cena: 495 zł. Adres: BRODECKI Kon- 
rad, ul. Kościelna 33a, 27-212 SKARŻYSKO- 


KOŚCIELNE, tel. (0-47) 27-144-27. [p] 


A600 (ROM 37.350). Cena: 400 zł. Monitor 
10845. Cena: 400 zł. Zewnętrzna stacja dys- 
ków FDD 3.5", Cena: 120 zł. Adres: ŁUKA- 
SIK Michał, ul. Jagiellońska 83/8, 70-362 
_SZCZECIN, tel. 33-62-64. [pl 


A1200, HD 420 MB Caviar, karta turbo Ome- 
ga TRA 1200 (020/28 MHz) + 4 MB RAM. 
Wyprowadzony przewód do podłączenia CD- 
ROM:u, dodatkowy zasilacz 200 W, około 
100 dyskietek, 4 płyty CD, czasopisma i litera- 
tura. Cena: 1200 zł. Adres: CYWKA Rado- 
sław, ul. Unijowska 6/61, 91-024 ŁÓDŹ, tel. 
(0-42) 53-40-60. [c] 


A1200 + CD-ROM 2x, Sony, VB$, oryginalne 


programy użytkowe, płyty CD. Cena: 850 zt. 
Karta turbo Apollo 1240/25 (MMU, FPU) + 
B MB. Cena: 800 zł. Twardy dysk Scagate 
HDD 540 MB, Cena: 400 zł. Monitor 10848. 
Cena: 300 zł. Drukarka LQ100 (24 igły, po- 
dajnik papieru, 50 kartek). Cena: 400 zł. Pro- 
gram TSS-:u SuperMemo CD. Cena: 60 zł. 
Ceny do negocjacji. Adres: tel, (0-601) 444- 
028 ZABRZE woj. katowickie. [e]. 
A1200, 2 MB RAM, mysz, akcesoria. Cena: 
790 zł. Adres: REK Seweryn, ul. Zagłoby 1/ 
55, 02-495 WARSZAWA, tel. (0-22) 662-19- 
02. [c] 


C44 + 3 książki (2 pl.). Cena: 200 zł. Stacja 


200 DĘBICA, tel. (0-14) 815-696. [c] 


A500. I MB RAM, Kickstart 1.3/2.04, joy- 


szek, ul. Rydygiera 44/50, 87-100 TORUŃ. [p] 





A1200. Cena: 800 zł. Rozszerzenie Elboxu 8 
MB. Cena: 300 zł, HDD 350 MB. Cena: 250 
zł. CD-ROM 4x. Cena: 250 zł. Sampler. Cena: 
30 zł. 3 joysticki. Cena: 40 zł. Płyty €D: 
Aminet (6.7) (cena: 30 zt), MA CD (1,2) 
(cena: 20 zł), 17 Bit (cena: 30 zł) i inne. 140 
dyskietek, około 100 czasopism o Amidze, 
mysz i zasilacz. Razem 2100 zł. Adres: KA- 
NAREK Marcin, Podłęże 62, 32-066 AL- 
WERNIA (woj. krakowskie), e-mail: cwi- 
reklGpolbox.com. Ń 





A1200 (magic, lipiec 1996), 2 myszki, joy- 
stick, 200 dyskietek, literatura, kable do twar- 
dzicla, stan idealny. Cena: 1000 zł. Kartę 
turbo Elbox 1230/40 MHz (MMU i FPU), 8 
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1. Ogłoszenie w Giełdzie Amigi może zamieścić każdy. 
2. Ogłoszenie jest płatne przed opublikowaniem - do listu z 
treścią należy dołączyć kopię dowodu wpłaty 5 zł (50 000) za 


każde ogłoszenie, na konto: 


LUPUS Sp. z o.o., 
00-739 Warszawa 
ul. Stępińska 22/30 
PKO BP IX o/Warszawa, 


r-k 10201097-318121-270-1-111 
3. Od opłaty zwolnieni są WYŁĄCZNIE prenumeratorzy, razem z 
treścią ogłoszenia powinni podać numer prenumeraty zamieszczo- 
ny na nalepce adresowej (AMI-xxxx). Prenumerator ma prawo 
zamieścić tylko jedno bezpłatne ogłoszenie w danym numerze. 
4. Ogłoszenia ukazują się w czterech rubrykach: SPRZEDAM, 
KUPIĘ, WYMIENIĘ, NAWIĄŻĘ KONTAKT. 
5. Ogłoszenia w rybryce SPRZEDAM MUSZĄ ZAWIERAĆ CENĘ i 
nie mogą być to ogłoszenia dotyczące działalności gospodarczej 
(kogoś, kto produkuje, wydaje czy pośredniczy w handlu; dotyczy 
to także programów public domain i shareware!). Ogłoszenia nie- 
zgodne z wymienionymi ograniczeniami nie będą zamieszczane, a 
pieniądze za nie wpłacone przepadną na rzecz Wydawnictwa. 
6. Ogłoszenia NAWIĄŻĘ KONTAKT powinny zawierać wyszcze- 
gólniony obszar zainteresowań oraz adres ogłoszeniodawcy. 
7. Redakcja nie bierze odpowiedzialności za treść ogłoszeń, ani 


za skutki z nich wynikające. 


8. Na kopercie prosimy umieszczać dopisek „GIEŁDA AMIGI" 
9. Redakcja zastrzega sobie prawo ingerencji w formę ogłosze- 
nia. Wszelkie sprawy związane z giełdą można także załatwić w 


siedzibie redakcji. 


MB Fast RAM na gwarancji. Cena: 550 zł. 
Całość za: 1500 zł. Adres: ŁYCZEK Michał, 
ul. Powstańców Warszawy 8/3, 11-400 KĘ- 
TRZYN,. tel. (0-89) 751-56-45. [e] 


A1200. Cena: 800 zł. Konsola multimedialna 
TOMS (150 zł), CD-ROM Nec 4x (150 zł), 
stacja dyskietek 3.5” (100 zt), HDD Caviar 
420 MB (300 zł), karta Blizzard 1230-1V (500 
zł), monitor kolorowy Philips CM8833-II 
(400 zł), dodatkowe akcesoria, dużo oprogra: 
mowania i literatury. Adres: SMÓŁKA Ja- 
nusz 39-200 DĘBICA, ul. Łukasiewicza 10, 
tel (0-14) 77-86-66 po 16:00. [p] 


A1200 w obudowie PC, Zasilacz 200 W + 
klawiatura od PC. Cena: 600 zł. Rozszerzenie 
Elboxu 4 MB z zegarem. Cena: 100 zł. HDD 
Quamum 1.2 GB. Cena: 500 zŁ CD-ROM 
Sony 2x. Cena: 60 zł. Monitor 10848. Cena: 
350 zł. Drukarka igłowa Commodore MPS 
1230. Cena; 100 zł. W całości: 1600 zł. Adres: 
MATUSZAK Jerzy, ul. Chwiałkowskiego 21/ 
18, 61-543 POZNAŃ, tel. (0-61) 833-44-22, 


praca (0-61) 833-07-55. le] 
A1200, zasilacz 100 W, kable do HD-CD- 


-ROM, filtr na monitor, pokrywa na kompu- 
ter, 50 dyskietek, akcesoria, literatura. Cena: 
795 zł. Adres: KALINOWSKI Artur, 18-200 
WYSOKIE MAZOWIECKIE, ul. Kopernika 


7, tel.(0-56) 75-22-82 po godz. 16:00. [p] 


A1200, 10 MB RAM, HDD 639 MB Caviar. 
CD-ROM 4x Hitachi, 8 płyt CD, 2 joysticki. 
mysz, mouscpad, pokrywa pod klawiaturę, 
zewnętrzna stacja dyskietek, 350 dyskietek, 
monitor Commodore, literatura. Oryginały: 
„Colonel's Bequest”, „Franko”, „AV£%B Har- 
rier Assault”, „TeenAgent”, „Karciarz”, _Su- 
per Memo”, Stan bdb. Cena: 2100 zł. Adres: 
MIAZGA Kamil, ul. W. Żywnego I/14, 20- 


854 LUBLIN. tel. (0-51) 742-21-48. [p] 


A1200, stan bdb., akcesoria, 2 joysticki, pu- 
dełko na 100 dyskietek. Programy oryginalne: 


Deluxe Paint IV AGA. WordWorth, Print 
Manager, Bank Danych, Organizator, AmiSu- 
fler, VBS, Polski Edytor Tekstu. Locale PL, 
gry: Oscar. Devis oraz czyste dyskietki, Dużo 
książek oraz numery MA i A, Cena całości: 
1200 zł. Adres: KOLSKI Adam, ul. Narutowi- 
cza 12/2, 88-100 INOWROCŁAW, tel. (0- 
536) 575-489. [e] 


Amiga 3000, $ MB Fast RAM, 2 MB Chip 


RAM, stacja dyskietek HD, CD-ROM Toshi- 
ba 2x, twarde dyski SCSI Quantum: I GB, 500 
MB. 340 MB, karta sieciowa Ethernet. Cena: 
3800 zi (do negocjacji). Tel.: (0-22) 663-12- 
68. [p] 


A3000, system 3.0, 6 MB RAM, HD 270 HD, 


SCSI, Flicker-Fixer, monitor 1950, dodatko- 
wa stacja dyskietek 3.5". Cena: 1800 zł. Adres: 
tel. (0-56] 276-69. Toruń. [c] 


A4000 T, Warp Engine/040 SCSI, 48 MB 


RAM, CD-ROM, karta Cybervision 64-4 
VRAM, FG-24 Plus, ScanDoubler, monitor 
Philips Brillance 20. Cena: 9000 zł. Adres: 
OLSZYCKI Mirosław, tel. (0-42) 14-14-25, 


[e] 


Amiga CDTYV, | MB Chip RAM, 2 MB FAST 


RAM, system 1.3/3.0. interfejs dla 2 joystic- 
ków i myszki, kabel Euro/Scard, 5 płyt CD, 
użytki oraz gry na dyskietkach, literatura + 


MA od 9/93. Cena kompletu: 850 zł. [p] 


CDTV, stan idealny + stacja dyskietek, klawia- 
tura, mysz, akcesoria, literatura, 1 płyta. 
Cena: 450 zł. Rozszerzenie 2 MB Fast do 
ACDTV (na gwarancji). Cena: 200 zł. Kick- 
start 3.0 do ACDTV, nic blokuje CD. Cena: 
100 zł. Adres: GUMIENNY Krzysztof, ul. 
Krzywa ll, 39-301 MIELEC, tel. (0-17) 586- 
30-79. |e| 


CD32 + mysz + 4 CD (Microcosm, The Tale 


of Peter Rabbit, ścieżka dźwiękowa Psygno- 
sis, Oscar/ Diggers). Cena: 350 zł. Zasilacz do 
A1200. Cena: 55 zł. Oryginalna, wewnętrzna 





| 





stacja dyskietek (TEAC), Cena: 50 zł. Sernet 
Magurex + interfejs klawiatury PC. Cena: 60 
zł. Rozszerzenie Elboxu 1200/4 z kopraceso- 
rem PGA/33 MHz. Cena: 220 zł. Karta Apol- 
lo 1240/25 MHz. Cena: 650 zł. Ceny do 
negocjacji Adres: ZYSKOWSKA Jadwiga, 
ul. Wojska Polskiego 55a/7, 19-203 GRAJE- 


WO, tel. (0-86) 72-44-41. [p] 


CD32 + ProModule + $ MB Fast RAM-u + 150 
dyskietek + 8 CD + mysz + klawiatura + 
czasopisma + joystick. Cena: 800 zł. Adres: 
BŁASZKO Dariusz, ul. Nowotki 15/18, 47- 


223 K-KOŹLE, tel. (0-77) 813-872. [e] 


CD32 + Pro Module + FOD +4 MB Fast RAM 
(60ns) + klawiatura (Chinon). mysz, sampler 
stereo, zasilacz od A 1200 (25 W), akcesoria, 
kompakty: Diggers/Oscar, Rise ofthe Robots, 
Subwar 2050, Aminet 6. Cena: 1000 zł (do 
uzgodnienia). Adres: HOLKA Tomasz, ul. 
Wyzwolenia 16, 59-410 WIĘCBORK, tel. (0- 
52) 897-057. [e] 


CD32. ProModule, FDD 3.5", koprócesor 
33 MHz. Cena: 1100 zł lub zamienię na 
AI1299 z Kickstartem 3.1. Adres: LEMIE- 
SZEK Radosław, ul. Pilsudskiego 16/73, 15- 


446 BIAŁYSTOK, tel. (0-85) 530-811. [p] 


Genlock HDP Pro, stan bdb. Cena: 550 zł. 
Rozszerzenie pamięci Elsat 1200/4, gwaran= 
cja do grudnia 1997. Cena: 150 zł. Adres: 
KOMOROWSKI Rafał, ul. Parkowa 19, 63- 


600 KĘPNO, tel. (0-647) 234-76 po 18:00. [p] 


Genlock. Cena: 200 zł. Przystawkę Action 
Replay III (do A-500). Cena: 50 zł. Rozszerze- 
nie pamięci o 0.5 MB (do A-500), Cena: 20 zł. 
Czasopisma C£A z lat 1992-1995, Top Secret 
1990-95, Świat Gier Komputerowych 1995, 
Bajtek 1985-1995, Młody Technik 1955-91, 
Zrób to Sam 1980-91, Horyzonty Techniki 
1949-90. Adres: KOWALSKI Włodzimierz, 
ul. 3 Maja 2, 68-300 LUBSKO, tel. (0-68) 721- 
198. [p] 


Rozszerzenie pamięci do A 1200 (do 4 MB). 


Cena: 150 złŁ Amiga CD32. Cena: 300 zł. 
Zasilacz oryginalny, ciężki. Cena: 50 zł. Kabel 
Sernet + plyta CDNetwork. Cena: 50 zł. Ad- 
res: GŁĄBIK Wojciech, ul. Gdynska 1, 47- 
400 RACIBÓRZ. [e] 


Rozszerzenie pamięci Elsat 1208, 0 MB z 
koprocesorem 68882 20MHz (PLCC). Cena: 
200 zł. Razem lub oddzielnie. Adres: MANIA 
Rafał, ul. Szkolna 11, 83-261 PIECE, tel. 
(187) 18-88. [p] 


Blizzard 1240T/ERC 40MHz (gwarancja). 


Cena: 900 zł. Adres: SZCZESZEK Paweł, ul. 


Wugowa 24/29 42-540 SOSNOWICE, tel. 
192-25-79, [pl prika FLA 


Monitor Philips CM-8833-11. Cena: 390 zł. 
Karta rozszerzenie E1208 wraz z kością 
SIMM 8MB/60ns. Cena: 260 zł. Możliwość 


negocjacji ceny, tel. (0-17) 630-415. [p] 


Digitizer Elsatu FG-24 + interfejs PCMCIA. 
Cena: 350 zł. Kontroler HD do A500 (firmy 
Elsat AT-BUS HD). Cena; 150 zł. Pamięć do 
A1200 (Elbox 4 MB). Cena: 220 zł. Pamięć 
do A500 (Elbox 2 MB). Cena: 150 zł, Pamięć 
do A500+ (Elbox I MB), Cena: 70 zl. Orygi- 
nalne gry: 688 Attack Sub (20 zł), Black Crypt 
(30 zł), Budokan (30 zł), Doman (30 zt), 
Gunship 2000 (30 zł), Ishar (30 zł), King's 
Quest V (30 zł), Pirates (20 zł), Power Mon- 
ger (30 zt), Chaos Engine (20 zł). Pilnie 
poszukuję czasopisma Bajtek 5/94. Adres: 
MUSIAŁ Mariusz, ul. Kurczaba 13/29, 30- 
£68 KRAKÓW, tel. (0-12) 57-19-13. [e] 


KUPIĘ 


Archiwalne numery MA, nr 0-3/92, 2/93. 


Adres; NIEŚCIORUK Kamil. tel. (0-81) 526- 
46-57 lub e-mail: knicsciofvetter.zse.lublin. 


pl. [p] 


System 1.1 lub 1.2 do Amigi 1000. Oprogra- 


mowanie oraz osprzęt. Procesor MC 68000 
P8. Adres: SKRZESZEWSKI Tomasz, ul. 
Tucholska 7/22, 85-165 BYDGOSZCZ. tel. 
(0-52) 71-29-18. [p] 


Kontroler AT-BUS Tandem Zorro (A2000) - 
najlepiej nowy. Adres; WINCZEWSKI Miro- 
sław, ul. Bolesława Śmiałego 4/1, 44-121 
GLIWICE, tel. (0-32) 230-73-87. [pl 
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ersja 2.x bardzo moc- 

no się różni od dystry- 

buowanej przez Twin 

Spark Soft wersji 1.x. 
Właściwie jest to zupełnie inny 
program, w przeciwieństwie do 
poprzednika zgodny z systemem! 
Na pierwszy rzut oka DBPro przy- 
pomina program znany użytkow- 
nikom komputerów PC - Fast- 
Trackera i, co ciekawe, oprócz 
własnego formatu (Digi, znanego 
z DigiBoostera 1.0) odczytuje tak- 
że formaty S3M (ScreamTracker), 
XM (FastTracker 2), MMDO-3 
(OctaMED), MOD (ProTracker 4- 
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DIGI BOOSTER 
PRO 2.11 


Plotki krążące po sieci okazały się prawdą, bo od 
jakiegoś czasu na serwerach Aminetu dostępna jest 
demonstracyjna wersja zupełnie nowego, polskiego 
programu muzycznego. Mowa o Digi Boosterze Profes- 
sional v. 2.11, autorstwa Tomasza i Waldemara Piasty. 


malnie 7-oktawowymi. Największy 
rozmiar wykorzystywanych sampli 
wynosi 16 MB (do 256 sampli w 
jednym utworze). Każdy utwór 
może się składać z najwyżej 1024 
patternów i 1024 pozycji. Jednej 
nucie można przypisać maksyma!l- 
nie dwa efekty naraz (wypada to 
nieco gorzej niż w wypadku Octa- 
MED-a, czy StoneTrackera). Bar- 
| dzo ważnym elementem jest wy- 
korzystywanie AHI, dzięki czemu 
DBPro z powodzeniem może 


łów). Rozpoznawane formaty 
sampli: IFF8SVX, IFF16SV, RIFF- 
WAV 8,16, AIFF 8,16 (stereo lub 
mono). 

Jak zapewniają autorzy, pro- 
gram został w 100% napisany w 
asemblerze, pozwala na tworze- 
nie utworów wykorzystujących do 
128 ścieżek, z samplami maksy- 


32 kanały), Oktalyzer (4-8 kana- | 
| 
| 
| 
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[w związku z zainteresowaniem Czytelników archiwalnymi numera- 
| mi Magazynu AMIGA zamieszczamy kupon, umożliwiający zamówie- 
nie poszczególnych egzemplarzy, za cenę niższą o 50%, oczy- | 
| wiście tylko tych, których numery zostały umieszczone w kuponie, | 
nakład pozostałych jest wyczerpany. W odpowiedniej kratce nale- 
ży wziąć w kółeczko numer egzemplarza, który chcą Państwo 
otrzymać, wpisać drukowanymi literami swój adres i wysłać kupon | 
(lub jego odbitkę kserograficzną) do redakcji. Ważne jest, aby 
| dołączyć kopię wpłaty pocztowej, sumy widniejącej przy każdym | 
| numerze + 1,20 zł (koszty wysyłki) na konto: 
LUPUS sp. z o.o. 
PKO BP IX O/Warszawa 10201097-318121-270-1-111 


RUAWIZECTWIĄ 


współpracować z takimi kartami 
muzycznymi, jak Toccata, Delifi- 
na, Wavetools, Prelude. To tylko 
drobny wycinek możliwości DB- 
Pro. W planach m.in. efekty DSP, 
odczyt modułów w formacie Im- 
pulseTrackera. 

Digi Booster Pro do popraw- 
nej pracy wymaga Amigi wypo- 
sażonej w procesor MC68020 
lub lepszy, Kickstart 2.0 lub wyż- 
szy, ahi.device. Cena rejestracji 
DBPro to około 30 zł (dla użyt- 
kowników spoza Polski - 50 DM 
lub 30 USD). Moim zdaniem — 
warto. 

Adres autorów: 

Tomasz i Waldemar Piasta 

ul. Poprzeczna 66/6 

51-167 Wrocław 


E-mail: Waldek©zakus.ita.pwr.wroc.pl 
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KUPON JEST WAŻNY DO CHWILI | 
| UKAZANIA SIĘ NASTĘPNEGO NUMERU PISMA | 
| Bardzo prosimy o umieszczanie na kopercie dopisku „Numery | 


Reklamacje prosimy zgłaszać pod telefonem: 410031 wew. | 
221, we wtorki i piątki, w godz. 10.00 - 12.30, u pani Marii | 








OCTAMED (CZ. 4.) 


VOyager 


ctaMED 6.0 obecnie do- 

stępny jest darmowo w 

wielu kolekcjach oprogra- 

mowania public domain. 
Jeżeli kogoś zraziła wersja 5.0, 
to powinien być usatysfakcjono- 
wany wersją 5.0, gdyż pomijając 
największą wadę OctaMED-a 
6.0, polegającą na usunięciu 
możliwości eksportowania utwo- 
rów na format Protrackera, tak 
naprawdę właśnie ta wersja pro- 
gramu jest milowym krokiem w 
jego rozwoju. Stworzenie Octa- 
MED-a Sound Studio w porów- 
naniu ze zmianami dokonanymi 
między wersją 5.0 a 6.0 to jedy- 
nie kosmetyka. 

OctaMED 6.0 był rozpo- 
wszechniany w dwóch wersjach 
- pierwszą, dystrybuowaną na 
CD wraz z kolekcją utworów i 
sampli można jeszcze niekiedy 
kupić, druga praktycznie jest już 
nie do zdobycia. Mam na myśli 
wersję na dyskietkach wraz z 
drukowaną, 100-stronicową in- 
strukcją obsługi. Podręcznikten 
jest naprawdę znakomitym uzu- 
pełnieniem ponad 200 KB qgui- 
de'a. Znajdziemy tu omówienie 
krok po kroku cech programu, 
opracowane bardzo rzeczowo i 
szczegółowo. Na szczególną 
uwagę zasługuje obszerny wy- 
kaz komend ARexxa, uzupełnio- 
ny kilkunastostronicowym kur- 
sem pisania skryptów w ARexxie. 
Do poprawnej pracy OctaMED 
6.0 wymaga dowolnej Amigi z 
Kickstartem 2.0. 

Na pierwszy rzut oka nie wi- 
dać różnic w GUI OctaMED-a 6.0 
i jego następcy. Choć w porów- 
naniu z oszczędnym rozplano- 
waniem gadżetów w OctaMED- 
zie 4.0, jego nowsze wersje 
przerażają liczbą okienek i cha- 
osem na ekranie. Takie rozwią- 
zanie ma swoje zalety - przede 
wszystkim możemy pracować w 
dowolnej rozdzielczości, włącza- 
jąc w to karty graficzne (nie bez 
znaczenia jest w tym wypadku 
możliwość zmiany wielkości 
czcionek i zapamiętania położe- 
nia okienek). W praktyce pracaz 
tym programem jest znośna do- 
piero w rozdzielczości 800 x 600 
lub wyższej. Miłym uzupełnie- 
niem programu jest dostępny w 
dowolnym momencie help, nie- 
stety nie kontekstowy. 

Podczas pracy posługujemy 
się zazwyczaj trzema podstawo- 
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W tym odcinku, zgodnie z zapowiedzią, mały krok 
wstecz - opis poprzednika OctaMEDA - OctaMED 
Sound Studio 
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wymi oknami - Main Control, 
Information i Tracker Editor. W 
wersji 6.0 nie ukończono je- 
szcze edytora nutowego, więc 
wielbicielom tego sposobu zapi- 
su dźwięku zdecydowanie odra- 
dzam OctaMED-a 6.0. 

Właśnie w OctaMEDzzie 6.0 
po raz pierwszy wprowadzono 
możliwość przypisania jednej 
nucie do 32 767 efektów (co w 
praktyce nie jest możliwe do wy- 
korzystania). Już w poprzednich 
wersjach tego programu usunię- 
to zmorę Protrackera, czyli usta- 
lone na sztywno długości patter- 
nów. Zato właściwie się nie zmie- 
niła liczba dostępnych ścieżek. 
Przy wykorzystaniu sampli w 
OctaMED-zie 6.0 możemy pra- 
cować na maksymalnie 8 ścież- 
kach, w wypadku instrumentów 
MIDI - na 64. Innym ciekawym 
pomysłem, który pojawił się w tej 
wersji OctaMED-a, jest wprowa- 
dzenie nazw bloków (patternów). 
Dzięki temu bardzo łatwo poła- 
pać się w tworzonym utworze i 
manipulować istniejącymi bloka- 
mi. Nie będę szczegółowo opisy- 
wał możliwości OctaMED-a 6.0, 
bo większość z nich znana jest 
użytkownikom poprzednich i na- 
stępnych wersji. 
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Formaty plików 


OctaMED 6.0 pozwala na od- 
czyt sampli w formatach: RAW, 
MAUD, AIFF, WAVE, IFF-8SVX; 
sample 16-bitowe można wyko- 
rzystać np. przy współpracy z 
kartami Aura i Toccata. W wy- 
padku pracy ze standardowymi 








układami dźwiękowymi Amigi 
możliwa jest konwersja między 
samplami 16- i 8-bitowymi. Od- 
czytywane formaty utworów obej- 
mują: MMDO (MED, OctaMED), 
MMD1 (OctaMED v. 3 - v. 6), 
MMD2 (OctaMED vw. 5 - v. 6), 
moduły w formatach Soundtrac- 
kera, Protrackera, Noisetracke- 
ra oraz pliki w formatach SMDOi 
SMF1 (MIDI). Zapis obejmuje 
formaty MMDO, MMD1, MMD2, 
SMFO (jako plik wykonywalny z 
dołączonym playerem). Dodat- 
kowo rozpoznawane są nastę- 
pujące pakery: XPK, SFCD, Po- 
werPacker. Możliwe jest także 
ustalenie odstępu czasowego, 
co który edytowany utwór zosta- 
nie zapisany na dysku. 


Synteza 


Jedną z mocniejszych stron 
OctaMED-a jest synteza dźwię- 
ku. Choć faktycznie dysponuje- 
my znacznie lepszymi narzędzia- 
mi, jak np. THX Sound System, 
obsługa zaś edytora dżwięku 
syntetycznego w OctaMEDzzie 
nie należy do najprzyjemniej- 
szych, warto i na niej skupić 
uwagę. Synteza dźwięku w Octa- 
MEDzzie bazuje na krótkim frag- 
mencie fali dźwięku oraz spe- 
cjalnym „monitorze” zaopatrzo- 
nym w 21 komend sterujących. 


Pomost między 
trackerami a MIDI 


To najważniejsza cecha, która 
przyczyniła się do dużej popu- 
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larności OctaMED-a 6.0. O ilew 
poprzednich wersjach program 
ten umożliwiał pracę z MIDI, o 
tyle tu nie został niestety zaopa- 
trzony w rzecz zdawałoby się 
najważniejszą - zapis i odczyt 
plików MIDI. Od wersji 6.0 kon- 
wersja utworów z formatów trac- 
kerowych na MIDI i odwrotnie 
wreszcie stała się możliwa bez 
konieczności przenoszenia 
utworów „po kablu MIDI”. 
Wielu muzyków, zaczynają- 
cych pracę z MIDI, często prze- 
siada się np. na CUBase z jakie- 
goś innego programu muzycz- 
nego, wykorzystującego gene- 
ratory bądź karty muzyczne kom- 
putera. Tak się składa, że najpo- 
pularniejszym obecnie kompu- 
terowym formatem zapisu nut 
jest literowy zapis symboliczny, 
który możemy znaleźć w więk- 
szości tzw. trackerów. Taki spo- 
sób zapisu jest wygodny z kilku 
względów. Przede wszystkim 
bardzo przyśpiesza wszelkie 
operacje edycyjne, wykonywa- 
ne za pośrednictwem klawiatury 
komputera. Jest także wyjątko- 
wo wygodny dla ludzi, którzy nig- 
dy nie poznali zapisu nutowego 
- jest po prostu banalnie łatwy 
do odczytu. Z tych (a także kilku 
innych) powodów przesiadanie 
się z trackera na choćby najpro- 
stszy program do MIDI łączy się 
z przejściem na zupełnie inną 
filozofię budowania utworów. 
Gdyby tak połączyć możliwości, 
jakie daje symboliczny zapis li- 
terowy z obsługą MIDI, dla wielu 
z nas byłoby to idealnym rozwią- 
zaniem. Ze względu na bardzo 
rozbudowane możliwości pro- 
gram ten na pewno jestznacznie 
mniej popularny od Protrackera, 
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poza tym w przeciwieństwie do 
Protrackera jest to program ko- 
mercyjny. Dużo się jednak po- 
zmieniało od czasu pojawienia 
się pierwszego OctaMED-a. 
Ostatni program z tej serii jest 
na pewno znacznie bardziej przy- 
jazny dla użytkownika niż jego 
starsi bracia. 


Jak komponować 
z MIDI? 


To proste - za pośrednic- 
twem klawiatury komputera 
bądź syntezatora wstawiamy 
nutki w takty, przyporządkowu- 
jąc im odpowiedni instrument 
MIDI, uprzednio zdefiniowany. 
Z każdym dźwiękiem może być 
połączona komenda, wpływa- 
jąca na odtwarzanie. OctaMED 
oferuje użytkownikowi zestaw 
32 komend sterujących efek- 
tami, w tym 20 związanych z 
MIDI. To nie wszystko, specy- 
ficzne działanie komendy 05 
umożliwia wysłanie instrumen- 
towi dowolnego polecenia 
MIDI. Jeśli w dalszym ciągu 
czegoś będzie nam brakować, 
możemy posłużyć się edytorem 
MIDI Message i wysłać (w do- 
wolnym momencie odtwarzania 
utworu) wybrany System Exclu- 
sive, komendy i wszystko, co 
tylko podejdzie pod rękę, a da 
się przełożyć na język synteza- 
tora. Możliwości niemal nieo- 
graniczone, tym bardziej że w 
nowej wersji OctaMED-a wpro- 
wadzono możliwość dołączania 
więcej niż jednej (tak było w 
poprzednich wersjach) komen- 
dy sterującej efektami do po- 
szczególnej nuty. Inna sprawa, 
że możemy także łączyć instru- 
menty MIDI z dźwiękiem gene- 
rowanym przez komputer bądź 
przez podłączone do niego kar- 
ty dźwiękowe. W połączeniu z 
16-bitową kartą dostajemy do 
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rąk narzędzie do normalnej, 
profesjonalnej pracy. 

Utwory, które piszemy pod 
OctaMED-em, składają się z blo- 
ków (taktów) ułożonych w se- 
kwencji odtwarzania. Każdy takt 
może mieć długość od 1 do 
3200 linii, w których można 
umieszczać nuty. Każdemu tak- 
towi można nadać nazwę, poto, 
by później łatwo było się poła- 
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pać w procesie tworzenia se- 
kwencji odtwarzania. Kolejna 
sprawa związana jest ze specyli- 
ką zapisu utworów w formatach 
OctaMED-a. Otóż, bazując na 
tych samych instrumentach 
(których jest maksymalnie 64), 
możemy pisać jednocześnie kil- 
kanaście (ściślej 99) utworów. 
w pewnych wypadkach jest to 
bardzo dobre udogodnienie, 
zwłaszcza gdy chcemy przenieść 
jakiś motyw z jednego utworu do 
drugiego. 

Możliwości edycyjne są na- 
prawdę wyjątkowo rozbudowa- 
ne. Kopiowanie ścieżek, bloków, 
zamiana nut, transpozycja, to 
coś, co jest mocną stroną pro- 
gramu. Tym bardziej że więk- 
szość takich operacji może do- 
tyczyć albo ścieżki, albo zazna- 
czonego fragmentu, albo całe- 
go utworu... Jeśli tylko uda się 
komuś opanować w pełni wszy- 
stkie możliwości tego programu, 
wtedy nawet najbardziej skom- 
plikowane operacje wykonuje się 
momentalnie. 

Niewiele się zmieniło w zakre- 
sie samych parametrów pracy z 
MIDI w odniesieniu do poprze- 
dnich wersji OctaMED-a. Jest tu 
wszystko, co niezbędne do nor- 
malnej pracy. | każdy muzyk po- 
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winien być zadowolony z możli- 
wości tego programu. 


ARexx 


Jedną z mocnych stron tego 
programu jest możliwość konfi- 
gurowania niemal w nieograni- 
czonym zakresie całej klawiatu- 
ry i przypisywania poszczegó|- 
nym przyciskom różnorodnych 
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w wielu innych programach do 
MIDI, połączone z nieco inną fi- 
lozofią pisania muzyki, tworzą z 
OctaMED-a całkiem wygodne 
narzędzie, zarówno dla począt- 
kujących, jak i dla profesjonali- 
stów. Godna uwagi jest także 
możliwość odczytu i zapisu za- 
równo plików trackerowych, jak 
i SMF. Warto taż nadmienić, że 
do zestawu dołączony jest ob- 
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funkcji (wywołanie komendy pro- 
gramu, zewnętrznego programu, 
skryptu ARexxa). Dość istotną 
zaletą całości jest rozbudowany 
interfejs ARexxa (język umożli- 
wiający komunikację między pro- 
cesami, wydawanie poleceń pro- 
gramowi z zewnątrz). Dzięki po- 
nad 300 komendom, które roz- 
poznaje OctaMED v. 6.0, może- 
my utworzyć dowolny program 
ARexxowy realizujący różnorod- 
ne funkcje, od kopiowania wy- 
branych nut z bloku począwszy, 
a na sterowaniu odtwarzaniem i 
otwieraniu okienek skończyw- 
szy. 


Podsumowanie 


OctaMED v. 6.0 to duży krok 
naprzód w dziedzinie kompute- 
rowego tworzenia muzyki. 
Ogromne wprost możliwości sta- 
wiają ten program obok sław kla- 
sy CUBase, Music-X, wyjątkowo 
zaś prosta obsługa i szeroki za- 
kres możliwości konfiguracyj- 
nych pozwalają polecić mi ten 
program każdemu użytkowniko- 
wi. W szczególności jest on ad- 
resowany do ludzi, którzy wolą 
pracować na tekstowych edyto- 
rach trackerowych. Takie same 
możliwości sterowania MIDI, jak 








szerny podręcznik, zarówno w 
formie elektronicznej (dostępny 
w dowolnym momencie pracy), 
jak i na papierze (tzw. quickstart 
manual, a raczej prawie 100 
stron gęstym drukiem, opisują- 
cych podstawy obsługi progra- 
mu!). Dla wielu użytkowników 
OctaMED-a największą jego 
wadą jest interfejs graficzny. 
Cóż, wtakim wypadku pozostaje 
mi tylko polecić albo Stonetrac- 
kera, albo rodzimego Digi Boo- 
stera. Za miesiąc powrócę do 
OctaMED-a Sound Studio. Ten 
odcinek powstał właściwie z 
dwóch powodów - po pierwsze, 
by pokazać możliwości, jakie 
daje OctaMED od strony obsługi 
MIDI, po drugie, by ujawnić moż- 
liwości darmowego już obecnie 
programu, które wielu użytkow- 
ników w zupełności zadowolą i 
odsuną konieczność zakupu ko- 
mercyjnego OctaMED-a Sound 
Studio. 
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zisiaj zajmiemy się omówieniem przedstawionego w zeszłym 

miesiącu listingu. Przypomnijmy, że dotychczas zdołaliśmy 

omówić sposób wywoływania funkcji bibliotecznych oraz, ulu- 

bioną przez autorów „ulepszaczy systemu” i wirusów, funkcję 
Setkunction(). 


Zauważmy, że listing z poprzedniej części składa się z dwóch 
osobnych plików: jednego w języku C, drugiego w asemblerze. Aby 
uzyskać program wykonalny, należy oba pliki doprowadzić do postaci 
„.0”, a następnie połączyć ze sobą i funkcjami bibliotecznymi przy 
użyciu linkera. Etapy te można ze sobą zwykle połączyć - oto 
przykłady dla SAS/C i GCC: 


sc NOSTACKCHECK 
sting23_stubs.s 


LINK DEFINE=__USE_SYSBASE  Listing23.c Li- 


gec -noixemul -o Listing23 Listing23.c Listing23_stubsgcc.s 








W wypadku SAS/C może okazać się niezbędne zdefiniowanie sym- 
bolu „__USE_SYSBASE” (na początku są dwa podkreślniki). Bez 
niego może nie być widoczna zmienna SysBase, definiowana w pliku 
„proto/exec.h". 


Asembler, rozpowszechniany z GCC, jest dość kapryśny i nie zaak- 
ceptuje niektórych konstrukcji z naszego listingu. Trzeba usunąć 
komentarze oraz linie „section” i „END”. 


Działający program wypisuje nazwy wszystkich procesów odwołują- 
cych się do funkcji OpenLibrary(). 


Program zaczyna swoją pracę od utworzenia portu komunikacyjne- 
go, przez który nasza poprawiona funkcja, OpenLibrary(), będzie 
przysyłać do naszego procesu informacje o jej wywołaniach. 


Następnie nasz program wywołuje jedną z dwóch bardzo ważnych 
funkcji: $ 






void Forhid(void); 


void Permit (void); 


Funkcja Forbid(), o której kiedyś już wspominaliśmy, powoduje 
wyłączenie multitaskingu. Po jej wywołaniu nasz proces jest wykony- 
wany tak długo, jak długo ma coś do roboty. Jeżeli przejdzie w stan 
oczekiwania, multitasking zostanie czasowo wznowiony. Funkcją trwale 
przywracającą multitasking jest Permit(). Wywołania funkcji Forbid() 
można w sobie zagnieżdżać, pamiętając tylko o tym, aby każdemu 
wywołaniu Forbid() odpowiadało później Permit(). 


Tu ważna uwaga: funkcja Forbid() jest uważana za jeden z bardziej 
chybionych mechanizmów w systemie AmigaOS. Jej użycie należy 
ograniczyć do minimum, co dla własnych celów łatwo osiągnąć, 
stosując semafory. 


My musimy się, niestety, tą funkcją podeprzeć, ponieważ niektóre 
funkcje systemowe mogą być bezpiecznie wykonywane tylko przy 
wyłączonym multitaskingu. Do funkcji takich należy między innymi 
omówiona dwa miesiące temu FindSemaphore(). Za jej pomocą 
staramy się odnaleźć semafor o nazwie „Listing23-Semafor". 


Jeżeli semaforo tej nazwie nie istnieje, totworzymy go. Jestonnam 
potrzebny z kilku powodów. Po pierwsze, dzięki publicznemu sema- 
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forowi możemy wykluczyć przypadek działania kilku kopii tego same- 
go programu naraz. Akurat w naszym wypadku niczym to nie grozi, ale 
nie ma większego sensu. 


Po drugie, semafor pozwala stwierdzić, czy nasza funkcja jest w 
danym momencie przez jakiś proces wykonywana, od czego uzależ- 
niona jest możliwość odinstalowania łaty. Wystarczy na początku 
funkcji wykonywać ObtainSemaphoreShared(), a na końcu Release- 
Semaphore(). Musicie bowiem wiedzieć, że o ile zainstalowanie łaty 
jest proste, o tyle jej bezpieczne odinstalowanie jest zagadnieniem 
naprawdę skomplikowanym, o czym niech świadczy sam listing (który 
jest chyba najprostszą poprawną, miejmy nadzieję..., implementacją). 


Zwróćmy uwagę, że zarówno funkcja FindSemaphore(), jaki później- 
sze operacje związane z tworzeniem i inicjalizacją semafora są wyko- 
nywane cały czas przy wyłączonym multitaskingu. lch niepodzielność 
jest sprawą kluczową. Rozpatrzmy np. następujący scenariusz: jeden 
proces wyłącza multitasking, sprawdza, czy jest semafor, stwierdza, 
że nie ma, po czym włącza multitasking. W tym momencie następuje 
przełączenie procesów. Drugi proces wyłącza multitasking, stwier- 
dza, że semafora nie ma, włącza multitasking itworzy semafor. Gdy po 
kolejnych przełączeniach procesów znów wykonywany będzie pierw- 
szy proces, będzie on usiłował utworzyć semafor (przecież chwilę 
wcześniej stwierdził, że go nie ma), będzie to jednak ruch błędny, bo 
semafor w międzyczasie zdążył powstać. Może się Wam to wydawać 
paranoją, szczytem asekuranctwa, szukaniem dziury w całym itd. 
Takie są jednak reguły programowania współbieżnego: niczego nie 
pozostawia się przypadkowi, bo ten potrafi się zemścić. 


Zanim omówimy szczegóły instalowania łaty, zastanówmy się, jak 
można ją bezpiecznie odinstalować. Przy instalowaniu SetFunction() 
zwraca nam adres oryginalnej funkcji, więc można by w celu odinsta- 
lowania wywołać SetFunction() ponownie, z adresem oryginalnej funkcji 
jako parametrem - przywróci to sytuację początkową. Rozwiązanie to 
ma jednak dwie wady. 


Po pierwsze, już po instalacji naszej łaty jakiś inny program mógł 
zainstalować na tej samej funkcji swoją łatę - w wypadku „popular- 
nych” funkcji nie jest to wcale takie mało prawdopodobne. Sytuację 
taką obsługuje się przez sprawdzenie przy odinstalowywaniu, czy 
zwróconą przez SetFunction() wartością jest adres naszej łaty. Jeżeli 


, nie, to znaczy, że ktoś inny zainstalował jakąś łatę, którą w tym 


momencie nieopatrznie usunęliśmy. Tę obcą łatę trzeba w takiej 
sytuacji z powrotem zainstalować, wywołując SetFunction() z otrzyma- 
ną przed chwilą wartością, co doprowadza do stanu sprzed próby 
odinstalowania. Oznacza to, niestety, że nie możemy odinstalować 
naszej łaty i trzeba o tym dać znać użytkownikowi. Wszystkie powyż- 
sze operacje trzeba oczywiście przeprowadzać przy wyłączonym 
multitaskingu. 


Drugim problemem jest stwierdzenie, czy funkcja jest w danym 
momencie wykonywana. Jest rzeczą oczywistą, że jeżeli tak, to 
program nie może zakończyć swego działania, gdyż zwalniana jest 
wtedy pamięć zajmowana przez jego kod, więc jakiś proces wykonu- 
jący funkcję z naszego programu mógłby naczytać się bzdur i ulec 
zawieszeniu. Stwierdziliśmy powyżej, że można to rozwiązać stosując 
semafory: na początku naszej funkcji wywołujemy ObtainSemaphore- 
Shared(), a na końcu ReleaseSemaphore(). Tyle, że to niczego nie 
gwarantuje. Rozpatrzmy np. następujący scenariusz: pewien pro- 


| gram wywołuje OpenLibrary() i tablica skoków biblioteki Exec odsyła 


go na początek naszej procedury. W tym momencie następuje prze- 
łączenie procesów, do głosu dochodzi nasz program, który postana- 
wia odinstalować łatę. Stwierdza, że może to uczynić, bo semafor nie 
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jestzajęty. Łata jest odinstalowywana, program kończy działanie. Po 
kolejnych przełączeniach procesów do głosu dochodzi ten, który 
wywołał OpenLibrary() i został odesłany do naszej funkcji. Tyle, że w 
tym momencie naszej funkcji już nie ma, semafora też już nie ma, są 
tylko śmieci i pewnie nastąpi zawieszenie się programu. 


Jak temu zaradzić? Potrzebne jest rozdzielenie funkcji zajmującej 


semafor od właściwej łaty. Zarówno sam semafor, jak i funkcja | 


obsługująca go, muszą być na stałe zainstalowane w pamięci i pozo- 
stawać tam nawet po wyjściu z programu. 


Teraz możemy już powrócić do naszego listingu. Przyjrzymy się 
strukturze „NaszSemafor”. Pierwszym jej polem jest „SignalSemapho- 
re”, dzięki czemu całą Strukturę możemy traktować jako rozszerzenie 
standardowego semafora. Kolejnym polem jest wskaźnik na proces, 
będący bieżącym właścicielem semafora, tzn. procesem, który zain- 
stalował łatę. Następnie mamy wskażnik na funkcję, która ma być 
wywoływana przez funkcję obsługującą semafor. Ostatnim polem 
jest... sam kod funkcji obsługującej semafor. Tu musieliśmy kompila- 
torowi trochę nakłamać, bo w języku OG nie da się przedstawić takiej 
konstrukcji. Mówimy więc, że jest to po prostu tablica bajtów (w końcu 
wszystko jest ciągiem bajtów, prawda?). Kolejne kłamstwo pojawia się 
przy określeniu rozmiaru tej tablicy: musi być on wielkością stałą, a nie 
znamy jej w momencie kompilacji. Informujemy więc kompilator, że 
jest to tablica jednoelementowa, a przy przydzielaniu pamięci na 
semafor przydzielamy jej więcej: ponieważ pole „ns_Kod” jest ostat- 
nim polem struktury, a w języku C nie jest sprawdzana poprawność 
zakresu indeksacji tablic, to będzie to działać poprawnie. Zgodność 
tego triku z normą ANSI C jest dyskusyjna, ale pozostawmy ten 
problem teoretykom: dla nas najważniejsze jest, że to działa. Można 
by jeszcze zapytać, dlaczego podajemy rozmiar 1, a nie O: wtedy przy 
przydzielaniu pamięci nie trzeba by tej jedynki odejmować. Jest to 
racja, ale norma ANSI C nie pozwala na definiowanie tablic zeroele- 
mentowych (choć większość znanych nam kompilatorów dopuszcza 
tego typu konstrukcję). 


Spójrzmy więc na funkcję Zainstalujsemafor(). Najpierw przydziela 
ona pamięć na semafor wraz z funkcją go obsługującą, a następnie na 
samą nazwę semafora (nie możemy po prostu wstawić w odpowiednie 
pole napisu, bo ten przestanie istnieć przy wychodzeniu z programu). 
Następnie wypełniamy pola „In_Name”, „In_Pri” i „ns_Obecny” oraz 
dodajemy semafor do publicznej listy semaforów (nie musimy wywoły- 
wać Initsemaphore(), bo robi to sama funkcja AddSemaphore()). 
Kolejną operacją jest zajęcie semafora: ponieważ wszystko to wyko- 
nujemy przy wyłączonym multitaskingu, nikt inny nie mógł naszego 
semafora w międzyczasie zająć, więc na zajęcie nie będziemy musieli 
czekać. 


Teraz następuje najbardziej trikowa część całego kodu: utworzenie 
funkcji obsługującej semafor. Funkcja musi zostać przekopiowana do 
nowo przydzielonego obszaru pamięci w taki sposób, aby tam popraw- 
nie działała. W praktyce wyklucza to możliwość napisania jej w języku 
C: po to właśnie potrzebny jest nam asembler. W asemblerze definiu- 
jemy dwa widoczne z poziomu G symbole: „ poczatek_kodu" i „_ko- 


niec_kodu" (w języku C są one widoczne bez początkowego przedro- | 


stka). Symbole te, jak nietrudno zauważyć, oznaczają początek i 
koniec funkcji. Dzięki nim możemy w G wyliczyć rozmiar kodu, 
odejmując po prostu adres początku od adresu końca. Symbole te 
definiujemy w C jako funkcje, aby kompilator odwoływał się do nich 
tak, jak do kodu. 


Po przekopiowaniu kodu w nowe miejsce przy użyciu funkcji Copy- 
Mem(), musimy dokonać jego relokacji. Są trzy miejsca wymagające 
zmian: dwa z nich to adresy semafora dla ObtainSemaphoreShared() 
iReleaseSemaphore(), trzecie jest adresem pola „ns_Funkcja” nasze- 
go semafora. Adresy instrukcji używających tych informacji są wi- 
doczne z zewnątrz przez symbole „_ adres_sem1”, „_adres_sem2" i 
„_adres_funkcji'. Wiedząc ponadto, że sam „nagłówek” instrukcji 
zajmuje 2 bajty, a adres kolejne 4, możemy wpisać bezpośrednio do 
wnętrza kodu w asemblerze potrzebne wartości. 


To, co powyżej opisaliśmy, jest tworzeniem nowego kodu: progra- 


my takie nazywa się samomodyfikującymi i, o ile to możliwe, lepiej 
takich praktyk unikać. Powstaje bowiem poważny problem: procesory 
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Motorola 68k mają nie zsynchronizowany cache kodu i danych, więc 
po utworzeniu nowego kodu trzeba cache w tym obszarze wyczyścić: 





void CacheClearE(APTR address, unsigned long length, unsigned > 
caches); 





Parametrami funkcji są: adres początku obszaru, jego długość oraz 
rodzaje cache'u, jakie należy wyczyścić: CACRF_Clearl dla cache'u 
kodu, GAGRF_ClearD dla danych. 


Ostatnią operacją wykonywaną przez funkcję ZainstalujSemafor() 
jest zainstalowanie gotowej już łaty na funkcji OpenLibrary(), poprzez 
wywołanie SetFunction(). 


Jeżeli w momencie uruchomienia naszego programu semafor był 
już zainstalowany, to próbujemy go zająć (może to czasowo przerwać 
wyłączenie multitaskingu) i, o ile nie jest on używany przez inny proces 
(co poznajemy po zerowej wartości pola „ns_Obecny”), odnotowuje- 
my, że my jesteśmy jego obecnym właścicielem. 


W tym momencie łata na funkcji OpenLibrary() jest już zainstalowana, 
ale ciągle jeszcze wywoływana jest oryginalna funkcja OpenLibrary(), 


| jako że to jej adres znajduje się w polu„ns_Funkcja”. Wystarczy jednak 


zapamiętać ten adres wzmiennej „OrygOpenLibrary”, ado„ns_Funkcja” 
wpisać adres naszej funkcji OpenLibrary, aby instalacja była komplet- 
na. Teraz jeszcze tylko zwolnić semafor i włączyć multitasking. 


To, co wykonuje funkcja NaszOpenLibrary() jest sprawą na tyle 
prostą, że nie będziemy tego omawiać. Zwracamy tylko uwagę, że 
funkcja ta musi być napisana tak, aby mogła być wykonywana przez 
kilka procesów jednocześnie (własność reentrantności). W naszym 
wypadku z braku miejsca funkcja nie robi nic poza monitorowaniem 
wywołań. Wymyślenie bardziej fascynujących wersji pozostawiamy 
Czytelnikom. 


Przyjrzymy się, co się dzieje w momencie wychodzenia z programu. 
Najpierw wywoływany jest Obtainsemaphore(): może to chwilę potrwać 
- funkcja wróci dopiero wtedy, gdy żaden program nie będzie wykony- 
wał OpenLibrary(), wszystkie wywołania OpenLibrary() po zakończeniu 
ObtainSemaphore() będą czasowo wstrzymane na funkcji ObtainSema- 
phoreShared(). Gdy mamy już pewność, że nikt naszego kodu nie 
wykonuje, wstawiamy do „ns_Funkcja” adres oryginalnej OpenLibrary, 
ado „ns_Obecny” O, zwalniamy semafor i możemy bezpiecznie wyjść z 
programu. Moglibyśmy właściwie w tym momencie wywołać SetFunc- 
tion(), aby przywrócić oryginalną funkcję w tablicy skoków, jest to 
jednak dość skomplikowane (patrz wyżej), a nie jest konieczne. 


Musimy jeszcze coś napisać o ASM i REG. Konstrukcje te są 
używane, gdy chcemy przekazywać parametry w rejestrach, a nie na 
stosie. W SAS/C funkcję należy poprzedzić słowem kluczowym 
__asm, a przy każdym parametrze napisać register __<nazwa reje- 
stru> <parametr>, np. register__d1 chara. W GCCnie jest potrzebne 
poprzedzające słowo kluczowe, a parametry definiujemy tak: register 
<parametr> __asm__(„<nazwa rejestru>"), np. register char a 
__asm__(„d1”). Dzięki makrodefinicjom REG i ASM oba te przypadki 
możemy zawrzeć w jednym. W wypadku REG musimy korzysłać z 
zaawansowanych możliwości preprocesora: ł£ł£ powoduje połączenie 
dwóch słów w jedno, a ż otoczenie argumentu cudzysłowami. 


| jeszcze ostatnia sprawa. W naszej funkcji w asemblerze dosta- 
jemy argumenty w rejestrach „dO” i„a1”, tak jakstandardowa funkcja 
OpenLibrary. Następnie, bez zapisania parametrów w bezpiecznych 
miejscach, wywołujemy ObtainSemaphoreShared(), a przecież kon- 
wencja funkcji w systemie AmigaOS pozwala na dowolne zmiany 
rejestrów dO, di, a0 i ai. Podobny problem jest z wartością 
zwracaną przez OpenLibrary w rejestrze dO. Czy dane te nie ulegną 
utraceniu? Nie, bo autorzy systemu byli tak mili, że akurat dla tych 
kilku funkcji zagwarantowali, że wartości wszystkich rejestrów są 
zachowywane. 


Na tym kończymy cykl o ulepszaniu systemu. Mamy nadzieję, że 
choć w niewielkim stopniu udało nam się zaspokoić głód wiedzy tych, 
dla których poprzednie cykle były zbyt proste. Za miesiąc powrócimy 
do zagadnień mniej skomplikowanych. 
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Machefi 


ażdy Czytelnik, wyczulo- 
ny na tematy dotyczące 
Lightwave'a, na pewno za- 
uważył podobny efekt w 
niejednej reklamie. Pierwszym i 
chyba naturalnym podejściem do 
zagadnienia jest zabawa ze 
źródłem światła. Sam pamiętam, 
jak godzinami ustawiałem źródło 
światła na tysiąc sposobów, jak 
tworzyłem najbardziej pokręco- 
ne ścieżki ruchu dla lampy itp. 





Nie dawało to, niestety, oczeki- | powierzchni. W tym celu należy 


wanego rezultatu. Nie mówię, że 
odkryłem Amerykę, ale sposób 
na to okazał się zupełnie inny. 
Opiszę go pokrótce poniżej. 
Załóżmy, że chcemy zrobić 
animację jakiegoś obiektu-napi- 


Dziś opiszę, jak zrobić efekt „przebiegnięcia” smugi 
światła po obiekcie (np. napisie). 







RANGE: [EEN O01 SHOH! O 


"EO "98 286 206 Ć AE Z SB AE 
RATE: [EEN 000 SELECT! „RSS ===] 
CLERF: | 





OK] REVERT/UNDO| _| GRID i ma z 


Po sporządzeniu napisu i nada- 
niu nazw odpowiednim po- 
wierzchniom (surfaces) musimy 
się zastanowić, jak ma wyglądać 
nasz efekt. Ja zażyczyłem so- 


su, który obracając się „wpływa” 
na scenę, aby w ostatniej (nieru- 
chomej) fazie ruchu przebiegła 
po nim smuga światła, jakby po- 
świata reflektora na błyszczącej 





bie, żeby po frontalnej ścianie 
w Modelerze przygotować od- 
powiedni obiekt. Szczególnie 
dobrze wygląda napis-obiekt z 
„bevelkiem”. Po szczegółowsze 
informacje radzę sięgnąć do | 
pierwszego odcinka tego cyklu. ska do „obwiedni” (envelope) 


kątna, lekko pochylona smuga 





światła. W tym celu musimy przy- | 
gotować odpowiedni obrazek- | 
-mapę, który posłuży jako ma- 


SMUGA ŚWIATŁA 


Specular/Luminosity w menu 
Surfaces. 

Opiszę dwa sposoby uzyska- 
nia tego efektu. Pierwszy to se- 
kwencja obrazków użyta jako 
maska. W tym celu musimy przy- 
gotować kilkanaście, kilkadzie- 
siąt obrazków z przesuwającą się 
jasną pręgą (coś w tym stylu wi- 
dać na jednej z ilustracji). Najle- 
piej do tego celu użyć Deluxe 
Painta, za pomocą którego moż- 
na wygenerować całą animację, 
używając odpowiednio sprepa- 
rowanego pędzla. Nie opiszę, jak 





| to zrobić, bo można to wykonać 
napisu przebiegła jasna, prosto- | 
szym wypadku - ręcznie. Tak 


na kilka sposobów. W najgor- 


czy siak, trzeba skorzystać z 
opcji Ranges w DP i opcji Fill 
type. Widać to na załączonych 
obrazkach. Sęk w tym, żeby na 
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konću mieć serię obrazków na- 
zwanych np. mapa.01, mapa.02, 
mapa.03 etc., każda różniąca się 
i od poprzedniej lekkim przesu- 
| nięciem „smugi”. 

Taką sekwencję obrazków na- 
leży następnie wczytać do LW 
(panel Images). Program sam 
powinien rozpoznać liczbę cyfr 
po kropce. Można też ustawić 
„Loop sequence" i liczbę klatek 


Pirxel Aspect: 1.819 Segment Mem: 
Frame ispect: 1.336 Segments: 1 


"RZE R). pe A z 
| AAA 


BREE (|| 


Fqutvalent Lens: 24 
Field of View: 45.1 





- polecam eksperymenty. Na- 
stępnie zaglądamy do „Surfaces” 





= DZI") 


ć : ; TZT NZEEOEWZECRZA (E. 

i wybieramy frontalną powierzch- = NE 

nię napisu. Parametry, za pomo- A DIÓD 

cą których możemy uzyskać in- | 

teresujący nas efekt, to Specu- . CN Z RE 

lar lub/i Luminosity. Pierwszym | Pr [ Preulous || Next || Spline Controls | If LTUN 


skojarzeniem jest oczywiscie Re- | 
flectivity, ale jakoś nie mogłem | 
przy tym uzyskać spodziewane- | 
go efektu. Na co trzeba zwrócić | nież Automatic Sizing. Kolejna | dow na Raytrace). Teraz tylko | przy okazji drugi sposób uzy- 
| 
ł 





uwagę? Ważne, żeby odpowie- ważna sprawa, to żeby w panelu Save RGB images w menu Re- | skania tego efektu: nie trzeba 
dnio ustawić Texture Axis (najle- | Camera wybrać Trace Reflec- | cord i odpowiednią rozdziel- | tworzyć i wgrywać sekwencji. 
piej wypróbować eksperymenta|- | tion. Inaczej nie zobaczymy efek- czość obrazka, odpowiednią | Wystarczy stworzyć jeden obra- 
nie, choć teoretycznie, jeśli | tów naszej pracy. Teraz pozo- liczbę klatek i... odpalamy Ren- | zekianimować go przez Texture 
masz teksturę w płaszczyźnie X- | staje tylko ustawić odpowiednio | der. Powinniśmy zobaczyć prze- | Velocity - trzeba tylko zwrócić 
Y, to Texture Axis powinien być | kamerę i źródło światła (najle- | biegającą po napisie smugę | uwagę na oś, w której odbywa 
ustawiony na Z). Przyda się rów- | piej Light type na Point, a Sha- | świetlną. się ruch, i na znak prędkości 
(negatywny oznacza ruch w prze- 
ciwnym kierunku). 

Opisany rezultat można oczy- 
wiście użyć do innych efektów 
świetlnych, np. błysków na kra- 
wędziach. Na pewno widzieli- 

PE R PAC R ście, jak na „zbewelkowanych” 
zc a luz OBUDOWA dad krawędziach napisów pojawiają 
się błyski-gwiazdy. Otóż wystar- 
czy zrobić czarno-białą anima- 
cję rozbłyskującej gwiazdy w de- 
luksopodobnym programie gra- 
ficznym i stworzoną animację 
użyć jako mapę odbłysków. Moż- 
liwości jest sporo. Powodzenia 
w eksperymentowaniu! 

Machefi 

domi©nikhef.nl 

domienat.vu.nl 


Scene] Objects] Surfaces | Inages [Lights | Canera [Effects | Record] Options] sN] [100100 
REGAT AT REGA) 


Ps. Ponieważ otrzymałem kil- 
ka złośliwych listów odnośnie 
podpisywania się pod nieswoimi 
dziełami, ogłaszam wszem i wo- 
bec, że ten artykuł i ilustracje są 
|. mojego autorstwa, aw drażliwym 
| 5/97 WiŻ informacja „Grafiki 
wykonane zostały przez autora” 
podana została BEZ ŻADNEGO 
lesz uzgodnienia ze mną. Miało być 
HOROŃ | „część grafik”, ale widocznie 
EDKEL. przerosło to czyjąś spostrzegaw- 
CZOŚĆ. 








losit ion 
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* Install przez RAD 


Marcin „XMS” Sokolowski 





Jeśli macie w swoim archiwum kilka spakowanych DMS-em dys- 
kietek do instalacji, a nie posiadacie żadnej wolnej dyskietki - rozpa- 
kujcie pierwszą dyskietkę instalacyjną, pozostawcie DMS-a w tle i 
uruchomcie proces instalacji z „dyskietki RAD-owej”. Kiedy Installer 
poprosi o włożenie następnego dysku (i wyświetli komunikat z ga- 
dżetem RETRY), rozpakujcie DMS-em żądaną dyskietkę do RAD-u i 
kliknijcie na owe RETRY. Z każdą nastepną „dyskietką” robi się to 
samo, aż do zakończenia instalacji. 


** Dyskietki z 3.x na 2.x 


Marcin „XMS” Sokolowski 





Jeśli rozpakowaliście DMS-em archiwum na dyskietkę, która miała 
zainstalowany DirCache (opcja systemu 3.x, niewidoczna w syste- 
mach niższych), nie wpadajcie w panikę. Dyskietkę da się odczytać, 
trzeba tylko odpowiednim programem narzędziowym (np. prostym X- 
COPY) zainstalować ponownie bootblock (może być FFS-bootable). 
Niestety, nie doszedłem jeszcze do tego, jak zrobić to z dyskietką 
rozpakowaną do RAD-u. 


** Fonty dla Kowalskiego 


Łukasz Cielecki, Legnica 


Osoby, które nie są szczęśliwymi posiadaczami „twardziela”, a 
które czasami chcą coś sobie wydrukować, mogą natknąć się na 
niemały problem. Otoż dyskietki z gumy nie są, więc mogą wystąpić 
problemy z upchnięciem stosownej liczby czcionek do katalogu 
„fonts”. No więc tworzymy sobie drugą dyskietkę z fontami! Tak, ale 
większość programów odczytuje je z urządzenia logicznego 
„FONTS:”. Ok, robimy przypisanie (assign). No, ale jeśli dysków z 
fontami jest kilka, to mamy problem ze zmienianiem owych „assi- 
gnów”. Zamiast grzebać w sekwencji startowej, czy wchodzić do 
CLI, wystarczy skorzystać z poniższego skryptu! 

1. Wpisz (i zapisz np. pod nazwą „skrypt”) tekst za pomocą dowol- 
nego edytora np. systemowego ED-a, CED-a, lub twojego ulubione- 
go programu (tylko zapisz tekst jako „goły” AŚCIII): UWAGA! Nie 
musisz rzecz jasna wpisywać komentarza (znak „;” i dalej). 







„key dsk/K ;pobieramy parametr dsk (nieobowiązkowy) .def dsk = 
„EFontDisk:* ;gdy nie podasz parametru zostanie przyjęty „FontDisk:* 
assign FOnts; „<dsk>fonts” ;wykonanie przypisu assign Fonts: EXISTS 
;sprawdzenie przypisu (możesz pominąć tę linię) Echo „Przypisanie 
póminąć tę linię) 


dokonane!" ;komunikat (możesz 
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2. Zmień nazwę dowolnej ikony „project” („produkuje” je np. . 
„Notepad”) za pomocą np. „FileMastera” na „skrypt” 

3. Uruchom funkcję „Info” (OS 1.3, 1.2) bądź „Information” (OS 
2.0+) z menu „Workbench” i wpisz w polu „Default Tool”: 








UWAGA! W katalogu „c” musisz mieć pliki: „lcaonX”, „Run”, „Execu- 
te”, „Wait”, „Failat”. 

Teraz, gdy uruchomisz ten skrypt, to przypisanie „FONTS:”, „prze- 
niesie” się na katalog „FontDisk:fonts”, ale jeśli podświetlisz jeszcze 
jakąś ikonę dysku (trzymając SHIFT) to nowym źródłem czcionek 
będzie katalog „fonts” na tym właśnie dysku! 

Jeśli używasz programu „Pisarz 3.0”, uruchom funkcję „Dos/ 
Arexx=>Skrypt Dos'u/Arexx'a',wyedytuj któryś z klawiszy i w polu 
„Plik” wpisz: 





execute skrypt (RPodaj nazwę dysku|FontDisk:) 





Ustaw typ skryptu jako „Dos”. Teraz tylko wciskasz SHIFT i F2, 
podajesz nazwę dysku i gotowe. 


* Szybkie katalogi pod xfh... 


Dariusz J. Garbowski (thufor©zeus.polsl.gliwice.pl) 


Nie wszyscy (z tych, którzy mają zainstalowane xfh) wiedzą, że 
można przyspieszyć operację wczytywania katalogu, która w wypad- 
ku np. katalogu z modułami może być stosunkowo długo wykonywa- 
na. W archiwum z xfh 1.39 znajduje się komenda xScan, dzięki 
której wczytanie katalogu pod xfh może być tak samo szybkie, jak 
przez zwykły filesystem. Jej użycie jest bardzo proste: 


xScan 


[FORMAT] 








przy czym pamiętać należy, aby użyć jej nie na urządzeniu xfh, ana 
urządzeniu fizycznym (to bardzo ważne!), np. jeśli mamy XDHOQ:, to 
używamy jej na DHO:. 

Działanie xStat polega na tym, że dopisuje ono informacje o pliku 
do komentarza, przez co xfh nie musi go już otwierać i sprawdzać, 
czym jest spakowany - odczytuje sobie to o wiele szybciej z komen- 
tarza. Co najważniejsze komenda xScan nie zmienia komentarzy 
tych plików, które już są opisane. 


** Magiczna Digita PL po raz wtóry 


Tomasz Kaczanowski 


Czytając 6. numer MA, natknąłem się na pewną radę, dotyczącą 
Organizera i programów jemu podobnych. Z całym szacunkiem dla 
autora zamieszczonego tam artykułu - fajnie jest wiedzieć, jak napisać 
taki skrypt, lecz moim zdaniem jest to omijanie problemu. Go robić, jeśli 
takich programów lub skryptów jest więcej? Sądzę, że zaproponowane 
przeze mnie rozwiązanie jest pełniejsze i bardziej uniwersalne. Twórcy 
systemu amigowskiego, a dokładniej całych iprefsów, najwyraźniej 
przewidzieliten problem. Jak możnainaczej rozwiązać to zagadnienie? 
Otóż należy otworzyć katalog z preferencjami, następnie odnaleźć plik 
„lokale” i otworzyć okno, w którym znajdziemy 3 listy: „dostępne języki”, 
„preferowane języki” i „kraj”. Interesują nas dwie pierwsze. Wybieramy 
na pierwszym z nich English i klikamy dwukrotnie, po tej operacji na 
drugiej liście powinien się pojawić dodatkowy napis - English. Wtedy 
nasza lista będzie wyglądała następująco: 

Polski 


English 
Zostaje nam jeszcze zapisać to do pamięci (za pomocą opcji Zapisz) 






, ipo kłopocie. Teraz, gdy jakiś program będzie szukał „swoich lokali”, 
| to najpierw poszuka polskich, a gdy takich nie znajdzie, użyje angiel- 
, skich. Oczywiście do listy można dodać jeszcze więcej lokali. Kolej- 
| ność poszukiwań będzie zależała jedynie od kolejności na liście. 


Życzę przyjemnej pracy. 
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util/sys/ 
2b_mv_os2.lha 


Program ten stanowi alterna- 
tywę wobec standardowej syste- 
mowej aplikacji MultiView, umoż- 
liwiającej wyświetlanie dowolne- 
go rodzaju grafiki, przeglądanie 
tekstów, odtwarzanie muzyki - 
wszystko w zależności od liczby 
zainstalowanych w systemie tzw. 
datatype ów. Najważniejszą za- 
letą programu jest sprawne dzia- 
łanie w systemie 2.0x - można 
wtedy wybrać programy, które 
będą wyświetlać różne rodzaje 
danych. Teoretycznie program 
ten może za pomocą File- 
ID.liprary rozpoznawać sporo 
ponad 500 typów plików. Moż- 


na oczywiście skorzystać z me- | 
chanizmu locali i stworzyć do- | 
wolną wersję językową. Program | 


do działania potrzebuje czterech 
popularnych bibliotek: 
ID.library, asl.library, 
le.library oraz amigaguide. library 
oraz oczywiście systemu 2.04 
lub nowszego. Wersja: 2.71. 
Autor: Marcin Juszkiewicz. 


util/misc/ 
FileConv.lha 


Ten bardzo prosty program 
umożliwia konwertowanie plików 
tekstowych, przygotowanych na 
Amidze, do formatu używanego 
przez komputery Macintosh 
(ShapeSnhifter) inaodwrót. Moż- 
liwa jest też konwersja tekstów 
do formatu używanego przez 
pecety. Zaletą programu jest 
zamiana także niektórych zna- 
ków specjalnych, które wystę- 
pują pod różnymi kodami na 


wspomnianych trzech platfor- | 
mach systemowych. Aby korzy- 


stać ztego programu do przeno- 
szenia tekstów za pomocą dys- 
kietki lub pecetowego twardego 
dysku, potrzebny jest oczywiście 
program, taki jak CrossDOS lub 
GrossMac, który będzie w sta- 
nie odczytać dyskietki lub party- 
cje pecetowe czy macowe. 
Wersja: 2.50. Autor: Adrian 
O'Neill. 


util/dir/ 
simplefind.lha 


Odwiecznym problemem po- 
siadaczy dużych zbiorów plików 
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CJESA NA SOM ZRP ADZI ZIE LEWA WEEK 


CIEKAWOSKI Z AMINETU 


jest odnajdywanie potrzebnych 
w danym momencie danych. 
Można oczywiście korzystać z 


programów takich, jak Directory | 
Opus, Disk Master czy File Ma- | 
ster, jednak użycie ich nie za- | 
wsze jest najszybsze, a standar- | 


dowe funkcje wyszukiwania pli- 
ków nie są zbyt poręczne. Do- 
brym rozwiązaniem jest Simple- 
Find, który ma spore możliwości 
i dobrze przygotowany graficzny 
interfejs użytkownika, choć moż- 
na go używać także z shella (pod- 
czepiając np. do DOpusa). 
Wyszukiwać można według za- 
danego wzorca (według zapisu 
AmigaDOS-u), według daty iwie|- 
kości pliku. Można też pliki ko- 
piować, kasować, wyświetlać 
oraz zmieniać ich nazwy, a więc 
SimpleFind może być także pro- 
stą alternatywą wobec dużych 
programów do zarządzania zbio- 
rami plików. Program wymaga 
systemu 3.0 lub nowszego. 
Wersja: 1.4. Autor: Sebastian 
Bauer. 


util/boot/ 
Amiclock10a.lha 


Jest to prosty, ale bardzo ład- | 


ny, zegarek dla Workbencha, 
który pokazuje dodatkowo datę. 
Co więcej, ten prosty program, 
napisany w BlitzBasicu, automa- 
tycznie odczytuje kolory Work- 
bencha i dostosowuje do nich 
swoją paletę. Istotną zaletą jest 
to, że AmiClock działa pod kon- 
trolą każdego systemu operacyj- 
nego i z każdą wersją programu 
SetPatch. Nikt więc nie powi- 
nien mieć problemu z jego uru- 
chomieniem. Autor przetesto- 
wał swój program tylko w syste- 
mie 3.1, nam udało się spraw- 
dzić także system 1.3 i 2.04. 
Wersja: 1.0b. Autor: Gareth 
Murfin. 


misc/emu/ 
FrodoV4_1.lha 


Jest to najnowsza wersja do- 
skonałego emulatora Commodo- 
re 64. Wysoką jakość gwarantu- 
je już samo nazwisko autora, 


który stworzył także ShapeShi- 


ftera - najlepszy emulator Maca 


dla Amigi. Frodo tworzony jest 


równolegle dla kilku platform 
systemowych: AmigaOS, BeOS, 
Unixa, MacOS, RiscOS oraz 








Windows NT/95. Autor szcze- 
gólny nacisk położył na dokład- 
ne odwzorowanie efektów gra- 
ficznych, które można uzyskać 
na C64. Frodo dobrze sobie 
radzi z większością gier i de- 
monstracji, w tym również tych 
korzystających z bardzo zaawan- 
sowanych sztuczek graficznych. 
Frodo ma petną emulację proce- 


sora 6510 wraz z nie publikowa- 


nymi instrukcjami oraz niemal 


pełną emulację układu graficz- | 
nego VIC, opartą na liniach ra- | 
stra i cyklach. Jest też oczywi- | 
ście emulacja układu dźwięko- | 


wego SID, stacji dysków 1541, 
klawiatury, joysticków i innych 
urządzeń zewnętrznych. Do- 
stępny jest też pełny kod źródło- 
wy emulatora w języku C++. 
Warto też wspomnieć, że Frodo 
to program freeware, a zatem 
nie trzeba za niego płacić. Wy- 
magania są, niestety, dość duże: 
co najmniej system 3.0, proce- 
sor MC68040 oraz karta graficz- 
na. Bez tego nie ma co marzyć o 
emulacji C64 z rozsądną szyb- 
kością. W praktyce wysoce za- 
lecane jest MC68060 lub Po- 
werPC. Wersja: 4.1. Autor: Chri- 
stian Bauer. 


comm/misc/ 
CalilMan11.Iha 


Ten dość rozbudowany pro- 
gram to doskonała pomoc dla 
wszystkich pragnących sprawo- 
wać kontrolę nad swoimi rachun- 
kami telefonicznymi. Dzięki nie- 
mu możliwe jest wybieranie nu- 
merów, tworzenie zapisu wszy- 
stkich połączeń łącznie z cza- 
sem ich trwania oraz na koniec 
podsumowywanie kosztów ko- 
rzystania z telefonu. Program 
ma oczywiście wbudowaną 
książkę telefoniczną i adresową, 
dzięki której nie trzeba za każ- 
dym razem poszukiwać potrzeb- 
nego numeru w zwykłym notatni- 
ku. Dodatkową, bardzo przydat- 
ną funkcją CallMana jest umie- 
jętność analizowania plików two- 
rzonych przez Miami, na podsta- 
wie których obliczane są koszty 
korzystania z Internetu. CallMan 
radzi sobie także z „logami” ter- 
minali N-Gomm i Term i progra- 
mu faksowego Multifax. Wyma- 
gany jest system 3.1 lub now- 


szy, MUI 3.3 lub nowsze oraz | 


modem sterowany za pomocą 
komend standardu Hayes (prak- 


NT UGT PVP) 





AMINET 





tycznie dowolny modem). Wer- 
sja: 1.1. Autor: Alexander „Sa- 
scha” Fichtner. 


mus/misc/ahiusr.lha 


Pakiet ten to rozbudowany sy- 
stem umożliwiający znaczne po- 
prawienie możliwości dźwięko- 
wych Amigi. AHI umożliwia korzy- 
stanie w systemie z wielu dostęp- 
nych dla Amigi kart muzycznych 
dysponujących możliwościami 
znacznie większymi niż standar- 
dowe 8-bitowe przetworniki C/A. 
Obecnie dostępne są sterowniki 
dla kart: Aura (sampler), Delfina 
DSP, Delfina Lite, DraCo Motion, 
Prelude, Toccata oraz oczywiście 
amigowego układu Paula. Zaletą 
AHI jest zastosowanie szybkich i 
dokładnych procedur miksują- 
cych, co zapewnia zadowalającą 
jakość dźwięku nawet przy wyko- 
rzystaniu Pauli. Jeżeli komputer 
jest zbyt powolny do miksowania 
dźwięku w czasie rzeczywistym, 
można odpowiednie pliki przygo- 
tować wcześniej i nagrać je na 
dysku w formatach IFF AIFF lub 
8SVX. Minimalne wymagania to 
system 2.0 lub nowszy i procesor 
MC68020 lub szybszy. Jest 


| wprawdzie przygotowana wersja 


dla procesora MC68000, jednak 
nie ma on kilku ważnych funkcji: 
ma mniejsze możliwości regulacji 
głośności sampli 16-bitowych, 
brak procedur HiFi i sampli stere- 
ofonicznych, brak efektów DSP, 
mniej dokładne obliczenia. Na 
koniec, AHI działa oczywiście 
znacznie wolniej. Wersja: 4.12. 
Autor: Martin Blom. 


comm/news/ 
DWdecode13.lha 


Program ten możesię stać bar- 
dzo wygodnym narzędziem, w rę- 
kach wszystkich osób korzysta- 
jących z UseNetu. Służy do au- 
tomatycznego rozpakowywania 
danych z wybranego katalogu lub 
podkatalogów. Korzysta zzewnę- 
trznych dekoderów (uudecode i 
base64). Wbudowane opcje fil- 
tracji pozwalają na selekcję zbio- 
rów co do ich wielkości, zawarto- 
ści (tekst, obrazki itd.) jak i czasu 
powstania. Radzi sobie zarówno 
z dekodowaniem pojedyńczych 
newsów jak i podzielonych na 
części (multipart). Wersja 1.03. 
Autor: Dick Whiting <dwhi- 
ting©europa.com> 
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Maciek Plewa 


roszę nie mylić tytułowe- 
go skrótu z Mobile Army 
Surgical Hospital, ozna- 


cza on po prostu Magazyn 
Amiga Shareware House. 








Od września zajmujemy się także dystrybucją 
dyskietek public domain „Połware”. Pierwsze 
opisy ich zawartości już za miesiąc. 
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pi a =Juse Jasio 


RATA zy 


nie musi marnować czasu na pi- 
sanie procedur obsługujących 
karty graficzne i formaty obraz- 
ków. W archiwum znajduje się 
wiele przykładów i opis funkcji 
biblioteki. Dla zwykłych użyt- 
kowników zamieszczono uni- 
wersalną przeglądarkę. Być 
może już niedługo SuperView 
stanie się standardem wśród 
amigowych programów graficz- 


| re sat GC 
> - NB : UWizN i Uk Z 
waze "| Name IJ Use Buffer 7[] 


TL 


Dysk 86. 


SuperView Ng 7.12 


jest biblioteką dającą możliwość 
odczytu wielu formatów grafiki 
przez programy. Programisła, 
który w swoim programie umie- 
ści odwołania do tej biblioteki, 


SRERE TP TYT PZO CM 





Dysk 87a i 87b 


Persistence Of Vision 3.0 


to popularny (zwłaszcza w śro- 
dowisku UNIX), pełny pakiet do 
raytracingu. Charakteryzuje 
gom.in. bogaty wybór tekstur, 
łatwe tworzenie własnych i do- 


Zamawiam następujące dyskietki z serii „Magazyn AMIGA 
| Shareware” w cenie 9 zt za pierwszą i 5 zł za następne. | 


„azszzzzaaz Ea zi zzzEęaz4%45%4954455RRYRRYEZ4ZNSR55555R55050 


..44444444444440504550550545040503543030555035040044544545054555045500540055455590550545555555550455445NRE5S50N045N55555% 


OOM 


| W przypadku prenumeraty i zamówienia powyżej czterech | 
| dysków, wpisz numer darmowej dySKietKi ...........e.eesesseenaaaeese | 
| Imię, nazwisko i numer prenumeraty ...........e--esuamasmazeazaaaraareazeznasz | 


| 442440040404004000000400042000000000BR0GOG0G GE OGE000G0E000 


| UNICAR WZ OZ Sio OE Oli ot NE GÓRA | 
kod pOcCZztowYy..........11.1-... MIEJSCOWOŚĆ: oo saedacecarzeainen a ioezędycie 

| data złożenia Zamówienia .........uesswaawes aaa zwana z anaawaawwaw awa aa ataaztata 5 
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skonała jakość obrazu (także 
wielopoziomowy anty-alia$s). 
Aby stworzyć własny obrazek, 
należy uprzednio przygotować 
plik tekstowy, zawierający de- 
klaracje obiektów mających 
występować w tworzonej sce- 
nie (kamera, źródło światła, 
bryły). Co prawda, nawet na 
zwykłej Amidze z 2 MB RAMii 
procesorem 020 można stwo- 
rzyć skomplikowany obrazek, 
ale jest to konfiguracja prze- 
znaczona raczej dla bardziej 
cierpliwych użytkowników. Na 
dyskach 87a i 87b znajduje 
się archiwum zawierające 
główny program POV-Ray i wie- 
le przykładów, a także program 
FrontRay ułatwiający korzysta- 
nie z pakietu. 





a 


Dysk 88a, 88h 


Na tych dyskietkach znajduje 
się pełna dokumentacja do pro- 
gramu POV-Ray. 


Dysk 89a, b, c, d 


Te cztery dyskietki zawierają 
kolorowe zdjęcia z Marsa (wraz 


_z opisami) wykonane w dolinie 


Ares Vallis przez sondę Pathfin- 
der i pojazd Sojourner (taki mar- 
sjański Łunochod :-)). 

Aby otrzymać opisane dyskiet- 
ki, należy wypełnić kupon i wy- 
słać pod adresem: 

Maciej Plewa 

ul. Dantego 5/90 

01-914 Warszawa 
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1) Jak duża jest różnica w pracy kart graficznych CyberVi- 
sion 64 3D i Picasso IV ze slotami Zorro Il i Zorro III (mam na 
myśli A1200 w obudowie Tower z w/w slotami)? 

2) Czy karta CyberVision 64 3D potrafi tak jak Picasso IV 
wyświetlać obraz PAL na monitorze SVGA? Jeśli nie, to czy 
umożliwi to zainstalowanie urządzenia ScanDoubler CV64? 

3) Jeśli z kolei ScanDoubler pozwala na to, to czy za podob- 
ną cenę (CV 64 3D + ScanDoubler) nie lepiej kupić Picasso IV? 

4) Czykarta Picasso IV wymaga OS.3.1 (jak wynika z opisu)? 

5) Czy byłaby możliwa większa obniżka cen MACD dla pre- 
numerałorów - po doliczeniu kosztów przesyłki, lepiej pójść na 
giełdę lub do sklepu. 

Miłosz Mikołajski 


ad 1) Z całą pewnością różnica w szybkości działania tych kart 
jest dość znacząca (zwłaszcza widać to przy przełączaniu ekra- 
nów). Jeżeli masz możliwość wyboru pomiędzy Zorro ILilII, to nie 
wahaj się. Sytuacja ta przypomina nieco tę, gdybyś super nowo- 
czesny silnik włożył do przestarzałego auta. Oczywiście nawet 
przy użyciu Zorro II, obie te karty znacznie przyśpieszą wykonywa- 
nie wszelkich operacji graficznych (w stosunku do standardowych 
kości AGA). 

ad 2) Karta CyberVision 3D nie jest standardowo wyposażona 
w układ podwajający częstotliwość. Oznacza to, że bez zakupie- 
nia dodatkowo scandoublera, nie będziesz mógł oglądać trybów 
PAL-owych na monitorze SVGA. 

ad 3) Wtej chwili relacje cenowe nieco się zmieniły na korzyść 
CGyberVision 3D. W dodatku karta ta jest wyposażona w nowocze- 
śniejszy procesor graficzny i częściej do niej wychodzą nowe 
wersje oprogramowania. 

ad 4) Zgadza się, karta ta wymaga Kickstartu 3.1. 

ad 5) Kwestie cenowe nie zależą tylko od redakcji. Jeśli nie 
satysfakcjonuje Ciebie cena, proponuję skorzystać z naszej no- 
wej oferty - Magazyn Amiga Cover CD. Pismo wraz z kompaktem 
będzie się ukazywać co kwartał (na razie) i będzie kosztować 12 
zł w kioskach, a w prenumeracie 10 zł. 


1) O jaki sprzęt waszym zdaniem powinno się rozbudować 
CD32 (ProModule, stację dysków, klawiaturę i dysk twardy), 
aby można było uważać tę konfigurację za porządną 1200- 
setkę? 

2) Jakiego Workbencha używać z taką konfiguracją? 

3) Czy do tej konfiguracji można podłączyć kartę PPC w 
wersji dla Amigi A1200? 

Tomasz Pęczek 


ad 1) Każda z wymiemienionych przez Ciebie rzeczy przydała- 
by się w Twoim komputerze. Bez klawiatury (plus odpowiednia 
przejściówka) i twardego dysku, praktycznie nie będziesz w 





stanie korzystać z programów użytkowych. Stacja dyskietek to | 
„okno” na świat. Uzyskujesz dostęp do znacznie większej bazy | 


oprogramowania, a dodatkowo możesz w prostszy sposób prze- 
nosić dane. Po dodaniu tych wszystkich urządzeń uzyskujesz 
rozbudowaną A1200 z CD-ROM-em. Niestety w stosunku do 
A1200 nie będziesz posiadał: złącza PCMCIA, złącza do podłą- 
czania kart turbo, a także możliwości przeniesienia swojego 
komputera w obudowę tower (co daje możliwość korzystania ze 
złącza Zorro). 
ad 2) Proponuję instalację systemu zgodnego z posiadanym 
przez Ciebie Kickstartem - czyli Workbencha 3.1. 
ad 3) Z przyczyn wymienionych w punkcie 1 nie jest to możliwe. 
[r] 


1) Czy monitor Philips MC 88383-II może sprawnie współtpra- 
cować z pecetem? Jeżeli tak, to w jaki sposób? 

2) Co należy uczynić w grze >Teenagent< po otworzeniu 
magazynu (podczas szkolenia agenta)? 

3) Czy kompakty wydawane przez MagazynAMIGA dostępne 
będą tylko dla prenumeratorów? 

4) Czy program >TurboCalc< istnieje również w angielskiej 

wersji? 

Jacek Zarzycki 
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LISTY I PORADY 


OSOBA ÓEA CEE OONCZEZ Z OKZZRWY FARZEAI 


ad 1) Nie ma takiej możliwości. Monitor ten maksymalnie nie 
daje częstotliwości 31 kHz, a jest to w tej chwili minimum, jeśli 
chodzi o pecety. 

ad 2) Tu przyznam się szczerze nie możemy służyć Ci pomocą. 
Po prostu nasza pamięć jest zawodna. O ile pamiętam, to pełne 
rozwiązanie tej gry znajdowało się w jednym ze starszych nume- 
rów Secret Service oraz Gamblera. 

ad 3) Nie, pismo będzie dostępne także w kioskach, jednak 
nabycie wersji CD będzie znacznie trudniejsze niż MA bez 
kompaktu, gdyż nakład wersji z kompaktem jest mniejszy niż bez 
krążka. Tylko prenumerata daje 100% gwarancję na otrzymanie 
pisma (zwłaszcza Magazynu Amiga z kompaktem). 

ad 4) Oczywiście, że tak. Nawet wersja rozprowadzana z nowy- 
mi Amigami (pakiet Magic) jest w języku angielskim. 


1) Jaka jest różnica między procesorami: 603e, 603e+, 604? 

2) Jakie są najlepsze podręczniki do nauki programowania 
w: C, E i asemblerze? 

3) Czy „MA” będzie zawierał więcej stron (np.100) i czy 
wiadomości będą podawane szybciej, a nie z opóźnieniem 2 
miesięcy? 

4) Czy można na twardzielu utworzyć więcej niż 2 partycje? 

5) Chcę posiadać w swojej A600 system 3.1. Co muszę 
zrobić? 

6) Czy będzie jakikolwiek kurs dla początkujących amigow- 
ców? 

7) Czy będzie kontynuowany kurs: „Zrób to sam” 

8) Czy jest jakikolwiek dekoder do dekodowania sygnafu 
telewizyjnego? 

9) W jednym z „MA” była wzmianka o AGA GO do A500. Czy 
wiadomo o AGA GO do A600? 

10) Czy A600 może mieć sloty Zorro II/Il? 

11) Czy będzie karta PPC do A600? 

12) Czy „MA” prowadzi sprzedaż gadżetów związanych z 
Amigą. A jeśli nie, to kto prowadzi taką sprzedaż? 

Grzegorz Pieniak 


ad 1) Jest wiele różnic pomiędzy tymi procesorami, zarówno w 
konstrukcji, jak i w osiągach, a co zatym idzie w cenie. Im wyższy 
numer procesora i im szybsze jego taktowanie tym większa będzie 
liczba wykonywanych przez niego operacji. Orientacyjnie 603e/ 
120 ma około 107 MIPS (miliona operacji na liczbach zmienno- 
przecinkowych w ciągu sekundy), 604/200 zaś około 195 MIPS. 

ad2) Trudno odpowiedzieć na to pytanie, bowiem ocena jako- 
ści danego podręcznika zależy od wielu czynników, w tym i od 
stopnia zaawansowania tego, który się uczy programowania. 
Z pozostałych Twoich pytań wynika, że dopiero zaczynasz się 
uczyć programowania, a zatem polecam te pozycje, które są, 
moim zdaniem, najlepsze dla osób początkujących. 

Jeśli chodzi o język © bezwzględnie najlepszą jest książka 
napisana przez autorów tego języka Kerninghana i Ritchiego „Ję- 
zyk ©” wydana przez WNT Warszawa w roku 1986 i wielokrotnie 
wznawiana. W przypadku asemblera pozycją taką jest książka 
autorstwa Adama Doligalskiego wydana przez Helion. Nie ma 
natomiast książki w języku polskim dotyczącej programowania 
w języku E. Swego czasu prowadziliśmy nałamach Magazynu e 
AMIGA taki kurs. W najbliższym czasie będzie on wznowio- 2 
ny. e 

ad 3) Niestety na te pytania muszę odpowiedzieć «2 
negatywnie. Objętość Magazynu AMIGA zależy od „* 
dwóch czynników - sprzedaży i liczby reklam. W e 
związku z powolnym kurczeniem się rynku ami- 2 ; 
gowskiego nie spodziewam się nagłego aż 
wzrostu obu tych czynników. Oczywiście e 
można by zwiększyć objętość, przy ę* 
znacznym podniesieniu ceny, jed- © 
nak decyzję taką możemy podjąć e 
dopiero wówczas, gdy zdecy- „*% 
dowana większość uczest- © 
ników ankiety wyrazi ta- e 
kie życzenia. Jeden z „* 
Czytelników daje e 
nam za wzór (pod e 
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względem koloru, papieru czy objętości) czasopisma zachodnie. 
Nie wiem, czy to najlepszy przykład. Amiga Computing na przy- 
kład przy objętości 48 stron i znacznie bardziej szmatławym niż 
nasz papierze, kosztuje ok. 4 USD (czyli 15 zł). Z drugiej strony 
mogę obiecać, że gdyby wielbiciel pism zachodnich zagwaranto- 
wał, iż prawie wszyscy kupujący MA zgodzą się na cenę 7.80 DM 
(jaką ma w tej chwili niemiecki MA) i przekonał reklamodawców, 
aby płacili „niemiecką” stawkę 5500 DM za stronę reklamy - to ja 
obiecuję, że wówczas Magazyn AMIGA od razu miałby 400 stron 
full color i mógł nawet być oprawiany w płótno. 

Co do szybkości podawania wiadomości: wydawnictwo LUPUS 
jest za dużą instytucją abyśmy (my, redakcja) mogli w jakikolwiek 
sposób skrócić cykl wydawniczy. Przy okazji stwierdzam, że po- 
dawane nam w niektórych listach w odpowiedzi „rozwiązanie”: to 
zmieńcie wydawcę, świadczy o tym, że ich autorzy, choć być 
może mają dobre intencje - nie mają bladego pojęcia o wydawa- 
niu gazety „papierowej” ani o sytuacji na rynku wydawniczym. 

ad 4) Na twardym dysku można utworzyć dowolną liczbę party- 
cji. lch ilość zależy tylko od tego, czy chcesz zaryzykować i 
trzymać dane tylko na jednej (w razie „wypadku” - odzyskiwanie 
zbiorów jest dość uciążliwe) czy też stworzyć kilka (w tym przy- 
padku tracić nieco więcej pamięci). 

ad 5) Należy wymienić ROM na kości dla systemu 3.1 (UWAGA: 
są różne wersje takich kości). Przy zakupie należy bezwględnie 
zaznaczyć, że ma być to wersja dla A600). 

ad 6) Tak, ale po sprecyzowaniu słowa „jakikolwiek”. 

ad 7) Nie. Dział „Zrób to sam” powoduje bowiem zbyt wiele 
reklamacji, które (poza dwoma lub trzema przypadkami) okazały 
się być spowodowane brakiem umiejętności w dziedzinie elektro- 
niki. Nie jest natomiast wykluczone, że od czasu dó'czasu będą 
pojawiać się opisy i schematy urządzeń do Amigi możliwych do 
samodzielnego wykonania. 

ad 8) Jest, ale jest to czynność nielegalna, w związku z czym 
nie będziemy reklamować producenta tego sprzętu. 

ad 9) Niestety nic nie wiadomo i podejrzewam, że coś takiego 
się nie ukaże. Zresztą, zamiast czekać na pojawienie się tych 
kości znacznie łatwiejszym i, wszystko na to wskazuje, tańszym 
rozwiązaniem jest sprzedanie swojej Amigi komuś o mniejszych 
wymaganiach, dołożenie kilku groszy i nabycie używanej A1200. 

ad 10) Teoretycznie istnieje taka możliwość (dotycząca jednak 
wyłącznie slotów Zorro Il), nie słyszałem jednak aby ktoś próbo- 
wał ją wykonać. 

ad 11) Zdecydowanie nie. 

ad 12) Redakcja MA nie prowadzi żadnej sprzedaży. Dział 
Sprzedaży Wydawnictwa LUPUS zajmuje się sprzedażą gazet 
wydawanych przez Wydawnictwo (w tym MA) oraz LUPUS-owych 
książek (w tym kilku o Amidze). Sprzedażą gadżetów amigowskich 
zajmują się niektóre firmy rozprowadzające sprzęt i oprogramowa- 
nie do Amigi (m.in. Eureka). 


1) W którymś z numerów MA była mowa o tym, że pierwsze 
egzemplarze modułu FMV nie działają w pełni poprawnie z 
philipsowskimi kompaktami CDi i CDi-video. Chciatbym się 
dowiedzieć, czy ukazała się poprawiona wersja tego modułu? 

2) Gdzie można taki moduł kupić? 

3) Gdzie można nabyć kompakty z filmami? 

Tomasz Chmielewski 


ad 1) Po bankructwie firmy CBM chodziły słuchy, że ktoś przej- 
mie produkcję. Niestety na pogłoskach się skończyło. A zatem 
jedyne możliwe do nabycia moduły FMV to tylko te z produkcji 
Commodore. 

ad 2) Swego czasu moduły te rozprowadzała firma ASEJ (nie 
wiem, czy to nadal aktualne). Podejrzewam, że w tej chwili 
pozostaje jedynie giełda lub ogłoszenie. 

ad 3) Kiedyś kompakty z filmami rozprowadzała firma EXE. 
Jednak chyba i ta oferta jest nieaktualna bowiem szef firmy skarżył 
się mi, że filmowe kompakty nie cieszą się dużym powodzeniem. 
Na pewno w swojej ofercie ma je Philips Polska. [adn] 


1) Co z rubryką „Listy”? Miała być wznowiona i co? 
2) Kupiłem niedawno książkę p.t. „Sygnały telewizyjne”, 
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której wydawcą jest Elektronik (Wrocław 1996). Jest ona napi- 
sana językiem bardzo praktycznym, i dla mnie bardzo przydat- 
na, uczę się bowiem w Technikum Elektrycznym. Jest w tej 
książce rozdział zatytułowany „ Współpraca telewizora z innymi 
urządzeniami”. W rozdziale tym autorzy bardzo pozytywnie 
wyrażają się o Amidze, cytuję „Pierwszy i nie zawsze doceniany 
NAPRAWDĘ multimedialny komputer AMIGA, reanimowany ostat- 
nio i o ciekawych perspektywach...". Oprócz tego w książce 
można znaleźć ofertę firmy HDP. Taka sytuacja cieszy mnie 
bardzo i dowodzi, że w pewnych konkretnych zastosowaniach 
(Desktop Video) Amiga oprze się każdej konkurencji. Książka 
ta kosztowała 20 zł i jest tego warta. W związku z tym mam 
propozycję, aby w MA umieszczać recenzje książek o Amidze 
lub mających z nią związek. Zdaję sobie sprawę, że nie ma ich 
za wiele, ale może... 

Maciej Harasimczuk 


ad 1) Ano właśnie, co? 

ad 2) Staramy się wynaleźć i opisać wszystkie książki, jakie są 
poświęcone Amidze. Zresztą do tej pory zamieściliśmy już kilka- 
naście tego typu opisów w MA. Nie możemy natomiast wyłowić 
wszystkich książek, w których Amiga jest wspomniana (choćby 
nawet tak ciepło jak w podanej przez Ciebie pozycji). Oczywiście, 
jeśli otrzymamy sygnał o takiej książce (jak np. było z książką o 
obróbce obrazu) także i ją staramy się opisać. Dlatego dziękuje- 
my za informację, i już rozpoczęliśmy poszukiwania „Sygnałów 
telewizyjnych”. 

Przy okazji, jeśli ktoś z Czytelników natrafi na książkę, w której 
jest coś o Amidze (choć tytuł nie nasuwa takich skojarzeń) - 
prosimy o informację. [mpsS] 


Posiadam A1200 z systemem 3.1, HD 850 MB, CD-ROM 16x, 
w związku z tym mam pytania: 

1) Po zakupie CD-ROM-u (LG CRD 81608) sprawdziłem jego 
transfer (SYSINFO) i wynosił 1,342,034, a przecież powinien 
wynosić ok. 2,400,000. Jaka jest tego przyczyna? Chyba nie 
zostałem zrobiony w konia (kupiłem go wamigowym sklepie). A 
może lepiej będzie, jeśli pozbędę się tego CD-ROM-u i kupię 
sobie inny 16x? 

2) Z mojej obserwacji wynika, że Magazyn AMIGA ma dobre 
stosunki z firmą EUREKA. Mam więc do Was prośbę, abyście im 
zaproponowali, żeby zaznaczali w swoim firmowym katalogu, 
która gra na CD32 ruszy bez problemu na A1200 z CD-ROM-em, 
co by ułatwiło wybór (nie tylko mnie) 

3) Ile punktów ma 1 kupon MA? 

Adam Kolucki 


ad 1) Syslnfo nie jest zbyt wiarygodnym programem do oce- 
ny transferu urządzeń IDE i jego wskazania należy traktować 
czysto orientacyjnie (na niektórych CD-ROM-ach podczas po- 
miaru transferu nawet się zawiesza). Oczywiście nawet mimo 
tego nie mógł się pomylić aż o tyle. Śmiem jednak twierdzić, że 
nie zostałeś zrobiony w konia, i nie musisz zmieniać czytnika. 
Dlaczego? 

- po pierwsze (podobnie jak i przy HDD) wszystko zależy od 
konfiguracji Amigi. Nie napisałeś, jaką masz kartę turbo (iczyw 
ogóle ją masz). W sprzyjających warunkach, po uwzględnieniu 
pozostałych czynników, na A1200 z kartą 68060/50 uzyska 
się na 16 x transfer rzędu 2,320,000. Ze słabszą kartą lub bez 
niej - odpowiednio mniej, 

- po drugie od sposobu nagrania CD-ROM-u. Płytki nagrane 
jako 1 x lub 2 x (a tak jest nagrywana większość CD-ROM-ów na 
Amigę) nigdy nie będą odtwarzane z prędkością 16 x na takim 
czytniku, 

- po trzecie (już w mniejszym stopniu) od kilku innych czymni- 
ków. 

2) Staramy się mieć dobre stosunki ze wszystkimi firmami ami- 
gowskimi. W końcu jest to nasz wspólny interes. Natomiast Twoją 
propozycję uważam za niezły pomysł i przekazałem ją firmie Eure- 
ka. 

3) Jak wynika ze wzoru podanego w innym miejscu, w Twoim 
przypadku (po zaokrągleniu) będzie to 5 pkt za jeden kupon. 


| [mps] 
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Prowadzimy sprzedaż za zaliczeniem pocztowym po doliczeniu kosztów przesyłki - wysyłka w ciągu 3 dni roboczych. 


Wszystkie ceny zawierają podatek VAT. 


Cyfrowy genlock VideoGen zapewnia doskonałą jakość obrazu i wiele 

efektów specjalnych. W odróżnieniu od innych genlocków reklamowanych 

jako cyfrowe, cyfrowa jest w nim obróbka sygnału, a nie tylko sterowanie nim. 

Ma wbudowany jednokanałowy selektor wejść. Ma dwa wejścia VHS (Video8) 
i dwa wejścia SVHS (Hi8). Sygnał wyjściowy dostępny jest w formacie VHS i SVHS. 


Podstawowe parametry VideoGen: 

- regulacje jasności, kontrastu | nasycenia w kanale wideo i Amigi. 

- korekcja barw sygnału wideo przez regulację składowych YUV. 

- płynne mieszanie sygnału wideo i sygnału z Amigi. 

- cyfrowe efekty: kanał ALFA (jednoczesne korzystanie z grafiki 
nieprzeźroczystej jak i przeźroczystej), CHROMA KEY (blue box 
LUMA KEY, INVERT CHROM, INVERT LUM, BLACK. 

- funkcja STANDBY dla współpracy z monitorami multisync. 

- złącze wyjściowe RGB do podłączenia monitora. 

- zasilanie zewnętrzna. 

- wszystkie regulacje, funkcje i efekty mogą być wykonywane ręcznie lub 
programowane cyfrowo przez złącze RS232 przy pomocy komend Arexx'a 
(wymagane dodatkowe oprogramowanie) 

- format przetwarzania danych 4:2:2 zgodny z CCIR601 - 768 punktów w linii. 


W komplecie znajdują się zasilacz, kable połączeniowe i 
instrukcja obsługi w języku polskim. 


W sprzedaży w drugiej 
połowie września. 


E1208 przeznaczone jest dla komputera Amiga 1200. 

- Umożliwia powiększenie pamięci komputera o 8MB 
„ prawdziwego 32 bitowego FAST RAM-u. 

- Zwiększa szybkość działania komputera 2,19 raza. 

- Nie blokuje współpracy z kartami PCMCIA (Kickstart 3.0): 

- Podstawka pod koprocesor arytmetyczny PGA 68882. 

- Zegarek czasu rzeczywistego z baterią. 


Hard Disk Kit 3,5" - zestaw 
kabli do podłączenia 
twardego dysku 3,5" 
wewnątrz Amigi 1200 wraz z 
instrukcją i oprogramowaniem. 
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- 29,- zł 
- 39,- zł 


do jednego dysku 
do dwóch dysków 
lub dysku i CD ROM-u 


Podstawowe parametry miksera: 
- regulacje jasności, kontrastu i nasycenia w każdym kanale. 


ELSAT TELETEXT - 
interfejs do wczytywania 
teletekstu do komputerów 
Amiga. 
Wymaga minimum Kickstartu 2.0 i 
2MB pamięci. 


- pamięć półobrazu w kanale B. 


dodatkowe oprogramowanie). 


kabel RGB (Amiga) - 20,- zł 


cena interfejsu - 129,-zł 





FG24plus jest 24 bitowym digitizerem kolorowego obrazu w systemach 


ekspertem od techniki wideo, aby uzyskać właściwe rożukoty: ga "—ą 





Podstawowe parametry FG24plus: £ 


- wymagania sprzętowe: minimum Kickstart 2.04 i 2MB pamięci. 


- kilkadziesiąt efektów i filtrów ułatwia pracę. 

* umożliwia nagrywanie animacji czarno-białych i kołorowych. 

- dodatkowy interfejs PCMCIA zwiększa szybkość transmisji danych, liczbę klatek w podglądzie, 
umożliwia nagrywanie dźwięku oraz nagrywanie animacji bezpośrednio na twardy dysk. 

I] - specjalne oprogramowanie umożliwia wczytywanie TELETEKSTU - nie potrafi tego żaden inny digitizer. 

- posiada wejście VHS i SVHS. 








tel.:(0 22) 651 25 06 





Cyfrowy mikser wizyjny Arizona umożliwia synchronizację 
dwóch niezależnych sygnałów wizyjnych. Zastępuje kilka 
urządzeń: dwukanałowy selektor wejść, TBC, genlocka 
oraz mikser. Ma sześć wejść VHS, Video8, trzy wejścia 
SVHS, Hi8 oraz jedno wejście RGB (do podłączenia komputera AMIGA, 
aby symulować pracę genlocka). Sygnał wyjściowy dostępny jest w 
formacie VHS i SVHS. Cyfrowa obróbka sygnału zapewnia doskonałą 
jakość i wiele efektów specjalnych. Posiada wbudowany korektor 
podstawy czasu - TBC. Jesturządzeniem samodzielnym. 


- cyfrowe efekty: CHROMA KEY (blue box), LUMA KEY (symulacja genlocka), STILL, STROBE, INVERT 
CHROM, INVERT LUM, BLACK, SEPIA, BACKGROUND, PAINT, PIP (picture in picture). 
- kanały A i B synchronizowane z dokładnością do jednego półobrazu. 


- złącze RS-232 do sterowania z komputera AMIGA lub PC, może pracować jako digitizer (wymagane 


- format przetwarzania danych 4:2:2 zgodny z CCIR601 - 768 punktów w linii. 


oprogramowania dla AMIGI (Arexx i do wczytywania obrazów) oraz kabel połączeniowy RS232 - 99,-zł 
oprogramowanie dla PC wraz z kablem połączeniowym RS232 - 99,- zł 


PAL/SECAM/NTŚC pracującym w czasie rzeczywistym. Z FG24 nie musisz być 


- digitalizacja obrazów w trybie 24 bilowym (16.7mln kolorów). 3 
- zapis w formatach: IFF ILBM, ILBM24, JPEG, BMP, PCX, TARGA, ANIMS5. p. 
- oprogramowanie umożliwia na jednoczesną edycję kilku obrazków w skalowalnych oknach. 


379,- zł 


AA mm A 
AMRGBZA 


faks: (0 22) 651 25 07 


=8> http://www.elsat.com.pl/ 
VISA, ( [£) 





CD32 ProModule przekształca Amigę CD32 w 
komputer w pełni kompatybilny z A1200. Pozwala 
na dołączenie z zewnątrz klawiatury (od 
komputerów PC), monitora RGB, genlocka, 

zewnętrznej stacji dysków, drukarki, samplera, MID| oraz 
innych urządzeń. Wewnątrz zaś można zamontować stację 
dysków 3,5", twardy dysk standardu IDE (AT-bus), koprocesor 
arytmetyczny 68882 w obudowie PLCC, moduł pamięci SIMM 
72pin (od 2MB do 8MB 32bitowego FAST RAM-u). Szybki 
kontroler twardego dysku osiąga prędkość transmisji ponad 
2,3MB/s (wg programu Syslnfo) i umożliwia użycie dysków 
sformatowanych na A1200 lub A500. W razie potrzeby do 
modułu można podłączyć zewnętrzny zasilacz. Dołączone 
oprogramowanie oraz instrukcja obsługi pozwalają podzielić 
twardy dysk na partycje lub przetestować pamięć. 
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Cena ze stacją dysków 3,5". 






Moduł SIMM 8MB - £ 





















'1899,- zł 


Kaseta wideo z pokazem 
możliwości miksera - 
20zł (z VAT i przesyłką ). 














Samplery mono, stereo i stereo hi-fi umożliwiają 
wczytywanie dźwięku do komputera. 
Maksymalna częstotliwość próbkowania 43kHz 
dla samplerów mono h_4 

i stereo oraz 100kHz dla 

samplera stereo hi-fi. 
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SRR 


ELGAT 


Do każdego samplera 





dodawany jest przewód 
połączeniowy mini jack - cinch 
(mono lub stereo). 









Dodatkowy interfejs PCMCIA (3 klatki kolorowe tJD AB * EDA 
na sekundę) do Amigi 600/1200 w cenie: MY 60 3 KZZBEST|| sampier Mono - 35,- zł 
| | pa a” BUY | | Sampler Ster - 48,- zł 
| | z p ereo » 5 
| l 99,- Zł | 93% 95% Sampler Stereo Hi-Fi - 65,- zł 65, zł | 





Dystrybutorzy naszych produktów: 









AMIGA s.c. Warszawa ul.Batorego 10tel.:25-93-70 * AMICOM Zamość ul.Piłsudskiego 14/82 tel.75-950 * ALL IN ONE Łódź ul.Piotrkowska 111 tel.:327-324 * 
ANIMART Cdynia ul.Qlsztyńska 15 tel.:612-419 * ANUNA Wrocław tel.:73-15-18 * AR-WAL s.c. Opole ul. Wyszomirskiego 1 tel.:746-443 * CHIP Biała Podlaska 


Ul. WWarszav ska 106a * DRZAJA Częstochowa ul.Mirowska 8 tel.:24-34-32 * 


EUREKA Września ul.Wojska Polskiego 13 tel.:362-714, Poznań ul.27 Grudnia 


17/19 tel.:>551-072 w.241 * GIFT Puławy ul.Mościckiego 1 tel.:875957 * GRACOMM Kwidzyń ul.Batalionów Chłopskich 25 * JAVOSOFT Svornosti 2, 736 01 
Havirov Czechy tel.:069 68 10418 * JOY Kędzierzyn Koźle ul.Krzywoustego 22b * KOMPUTER FAN Bydgoszcz ul.Pomorska 59 tel.:45-54-90 * KWANT Tarnów 
Ul.Rynek 11 * MAWIX Gdynia ul. Jana z Kolna 2 tel.:20-12-49 * MICROMAN Bielsko-Biała Pl.Wolności 3 tel.:229-70 * PHOENIX Radom ul.Witolda 6/8 * TESSA- 
POL-IMP EX Jastrzębie ul.Arki Bożka 2 tel.:47-18-133 * TOMBA Gdynia ul.Śląska 33 tel.:21-64-22 * VADIM Zielona Góra ul.Kupiecka 1 tel.:26-56-72 * XYZ Lublin 
Ul.Okopo va Gtel.:73-63-23 * VANGELIS Toruń ul. Spokojna 29 tel.:0-601-621747 * VEGA Katowice tel.:156-05-87 * 
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